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No Name Lakes*****
– zanurz się w luksusie na Pojezierzu Brodnickim, 

najczystszym przyrodniczo regionie w Polsce

Nasz nowy resort to gwarancja głębokiego relaksu, odnowy ciała, ducha 
oraz wszechobecnego piękna przyrody.

To wyjątkowy wypoczynek dla wyjątkowych gości.

Butikowy hotel No Name Lakes ***** oferuje:
• 25 komfortowych oraz przestronnych  pokoi oraz ultranowoczesne domki Villetta, 

które idealnie wtapiają się w krajobraz jezior i lasów
• 2 baseny wewnętrzne i 2 zewnętrzne

• bogate zaplecze SPA (gabinety kosmetologiczne, salony masażu, komora hiperbaryczna)
• zaplecze Wellness (siłownia, sala do jogi, fototerapia)

• doskonałą kuchnię i bary serwujące wykwintne koktajle
• unikalną atmosferę

• bajeczne otoczenie przyrody.

Nowo otwarty resort No Name Lakes ***** to prawdziwy raj spełniający 
najwyższe europejskie standardy.

info@nonamelakes.com
nonamelakes.com
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Jak widzi pan dalszy ciąg trudnej sy-
tuacji ekonomicznej, która dotyka
zarówno społeczeństwo, jak i firmy?
W jakiej perspektywie można mówić
o ograniczeniu skutków inflacji?

− Ostatnie lata były trudne dla go-
spodarki. Pandemia, wojna w Ukra-
inie, próby destabilizacji rynku energii
– to wszystko miało wpływ zarówno na
przedsiębiorstwa, jak i na nas wszyst-
kich. Tempo wzrostu inflacji, zgodnie
z oczekiwaniami, spowalnia. W lipcu
wskaźnik inflacji wyniósł 10,8 proc.,
podczas, gdy w czerwcu br. był na po-
ziomie 11,5 proc. Ten trend powinien się
utrzymać w kolejnych miesiącach. We-
dług prognoz założony poziom inflacji
2,5 proc. możemy osiągnąć w ciągu
2 lat. Na spowolnienie inflacji w dłuższej
perspektywie wpływ będą miały: sytu-
acja na rynku pracy, dynamika wyna-
grodzeń, poziom oczekiwań inflacyj-
nych, wzrost PKB, popyt. Gospodarka
powinna wkrótce przejść w fazę oży-
wienia.
Czy polski biznes dobrze radzi sobie
w kryzysowych czasach i wykorzystu-
je możliwości rozwoju?

− Dane GUS pokazują, że w ostat-
nich latach sytuacja finansowa przed-
siębiorstw zatrudniających powyżej
50 osób była dobra. Niemniej jednak
trudności, z jakimi mieliśmy do czynie-
nia, w tym pandemia Covid-19 i wojna
w Ukrainie, sprawiły, że w wielu bran-
żach prowadzenie działalności gospo-
darczej może być trudne. Przedsię-
biorcy wskazują przede wszystkim na
wysoki stopień niepewności gospodar-
czej oraz wysokie koszty. Wyszliśmy
naprzeciw tym obawom. Uruchomiliśmy
programy pomocy rządowej wspiera-
jące przedsiębiorców, m.in. tarczę fi-
nansową, energetyczną, antyinflacyjną.
Zaproponowaliśmy rozwiązania zmniej-
szające skutki wysokich cen energii
− tu wymienię chociażby cenę maksy-
malną na energię elektryczną dla MŚP
na poziomie 785 zł/MWh, wsparcie dla

sektorów energochłonnych, niższe ceny
za gaz dla piekarni i cukierni. Szyko-
wany jest nowy program dla firm ener-
gochłonnych, który obejmie również
przetwórstwo spożywcze.

Cały czas pracujemy też nad pro-
pozycjami ułatwień i zmniejszamy nad-
miarowe regulacje. Przykładem jest
najnowszy pakiet ułatwień dla przed-
siębiorców, który ma im pomóc na każ-
dym etapie prowadzenia biznesu – od
założenia firmy, przez jej prowadze-
nie, po sukcesję.
Jak zmienił się w ostatnich latach rynek
pracy i jak spełnia oczekiwania praco-
dawców oraz pracowników?

− Z punktu widzenia pracownika sy-
tuacja na rynku pracy jest bardzo ko-
rzystna. W dalszym ciągu, mimo pew-
nych oznak spowolnienia, rośnie za-
trudnienie, a bezrobocie pozostaje re-
kordowo niskie. W czerwcu stopa bez-
robocia wyniosła 5 proc. i był to najniż-
szy odczyt dla tego miesiąca od ponad
30 lat. W UE pod tym względem wy-
przedzają nas tylko Czesi.

Punkt widzenia pracodawców jest
nieco inny. Wśród wyzwań, z jakimi

muszą się obecnie mierzyć, są trudno-
ści w znalezieniu pracowników o od-
powiednich kwalifikacjach oraz rosną-
ca presja płacowa. Żyjemy w czasie
szybkiego rozwoju technologicznego
i w związku z tym rośnie znaczenie cią-
głego podnoszenia i zmiany kwalifika-
cji, zarówno przedsiębiorców, jak i pra-
cowników.

Jest też kwestia odpływu z mniej-
szych miejscowości osób o wyższych
kwalifikacjach, jednak upowszechnienie
pracy zdalnej i jej uregulowanie w Ko-
deksie pracy mogą stanowić szanse dla
mniejszych ośrodków w tym zakresie.
W dłuższej perspektywie ważne bę-
dzie wzmocnienie umiejętności po-
trzebnych do przyjęcia innowacji tech-
nologicznych. Automatyzacja będzie
miała wpływ na znaczną część miejsc
pracy, a starzenie się społeczeństwa bę-
dzie zmniejszać podaż pracy.
Jakie branże mają obecnie największy,
wciąż niewykorzystany potencjał?

− Według raportu fDi Intelligence
w 2022 r. ok. 30 proc. światowych na-
kładów na inwestycje zagraniczne prze-
znaczono na projekty w sektorze ener-
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Przedsiębiorcy wskazują przede wszystkim na wysoki stopień niepewności gospodarczej
oraz wysokie koszty. Wyszliśmy naprzeciw tym obawom – mówi Waldemar Buda, mini-
ster rozwoju i technologii.
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gii odnawialnej i CleanTechu. Sektor ten
dominował czwarty rok z rzędu, a jego
przewaga była bardzo wyraźna − ża-
den inny sektor nie przekroczył granicy
10 proc. udziału w rynku BIZ. Polska ma
w tej branży pewne przyczółki. Przy-
kładowo rynek pomp ciepła w Polsce
wzrósł w 2022 r. ponad dwukrotnie,
a wiele urządzeń dostępnych na rynku
to produkty polskich firm.

Z trendem zielonej transformacji
związana jest także elektromobilność.
W tym obszarze Polska też rozwija swo-
je zdolności produkcyjne, szczególnie
w zakresie produkcji baterii do pojaz-
dów. Według szacunków PAIiH 30 proc.
wszystkich powstających w Europie
baterii do samochodów w 2021 r. po-
chodziło z Polski. Możemy też mówić
o nowym otwarciu w elektronice, zwią-
zanym z wejściem naszego kraju na ry-
nek produkcji czipów. Firma Intel zre-
alizuje pod Wrocławiem największą
w historii Polski bezpośrednią inwesty-
cję zagraniczną. Może to skłonić wiele
firm do współpracy w ramach łańcucha
dostaw.

Obecnie Polska pracuje nad stra-
tegią transformacji cyfrowej w ramach
„Drogi ku Cyfrowej Dekadzie” − unij-
nego programu monitorowania i współ-
pracy służącego osiągnięciu wspól-
nych celów transformacji cyfrowej Eu-
ropy do 2030 r. To pierwsza tak kon-
kretna strategia unijna, określona przez
cele i wskaźniki. Pracujemy zatem nad
transformacją cyfrową polskich przed-
siębiorstw, które są niestety słabiej ucy-
frowione niż firmy w innych krajach
UE. Podniesienie poziomu ucyfrowienia,
adaptacja technologii, kompetencje
cyfrowe – czynniki te mogą wyzwolić
znaczący skok produktywności pol-
skich firm. Ułatwieniem jest fakt, że
nasi programiści i informatycy są jed-
nymi z najlepszych na świecie, znajdu-
ją zatrudnienie w najlepszych między-
narodowych firmach IT. Wykorzystanie
tego potencjału jest wielką szansą dla
polskich przedsiębiorstw. 
Czy krajowe firmy związane z przy-
szłościowymi, zyskującymi na zna-
czeniu dziedzinami, takimi jak odna-
wialne źródła energii, paliwa alterna-
tywne, IT, mają szansę zaistnieć na kra-
jowym rynku w konfrontacji z zagra-
nicznymi dostawcami rozwiązań?

− W kwestii IT – absolutnie tak, one
już z powodzeniem konkurują z zagra-
nicznymi podmiotami. Wiele technolo-
gicznych innowacji jest polskiego au-
torstwa, mamy doskonale wykształco-
nych, kreatywnych i niebojących się wy-

zwań pracowników. Rodzimy sektor IT
jest bardzo dobrze oceniany na świecie,
Polska jest jednym z trzech najbardziej
konkurencyjnych rynków dla branży IT
w Europie Środkowej i Wschodniej. Ro-
śnie liczba pracowników IT, rosną ich
pensje, Polska jest też doskonałym miej-
scem dla lokalizacji inwestycji outsour-
cingowych. Zwrócę też uwagę na sek-
tor gamingowy, który jest miejscem
pracy wielu polskich programistów i de-
veloperów. Polskie gry, pobierane mi-
liony razy, są bardzo doceniane na
świecie, a Polacy pracują w najlep-
szych globalnych studiach gamedev.
Jak polski rynek wodorowy wpisuje się
w założenia gospodarki zeroemisyjnej
i jak kształtuje się na tle międzynaro-
dowym?

− Wodór z pewnością odegra istot-
ną rolę w dekarbonizacji naszej go-
spodarki, zwłaszcza w sektorze prze-
mysłowym, a więc w obszarze, który
najtrudniej zdekarbonizować. Polskie
firmy mają szerokie doświadczenie
w zakresie produkcji i wykorzystywania
wodoru w procesach technologicz-
nych, choć jest to w przeważającej
większości wodór wytwarzany z gazu
ziemnego.

Przyjęta przez rząd Polska Strategia
Wodorowa zakłada minimalny cel
2 GW mocy w elektrolizie do 2030 r.
Oznacza to, że pod koniec tej dekady
będziemy dysponować istotnym po-
tencjałem do produkcji zielonego wo-
doru, wytwarzanego z odnawialnych
źródeł energii, co następnie pozwoli na
obniżenie śladu węglowego wielu pro-
cesów technologicznych, w których gaz
ziemny można zastąpić wodorem. Wo-
dór korzystnie wpłynie na bilansowanie
niestabilnego profilu produkcji z OZE,
zwłaszcza offshore, oraz umożliwi
wykorzystanie potencjału tej energii
w chwilach nadpodaży na rynku, która
w przeciwnym razie zostałaby bez-
powrotnie stracona. Powstające inicja-
tywy dolin wodorowych aktywnie włą-
czają się w ten proces.

W gospodarce wodorowej mamy
duże doświadczenie w zakresie wy-
korzystania tego nośnika energii, na-
tomiast w produkcji zielonego wodoru
jesteśmy na początku drogi. Rozwój
OZE, a zwłaszcza wielkoskalowych
źródeł, w tym offshore, znacząco przy-
czyni się do przyspieszenia działań
w tym kierunku.
Czy wraz z rosnącym poziomem kom-
petencji cyfrowych podnosi się po-
ziom bezpieczeństwa w firmach i ad-
ministracji publicznej?

− Cyberbezpieczeństwo jest jedną
z najważniejszych kompetencji cyfro-
wych. Skala cyberataków rośnie lawi-
nowo – atakowane są głównie małe fir-
my, większość z nich co najmniej raz
w ciągu roku doświadcza incydentów
w obszarze cyberbezpieczeństwa. Co-
dziennie powstaje ok. 300 tys. nowych,
coraz bardziej wyrafinowanych pro-
gramów malware. Większość firm notuje
co najmniej jeden taki incydent. Nie-
świadomi pracownicy pozostają nadal
jednym z najsłabszych ogniw w strate-
gii zabezpieczeń przedsiębiorstw, dla-
tego konieczne jest edukowanie w za-
kresie zagrożeń, zwłaszcza dziś, w ob-
liczu zwiększonej skali ataków ze stro-
ny Rosji.

Podnoszenie kompetencji cyfrowych
jest niezwykle istotne. Nieustannie za-
chęcamy polskie firmy do korzystania
z technologii, ale też uświadamiamy, jak
ważne jest cyberbezpieczeństwo. Za
przykład niech posłuży program Firma
Bezpieczna Cyfrowo, realizowany we
współpracy z Ministerstwem Cyfryzacji
i NASK, którego pilotażowy etap właśnie
ruszył. Jego celem jest podniesienie
poziomu cyberbezpieczeństwa w fir-
mach z sektora MŚP. Bardzo istotne jest
też zwiększenie wykorzystania techno-
logii chmurowej, dzięki której firma po-
zbywa części odpowiedzialności za za-
bezpieczenie swoich danych. Wdroże-
nie chmury obniża też koszty rozwiązań
cybebezpieczeństwa.
Co mówią o sytuacji polskich przed-
siębiorców aktualne wyniki eksportu?
Czy rząd wspiera ich wysiłki w zakre-
sie promocji na rynkach obcych i po-
zyskiwania kontrahentów?

− Wyniki polskiego eksportu więcej
niż o sytuacji rodzimych przedsiębiorstw
mówią o kondycji globalnej gospodar-
ki, w tym naszych głównych partnerów
handlowych. Widoczne w ciągu ostat-
nich kilku miesięcy wyraźne wyhamo-
wanie dynamiki naszego eksportu od-
zwierciedla obniżenie aktywności oto-
czenia zewnętrznego Polski. Pomimo wy-
raźnego spowolnienia dynamiki pol-
skiego eksportu w ostatnim okresie
szybko rośnie sprzedaż zagraniczna
branży motoryzacyjnej, w tym akumu-
latorów litowo-jonowych oraz samo-
chodów dostawczych. Z kolei najgłęb-
sze spadki notuje się w sektorze towa-
rów zaopatrzeniowych i paliw.

Ogólne ramy wsparcia eksportu
wyznaczają dwa podstawowe cele:
zwiększenie umiędzynarodowienia pol-
skiej gospodarki poprzez poszerzanie
grona podmiotów uczestniczących
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w wymianie międzynarodowej oraz
zwiększenie eksportu towarów zaawan-
sowanych technologicznie. Ich realizacji
sprzyja szeroki wachlarz programów
wsparcia proponowanych przez nasz re-
sort, wspólnie z innymi instytucjami, takimi
jak PARP, PAIH, KUKE, BGK, oraz pro-
mocja polskiej gospodarki.
Jak postrzegają Polskę inwestorzy? Co
wciąż warto zmienić, aby podnieść
atrakcyjność krajowego rynku?

− W 2022 r. wartość bezpośrednich
inwestycji zagranicznych w Polsce wy-
niosła prawie 29,5 mld dol. i przekro-
czyła 4 proc. PKB. Liczba projektów była
o 16 proc. wyższa niż w 2021 r. Polska
była na 5. miejscu w Europie pod wzglę-
dem liczby ogłoszonych projektów, wy-
przedzając m.in. Holandię, Belgię i Ir-
landię. To pokazuje, że Polska jest po-
strzegana jako atrakcyjne miejsce do lo-
kowania inwestycji.

Polska jest krajem chętnie wybiera-
nym do lokowania inwestycji przez naj-
większe i najbardziej zaawansowane
technologicznie firmy z całego świata.
Dowodem jest wspominana już przeze
mnie inwestycja Intela. Tylko od stycz-
nia do końca kwietnia 2023 r. w ramach
Polskiej Strefy Inwestycji zagraniczne
przedsiębiorstwa uzyskały decyzję
o wsparciu dla 31 projektów i deklaro-
wały łącznie 2,1 mld zł wartości inwe-
stycji. Wykwalifikowani i rzetelni pra-
cownicy, dostęp do infrastruktury logi-
stycznej, doskonałe otoczenie bizneso-
we, stosunkowo niskie ryzyka ekono-
miczne i energetyczne, a także atrak-
cyjne koszty budowy i jedne z najniż-
szych w regionie kosztów mediów spra-
wiają, że nasz kraj jest idealną lokali-
zacją dla działalności produkcyjno-
-przemysłowej.
Nowe technologie są dziś fundamen-
tem niemal w każdej dziedzinie. Czy
polskie kadry, zaplecze naukowe
i współpraca z biznesem stanowią sil-
ny punkt wyjścia do rozwoju innowacji,
które mogą być naszą wizytówką
i mocną stroną krajowej gospodarki?

− Rozwijająca się gospodarka, ka-
pitał ludzki, zaplecze naukowe, wysoka
jakość infrastruktury cyfrowej, stabilny
ekosystem dla rozwoju nowych tech-
nologii to nasze ogromne atuty z per-
spektywy światowych liderów techno-
logicznych. To m.in. z tych powodów naj-
więksi gracze z branży nowoczesnych
technologii wybierają Polskę jako miej-
sce dla swoich inwestycji, co daje nam
realną szansę, żeby stać się regional-
nym hubem cyfrowym. W Polsce inwe-
stują światowi giganci technologiczni,

tacy jak Microsoft, Google, Intel. Ta
ostatnia inwestycja oznacza wprowa-
dzenie do naszego kraju nowej dzie-
dziny zaawansowanego przemysłu
i umieszcza Polskę w sieciach dostaw
sektora półprzewodników.

Możemy pochwalić się również wła-
snymi historiami sukcesu biznesowego
w sektorze nowych technologii na ska-
lę światową. Przykładem jest chociażby
Allegro, które skutecznie konkuruje z gi-
gantami, takimi jak Amazon, eBay czy
Alibaba. Z naszego kraju wywodzi się
CD Projekt – firma należąca do świa-
towej ekstraklasy branży gamingowej.
Kompetencje polskich pracowników są
naszym ogromnym atutem. Polscy pro-
gramiści są na 4. miejscu, zaraz za Ro-
sją, Chinami i USA. Mamy też dosko-
nałych deweloperów, naukowców, pro-
jektantów. Jest to doskonała podwalina
do rozwoju polskiej gospodarki w no-
wych technologiach.

Kluczowa jest współpraca pomiędzy
biznesem a sektorem nauki, nieustan-
nie wspierana przez instrumenty wspar-
cia, dofinansowania i akceleratory.
Szczególnie intensywnie widać to w sfe-
rze medycyny, diagnostyki medycznej,
produkcji sprzętu elektronicznego. Taką
współpracę obserwujemy np. w Sieci
Łukasiewicz, która oferuje wsparcie
firm w rozwiązywaniu problemów tech-
nologicznych, pracach badawczo-roz-
wojowych oraz w przeprowadzaniu
procesów komercjalizacji.
Jak warto skracać proces komercjali-
zacji, aby nowatorskie rozwiązania nie
zalegały na półkach, zanim trafią na ry-
nek, i tworzyć warunki do rozwijania
startupów, które odgrywają niebaga-
telną rolę w tworzeniu innowacji?

− Szeroką ofertę finansowania i za-
bezpieczenia finansowania, a także
szkoleń, mają instytucje rozwoju Grupy
PFR. Aby móc ubiegać się o wsparcie,
należy spełnić warunki lub cele dane-
go programu pomocowego. PARP ofe-
ruje różne programy, np. Ścieżka
SMART, Wsparcie prawne dla start-
upów, Startup Booster Poland – Smart
UP. Do innowacji mogą zachęcić ulgi po-
datkowe, m.in. na prototypy i na robo-
tyzację.
Od 1 lipca br. można składać wnioski
o tzw. bezpieczny kredyt 2 proc. Kto
może skorzystać z tego programu?

− Widzimy, że program „Pierwsze
Mieszkanie” cieszy się dużym zainte-
resowaniem. Mamy z banków infor-
macje, że wiele osób pyta o warunki,
umawia się z doradcami i podpisuje
umowy. Decyzja o zakupie pierwszego

mieszkania to bardzo ważny moment
w życiu każdego człowieka. Program
kierujemy do szerokiego grona od-
biorców. Przypomnę, że aby wziąć
w nim udział, trzeba spełniać dwa
warunki – to wiek poniżej 45 lat i brak
nieruchomości na własność. W przy-
padku gdy kredyt udzielany będzie
małżonkom lub rodzicom co najmniej
jednego wspólnego dziecka, warunek
wieku spełnić będzie musiało przy-
najmniej jedno z nich. Kredyt będzie
mógł zostać udzielony do wysokości
500 tys. zł, a w przypadku gospodar-
stwa domowego prowadzonego wspól-
nie przez małżonków lub gdy w skład
tego gospodarstwa wchodzi co naj-
mniej jedno dziecko – do 600 tys. zł. Kre-
dyt udzielany jest na bardzo korzyst-
nych warunkach. Państwo będzie do-
płacało do rat przez 10 lat.
Co z pozostałą częścią społeczeń-
stwa, która nie spełnia kryteriów przy-
znawania preferencyjnego kredytu,
w obliczu szalejących cen na rynku de-
weloperskim? Jak widzi pan szansę na
stabilizację sytuacji na rynku miesz-
kalnym?

− Liczba rozpoczynanych budów,
choć wciąż mniejsza niż w zeszłym
roku, rośnie z miesiąca na miesiąc. Ko-
rekta cen, po zatrzymaniu ich wzrostu
w 2022 r., jest możliwa, przy czym nie po-
winna odbiegać od trendu, jaki byłby ob-
serwowany w normalnych warunkach
rozwoju rynku mieszkaniowego.

Z myślą o osobach o niższych do-
chodach lub niespełniających innych
kryteriów programu „Pierwsze Miesz-
kanie” prowadzimy program wsparcia
budownictwa społecznego i komunal-
nego. W 2021 r. wszedł w życie tzw. spo-
łeczny pakiet mieszkaniowy, w ramach
którego m.in. znacznie zwiększyliśmy
dofinansowanie dla gmin z Funduszu
Dopłat oraz wprowadziliśmy rozwią-
zania ułatwiające samorządom two-
rzenie Społecznych Inicjatyw Miesz-
kaniowych, wspierających realizację lo-
kalnej polityki mieszkaniowej. Finan-
sowe wsparcie takich inicjatyw może
sięgać nawet 80 proc. W 2022 r. MRiT
wprowadziło w programie kolejne zmia-
ny, które spowodowały znaczne zwięk-
szenie skali jego działania. Budżet rzą-
dowego programu wsparcia budow-
nictwa socjalnego i komunalnego na
2023 r. to aż 1,65 mld zł, z czego ok.
1,345 mld zł zostało już rozdyspono-
wane do JST.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Czy Polska jest dziś atrakcyjną lokali-
zacją dla inwestorów? Co o zaintere-
sowaniu naszym rynkiem mówią do-
stępne statystyki?

− Polska od lat przyciąga inwesto-
rów zagranicznych i nie zatrzymuje się
w tym trendzie nawet na moment. Je-
steśmy krajem z ogromnym potencja-
łem, który wyrasta na jednego z liderów
europejskiej gospodarki. Lista argu-
mentów, dlaczego Polska jest tak do-
brym miejscem do inwestowania, jest
naprawdę długa.

Niezmienne za wyborem polskiego
rynku na miejsce do inwestycji prze-
mawiają wielkość i lokalizacja naszego
kraju. Jesteśmy największym państwem
w Europie Środkowo-Wschodniej i 6.
w Europie, dodatkowo z doskonałą lo-
kalizacją. Centralne położenie na ma-
pie Europy sprawia, że jesteśmy stra-

tegiczną bramą między Wschodem
a Zachodem i Północą a Południem.
Sama lokalizacja byłaby jednak ni-
czym, gdyby nie ludzie − ambitni, pra-
cowici, otwarci na innowacje i chętni do
nauki oraz przejawiający wysoką etykę
pracy i ducha przedsiębiorczości. To
właśnie oni są naszym ogromnym ka-
pitałem. Rok w rok Polacy zajmują wy-
sokie miejsca w prestiżowym rankingu
międzynarodowej oceny umiejętności
uczniów PISA. Ponad 90 proc. miesz-
kańców Polski w wieku od 25 do 64 lat
posiada co najmniej wykształcenie
średnie. Firmy rozpoczynające dzia-
łalność na rynku polskim mogą także li-
czyć na konsumentów otwartych na
nowoczesne rozwiązania. 63 proc. po-
pulacji ma mniej niż 50 lat, a 25 proc. jest
poniżej 25. roku życia. Mamy również
największy napływ zagranicznej siły

Polskie inwestycje nie tracą tempa
Pandemia nie zatrzymała dużych inwestycji w Polsce, podobnie jak teraz nie powstrzymuje
ich wojna. Często jest wręcz przeciwnie. Od pewnego czasu obserwujemy bowiem zwięk-
szone zainteresowanie firm nearshoringiem procesów i usług. Nawet największe przed-
siębiorstwa zostały zmuszone do szukania nowych, bezpieczniejszych i bliższych
kierunków do współpracy. W takim układzie sił, przy załamaniu globalnych łańcuchów do-
staw i niepewności spowodowanej wojną, na znaczeniu zyskali lokalni dostawcy towa-
rów i usług z krajów o stabilnej gospodarce, w tym z Polski – mówi Paweł Kurtasz, prezes
Polskiej Agencji Inwestycji i Handlu.



roboczej w UE – kolejny rok z rzędu wy-
dajemy najwięcej zezwoleń na pobyt.

Bardzo docenianą przez inwestorów
zachętą do wyboru Polski jest również
najwyższy dostępny w Unii Europej-
skiej poziom pomocy publicznej. Tego
typu wsparcie można otrzymać m.in.
w formie grantów gotówkowych, zwol-
nienia z podatku od nieruchomości
i zwolnienia z podatku dochodowego od
osób prawnych CIT. Za atrakcyjnością
inwestycyjną kraju przemawia także
rozwinięta infrastruktura. Polska może
pochwalić się rozbudowaną siecią ko-
lejową i drogową, licznymi portami lot-
niczymi i morskimi oraz dużym rynkiem
wewnętrznym i łatwym dostępem do
rynku unijnego, obejmującego 500 mi-
lionów konsumentów.

Naszą atrakcyjność potwierdzają
dane. W 2022 r. zagraniczne firmy za-
inwestowały w Polsce przy wsparciu
Polskiej Agencji Inwestycji i Handlu
ponad 3,7 mld euro. To 200 mln euro
więcej niż przed rokiem i aż o miliard
więcej niż w 2020 r. O ponad 20 proc.
wzrosła także liczba samych projektów.
W ubiegłym roku pozytywną decyzją in-
westycyjną zakończyło się 126 z nich,
co jest znacznym wzrostem w porów-
naniu z 96 w 2021 r. W tym roku obser-
wujemy zmniejszenie liczby projektów,
ale znaczny wzrost ich jakości – tego-
roczne projekty to więcej miejsc pracy
i wyższe nakłady inwestycyjne. W czerw-
cu ogłaszaliśmy chociażby największą
bezpośrednią inwestycję zagraniczną
w historii Polski. Gigant technologicz-
ny z Doliny Krzemowej Intel zainwestuje
blisko 20 mld zł w Zakład Integracji i Te-
stowania Półprzewodników w Miękini k.
Wrocławia. Tylko przy produkcji w za-
kładzie zatrudnienie znajdą ponad
2 tys. pracowników, głównie wysoko wy-
kwalifikowanych specjalistów i inży-
nierów.
Jak ostatnie kryzysowe lata pandemii,
wojny w Ukrainie wpłynęły na nastro-
je i budżety przedsiębiorców? Czy wi-
dać ograniczenie inwestycji?

− Ani trwająca wojna, ani pandemia
nie zmniejszyły zainteresowania Polską
i nie przewidujemy, żeby miało się to
zmienić. Trudności i niepewności zwią-
zane z konfliktem w Ukrainie zdają się
nie przeszkadzać firmom, podobnie
jak mogliśmy to obserwować podczas
pandemii koronawirusa. W ciągu pierw-
szego roku lockdownów i wielu innych
ograniczeń Polska utrzymała swoją
atrakcyjność dla zagranicznych inwe-
storów. W 2020 r. odnotowaliśmy jeden
z najmniejszych spadków liczby pro-

jektów w Europie, a już w 2021 r. nastą-
pił silny wzrost.

Pandemia nie zatrzymała dużych in-
westycji w Polsce, podobnie jak teraz nie
powstrzymuje ich wojna. Często jest
wręcz przeciwnie. Od pewnego czasu
obserwujemy bowiem zwiększone za-
interesowanie firm nearshoringiem pro-
cesów i usług. Wojna w Ukrainie tylko
nasiliła tę tendencję. Nawet największe
przedsiębiorstwa zostały zmuszone do
szukania nowych, bezpieczniejszych
i bliższych kierunków do współpracy.
W takim układzie sił, przy załamaniu
globalnych łańcuchów dostaw i nie-
pewności spowodowanej wojną, na
znaczeniu zyskali lokalni dostawcy to-
warów i usług z krajów o stabilnej go-
spodarce, w tym z Polski. Coraz liczniejsi
inwestorzy doceniają, że jesteśmy kra-
jem bezpiecznym, a zarazem doskonale
zlokalizowanym, z którego można z ła-

twością dystrybuować towary i być bli-
sko wielu regionów świata.

Fakt, że Polska w obliczu wojny zy-
skuje, a nie traci na znaczeniu, po-
twierdzają ogłaszane przez nas liczne
inwestycje. Zainteresowani są nami
najwięksi globalni gracze. W grudniu
2022 r. Mercedes zapowiedział, że stwo-
rzy na Dolnym Śląsku pierwszą tego
typu fabrykę elektrycznych samocho-
dów dostawczych za 1,3 mld euro. Pol-
ską zainteresowani są także inni giganci
motoryzacyjni wchodzący w elektro-
mobilność, m.in. Volvo. Producent sa-
mochodów, który do 2030 r. zamierza
być marką w pełni elektryczną, ogłosił
w lutym br., że planuje otworzyć w Pol-
sce czwarte na świecie centrum tech-
nologiczne. Innowacyjne rozwiązania
w motoryzacji to jednak nie wszystko.
Visa, jeden ze światowych liderów płat-
ności cyfrowych, planuje otworzyć w Pol-
sce globalny hub technologiczno-pro-
duktowy, który będzie pierwszym tego
rodzaju projektem w Europie Środkowo-
-Wschodniej.

W jakim kierunku ewoluuje krajowa go-
spodarka, jeśli wziąć pod uwagę ro-
snące znaczenie niegdyś niszowych
sektorów oraz zmiany wśród wiodą-
cych branż?

− Na polskim rynku pojawiają się
coraz liczniejsze inwestycje związane
z najnowocześniejszymi technologiami
informatycznymi. Polska prezentuje się
obecnie jako kraj, który nie tylko przyj-
muje know-how od firm o pozycji ugrun-
towanej na rynku, ale jest również źró-
dłem nowych pomysłów i może wspie-
rać rozwój takich gigantów technolo-
gicznych, jak Google, Microsoft czy In-
tel. Największe firmy na świecie doce-
niają, że Polska stawia na wykwalifiko-
wane kadry, przede wszystkim wśród in-
żynierów i szeroko rozumianego sektora
R&D, dysponuje największą pulą eks-
pertów IT w regionie Europy Środkowo-
-Wschodniej i niezmiennie plasuje się

w pierwszej trójce krajów z najlepszymi
programistami na świecie.

Google zdaje sobie z tego sprawę
i dynamicznie inwestuje w Polsce już od
ponad 15 lat. Co ważne, rosyjska agre-
sja na Ukrainę nie zaburzyła tego tren-
du – Polska wciąż postrzegana jest
jako miejsce bezpieczne i atrakcyjne dla
inwestorów. W 2022 r. firma ogłosiła, że
zainwestuje prawie 700 mln dol. w dal-
szy rozwój The Warsaw HUB, nowo-
czesnego kompleksu biurowego w sa-
mym sercu stolicy Polski. Kompleks jest
domem dla zespołów pracujących głów-
nie nad Google Cloud i jego wieloma
globalnymi klientami. Z kolei w kwietniu
2023 r. Microsoft ogłosił kompleksową in-
westycję o wartości 1 mld dol. w dalszą
cyfrową transformację Polski i rozwój
„Polskiej Doliny Cyfrowej”. W ramach
tego planu firma otworzyła w tym roku
centrum danych w Polsce, co ma two-
rzyć nowe możliwości dalszego rozwo-
ju gospodarki cyfrowej.

Najbardziej znacząca inwestycja
należy jednak do trzeciego z wymienio-
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Centralne położenie na mapie Europy sprawia,
że jesteśmy strategiczną bramą między Wscho-
dem a Zachodem i Północą a Południem. Sama
lokalizacja byłaby jednak niczym, gdyby nie lu-
dzie − ambitni, pracowici, otwarci na innowacje
i chętni do nauki oraz przejawiający wysoką
etykę pracy i ducha przedsiębiorczości. 
To właśnie oni są naszym ogromnym kapitałem.
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nych gigantów technologicznych − In-
tela. Planowana przez amerykańską
firmę fabryka półprzewodników to coś
więcej niż kolejna inwestycja. To projekt,
który może być impulsem do zrewolu-
cjonizowania polskiej gospodarki, swe-
go rodzaju otwarcie nowego rozdziału
w historii naszego przemysłu. Wybór Pol-
ski jako miejsca inwestycji i budowy klu-
czowego elementu europejskiej branży
półprzewodników nie jest przypadkowy.
To dowód nie tylko wyjątkowej atrakcyj-
ności inwestycyjnej naszego kraju i jego
bezpieczeństwa, lecz także doskonale
działającego systemu wsparcia inwe-
storów.
Czy przemysł jest z punktu widzenia
rozwoju gospodarki równie pożądany
jak inwestycje fintechowe, IT, B+R i inne
przyszłościowe usługi?

− Pozyskując w ostatnich latach
BIZ, kładziemy duży nacisk na to, aby in-
westycje, które sprowadzamy do Polski,
wiązały się przede wszystkim z wysokim
stopniem innowacyjności i wykorzysta-
niem najbardziej zaawansowanych tech-
nologii. To może się dziać zarówno w prze-
myśle, jak i usługach. Dla nas w głównej
mierze istotne jest, aby dzięki napływo-
wi BIZ polskie MŚP zyskiwały dostęp do
nowej wiedzy i technologii, a gospodarka
krajowa i regionalna otrzymywała bodź-
ce do dalszego rozwoju.

Naszym celem jest skuteczne wy-
korzystanie potencjału BIZ jako narzę-
dzia wsparcia rozwoju regionalnego,
dlatego jednym z warunków otrzymania
pomocy publicznej jest wpisywanie się
w regionalne specjalizacje czy strate-
giczne dla gospodarki branże. Chcąc
zainwestować w Polsce, duży przedsię-
biorca jest zobowiązany do poniesienia
w okresie utrzymania inwestycji kosztów
w zakresie współpracy z podmiotami
tworzącymi system szkolnictwa wyż-
szego i nauki lub ze szkołami ponad-
podstawowymi w wysokości co naj-
mniej 15 proc. wartości przyznanej
dotacji. Takie rozwiązanie przyczynia
się do rozwoju współpracy z uczelniami
w regionie i wzrostem poziomu kształ-
cenia.
Jak ocenia pan świadomość współ-
czesnych inwestorów w zakresie do-
stępnych zachęt i narzędzi wsparcia,
możliwości optymalnego wykorzystania
potencjału biznesowego i rozwoju dzia-
łalności z uwzględnieniem takich czyn-
ników, jak innowacyjność, B+R, eksport?

− Zakres i dostępność zachęt in-
westycyjnych jest jedną z pierwszych
kwestii, o którą pytają nas inwestorzy za-
interesowani ulokowaniem kapitału

w Polsce. Przedstawiamy im wówczas
potencjalne opcje oraz przeprowadza-
my przez proces pozyskania wsparcia.
Ta świadomość jest dosyć duża, wobec
czego nasza oferta zawsze musi współ-
grać z potrzebami przedsiębiorców
oraz być odpowiednio dopasowana i ak-
tualna. Dzięki temu Polska cieszy się opi-
nią atrakcyjnego kierunku inwestycyj-
nego wśród inwestorów zagranicznych.

Możemy pochwalić się znakomitą
ofertą form wsparcia działalności go-
spodarczej przedsiębiorstw, które de-
cydują się na ulokowanie swojego ka-
pitału na rynku polskim. Wyróżniamy tu-
taj trzy najważniejsze filary wsparcia in-
westorów w ramach pomocy publicznej.
Pierwszy z nich, przeznaczony dla naj-
większych projektów, to Program wspie-
rania inwestycji o istotnym znaczeniu dla
gospodarki polskiej na lata 2011−2030
− w formie grantu gotówkowego. Jego
operatorami są Ministerstwo Rozwoju
i Technologii oraz PAIH. Liczba obsłu-
giwanych przez nas wniosków o grant
rośnie z roku na rok. Przykładowo
w 2020 r. wpłynęło do nas ok. 15 wnio-
sków, natomiast w 2022 r. już ponad 40.
Daje to w przybliżeniu wzrost o 150 proc.
na przestrzeni 3 lat. Dwa pozostałe filary
to zwolnienie z podatku CIT w ramach

Polskiej Strefy Inwestycji, które może
trwać do 15 lat, oraz programy dla
działalności R&D, takie jak program
zwolnienia z podatku dla Centrów Ba-
dawczo-Rozwojowych oraz IP Box.
Jakie rynki zagraniczne są dziś naj-
bardziej lukratywne dla polskiego biz-
nesu?

− Od lat największym partnerem
gospodarczym Polski pozostają Niem-
cy – jeden z naszych najbliższych są-
siadów. Niemcy chętnie kupują polskie
produkty ze względu na ich wysoką ja-
kość i dobrą cenę. Niemniej istotny jest
również argument sąsiedztwa − jeste-
śmy drugim co do wielkości sąsiadem
Niemiec. Polski biznes coraz śmielej wy-
chodzi jednak również poza Europę.
Afryka i Bliski Wschód to dla naszych in-
westorów i przedsiębiorstw bardzo
obiecujące rynki. Dynamiczny rozwój
gospodarczy tych regionów oraz zwięk-

szająca się, szczególnie w Afryce, siła
nabywcza mieszkańców dają mocne
fundamenty do intensyfikacji współ-
pracy gospodarczej. Rozwija się również
polski eksport do Azji – polska żywność
oraz kosmetyki są bardzo cenione w tym
regionie.
Czy krajowi przedsiębiorcy dobrze ra-
dzą sobie w nawiązywaniu relacji z glo-
balnymi kontrahentami i pozyskiwa-
niem kontraktów? W jakich obszarach
najbardziej potrzebują doradztwa
i wsparcia biznesowego?

− Wiele polskich firm dobrze sobie
radzi z nawiązywaniem relacji z za-
granicznymi kontrahentami i pozyski-
waniem kontraktów z całego świata. Jed-
nak często obecność polskich produk-
tów na konkretnym rynku jest dziełem
przypadku. Wiedza o planowanym kie-
runku jest zaś bezcenna przed rozpo-
częciem eksportu, ponieważ pozwala
dobrać odpowiednią strategię dla da-
nego produktu i bieżących możliwości
przedsiębiorstwa. Eksport na rynki za-
graniczne jest także szansą przebicia
tzw. pułapki średniego rozwoju, w jaką
często wpadają polskie przedsiębior-
stwa, zwłaszcza te ze szczebla średnich
firm. Za zjawisko to odpowiada najczę-
ściej pojemność polskiego rynku zbytu.

Niejednokrotnie firmy nie mają szans na
dalszy rozwój tylko w oparciu o polskich
odbiorców. Właśnie PAIH ma im pomóc
w stworzeniu takiej zdolności.

Agencja dysponuje odpowiednimi
narzędziami i profesjonalnym zespołem
doradców, którego celem jest pomoc
przedsiębiorcom w wyborze rynku za-
granicznego, gdzie warunki do eks-
pansji z danym produktem są najlepsze.
Dotychczas firmy zainteresowane da-
nym rynkiem mogły się kontaktować
z PAIH bezpośrednio przez Zagranicz-
ne Biura Handlowe. Agencja chce być
blisko przedsiębiorców w Polsce i lepiej
do nich docierać, dlatego uruchamiamy
Regionalne Biura Handlowe. Dzięki nim
przedsiębiorca w Polsce nie będzie mu-
siał szukać kontaktów do biura w kraju,
który sam obrał jako kierunek ekspan-
sji zagranicznej, tylko będzie się
kontaktował z odziałem regionalnym

www.rynekinwestycji.pl
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Pozyskując w ostatnich latach BIZ, kładziemy
duży nacisk na to, aby inwestycje, które sprowa-
dzamy do Polski, wiązały się przede wszystkim 
z wysokim stopniem innowacyjności i wykorzysta-
niem najbardziej zaawansowanych technologii.



Szybko postępująca transformacja cyfrowa, rosnące oczekiwania kon-
sumentów i niepewność wynikająca z sytuacji geopolitycznej wymu-
szają zmiany w niemal wszystkich sektorach przemysłu. Firmy
dostosowują łańcuchy dostaw, wprowadzają do oferty nowe innowa-
cyjne produkty i usługi, przekształcają działalność operacyjną, odpo-
wiadając na potrzeby dynamicznie zmieniającego się rynku.

Suwalska Specjalna Strefa Ekonomiczna S.A. w ramach Polskiej
Strefy Inwestycji wspiera rozwój przedsiębiorców, którzy inwestują na
obszarze całego województwa podlaskiego, w powiatach ełckim i goł-
dapskim, położnych w województwie warmińsko-mazurskim, oraz
w powiatach łosickim, ostrowskim, sokołowskim i węgrowskim woje-
wództwa mazowieckiego.

Nasza oferta jest skierowana do inwestujących przedsiębiorstw pro-
dukcyjnych, które planują wdrażać w fabrykach nowoczesne rozwią-
zania z obszaru przemysłu 4.0, by optymalizować produkcję oraz
dostosować ją do ewoluujących potrzeb globalnego rynku. Odpowia-
damy też na potrzeby firm świadczących nowoczesne usługi dla biz-
nesu, wspierając ich rozwój.

Atutem inwestowania na obszarze zarządzanym przez SSSE S.A.
jest możliwość skorzystania z regionalnej pomocy publicznej
w postaci zwolnienia z podatku dochodowego PIT lub CIT przez
okres 12 lub 15 lat. To najwyższa w skali kraju pomoc publiczna
(kwota niezapłaconego podatku może wynieść nawet 70% warto-
ści wydatków kwalifikowanych). Tylko w nielicznych regionach Polski
przedsiębiorca może skorzystać z tak wysokiej ulgi podatkowej w ra-
mach Polskiej Strefy Inwestycji. 

O wsparcie mogą ubiegać się przedsiębiorcy realizujący inwestycje na
terenach własnych, publicznych lub dzierżawionych.

Dbamy o inwestorów, którzy zamierzają założyć firmę na obszarze za-
rządzanym przez SSSE S.A., oraz o tych, którzy już prowadzą działal-
ność na tym obszarze i planują inwestować w rozwój swoich zakładów.

Sprawdź nasze możliwości i skorzystaj ze wsparcia dla biznesu.

www.ssse.com.pl



w Polsce. Specjaliści z PAIH będą go
prowadzić przez wszystkie etapy, aż
do chwili wejścia na rynek zagraniczny.

Jeżeli ktoś ma pomysł na biznes i wy-
brany konkretny rynek, również otrzyma
od PAIH wsparcie. Jeżeli jednak ktoś nie
wie jeszcze, jaki rynek jest dla niego in-
teresujący, bo nie przeprowadził sto-
sownej analizy, to eksperci agencji wy-
konają ją nieodpłatnie. Kolejnym kro-
kiem jest udzielenie przedsiębiorcy po-
mocy na nowym rynku poprzez skon-
taktowanie go z danym Zagranicznym
Biurem Handlowym. Firmy są przez
PAIH zapraszane także na targi bran-
żowe, aby mogły się na danym rynku
osobiście zaprezentować. W ten sposób
Agencja chce krok po kroku budować
polski eksport. Dzisiaj brak tego me-
chanizmu stanowi lukę, którą PAIH
chce wypełnić. Regionalne Biura Han-
dlowe będą uzupełnieniem, a nie zmia-

ną modelu działania PAIH. Dla tych
przedsiębiorców, którzy już nauczyli
się korzystać z naszych zagranicznych
biur handlowych, taka możliwość nadal
będzie dostępna.
Czy przy kolejnej perspektywie pro-
gramów unijnych jesteśmy już mistrza-
mi w pozyskiwaniu dotacji?

− PAIH do końca 2023 r. realizuje
w ramach funduszy unijnych z po-
przedniej perspektywy, jako beneficjent
w trybie pozakonkursowym, projekt
„Polskie Mosty Technologiczne”, finan-
sowany z POIR. Jego głównym celem
jest przyspieszenie rozwoju polskich
mikrofirm oraz małych i średnich przed-
siębiorstw o dużym potencjale interna-
cjonalizacji działalności i rozwoju in-
nowacyjnych produktów, usług lub tech-
nologii. Poprzez ten projekt wspieramy
przedsiębiorców zorientowanych na
inwestycje i zainteresowanych sprze-
dażą na rynkach zagranicznych oraz
poszukujących tam partnerów handlo-
wych czy kapitałowych. W partnerstwie
z Fundacją Przedsiębiorczości Kobiet
oraz Business France realizujemy tak-
że projekt „Mój Biznes za granicą”, fi-
nansowany z POWER. W tym przypad-
ku dążymy do rozwoju i podniesienia ja-

kości wsparcia firm w Polsce zaintere-
sowanych eksportem.

W kolejnej perspektywie progra-
mów unijnych podejmujemy szereg
działań związanych z pozyskaniem fi-
nansowania na projekty z zakresu sze-
roko rozumianego wsparcia ekspansji
międzynarodowej polskich firm. Nowe
projekty pragniemy realizować podob-
nie jak dotychczas, zarówno samo-
dzielnie, jak i w partnerstwie. Jestem
przekonany, że doświadczenie PAIH
w tym zakresie pozwoli nam bezpro-
blemowo pozyskać kolejne dotacje.
Jakie inne źródła finansowania są klu-
czowe dla inwestycji realizowanych
na naszym rynku?

− Inwestorzy na polskim rynku ko-
rzystają też z mniejszych, lecz równie
istotnych form wsparcia finansowego.
Niemałą popularnością cieszy się zwol-
nienie z podatku od nieruchomości.

Przedsiębiorca realizujący nową in-
westycję lub reinwestycję na rynku pol-
skim może otrzymać takie zwolnienie,
jeśli jest właścicielem nieruchomości,
w której będzie prowadzić działalność.
Maksymalna długość ulgi to 5 lat, a jej
przyznanie leży w gestii jednostek sa-
morządu terytorialnego. Inwestorzy
mogą też skorzystać ze wsparcia w ra-
mach funduszy europejskich, m.in.
FEnIKS, FERC lub FENG. Podczas roz-
mów informujemy ich o takiej możli-
wości, a aktualne informacje dotyczą-
ce danej formy wsparcia można uzy-
skać także od innych spółek z grupy
PFR, np. Polskiej Agencji Rozwoju Przed-
siębiorczości.
Wiele mówi się o tym, że Ukraina nie-
ustająco potrzebuje wsparcia militar-
nego i finansowego na polu walki. A co
z gospodarką? Czy polsko-ukraińska
współpraca na tym polu ma szansę być
wsparciem dla kraju?

− W wymiarze ekonomicznym woj-
na zdezorganizowała funkcjonowanie
ukraińskiej gospodarki, wstrzymała in-
westycje oraz ograniczyła wymianę
handlową między naszymi krajami.
Rozmiar zniszczeń jest ogromny. Już te-
raz wiemy, że łączny koszt projektów po-

wojennej odbudowy Ukrainy wyniesie
ponad bilion dolarów. Jako Polska Agen-
cja Inwestycji i Handlu od samego po-
czątku aktywnie angażujemy się w ni-
welowanie gospodarczych skutków woj-
ny. Wdrożyliśmy konkretne programy
wsparcia Ukrainy już w pierwszych
dniach marca ub.r. Stale wspieramy za-
chowanie ciągłości ukraińskiego biz-
nesu, wspomagając przedsiębiorców
z Ukrainy w kontynuowaniu ich dzia-
łalności z Polski.

Eksperci PAIH pomagają także pol-
skim firmom wejść na rynek ukraiński.
Ponadto Agencja wspiera polskie firmy,
które chcą uczestniczyć w powojennej
odbudowie Ukrainy. Wiemy, że jak naj-
szybsza odbudowa ukraińskiej infra-
struktury i gospodarki ma fundamen-
talne znaczenie dla stabilizacji gospo-
darczej całego regionu. Dlatego też
Ministerstwo Rozwoju i Technologii po-
wierzyło PAIH rolę operatora programu
przygotowania polskiego biznesu do
udziału w powojennej odbudowie Ukra-
iny. Inauguracją projektu było urucho-
mienie w czerwcu 2022 r. naboru pol-
skich firm zainteresowanych wznowie-
niem eksportu i udziałem w odbudowie.
Z napływających zgłoszeń powstała
baza polskich przedsiębiorców, która
stanowi punkt wyjścia do dalszych, pla-
nowanych działań. Zarówno wskaźniki
wymiany handlowej, jak i zaintereso-
wanie przedsiębiorców bazą PAIH, do-
wodzą, że polski biznes nieprzerwanie
działa w Ukrainie i chce uczestniczyć
w jej odbudowie.

Chcąc wykorzystać potencjał pol-
skich firm oraz ich zainteresowanie
programem odbudowy Ukrainy, dla za-
rejestrowanych w bazie organizujemy
szkolenia i konsultacje. W ten sposób
PAIH wychodzi z propozycją do pol-
skiego biznesu, aby wspólnie zastano-
wić się nad tym, jak optymalnie wyko-
rzystać nasz potencjał na rynku ukra-
ińskim. Konsultacje służą zidentyfiko-
waniu szans i zagrożeń oraz pomogą
wspólnie wypracować mechanizmy
skutecznej współpracy gospodarczej
między naszymi krajami. Jako PAIH
oraz cała grupa PFR jesteśmy zawsze
gotowi do współpracy z biznesem.
Wspólnie pracujemy nad tym, aby pol-
skie firmy były w stanie wesprzeć Ukra-
inę w jej odbudowie. Potencjał polskich
spółek jest ogromny, a ich produkty
i usługi cieszą się dużym zaintereso-
waniem ukraińskich partnerów.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj

www.rynekinwestycji.pl
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Często obecność polskich produktów na kon-
kretnym rynku jest dziełem przypadku. Wiedza 
o planowanym kierunku jest zaś bezcenna przed
rozpoczęciem eksportu, ponieważ pozwala 
dobrać odpowiednią strategię dla danego pro-
duktu i bieżących możliwości przedsiębiorstwa.



Konin: Energia ludzi, Zielona energia, Zieleń w mieście

Droga
• krajowa nr 25, nr 72, nr 92
• autostrada A2

Kolej 
• Szczecin
• Poznań
• Berlin
• Kraków
• Warszawa

Lotnisko
• Poznań POZ - 117 km, 80 min.
• Łódź LCJ - 121 km, 90 min.

Miasto
• Poznań - 107 km, 80 min.
• Łódź - 113 km, 90 min. 

Szlak wodny
• Warta

Konin zorientowany na biznes
Konin to atrakcyjne miejsce dla biznesu. Oprócz dogodnej loka-
lizacji miasto ma do zaproponowania ciekawe oferty inwestycyjne.
Wszystkie dostępne  tereny są zlokalizowane w niewielkiej odle-
głości od centrum miasta i głównych szlaków komunikacyjnych
(autostrady, drogi krajowe i wojewódzkie). Łączny obszar aktual-
nie dostępnych terenów inwestycyjnych obejmuje ponad 200 ha.

Dlaczego warto tu inwestować?
• doskonałe połączenia drogowe i kolejowe
• dostęp do doświadczonej i wykwalifikowanej kadry 
• rozwinięte otoczenie organizacyjne gospodarki 

(duża liczba instytucji wspierających przedsiębiorczość)
• doskonała baza sportowo-rekreacyjna
• Konin stanowi część Łódzkiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej
• Fundusz Sprawiedliwej Transformacji - 400 mln euro

Urząd Miejski w Koninie                                                    www.konin.pl                                                  www.gospodarka.konin.pl 

Konin – Maliniec: teren inwestycyjny o powierzchni 158 ha
(własność: KOWR, Skarb Państwa, Miasto Konin) 

Konin – centrum Polski i Europy
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Czym zajmuje się Kamiennogórska
Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej
Przedsiębiorczości?

− Kamiennogórska Specjalna Stre-
fa Ekonomiczna jest jedną z 14 pań-
stwowych spółek w Polsce wspierają-
cych nowe inwestycje. Ma ponad 25-let-
nie doświadczenie w obsłudze firm,
zarówno globalnych korporacji, jak i mi-
kro-, małych oraz średnich przedsię-
biorstw.

Spółka zarządzająca obszarem
KSSEMP, tj. Specjalna Strefa Ekono-
miczna Małej Przedsiębiorczości S.A.
w Kamiennej Górze, działa na terenie
63 gmin w województwie dolnośląskim
i wielkopolskim. Podstawowym zada-
niem strefy jest wydawanie w imieniu mi-
nistra właściwego do spraw gospo-
darki decyzji o wsparciu nowej inwe-
stycji, która jest podstawą do przyzna-
nia pomocy publicznej.

Wprowadzenie Ustawy o wspiera-
niu nowych inwestycji w przełomowym
2018 r. oraz działania SSEMP S.A.
w ostatnich latach dały wyraźny efekt
w wynikach funkcjonowania KSSE. Za-
uważamy dużo większe zainteresowa-
nie decyzjami o wsparciu nowych in-
westycji w stosunku do wcześniejszych
zezwoleń. Wśród beneficjentów pomo-
cy publicznej jest coraz więcej pol-
skich firm − to również jeden z wy-
miernych efektów zmiany przepisów.
Utworzenie Polskiej Strefy Inwestycji
było impulsem dla rozwoju Kamienno-
górskiej SSEMP w niespotykanej wcze-
śniej skali.
Jak wygląda sytuacja w Kamienno-
górskiej Strefie w świetle zaintereso-
wania pomocą publiczną w ramach Pol-
skiej Strefy Inwestycji?

− 4 lata funkcjonowania Polskiej
Strefy Inwestycji przyniosły lepsze re-

zultaty niż poprzednie 20 lat działalno-
ści Kamiennogórskiej Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej. Tylko od 2018 r. inwe-
storzy zadeklarowali poniesienie na-
kładów inwestycyjnych przekraczają-
cych 3 mld zł. PSI to przełomowe roz-
wiązanie w polityce gospodarczej kra-
ju, na niespotykaną dotąd skalę.

Rok 2023 to dalsze decyzje o wspar-
ciu przedsiębiorczości w ramach PSI
– sumarycznie wydano już 67 takich de-
cyzji wspierających nowe inwestycje na
obszarze Kamiennogórskiej Strefy. Nasi
inwestorzy zatrudniają ponad 11 tys.
osób i ponieśli nakłady inwestycyjne się-
gające blisko 5 mld zł.

Proszę przybliżyć plany na przyszłość
spółki w tak korzystnym okresie.

− Cały region żyje obecnie budową
drogi ekspresowej S3 – inwestycja zbli-
ża się do finalizacji, a planowane od-
danie odcinka od Kamiennej Góry do
granicy z Republiką Czeską to III−IV
kwartał 2023 r. Widzimy w tej inwestycji
ogromną szansę dla rozwoju Kamien-
nogórskiej SSEMP i regionu. Warto
podkreślić, że angażujemy się również
w inicjatywy wspierające szkolnictwo
branżowe. Mamy tutaj wsparcie pani
poseł Marzeny Machałek, zaangażo-
wanej w rozwój regionu, która służy nam
merytorycznym wsparciem w kojarze-
niu podmiotów biznesowych ze szkołami
branżowymi. Specjalne Strefy Ekono-
miczne są mocno zaangażowane we
wspieranie kształcenia dualnego i bran-
żowego w Polsce.

Jesteśmy też w stałym kontakcie
z władzami samorządowymi − są to re-
gularne wizyty moje i pracowników
Strefy. Ich celem jest zapoznanie po-
tencjalnych inwestorów z możliwościa-
mi realizacji nowych inwestycji oraz
zacieśnienie roboczych relacji pomię-
dzy władzami a pracownikami samo-
rządowymi i tworzenie wysokich stan-
dardów obsługi inwestora w naszej
Strefie i samorządach.

Dzięki merytorycznemu wsparciu
i nadzorowi Ministerstwa Rozwoju
i Technologii możemy realizować po-
litykę gospodarczą RP ukierunkowaną
na rozwój przedsiębiorczości. Stały
kontakt i cykliczne spotkania z nadzo-
rującym polskie strefy ekonomiczne wi-
ceministrem Grzegorzem Piechowia-
kiem zapewniają skuteczność naszych
działań.

Rozmawiał Piotr Nowacki

Coraz większe zainteresowanie
wsparciem inwestycji
Rok 2023 to dalsze decyzje o wsparciu przedsiębiorczości w ramach PSI – sumarycznie
wydano już 67 takich decyzji wspierających nowe inwestycje na obszarze Kamiennogór-
skiej Strefy. Nasi inwestorzy zatrudniają ponad 11 tys. osób i ponieśli nakłady inwestycyjne
sięgające blisko 5 mld zł – mówi Tadeusz Rycharski, prezes zarządu Kamiennogórskiej
Specjalnej Strefy Ekonomicznej Małej Przedsiębiorczości.



Gmina Stryków leży w samym sercu Pol-
ski. Taka lokalizacja wraz z usytuowanym na
jej terenie skrzyżowaniem dwóch najważniej-
szych autostrad środkowoeuropejskich: A1
i A2, linią kolejową i bliskością portów lotni-
czych powoduje dynamiczny rozwój terenów
inwestycyjnych. Na ponad 600 ha terenów
ulokowało się już wielu gospodarczych lide-
rów, m.in. ze Szwajcarii, Wielkiej Brytanii, Nie-
miec, Finlandii, Holandii, USA i Francji. Swoje
inwestycje posadowiły u nas firmy reprezen-
tujące branże: logistyczną, kurierską, mo-
toryzacyjną, budowlaną, farmaceutyczną,
spożywczą, telekomunikacyjną, lotniczą i in-
nowacyjnych technologii. 

Kolejne 1350 ha czeka na nowych inwe-
storów, którzy znajdą tu przychylny klimat,
przestrzeń do rozwoju i doskonałe położenie
logistyczne. Część z nich działa w Łódzkiej
Specjalnej Strefie Ekonomicznej. W gminie
Stryków lokalizację mają także największe na
polskim rynku firmy deweloperskie, tworzące
parki przemysłowe, takie jak Segro Logistic
Park Stryków, Diamond Business Park Stry-
ków, Panattoni Park Stryków, Prologis Park
Stryków, Hillwood Stryków, Centrum logi-
styczne Mountpark Stryków.

Jednak gmina Stryków ma do zaofero-
wania znacznie więcej niż tereny inwesty-
cyjne. Rozwojowi parków przemysłowych
towarzyszą inwestycje, które służą bezpo-
średnio mieszkańcom − tym obecnym i tym,
którzy chcieliby się u nas osiedlić.

Osoby szukające przestrzeni do życia
mogą odnaleźć ją właśnie w gminie Stryków,
która proponuje interesującą alternatywę dla
miejskiego zgiełku, z bogatą ofertą miejsc
pracy, znakomicie wyposażonymi placów-
kami oświatowymi, infrastrukturą rekreacyjną,
a także intersującą ofertą zajęć i wydarzeń
sportowo-kulturalnych. Godne uwagi są od-
bywające się na naszym terenie widowi-
skowe Międzynarodowe Motocrossowe
Mistrzostwa Polski czy największe zawody
triathlonie w województwie łódzkim − Triath-
lon Stryków.

Gmina Stryków oferuje również ciekawe
miejsca historyczne, piękne zakątki przyrod-
nicze, parki oraz liczne akcje i programy pro-
ekologiczne. W kwestii tak ważnej dla wyboru
miejsca zamieszkania, jak lokalizacja, gmina
Stryków oferuje dobrą komunikację ze sto-
licą województwa, czyli Łodzią, a dzięki sieci
autostrad, połączeniom kolejowym i blisko-
ści lotnisk − również z Warszawą i resztą
kraju oraz z innymi miastami w Europie i na
świecie.

Stanowi to duży potencjał w zakresie bu-
downictwa mieszkaniowego − funkcjonal-
nych domów jednorodzinnych i komfort-
owego budownictwa wielorodzinnego. Za-
praszamy inwestorów z branży mieszkanio-
wej, gotowych tworzyć nowe osiedla łączące
komfort życia z szacunkiem dla przyrody
i środowiska. 

Z ogromną przyjemnością zapraszam
Państwa do pięknej, gościnnej i proinwesty-
cyjnej gminy Stryków.

Witold Kosmowski,
burmistrz Strykowa

Urząd Miejski w Strykowie
ul. Kościuszki 27, 95-010 Stryków

tel.: 42 719 80 02
e-mail: strykow@strykow.pl,

www.strykow.pl

STRYKÓW
– MIEJSCE DO INWESTOWANIA i ŻYCIA

fot. M. Mikuła

fot. D. Bednarek

fot. M. Mikułafot. P. Stasiakfot. M. Szelest
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Co zadecydowało o wyborze Polski na
lokalizację fabryki rowerów elektrycz-
nych?

− Mieszkam i pracuję w Polsce od
20 lat, więc bardzo dobrze znam tutejszy
język i kulturę. Wrocław jest jak moje dru-
gie rodzinne miasto. Poza tym jest to mia-
sto dobrze skomunikowane z pozostałą
częścią Europy, jest tu bardzo dobra po-
litechnika oraz wielu młodych ludzi, któ-
rzy chcą się rozwijać w sferze nowych
technologii. Wrocław to także mekka
technologii elektromobilności w Polsce.
To właśnie tu powstała pierwsza Polsce

fabryka baterii dla przemysłu automoti-
ve. Aby inwestować, trzeba wybrać miej-
sce, które się dobrze zna i które daje per-
spektywy rozwoju na przyszłość, a Wro-
cław spełnia dla mnie osobiście i mojej
firmy wszystkie te kryteria.
Czy po 3 latach może pan stwierdzić, że
Wrocław okazał się dobrym wyborem?

− Wrocław zawsze będzie moim
najlepszym wyborem. Mieszkając w tym
mieście tak długo, jestem pewien, że do-
konałem dobrego wyboru. Wszystkie
moje wcześniejsze założenia przyniosły
pożądany efekt w postaci mocnego

rozwoju firmy. Na ten sukces składają
się ludzie, technologie oraz komunika-
cja. Ponadto Wrocław oferuje jeszcze je-
den bardzo ważny składnik prowadze-
nia firmy − jest to miasto poza War-
szawą, z którego wywodzą się jedne
z największych instytucji finansowych,
a więc również nowoczesne myślenie o
biznesie oraz możliwość skalowania
przedsięwzięcia.
Elektryczne pojazdy to przyszłość zie-
lonej transformacji i kierunek rozwoju,
od którego nie ma odwrotu. Czy rynek
ma potencjał dla tego typu produktu?

Polska z potencjałem 
dla rozwoju elektromobilności

Obecny wolumen sprzedaży pojazdów elektrycznych za-
równo na polskim rynku, jak i na całym rynku Europy
Środkowo-Wschodniej, jest bardzo obiecujący. 99 proc. ca-
łego wolumenu sprzedaży EBFEC stanowi eksport, acz-
kolwiek jestem przekonany, że do 5 lat Polska może być
krajem o najszybszym rozwoju branży elektromobilności
w całej Europie – mówi Hao Luo, prezes zarządu EBFEC
Group Sp. z o.o.



− Obecny wolumen sprzedaży na
rynku polskim, jak i na całym rynku Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej, jest bardzo
rozwojowy. Nasza sprzedaż to głównie
eksport na rynki Europy Zachodniej, ta-
kie jak Włochy, Hiszpania, Holandia, Da-
nia i Niemcy. Jednak my, Chińczycy, za-
wsze powtarzamy, że im większa nisza
rynkowa, tym większy rozwój. I tak jest
w przypadku rowerów elektrycznych − one
dopiero zaczynają być używane i do-
ceniane. Jestem przekonany, że w cią-
gu 5 lat Polska może być krajem o naj-
szybszym rozwoju branży elektromo-
bilności w całej Europie. Oczywiście mu-
simy rozwijać nasze produkty w połą-
czeniu z rzeczywistą lokalną zdolnością
konsumpcyjną, poziomem dochodów
i innymi czynnikami otoczenia biznesu,
lecz dążymy do tego, by nasze rowery
elektryczne były w społeczeństwie tak
popularne jak standardowe rowery.
Jak chińskie doświadczenia przekła-
dają się na europejską rzeczywistość?
Pod jakimi względami widzi pan dobry
grunt dla przyszłości firmy, a co zali-
czyłby pan do barier rozwojowych
w tym regionie?

− Powodem tak szybkiego rozwoju
Chin w ciągu ostatnich 20 lat jest pra-
cowitość Chińczyków oraz prostota
prawa. Polacy wcale nie ustępują w za-
kresie pracy moim rodakom, i dlatego
widzę nasz sukces w jasnych kolorach.
Co mogę powiedzieć o różnicach w pro-
wadzeniu firmy? Widzę ogromne dys-
proporcje prawne, podatkowe i legi-
slacyjne, z którymi muszę się mierzyć.
Mój zespół dobrze radzi sobie w tych
meandrach przepisów podatkowych
i prawnych, więc ja mogę skupić się na
rozwijaniu EBEFC, nadzorowaniu
wszystkich procesów w firmie i ich sta-
łym monitorowaniu. Wszystkie procesy
są wdrażane przez profesjonalny ze-
spół, aby uniknąć błędów. Przez pan-
demię wszyscy straciliśmy dużo czasu
i wiele nowych szans. Dlatego tym bar-
dziej musimy uczyć się więcej, pozna-
wać nowe zaawansowane technologie
i wdrażać nowe modele biznesowe,
z uwzględnieniem aktualnych uwarun-
kowań gospodarczych w skali globalnej.
Jako Chińczyk mieszkający w Polsce
mam dostęp do europejskich nowości,
nowych technologii, a jednocześnie
mogę wykorzystywać historię rozwoju
Chin, aby planować rozwój firmy.
Na jakie rynki trafiają rowery produko-
wane przez EBFEC? Gdzie jest na nie
największy popyt i które kraje po-
strzegają państwo jako przyszłościowe,
z największym potencjałem?

− Obecnie nasze produkty sprze-
dawane są na terenie całej Europy. Naj-
lepsze wyniki uzyskujemy w rozwiniętych
krajach Starego Kontynentu, takich jak
Niemcy, Holandia, Szwajcaria. Nieza-
leżnie od tego, czy jest to produkt kon-
sumencki, czy pod wynajem. Krajem
o największym potencjale na najbliższe
5 lat jest Polska, z prawie 40 milionami
mieszkańców. Stopień wykorzystania ro-
werów jest nadal stosunkowo niski, a sto-
pień wykorzystania rowerów elektrycz-
nych − jeszcze niższy. Polscy konsu-
menci idąc w ślad za resztą Europy, będą
nabywali rowery w różnych opcjach fi-
nansowania, w efekcie będzie ich coraz
więcej. Samorządy już znacząco zwięk-
szyły inwestycje w infrastrukturę spo-
łeczną, budowę ścieżek rowerowych,
a to bardzo pomoże w złagodzeniu pro-
blemów związanych z jazdą jednośladem
w ruchu miejskim i przyśpieszeniu roz-
woju branży rowerowej.
Jakie miejsce zajmuje EBFEC wśród
polskich i światowych producentów ro-
werów elektrycznych?

− EBFEC Poland istnieje niespełna
4 lata, a EBFEC China − od ponad 10 lat.
W branży rowerowej zawsze prezento-
waliśmy postawę, że każdy produkt
można udoskonalić, i taką politykę bę-
dziemy realizować. Dlatego zajmujemy
czołowe miejsce jako producent rowe-
rów elektrycznych w Polsce oraz w Eu-
ropie. Nasze produkty rynkowe są in-
nowacyjne i tą ścieżką rozwoju bę-
dziemy dalej podążać. Innowacyjne
systemy napędowe lub usytuowanie
baterii jest dla nas priorytetowe − to jed-
no z głównych kryteriów wyboru rowe-
ru przez naszego klienta. To, że firma
może posiadać własną bazę produk-
cyjną i zespół operacyjny jednocze-
śnie w dwóch czołowo rozwijających się
krajach świata, jest bardzo cenne i po-
zwoliło nam na tak szybki rozwój. EBFEC
Poland jest jednym z nielicznych pro-
ducentów rowerów wytwarzających wy-
łącznie rowery elektryczne w Polsce,
co nie pozostaje bez wpływu na ich ja-
kość. Przed nami jeszcze długa droga
i wiele wyzwań. Wciąż jest sporo ele-
mentów, które musimy opracować,
wdrożyć i usprawnić.
Co jest największą siłą firmy? Jak na
wyniki sprzedaży i odbiór marki wpły-
wają innowacje?

− Największą zaletą firmy zdecy-
dowanie jest zespół i personel. Maszy-
ny i urządzenia można kupić za pie-
niądze. Jestem bardzo wdzięczny
wszystkim członkom zespołu EBFEC
za wkład i zaangażowanie. Nasz per-

sonel składa się z przedstawicieli róż-
nych regionów świata. Wśród nich są
również Polacy, którzy mają wielkie za-
sługi w tworzeniu polskiego EBFEC.
Kadry stanowią fundamentalny ele-
ment efektywnej działalności, zapew-
niający normalne funkcjonowanie
przedsiębiorstwa. Innowacje dotyczą nie
tylko procesów, technologii i innowa-
cyjności w produkcie, lecz także modelu
biznesowego, który nadąża za duchem
czasu. Grupa EBFEC od 22 lat zajmuje
się badaniem i wdrażaniem innowa-
cyjnych rozwiązań w branży rowerowej,
niezależnie od tego, czy jest to Polska,
czy Chiny, czy jest to technologia, czy
model biznesowy.
Jakie pole daje ten segment dla innowa-
cyjnych rozwiązań, które warto chronić?

− Branża rowerów elektrycznych
daje nam ograniczone możliwości w za-
kresie ubiegania się o patenty. Rower to
nie to samo co inne produkty elektro-
niczne, to środek transportu. Jeżeli pro-
jekt badawczo-rozwojowy będzie zbyt
zaawansowany, konsument może za to
nie zapłacić, a wartość praktyczna nie
będzie zbyt wysoka. Dlatego wdrażamy
rozwiązania ekonomicznie, które są
uzasadnione, a jednocześnie innowa-
cyjne, wpływające na komfort jazdy, po-
zycję za kierownicą, napęd, wagę ro-
weru itp. Kładziemy bardzo duży nacisk
na możliwość uzyskania zwiększonego
zasięgu dla naszych rowerów i w tym
kierunku prowadzimy badania tech-
niczno-naukowe.
Czy w strategię EBFEC wpisują się ko-
lejne inwestycje na terenie Polski?

− To nieuniknione. Od momentu re-
jestracji EBFEC nigdy nie przestaliśmy
inwestować w Polsce w takich obsza-
rach, jak finansowanie, personel, tech-
nologie i czas. Mamy w planach budo-
wę nowej fabryki EBFEC, która pozwo-
li na zwiększenie produkcji, jej opty-
malizację oraz automatyzację, a jed-
nocześnie przyśpieszy wdrażanie in-
nowacyjnych rozwiązań. Stale się roz-
wijamy i inwestujemy. W tym roku zain-
westowaliśmy w sprzęt do automatyzacji
kompletowania zestawów kołowych,
który pozwoli nam zaoszczędzić czas
i pieniądze oraz umożliwi opracowanie
jeszcze doskonalszych produktów i wy-
dajniejszą obsługę naszych klientów
przy jednoczesnym zwiększeniu prze-
wagi konkurencyjnej na rynku rowerów
elektrycznych, co również nie pozosta-
je bez wpływu na końcową cenę rowe-
ru dla ostatecznego odbiorcy.

Rozmawiał Piotr Nowacki
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Wskaźniki inflacji spadają, w przeci-
wieństwie do cen. Jak wynika z danych,
w I półroczu br. artykuły codziennej po-
trzeby zdrożały o 20 proc. r/r. Kiedy pol-
skie społeczeństwo odczuje poprawę
w domowym budżecie?

− II półrocze powinno przynieść
wyraźną poprawę sytuacji. Wzrost
wynagrodzeń pozostanie w okolicach
12 proc. r/r, podczas gdy inflacja po-
winna dalej się obniżać. Tempo wzrostu
cen we wrześniu będzie zbliżone do
10 proc., a w IV kwartale − jednocyfro-
we. Wraz z poprawą zamożności po-
winniśmy zobaczyć też odbicie wydat-
ków konsumenckich – o ile w I półroczu
były one niższe niż w 2022 r., to obecnie
ponownie zaczną rosnąć.
Jak cykliczne podwyżki minimalnego
wynagrodzenia przekładają się na re-
alny wzrost wartości płac?

− Wzrost najniższych wynagrodzeń
w ostatnich 2 latach jest większy niż
przeciętnej pensji czy inflacji. Oznacza

to poprawę standardu życia mniej za-
możnych gospodarstw domowych. Ten
trend utrzyma się w 2023 r. – liczba osób
zagrożonych ubóstwem będzie mniej-
sza. Niemniej w bieżących warunkach
takie działanie będzie też pobudzać pre-
sję na wzrost cen. Tym samym część
osób, która nie otrzyma podwyżki, fak-
tycznie będzie tracić.
Ekonomiści prognozują, że obniżka
stóp procentowych jesienią to prak-
tycznie pewnik. Czy rzeczywiście ten
krok zapoczątkuje zmiany na lepsze
z perspektywy konsumentów? Co
oznacza to dla gospodarki?

− Rada Polityki Pieniężnej prawdo-
podobnie dokona obniżek stóp pro-
centowych o 25 pkt we wrześniu i paź-
dzierniku. Główna stopa Narodowego
Banku Polskiego spadnie z 6,75 do
6,25 proc. Taki wynik prawdopodobnie
będzie dawał jedynie umiarkowane
wsparcie dla gospodarki. Trochę po-
prawi sytuację finansową osób posia-
dających kredyt – miesięczna rata
spadnie o ok. 100–150 zł. Dalsze obniżki
stóp prawdopodobnie będą odłożone o
kilka miesięcy – NBP dalej będzie mu-
siał uważać na wysoką inflację.
Od lipca rząd wprowadził tzw. bez-
pieczny kredyt. Czy rozwiązanie to
jest wolne od haczyków? Jak program
ten wpłynie na rynek mieszkaniowy?

− Program Bezpieczny Kredyt
zwiększy popyt na hipoteki. Ministerstwo
Finansów szacuje, że w tym roku sko-
rzysta z niego 50 tys. osób. Średnia wiel-
kość udzielanego kredytu to obecnie ok.
410 tys. zł. W skali kraju oznacza to za-
tem dodatkowe 20,5 mld kredytów hi-
potecznych. Taka wielkość zrekom-
pensuje ok. 40 proc. spadku ich sprze-
daży od 2021 r., który związany był z pod-
wyżkami stóp procentowych.

Czy budżet państwa jest w stanie
udźwignąć oferowane programy po-
mocowe kierowane do społeczeństwa
i przedsiębiorców?

− Sytuacja budżetowa w najbliż-
szych latach będzie skomplikowana
w większości państw UE. Kryzys ener-
getyczny wyraźnie powiększył deficyty,
co nie ominęło też Polski. Ministerstwo
Finansów szacuje, że w tym roku deficyt
finansów publicznych sięgnie 4,5 proc.
PKB. Dużym obciążeniem są m.in. wy-
datki zbrojeniowe czy nakłady na opie-
kę zdrowotną. Dlatego obniżenie defi-
cytu będzie raczej powolne.
Jak po pandemii i kryzysie ekono-
micznym wywołanym szalejącą inflacją
zmieniają się wydatki konsumpcyjne
i inwestycyjne Polaków?

− Pandemia sprawiła, że zaczęli-
śmy kupować więcej produktów trwa-
łych, np. elektroniki, sprzętu AGD. Moc-
no wzrosły też usługi związane z sub-
skrypcjami, choćby platform VOD. Jed-
nocześnie obserwujemy pewien prze-
syt wśród konsumentów. Ponownie
chcemy więcej wydawać na stacjo-
narną rekreację – częściej chodzimy do
kina i do teatru. Zdecydowanie odbija
też turystyka – podróżujemy częściej, co
pokazują wyniki, obecnie zbliżone do
tych z 2019 r.
W jakiej perspektywie możemy spo-
dziewać się wyraźnego odbicia go-
spodarki widocznego w inwestycjach
i wynikach?

− Myślę, że w najbliższym roku
trudno prognozować boom inwestycyj-
ny. I półrocze 2023 r. przyniosło bardzo
dobre wyniki – w I kwartale inwestycje
wzrosły o 5,5 proc. Była to zasługa na-
kładów przedsiębiorstw, które rozwija-
ły technologie ograniczające zużycie
energii oraz automatyzację. Niemniej

Na horyzoncie wzrost, 
ale umiarkowany
W najbliższym roku trudno prognozować boom inwestycyjny. I półrocze 2023 r. przynio-
sło bardzo dobre wyniki – w I kwartale inwestycje wzrosły o 5,5 proc. Była to zasługa na-
kładów przedsiębiorstw, które rozwijały technologie ograniczające zużycie energii oraz
automatyzację. Niemniej wraz ze spowolnieniem gospodarczym ten trend się wyczerpuje
– mówi Jakub Rybacki, kierownik zespołu makroekonomii w Polskim Instytucie Ekono-
micznym.
Fot. Polski Instytut Ekonomiczny



wraz ze spowolnieniem gospodarczym
ten trend się wyczerpuje. Nakłady pu-
bliczne będą w miarę mocne pod ko-
niec roku, jednak w 2024 r. czeka nas za-
stój związany z okresem przejściowym
między dwoma perspektywami budże-
towymi UE. Tym samym przyszły rok
przyniesie raczej umiarkowany wzrost
inwestycji.
Czy to, jak zareagowaliśmy na zjawiska,
z którymi przyszło nam się zmagać jako
społeczeństwu, państwu, rynkowi, do-

wodzi odporności na kryzys? Czego
z perspektywy ekonomisty nauczyły
nas doświadczenia ostatnich lat?

− Pokory. Z perspektywy wiele pro-
gnoz ostatnich 2 lat było nietrafionych
i wciąż trudno wyrokować, jaki będzie
długookresowy wpływ zjawisk związa-
nych z rosyjską agresją. Niemniej oba
kryzysy pokazały, że gospodarka po-
winna być zdywersyfikowana. Polska
akurat jest taką gospodarką – duży
udział przemysłu pozwolił nam gładko

przejść przez pandemię, podczas gdy
kraje turystyczne cierpiały. Z kolei zróż-
nicowana struktura produkcji sprawia,
że obecne problemy branż energo-
chłonnych są mniej dotkliwe niż np.
w Niemczech. Od pandemii Polska go-
spodarka powiększyła się o 11,2 proc.
To drugi najlepszy wynik w Unii Euro-
pejskiej.
Jakie czynniki zewnętrzne, niezależne
od polityki państwa, są kluczowe dla
prognoz i możliwych scenariuszy eko-
nomicznych dla Polski?

− Polsce pomoże trend tzw. near-
shoringu, tj. relokowania fabryk eu-
ropejskich koncernów z Azji do bli-
skiego sąsiedztwa, czyli Europy Środ-
kowej i Południowej. Napływ inwesty-
cji bezpośrednich w 2022 r. sięgał
5 proc. PKB. Dobre wyniki prawdopo-
dobnie się utrzymają. Warto też przy-
glądać się rozwojowi elektromobil-
ności na świecie, Polska jest bowiem
jednym z czołowych eksporterów ba-
terii litowo-jonowych, co także daje
pole do rozwoju.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Kryzysy pokazały, że gospodarka powinna być
zdywersyfikowana. Polska gospodarka akurat
taka jest – duży udział przemysłu pozwolił nam
gładko przejść przez pandemię, podczas gdy
kraje turystyczne cierpiały. Z kolei zróżnicowana
struktura produkcji sprawia, że obecne problemy
branż energochłonnych są mniej dotkliwe niż np.
w Niemczech. Od pandemii Polska gospodarka
powiększyła się o 11,2 proc. To drugi najlepszy
wynik w Unii Europejskiej.
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Europa u progu zmian. 
Jak przygotować się 
na nowe 
wartości 
i trendy?



Jakie są pani obserwacje dotyczące
ewolucji wartości w Europie w ostatnich
latach?

− Na szczęście Europa idzie w bar-
dzo dobrym kierunku. Zwraca się dużo
uwagi i na ludzi i na środowisko. Coraz
więcej przedsiębiorstw dba o to, czy ich
działalność jest dobra dla ekologii, dla
przyszłych pokoleń. Państwa na innych
kontynentach mogą brać przykład
z państw europejskich. Jesteśmy bardzo
zaawansowani technologicznie, co uła-
twia nam życie, opracowujemy też in-
nowacyjne terapie medyczne, które
wydłużają życie. Stale wprowadzamy
nowe reguły minimalizacji szkód eko-
logicznych, które nasza cywilizacja la-
tami lekceważyła. Zmusza nas do tego
wszystkiego rzeczywistość, w której
przyszło nam żyć. Europa, jak widać,
płonie − to mobilizuje nas do przeciw-
działania skutkom tych pożarów. Z dru-
giej strony mamy miejsca, gdzie ob-
serwujemy ulewne deszcze albo spo-
łeczności zmagają się z brakiem wody.
Dlatego Europa musi mieć bardzo dużą
świadomość ekologiczną i społeczną.

Coraz więcej gospodarstw domo-
wych chce dbać o przyszłość naszej pla-
nety. Rosnąca świadomość społeczna
zmusza biznes do odpowiedzialnego
prowadzenia działalności, zgodnie z za-
sadami zrównoważonego rozwoju.
Klienci każdej branży i konsumenci co-
raz bardziej doceniają przedsiębior-
stwa, które inwestują w zrównoważone
rozwiązania i angażują się w działa-
nia na rzecz społeczności lokalnych.
Ogromny wpływ na to wszystko mają też
politycy, dlatego nie bez znaczenia jest
ich gotowość działania. Państwa spo-
tykają się na szczytach ekonomicznych
i tam muszą poruszyć te naglące pro-
blemy. Katastrofy klimatyczne mają
przecież bardzo duży wpływ na go-
spodarkę. To wszystko są naczynia po-
łączone. Wystarczy jeden mały błąd, jed-
no niedopatrzenie i wali się wszystko.
Zupełnie jak w grze w domino. To efekt
globalizacji, która ma swoje jasne
i ciemne strony. Gdy przyjrzymy się
rolnictwu, to fakt, że plony muszą być
zgodne z ustalonymi normami, powo-

duje, że nie są one bio. Przecież te pięk-
ne, równe, idealnie kolorowe owoce
i warzywa nie mogą być naturalne.
Natura nie jest idealna.

Wszyscy powinniśmy służyć misji
lepszego świata. Coraz częściej przed-
siębiorcy europejskich MŚP wspierają
dziś nie tylko naszych pracowników, ale
i lokalne społeczności. Wspieramy pro-
gramy charytatywne i dążymy do mini-
malizowania naszego negatywnego
wpływu na środowisko. Etyczne pro-
wadzenie biznesu w Europie staje się
dziś priorytetem bardziej niż kiedykol-
wiek. Dlatego regulacje związane
z ochroną danych i kwestiami środo-
wiskowymi wpływają na strategie biz-
nesowe. My, przedsiębiorcy, staramy się
być proaktywni w dostosowywaniu się
do zmieniających się przepisów i re-
aliów. Pod tym względem widać, jak bar-
dzo Europa zmieniła się na lepsze.
Na jakie branże stawia Europa?

− Istnieje wiele sektorów i trendów,
które można uznać za szczególnie obie-
cujące. Przede wszystkim energetyka
odnawialna. Na fali są dziś firmy zaj-
mujące się produkcją i dostarczaniem
energii z odnawialnych źródeł, podmioty
rozwijające technologię energetycznej
efektywności lub stawiające na inno-
wacyjne rozwiązania ekologiczne. Sek-
tor technologii, zwłaszcza związany ze
sztuczną inteligencją, systematycznie się
rozwija, a tym samym przyczynia się do
transformacji wielu branż. Technolo-
gia ma kluczową rolę we wspieraniu in-
nowacji w Europie, od autonomicznych
pojazdów po zaawansowane analizy
danych. Ze względu na starzenie się
społeczeństwa i rosnące zaintereso-
wanie zdrowym stylem życia również
sektor opieki zdrowotnej i biotechnolo-
gii ma ogromny potencjał. Inwestycje
w badania naukowe, technologie me-
dyczne i usługi zdrowotne stwarzają
możliwości zarówno dla dużej infra-
struktury medycznej, jak i małych in-
nowacyjnych startupów. Kolejny ob-
szar to cyberbezpieczeństwo, szcze-
gólnie w kontekście ochrony danych.

Sztuczna inteligencja wchodzi bar-
dzo ostro i głęboko w trzon działalności

wielu branż. Nie uciekniemy od tego
trendu. Zaczynamy obawiać się, czy AI
nas nie zniszczy, wymykając się spod
naszej kontroli. Firmy, które będą mogły
zapobiec tej mrocznej wizji, z pewnością
będą wspierane przez rządy państw na
całym świecie. Osobiście nie wierzę, że
sztuczna inteligencja może zastąpić
lekarza czy pielęgniarkę, dlatego bran-
ża medyczna jest w moim przekonaniu
nie do przejęcia przez nią. Obserwuję
jednak, że coraz więcej ludzi żyje w ma-
triksie i to mnie przeraża, ale mam na-
dzieję, że opamiętamy się na czas.

Podczas biznesowych konferencji
często zastanawiamy się, jakich pra-
cowników będziemy potrzebować w do-
bie sztucznej inteligencji. Uważam, że
człowiek musi spotkać się z człowie-
kiem, więc jeśli przychodzą do nas
pracownicy i z góry informują, że chcą
pracować wyłącznie zdalnie, powinno
nas to zaalarmować, bo to nie będzie
dobre dla naszych firm. Firmy to ludzie,
wchodzący ze sobą w relacje osobiste,
face to face. Dlatego ten aspekt ludzki
jest bardzo ważny. Warto też patrzeć na
to, co dzieje się w sferze zdrowej żyw-
ności i żywienia. Firmy oferujące natu-
ralne, organiczne i wspierające zdrowie
produkty żywnościowe już teraz cieszą
się rosnącym zainteresowaniem, a po-
pyt na ich ofertę będzie się zwiększał.
Czy globalizacja wpłynęła na kształto-
wanie nowych wartości w europej-
skim biznesie? Czy widzi pani jakieś
różnice pomiędzy krajami UE?

− Różnice w podejściu do biznesu
między krajami europejskimi są wi-
doczne. W niektórych krajach innowa-
cyjność jest bardziej doceniana, pod-
czas gdy w innych ważniejsza jest tra-
dycja i stabilność. Natomiast wartości,
szczególnie te nowe, takie jak zrówno-
ważony rozwój czy bezpieczeństwo da-
nych, są uniwersalne.
W jaki sposób przedsiębiorcy w Euro-
pie adaptują się do szybkiego postępu
technologicznego? Jakie innowacje
są obecnie najbardziej pożądane i za-
uważalnie wpływają na rozwój biznesu?

− Dziś nie wystarczy powiedzieć so-
bie: „Nie stój w miejscu”. Aktualnie mu-

www.rynekinwestycji.pl

GOSPODARKA 25
Umiejętność szybkiego dostosowywania się do dynamicznego rynku i podejmowania ry-
zyka jest kluczowa dla sukcesu w dzisiejszym świecie biznesu i to doradzam każdemu.
Oczywiście biegłe posługiwanie się językiem oraz zdolność swobodnego poruszania się
w świecie innowacji też są kompetencjami must have. Kolejna sprawa to nastawienie, że na
starcie musimy bardzo ciężko pracować. Dopiero kiedy odniesiemy sukces, możemy zwol-
nić – mówi Beata Drzazga, przedsiębiorca, właścicielka kilku firm w Polsce i na świecie.
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simy wyprzedać tych, którzy idą przed
nami. We wszystkim, co robimy, musimy
dbać o jakość − to dziś stały element
rozwoju w każdej branży. Szybki postęp
technologiczny wymaga od nas stałego
monitorowania trendów i inwestowania
w nowe rozwiązania. Automatyzacja
procesów i personalizacja oferty są
kluczowe dla naszej konkurencyjno-
ści. Ponadto wdrażamy badania rynku
i analizy danych, aby lepiej zrozumieć
potrzeby klientów. Dzięki temu możemy
dostosowywać nasze produkty i usługi
do ich oczekiwań.
Jakie rady i wskazówki miałaby pani dla
młodych przedsiębiorców, którzy chcą
rozpocząć działalność w Europie u pro-
gu nowych zmian?

− Od 5 lat spotykam się z ludźmi
w roli prelegentki. Z serca chcę się dzie-
lić, szczególnie z młodymi ludźmi, moim
doświadczeniem. Zdobywałam je lata-
mi i musiałam na własnej skórze prze-
konać się, co jest złe, a co dobre. Czę-
sto jestem w szoku, jak bardzo przed-
stawiciele młodego pokolenia są dziś
kreatywni i przedsiębiorczy, ale gdy
usłyszałam na jednej konferencji zdanie:
„Jak do 25. roku nie zrobisz nic wielkie-
go, to już nic nie osiągniesz”, pomyśla-
łam, że to bardzo zniechęcające po-
dejście. Nie zgadzam się z tym. Ja za-
czynałam, mając 30 lat, i zbudowałam
potężną firmę. Podobnie wielu innych lu-
dzi. Nawet Steve Jobs. Jestem przera-
żona, gdy słyszę takie stereotypy, bo
przecież one mogą bardzo demotywo-

wać ludzi do realizowania swoich ma-
rzeń. Dwudziestolatkowie, którzy nie
przejmują się taką opinią i robią swoje,
zachwycają mnie. Są elastyczni i otwar-
ci na innowacje.

Umiejętność szybkiego dostosowy-
wania się do dynamicznego rynku i po-
dejmowania ryzyka jest kluczowa dla
sukcesu w dzisiejszym świecie biznesu
i to doradzam każdemu. Oczywiście bie-
głe posługiwanie się językiem oraz
zdolność swobodnego poruszania się
w świecie innowacji też są kompeten-
cjami must have. Kolejna sprawa to na-
stawienie, że na starcie musimy bardzo
ciężko pracować. Idea work-life ba-
lance jest dobra, gdy już osiągniemy pe-
wien poziom, ale nie na początku naszej
biznesowej drogi. Przed tym często
przestrzegam. Na każdy sukces trzeba
bardzo ciężko pracować. Dopiero kie-
dy go odniesiemy, możemy zwolnić.
Jakie widzi pani skutki zachodzących
zmian dla przyszłości biznesu w Eu-
ropie?

− Jeszcze parę lat będziemy pono-
sić konsekwencje pandemii i wojny
w Ukrainie, ale wierzę, że będzie do-
brze. Natomiast najbardziej obawiam
się globalnego ocieplenia. Dlatego ro-
snąca świadomość ekologiczna przy-
nosi korzyści zarówno przedsiębior-
stwom, jak i społeczeństwu jako całości.
To, że wdrażamy strategie redukcji
emisji CO2, korzystamy z materiałów
ekologicznych i promujemy świadome
zakupy, jest naszą odpowiedzią na to za-

grożenie. Większa troska o środowisko
naturalne i społeczność przyczynia się
do tworzenia bardziej zrównoważonej
i odpowiedzialnej gospodarki. Jest jesz-
cze jedno poważne ryzyko w Europie
− tzw. wojna kulturowa, z jaką mamy do
czynienia w wyniku migracji ludności.

Dodatkowo ukierunkowanie polity-
ki wielu rządów na państwa opiekuńcze,
zapewniające swoim obywatelom wy-
soki socjal, również niesie pewne ne-
gatywne skutki, przede wszystkim roz-
leniwia ludzi. Pozbawia ich wewnętrz-
nego przymusu do działania, do przed-
siębiorczości. Młodzi ludzie wychowy-
wani w takich domach, w których ro-
dzice żyją z socjalu, wyzbywają się
ambicji. Powrót do komunizmu jest bar-
dzo realny i niestety przerażający. Do-
chodzi do tego coraz częściej.
Co robi Beata Drzazga w wolnych
chwilach?

− Staram się nadrobić czas po-
święcony latami na budowanie firmy,
spędzając go z rodziną. Kocham po-
dróżować, ale przy okazji tych podróży
pomagam. Biznesowo idę w kierunku
stworzenia fundacji. Nic nie planuję, bo
taką mam naturę. Lubię sama siebie za-
skakiwać. To, co mnie dziś bardzo sa-
tysfakcjonuje, to prowadzenie wykładów
na Wydziale Medycznym Akademi Gór-
nośląskiej w Katowicach, gdzie 3 lata
temu zostałam dziekanem. Życie po-
każe, co będzie dalej.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Jakie polisy cieszą się szczególnym za-
interesowaniem polskich firm?

− W Supra Brokers oferujemy całe
spektrum ubezpieczeń. Oczywiście cały
czas prym wiodą polisy ubezpieczeń
majątku i odpowiedzialności cywilnej
wraz z ubezpieczeniami komunikacyj-
nymi posiadanej floty pojazdów. Jed-
nocześnie wraz ze wzrostem zagrożeń
cybernetycznych ataków na polskich
przedsiębiorców wzrasta zaintereso-
wanie polisami od cyberryzyk. Ze wzglę-
du na szeroką specjalizację w Supra
Brokers cały czas obserwujemy rosną-
ce zainteresowanie pracowników poli-
sami grupowych ubezpieczeń na życie
czy polis zdrowotnych. Obsługując tak-
że liczne grono przedsiębiorców z bran-
ży TSL, zapewniamy ochronę przewo-
żonych przez naszych klientów towarów
i całej floty pojazdów.
Czy Supra Brokers ma dla przedsię-
biorców rozwiązania na obecne trudne
czasy?

− Od początku naszej działalności,
czyli już od prawie 25 lat, mamy różno-

rodne rozwiązania dla obsługiwanych
przez nas przedsiębiorców. Na trudne
czasy trzeba mieć brokera, który zna
trendy rynkowe i potrafi zabezpieczyć
ryzyko ubezpieczeniowe w odpowied-
niej, najlepiej możliwie najniższej skład-
ce ubezpieczeniowej. Bardzo wysoka
satysfakcja z naszych usług daje nam
podstawy, aby mieć pewność, że wy-
konujemy swoją pracę solidnie.
W portfolio firmy szczególne miejsce
zajmują instytucje sektora publicznego.
Co zapewnia bezpieczeństwo finan-
sowe tego typu podmiotom, w tym jed-
nostkom samorządowym?

− Rzeczywiście, jedną z głównych
specjalizacji w Supra Brokers jest sze-
roko pojęty sektor publiczny. Dbałość
o to, by nadążać za przepisami, w tym
regulacjami Ustawy o finansach pu-
blicznych, Ustawy o zamówieniach pu-
blicznych oraz przepisami ubezpie-
czeniowymi, daje nam pozycję nie-
kwestionowanego lidera branży bro-
kerskiej sektora administracji. Obsłu-
gujemy województwa, powiaty, gminy

oraz spółki komunalne i inne podmioty
publiczne, którym zawsze zapewniamy
optymalne rozwiązania i profesjonalną
obsługę. Jednym z głównych obsza-
rów sektora publicznego, które obsłu-
gujemy, jest też obszar polskiego szpi-
talnictwa. Jesteśmy dumni, że z na-
szych usług korzysta ponad 30 proc. pol-
skich szpitali w lecznictwie zamkniętym.
Czy na rynku ubezpieczeniowym jest
miejsce na innowacyjność?

− Jak najbardziej. Zapotrzebowanie
na innowacyjne rozwiązania w Supra
Brokers wynika z ciągłej chęci dosko-
nalenia naszej obsługi, a także z potrzeb
klientów. Umożliwiamy naszym klientom
dostęp do pełnej obsługi ich ubezpie-
czeń online, szkolimy ich zdalnie, a tak-
że udostępniamy im serwisy online,
które podnoszą ich kompetencje. Od
wielu lat oferujemy także sprzedaż
ubezpieczeń drogą elektroniczną. Ha-
sło „Supra online” jest z klientami od
dawna.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Z brokerem kryzys niestraszny

Na trudne czasy trzeba mieć brokera, który zna trendy rynkowe i potrafi zabezpieczyć ry-
zyko ubezpieczeniowe w odpowiedniej, najlepiej możliwie najniższej składce ubezpiecze-
niowej – mówi Jacek Bilski, Pełnomocnik zarządu,  dyrektor sprzedaży i marketingu Supra
Brokers S.A.



Nowo powstały hotel butikowy  No Name Lakes *****,
należący do sieci No Name Luxury Hotel & SPA, jest
usytuowany w sercu Pojezierza Brodnickiego.
W jego otoczeniu znajdują się liczne atrakcje wodne
oraz szlaki piesze, konne i rowerowe. Niedaleko stąd
do zalewu rzeki Drwęcy i Zamku Krzyżackiego Golub
Dobrzyń, ale śmiemy przypuszczać, że podczas
pobytu nie będziesz chciał opuszczać hotelu.
No Name Lakes ***** to bowiem prawdziwy raj na
Ziemi, gdzie ciszę zakłóca jedynie śpiew ptaków,
a relaks wśród natury smakuje wyjątkowo.

Z myślą o naszych gościach stworzyliśmy unikalne
miejsce, oferujące luksusowe warunki wypoczynku,
fantastyczną kuchnię i holistyczną opiekę, sprzyja-
jącą dogłębnej odnowie i odzyskaniu sił witalnych.

U nas jest czas na wszystko – leniwe godziny w sym-
biozie z naturą, szeroko rozumianą odnowę ducha
i ciała, aktywności, ucztę dla podniebienia, o którą
dbają najlepsi kucharze.

Oddaj się w nasze ręce i dowiedz się, co znaczy
prawdziwy relaks.

Bo zasługujesz na wyjątkowy wypoczynek.

info@nonamelakes.com
nonamelakes.com

No Name Lakes *****
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Wśród współczesnych metod,
którymi posługują się cyber-
przestępcy chcący uzyskać

dostęp do sfery bankowości elektro-
nicznej, dominują próby podejmowania
kontaktu telefonicznego, podczas któ-
rego osoba wykonująca połączenie
fałszywie przedstawia się jako pra-
cownik banku i nakłania rozmówcę do

zainstalowania na urządzeniu (telefonie,
komputerze) złośliwego oprogramo-
wania lub aplikacji. Takie działanie
umożliwia połączenie się osoby trzeciej
z systemem bankowości elektronicznej
rozmówcy, a w konsekwencji pozwala
na bezprawne rozporządzenie środ-
kami zgromadzonymi na rachunku
bankowym. W związku z tym może na-

suwać się pytanie: „Kto powinien po-
nosić odpowiedzialność, gdy dojdzie do
takiej sytuacji?”.

Nowelizacja Ustawy 
o usługach płatniczych

W polskim porządku prawnym obo-
wiązuje Ustawa z dn. 19 sierpnia 2011 r.
o usługach płatniczych, która określa

Odpowiedzialność 
za nieautoryzowane 
transakcje płatnicze
Na przestrzeni ostatnich kilku lat odnotowujemy znaczący wzrost cyberprzestępczości,
zwłaszcza w kontekście dokonywania operacji finansowych, głównie bankowych. Wszystko
za sprawą nieustannego postępu technologicznego, szczególnie w zakresie rozwoju no-
woczesnych technik komputerowych lub szerzej – teleinformatycznych. W związku z tym
przestępcy sięgają po coraz to nowe środki, aby uzyskać dostęp do naszych danych, co nie-
jednorodnie kończy się niekontrolowanym wyprowadzaniem środków pieniężnych z ra-
chunków bankowych ich właścicieli.

adw. Katarzyna Kozak
Pilawska Zorski Adwokaci



m.in. prawa i obowiązki stron wynika-
jące z umów o świadczenie usług płat-
niczych, a także zakres odpowiedzial-
ności dostawców z tytułu wykonywania
usług płatniczych.

Ustawa wymagała nowelizacji
w związku z implementacją Dyrektywy
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE)
2015/2366 z dn. 25 listopada 2015 r.
w sprawie usług płatniczych w ramach
rynku wewnętrznego, zmieniającej dy-
rektywy 2002/65/WE, 2009/110/WE,
2013/36/UE i rozporządzenie (UE) nr
1093/2010 oraz uchylającej dyrektywę
2007/64/WE (Dz.U.UE.L.2015.337.35
z dn. 23 grudnia 2015 r. ze zm.). W wy-
niku nowelizacji, która weszła w życie
20 czerwca 2018 r., zmieniono brzmie-
nie art. 46 ust. 1 ww. ustawy. Zgodnie
z tym przepisem w przypadku wystą-
pienia nieautoryzowanej transakcji płat-
niczej dostawca płatnika jest obowią-
zany niezwłocznie zwrócić płatnikowi
kwotę nieautoryzowanej transakcji płat-
niczej, a w przypadku, gdy płatnik ko-
rzysta z rachunku płatniczego, przy-
wrócić obciążony rachunek płatniczy do
stanu, jaki istniałby, gdyby nie miała
miejsca nieautoryzowana transakcja
płatnicza. W rozumieniu ustawy do-
stawcą usług płatniczych jest bank,
zaś płatnikiem m.in. osoba fizyczna
składająca zlecenie płatnicze, czyli
oświadczenie skierowane do dostawcy
zawierające polecenie wykonania trans-
akcji płatniczej.

Natomiast zgodnie z art. 40 ust. 1 ww.
ustawy transakcję płatniczą uważa się
za autoryzowaną, jeżeli płatnik wyraził
zgodę na wykonanie transakcji w spo-
sób przewidziany w umowie między
płatnikiem a jego dostawcą. Transakcje
nie powinny zostać uznane za autory-
zowane, gdy zostają przeprowadzone
bez wiedzy właściciela rachunku. Jeżeli
transakcja płatnicza jest autoryzowana,
oznacza to, że zgodę na transakcję wy-
raził sam płatnik. Nie jest zatem auto-
ryzowaną taka transakcja, której do-
konano przy użyciu instrumentu płatni-
czego należącego do płatnika, ale bez
jego zgody. Sąd Apelacyjny w War-
szawie w wyroku z dn. 19 lipca 2018 r.,
sygn. akt I ACa 348/17, wskazał wprost,
że: „Transakcję płatniczą uważa się za
autoryzowaną tylko wówczas, jeżeli
płatnik wyraził zgodę na jej wykonanie,
przy czym zlecenie płatnicze nie może
zostać odwołane od chwili jego otrzy-
mania przez bank. Ciężar udowodnie-
nia, że transakcja płatnicza była auto-
ryzowana przez użytkownika lub że zo-
stała wykonana prawidłowo, spoczywa

na dostawcy, czyli na banku. Autoryza-
cja to zatem nic więcej jak wyrażenie
zgody na wykonanie transakcji, przy
czym sposoby autoryzacji określa
umowa łącząca posiadacza rachunku
i bank. Umowa sformułowana została
przez bank i skoro zapewnił on posia-
dacza rachunku, że na każde wezwa-
nie wypłaci zgromadzone na rachunku
środki musi obecnie tak uczynić, bo-
wiem dokonanie wypłaty na rzecz in-
nych osób stanowi nienależytą realiza-
cję umowy”.

Obowiązek zwrotu kwoty 
transakcji nieautoryzowanej

W myśl art. 46 ust. 1 ustawy w przy-
padku wystąpienia nieautoryzowanej
transakcji płatniczej dostawca płatnika
jest obowiązany niezwłocznie zwrócić
płatnikowi kwotę nieautoryzowanej
transakcji płatniczej. Na uwagę zasłu-
guje orzeczenie wydane 14 czerwca
2023 r. przez Sąd Apelacyjny w Bia-

łymstoku w sprawie o sygn. akt I AGa
36/22 przeciwko bankowi, w którym
Sąd Apelacyjny w Białymstoku oddalił
apelację strony pozwanej od wyroku
Sądu Okręgowego w Białymstoku,
w całości uwzględniającego powódz-
two i zasądzającego od pozwanego
banku na rzecz powoda kwotę 76 tys.
zł wraz z odsetkami ustawowymi z tytułu
zwrotu kwoty nieautoryzowanych prze-
lewów z rachunku bankowego właści-
ciela.

Sąd Apelacyjny wskazał, że: „W ju-
dykaturze powszechnie przyjmuje się, że
ryzyko dokonania wypłaty z rachunku
bankowego na rzecz osoby nieupraw-
nionej oraz dokonania rozliczenia pie-
niężnego na podstawie dyspozycji wy-
danej przez osobę nieuprawnioną ob-
ciąża Bank, także w sytuacji objęcia ra-
chunku bankowego bankowością in-
ternetową (zob. wyrok Sądu Apelacyj-
nego w Warszawie z dn. 19 lipca 2018 r.,
I ACa 348/17, wyrok Sądu Apelacyjne-

go w Łodzi z dn. 17 stycznia 2020 r.,
I ACa 1511/18 czy też wyrok tut. Sądu
Apelacyjnego z dn. 5 kwietnia 2019 r.,
I AGa 176/18). Innymi słowy w przy-
padku dokonania wypłaty na rzecz
osoby nieuprawnionej Bank nie może
uwolnić się od obowiązku wykonania zo-
bowiązania względem posiadacza ra-
chunku – także na tej podstawie, że speł-
nił wymagania co do zachowania na-
leżytej staranności (art. 355 KC; zob. wy-
rok Sądu Najwyższego z dn. 16 stycznia
2001 r., II CKN 344/00 oraz postanowie-
nie Sądu Najwyższego z dn. 16 paź-
dziernika 2020 r., I CSK 216/20)”.

Informacja 
o nieautoryzowanych 
transakcjach

Bardzo istotnym i jednocześnie ko-
niecznym warunkiem do skutecznego
dochodzenia od banku zwrotu kwot z ty-
tułu nieautoryzowanych transakcji jest
uprzednie powiadomienie banku przez

płatnika o zaistniałych niezleconych
płatnościach. Zgłoszenia należy doko-
nać w nieprzekraczalnym terminie
13 miesięcy od dnia wykonania trans-
akcji albo obciążenia rachunku płatni-
czego płatnika. Właściciel rachunku
powinien zatem bez zbędnej zwłoki za-
wiadomić bank o zauważonych nieau-
toryzowanych, niezleconych, niewyko-
nanych transakcjach płatniczych.

Warto podkreślić, że po upływie
ustawowo zakreślonego terminu na
zgłoszenie roszczenia płatnika wzglę-
dem dostawcy z tytułu nieautoryzowa-
nych transakcji płatniczych wygasają,
co oznacza, że bank jest uprawniony do
uchylenia się od zwrotu kwoty trans-
akcji.

Odpowiedzialność płatnika
Od zasady bezwarunkowego zwro-

tu środków właścicielowi rachunku ban-
kowego kwot nieautoryzowanych trans-
akcji istnieją jednak wyjątki. Jeżeli bo-
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W przypadku wystąpienia nieautoryzowanej
transakcji płatniczej dostawca płatnika jest 
obowiązany niezwłocznie zwrócić płatnikowi
kwotę nieautoryzowanej transakcji płatniczej, 
a w przypadku, gdy płatnik korzysta z rachunku
płatniczego, przywrócić obciążony rachunek
płatniczy do stanu, jaki istniałby, gdyby nie miała
miejsca nieautoryzowana transakcja płatnicza.
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wiem płatnik doprowadził do nieauto-
ryzowanej transakcji umyślnie albo
w wyniku − umyślnego lub będącego
skutkiem rażącego niedbalstwa − na-
ruszenia co najmniej jednego z obo-
wiązków, o których mowa w art. 42 usta-
wy o usługach płatniczych, przypisy-
wana jest mu pełna odpowiedzialność
za nieautoryzowane transakcje płatni-
cze. Umyślność oznacza zamiar naru-
szenia obowiązku przez płatnika lub go-
dzenie się, że obowiązek taki nie zo-
stanie należycie wykonany. Ma to miej-
sce wtedy, gdy płatnik dobrowolnie
udostępnia osobie trzeciej np. login i ha-
sło do systemu bankowości elektro-
nicznej bądź kartę płatniczą z numerem
PIN. Natomiast w sytuacji, w której płat-
nik został skłoniony podstępnie przez
osobę nieuprawnioną do udostępnienia
danych, np. kodu autoryzacyjnego w for-

mie wiadomości SMS, pochodzącego
z banku, wydaje się, że nie sposób
przypisać mu rażącego niedbalstwa, co
najwyżej można mówić o braku zacho-
wania należytej staranności.

Pojęcie „niedbalstwo” nie zostało
zdefiniowane w przepisach, występuje
zaś w komentarzach i orzecznictwie.
Zachodzi wówczas, gdy sprawca
w ogóle nie wyobraża sobie skutku
swojego zachowania, choć może i po-
winien go sobie wyobrazić. Rażące
niedbalstwo jest działaniem bezmyśl-
nym, bez zachowania minimalnej sta-
ranności czy ostrożności wymaganej
w danej sytuacji. Jest to najwyższy sto-
pień nieumyślnej winy – poważniejszy
niż zwykłe niedbalstwo. Należy pa-
miętać, że rażące niedbalstwo jest po-
jęciem ocennym, choć wydaje się bez-
podstawnym przypisanie rażącego nie-
dbalstwa osobie, od której dane do ban-
kowości elektronicznej zostały pod-
stępnie wyłudzone, w okolicznościach,
które mogły u płatnika wzbudzić fał-
szywe przekonanie, że postępuje on
w sposób prawidłowy.

Z kolei odnosząc się do obowiąz-
ków, które płatnik musi realizować, aby
uniknąć odpowiedzialności, należy
wspomnieć o konieczności korzystania
z instrumentu płatniczego zgodnie

z umową, a także niezwłocznego zgła-
szania bankowi lub podmiotowi wska-
zanemu przez bank utraty, kradzieży,
przywłaszczenia albo nieuprawnione-
go użycia instrumentu płatniczego lub
nieuprawnionego dostępu do tego in-
strumentu. Ponadto płatnik zobowiązany
jest do przechowywania instrumentu
płatniczego z zachowaniem należytej
staranności oraz nieudostępniania go
osobom nieuprawnionym. Jeżeli płatnik
w sposób niezamierzony i nieświadomy,
a więc niezawiniony, dopuścił się na-
ruszenia jednego ze swoich obowiąz-
ków ciążących na nim z mocy Ustawy
o usługach płatniczych, nie może po-
nosić odpowiedzialności za nieautory-
zowane transakcje.

Należy również wspomnieć o do-
datkowym uregulowaniu ustawowym,
które stanowi, że płatnik ponosi odpo-

wiedzialność za nieautoryzowane trans-
akcje płatnicze także wówczas, gdy
transakcja nie przekracza równowar-
tości 50 euro w walucie polskiej.

Ciężar dowodu w zakresie 
autoryzowania transakcji 
płatniczej

W myśl art. 45 Ustawy o usługach
płatniczych ciężar udowodnienia, że
transakcja płatnicza była autoryzowa-
na przez płatnika lub że została wyko-
nana prawidłowo, spoczywa na banku.
Wykazanie przez bank faktu zareje-
strowanego posłużenia się instrumen-
tem płatniczym nie przesądza o tym, że
transakcja płatnicza została przez płat-
nika autoryzowana. To bank jest obo-
wiązany udowodnić inne okoliczności
wskazujące na autoryzację transakcji
płatniczej przez płatnika albo na fakt,
że to płatnik ponosi odpowiedzialność
za transakcję. Innymi słowy ryzyko do-
konania wypłaty z rachunku banko-
wego do rąk osoby nieuprawnionej
oraz dokonanie rozliczenia pieniężne-
go na podstawie dyspozycji wydanej
przez osobę nieuprawnioną obciąża
bank.

W tym miejscu należy przywołać sta-
nowisko Rzecznika Finansowego. Jego
zdaniem możemy mieć do czynienia je-

dynie z dwiema sytuacjami będącymi
wyjątkami od zasady bezwarunkowego
zwrotu środków posiadaczowi rachun-
ku bankowego. Chodzi o uzasadnione
podejrzenie oszustwa i zawiadomie-
nie przez bank organów ścigania bądź
niedochowanie przez płatnika 13-mie-
sięcznego terminu zgłoszenia nieauto-
ryzowanej transakcji.

Podsumowanie
W świetle obowiązujących przepi-

sów zasadą jest obowiązek zwrotu
płatnikowi przez bank kwot nieautory-
zowanych transakcji. Jeśli zatem trans-
akcje płatnicze zostały wykonane bez
wyraźnej zgody płatnika oraz w oko-
licznościach, za które nie ponosi on od-
powiedzialności, a płatnik wywiązał się
z ciążącego na nim obowiązku doko-
nania zgłoszenia bankowi roszczeń
z tytułu nieautoryzowanych transakcji
w ustawowo zakreślonym terminie
13 miesięcy od dnia obciążenia ra-
chunku płatniczego albo od dnia, w któ-
rym transakcja miała być wykonana, to
na banku ciąży obowiązek pełnego
zwrotu kwot nieautoryzowanych trans-
akcji.

Jeżeli więc bank w odpowiedzi na
dokonane zgłoszenie odmówi pozy-
tywnego rozpatrzenia reklamacji lub
udzieli negatywnej decyzji w zakresie
zwrotu środków, właścicielowi rachun-
ku pozostaje skierowanie sprawy na
drogę postępowania sądowego. Nie-
wątpliwie istotnym udogodnieniem dla
osób, które bezprawnie zostały pozba-
wione środków pieniężnych z rachun-
ków bankowych, jest możliwość skie-
rowania sprawy do sądu właściwego ze
względu na miejsce zamieszkania klien-
ta banku. Ponadto czynnikiem znaczą-
co ułatwiającym właścicielowi rachun-
ku uczestniczenie w sporze z bankiem
jest ustawowe przerzucenie w procesie
ciężaru dowodu na bank, który musi wy-
kazać, że to jednak płatnik wyraził
świadomą i wyraźną zgodę na trans-
akcję, a tym samym dokonał jej auto-
ryzacji, bądź że zachował się w sposób
rażąco niedbały.

Oznacza to, że w sprawach, w któ-
rych powództwa zostały wytoczone
przez użytkowników pokrzywdzonych
nieautoryzowaną transakcją, docho-
dzi do odwrócenia klasycznego cięża-
ru dowodu wynikającego z art. 6 k.c.
Granice odpowiedzialności płatnika
ograniczono jedynie do kryterium umyśl-
ności bądź rażącego niedbalstwa po
stronie właściciela rachunku, a także do
kryterium kwotowego, tj. do 50 euro.■
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Granice odpowiedzialności płatnika 
ograniczono jedynie do kryterium umyślności
bądź rażącego niedbalstwa po stronie 
właściciela rachunku, a także do kryterium 
kwotowego, tj. do 50 euro.
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Na czym polega różnica między agen-
tem a brokerem ubezpieczeniowym?

− Przede wszystkim tkwi w odpo-
wiedzialności i zakresie kompetencji.
Broker to zawód silnie regulowany,
może być instancją, do której klient się
zwróci, jeśli polisa nie zadziała. Z kolei
agent działa na podstawie umów agen-
cyjnych i pełnomocnictw udzielonych
przez zakłady ubezpieczeń w zakresie
określonej gamy produktów. Zdarzają
się agenci mocni merytorycznie, ale na-
leżą do rzadkości, bo zasadniczo nikt od
nich tego nie oczekuje. Agent ma jedy-
nie dostarczyć produkt towarzystwa
ubezpieczeniowego. W przypadku szko-
dy nie może wystąpić do swojego mo-
codawcy z roszczeniem. Broker nato-
miast reprezentuje klienta na podstawie
pełnomocnictwa lub listu brokerskiego,
co oznacza, że w sporze z ubezpieczy-
cielem siedzi po stronie klienta. Może
przejąć na siebie kwestie związane z li-
kwidacją szkody, formułowaniem rosz-
czenia itd. Broker nie podpisuje umów
z firmami ubezpieczeniowymi. Cała
nasza praca opiera się na tym, żeby za-
pewnić klientowi bezpieczeństwo jego
biznesu i ciągłość działalności. Za swo-
je błędy bierzemy na siebie odpowie-
dzialność prawną.
Czy warto mieć specjalizację w zakre-
sie usług brokerskich?

− Myślę, że zawsze dobrze mieć
spectrum usług, z którymi jest się koja-
rzonym. My wykształciliśmy taką spe-
cjalizację w obsłudze branży automoti-
ve − dilerów, producentów samocho-
dów i części oraz firm z otoczenia bran-
ży motoryzacyjnej. Silną grupą naszych
klientów są też obiekty o wykorzystaniu
komercyjnym, głównie biurowce i cen-
tra handlowe, dla których mamy dedy-
kowany specjalny program ubezpie-
czeniowy. Lubimy też pracować dla
firm transportowych, przy czym nie sku-
piamy się na ubezpieczeniu floty, lecz na
merytorycznym podejściu do zakresu
ubezpieczenia OC przewoźnika, czyli
odpowiedzialności za przewożone ła-
dunki, co jest obszarem dość często po-

mijanym. Mamy w firmie komórkę po-
wołaną wyłącznie do tego, by weryfi-
kować sprawy techniczne związane
z obsługą klienta. Realizujemy również
audyty bezpieczeństwa przeciwwybu-
chowego i dokumentacji wymaganej
przez ubezpieczyciela w momencie
szkody. W ten sposób jesteśmy w stanie
uniknąć przykrych niespodzianek, gdy
przyjdzie do wypłaty odszkodowania.
Taka praktyka nie jest na rynku stan-
dardem. Wielu usługodawców zakłada,
że klient spełnia wymogi formalne i ma
wszystkie niezbędne dokumenty, a w wie-
lu przypadkach tak nie jest. Często są
to sprawy prozaiczne, a kluczowe. Np.
większe zatowarowanie w obiekcie po-
ciąga za sobą inne obowiązki związa-
ne z zapewnieniem bezpieczeństwa
przeciwpożarowego.
Jakie nowe ryzyka pojawiają się w ob-
szarze ubezpieczeń?

− Rośnie np. zainteresowanie ubez-
pieczeniami związanymi z cyberbez-
pieczeństwem. Należy mieć świado-
mość, że awaria nie musi mieć wymia-
ru fizycznego, coraz częściej ma miejsce
w sferze wirtualnej, co przez ubezpie-
czycieli bywa wyłączane jako czynnik
powodujący szkodę, uprawniający do
wypłaty odszkodowania. Jeśli chcemy za-
pewnić klientowi ciągłość biznesu, nie
możemy bagatelizować kwestii zwią-
zanych z oprogramowaniem. Z tego
względu unikamy gotowych rozwiązań.
Staramy się każdorazowo dobrać ofer-

tę do indywidualnych potrzeb klienta
i specyfiki jego działalności. Praca bro-
kerska polega na właściwym diagno-
zowaniu ryzyk i znalezieniu ubezpie-
czyciela, który zechce za odpowiednią
składkę spełnić nasze wymagania.
Jakie liczby są w stanie najlepiej zilu-
strować skalę działalności Broker Con-
sulting Partners?

− O naszym zaangażowaniu ryn-
kowym mówi kwota 30 mld zł ubezpie-
czanego majątku. Dodam, że od uzy-
skania licencji brokera upłynęło zaled-
wie 5 lat, a obsługujemy klientów z całego
kraju. Co roku odnotowujemy wzrost
rzędu 70 proc. Ponadto jesteśmy na
I miejscu pod względem obsługi branży
automotive, co daje nam przewagę nad
innymi firmami brokerskimi, które nie
specjalizują się w tej niszy. Chcemy,
aby z czasem oprócz naszych wiodących
specjalizacji pojawiały się nowe.
Co decyduje o konkurencyjności na
rynku ubezpieczeń?

− Jestem przeciwnikiem konkuro-
wania ceną – to prosta droga do zani-
żania wartości ubezpieczenia, co może
prowadzić do bardzo groźnej sytuacji,
jaką jest niedoubezpieczenie w przy-
padku szkody. Nam zależy na wartości
merytorycznej usługi i zdobywaniu klien-
tów transparentnością oraz rzetelnym
uświadamianiem ryzyk, na jakie są na-
rażeni. Sama sprzedaż polisy ubezpie-
czeniowej to formalność, niewystarcza-
jąca, żeby spełniała ona swoje zadanie
bez wszystkich poprzedzających ją ba-
dań. Trzeba zadbać o to, aby w kon-
kretnym przypadku zadziałała zgod-
nie z oczekiwaniami. Z drugiej strony
częstym rodzajem szkód, z których
klienci nie zdają sobie sprawy, są re-
gresy. Niezwykle ważne jest zabezpie-
czanie regresów nawet w obrębie wła-
snych struktur, w przypadku, gdy mowa
o spółce matce i spółkach dzierżawią-
cych jej infrastrukturę. Ubezpieczyciel za-
wsze zastrzega sobie prawo do regre-
su, a to grozi poważnymi roszczeniami.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Zakup polisy wymaga diagnozy ryzyk
Sama sprzedaż polisy ubezpieczeniowej to formalność, niewystarczająca, żeby spełniała
ona swoje zadanie. Trzeba zadbać o to, aby w konkretnym przypadku zadziałała zgodnie
z oczekiwaniami − mówi Bartosz Osiadło, partner zarządzający w Broker Consulting
Partners Polska Sp. z o.o.



Restauracja Spichlerz Gliwice to magiczne miejsce. Wystarczy spojrzeć na kamienne ściany budynku, które latem osłania bujna
roślinność, co dodaje lokalowi uroku, tajemniczości i intymności.

Spichlerz został wzniesiony w XVII w., a według niektórych źródeł historycznych jeszcze wcześniej – pierwsze wzmianki i zachowane
ryciny pochodzą z XIII w. Dziś zabytkowy budynek w Starych Gliwicach stanowi serce średniowiecznej restauracji, w której dominują
naturalne materiały: kamień i drewno. 

Wędliny, ryby i sery są wędzone we własnej wędzarni, a wołowina jest sezonowana na oczach gości. Autentyczny smak potraw pod-
bijają zioła z własnego ogródka. Na deser czekają słodkości nawiązujące do staropolskich smaków, przygotowywane na miejscu.

W murach Spichlerza Gliwice znajdą Państwo trzy odrestaurowane sale:

• Kominkową – przeznaczoną do serwisu a’la carte
• Spichrzową – ze względu na zagospodarowany kącik dla dzieci rekomendowaną jest szczególnie rodzinom
• Pod Kuchnią – z przeznaczeniem głównie na przyjęcia do 50 osób

Warto osobiście odwiedzić historyczne wnętrza, poczuć nie-
zwykłą atmosferę miejsca i przenieść się w czasie za sprawą
dań bazujących na tradycyjnych recepturach.

Restauracja Spichlerz
ul. Wiejska 16b, 44-121 Gliwice

tel. +48 607 150 701, 
restauracja@spichlerzgliwice.pl,

www.spichlerzgliwice.pl
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Czy branża wyposażenia punktów
sprzedaży to w tej chwili atrakcyjny biz-
nes? Tradycyjne sieci handlowe co-
raz gorzej radzą sobie z konkurencją
w sieci.

Marek Dziedzicki: Tak, nasza bran-
ża cały czas stanowi atrakcyjny obszar
biznesowy, choć problemy, z którymi mu-
simy się mierzyć, często są zupełnie inne
niż kilka lat temu. Postęp technologicz-
ny i zmiany w preferencjach konsu-
mentów stawiają przed nami nowe wy-
magania i dają nowe możliwości. Ele-
menty wyposażenia punktów sprzeda-
ży stają się narzędziami do tworzenia
wyjątkowych doświadczeń zakupowych.
Nowoczesny design, interaktywne roz-
wiązania oraz personalizacja spra-
wiają, że sklepy stają się bardziej atrak-
cyjne, wręcz unikalne. Ważna jest też ro-
snąca świadomość konsumentów na te-
mat ekologii i zrównoważonego rozwoju,
która generuje popyt na innowacyjne
i ekologiczne elementy wyposażenia, co
tworzy nowe możliwości dla firm pro-
jektowych i produkcyjnych.

Chociaż tradycyjne sieci handlo-
we mogą napotykać na wyzwania zwią-
zane z dynamicznymi zmianami w han-
dlu, nowe technologie, strategie mar-
ketingowe i postęp w metodach anali-
zy danych pozwalają na adaptację do
zmieniającego się otoczenia rynkowe-
go. Branża wyposażenia punktów sprze-
daży nadal ma przed sobą doskonałe
perspektywy. Przeniesienie handlu do in-
ternetu nie oznacza, że znikną trady-
cyjne punkty handlowe. One będą ist-
nieć dalej, lecz zmieni się ich rola,
a szansę na utrzymanie się na rynku
będą mieli tylko ci detaliści, którzy
będą w stanie zrozumieć charakter
tych zmian.
Jak w takim razie tradycyjne punkty
handlowe powinny dostosować się do
nowej rzeczywistości?

Damian Dziedzicki: Najważniejszy
jest pomysł na tworzenie innowacyjnych
doświadczeń. Sklepy muszą stać się
przestrzeniami, gdzie klienci mogą do-
tknąć produktów, przetestować je,
uczestniczyć w warsztatach lub korzy-
stać z usług doradczych, co nie jest moż-
liwe online. Punkt handlowy może też

służyć jako miejsce odbioru i zwrotów
dla zamówień online. Należy też pa-
miętać, że niektóre bardziej zaawan-
sowane produkty wymagają interakcji
lub doradztwa ze strony personelu.

Punkt handlowy staje się więc czę-
ścią większego ekosystemu zakupo-
wego, który obejmuje zarówno sklep sta-

Pozytywne doświadczenia 
zakupowe wyzwaniem dla handlu
Skuteczność punktów handlowych opiera się na umiejętności wykorzystania czynników
psychologicznych i społecznych. Marek i Damian Dziedziccy, założyciele marki
POSideo, odkrywają tajniki psychologii i designu stojące za pozytywnymi doświadcze-
niami zakupowymi.

Marek i Damian Dziedziccy



cjonarny, jak i różne platformy interne-
towe. Celem sprzedawcy staje się bu-
dowanie spójnych doświadczeń, które
pozwalają na płynne przechodzenie
między kanałami sprzedaży. Mówimy tu-
taj o najmodniejszym obecnie pojęciu
w branży handlowej, czyli o strategiach
omnichannel. Ponadto poprzez moni-
torowanie zachowania klientów w punk-
tach handlowych można pozyskać cen-
ne informacje na temat ich preferencji
i nawyków. Mogą one być wykorzysta-
ne do dalszej personalizacji oferty i kon-
struowania innowacyjnych strategii
marketingowych. Z kolei pracownicy
punktów handlowych mogą przejść
z roli personelu obsługującego trans-
akcje do bardziej zaawansowanej roli
doradców, wspierających klientów

w rozwiązywaniu problemów oraz two-
rzeniu kompleksowych doświadczeń
zakupowych.

MD: Punkty handlowe stają się za-
tem przestrzeniami do doświadczania
produktów, interakcji i kontaktu z eks-
pertami. Zamiast konkurować z plat-
formami internetowymi, mogą tworzyć
zupełnie nowy rodzaj wartości dodanej
w procesie zakupowym.
Sprzedawcy stosują różne triki z dzie-
dziny psychologii, designu, czy nowo-
czesnych technologii. Jakie są obecnie
najmodniejsze sposoby na zwiększa-
nie skuteczności punktów handlo-
wych?

MD: Wyposażenie sklepów musi
być częścią złożonego procesu orga-
nizowania wyglądu przestrzeni sprze-
dażowej. Chodzi o przyciągnięcie uwa-
gi klientów i zwiększenie ich zaanga-
żowania. Mówimy o rozległej dziedzinie
wiedzy, czyli o visual merchandisingu.
Obejmuje ona aranżację wystaw, roz-
mieszczenie towarów, wykorzystanie
oświetlenia, dekoracji i grafiki w celu
stworzenia spójnego i zachęcającego
środowiska sprzedażowego.

Czynniki psychologiczne odgrywa-
ją istotną rolę w kształtowaniu pozy-
tywnych odczuć klientów podczas za-

kupów oraz wpływają na percepcję
wartości produktów w punktach sprze-
daży. Nabywcy często wzorują się na in-
nych, lubią produkty, które cieszą się po-
pularnością, mają unikalne cechy lub
dają dodatkowe korzyści, np. wsparcie
dla lokalnej społeczności. Design i es-
tetyka muszą wywoływać pozytywne
emocje, a technologia powinna ułatwiać
interakcje z produktami, chociażby
dzięki ekranom dotykowym czy możli-
wości skorzystania z bezpłatnych pró-
bek.

DD: Produkty w punktach handlo-
wych powinny być umieszczane w od-
powiednich miejscach i w odpowiednim
kontekście. Umieszczenie produktów
w strategicznych miejscach w sklepie
może wpłynąć na postrzeganie ich

jako wartościowych. Można je również
zaprezentować w sytuacjach, które po-
kazują ich potencjalne zastosowanie lub
korzyści dla klienta. Opowieści i nar-
racje związane z produktem lub marką
mogą wywołać większe zaangażowanie
emocjonalne u klientów i wzmocnić ich
postrzeganie wartości.
Aby zachęcić nas do zakupów, sprze-
dawcy coraz chętniej posługują się ko-
lorami. W jaki sposób ich odpowiednie
użycie może wspomagać nowoczesne
strategie sprzedażowe?

DD: Psychologia koloru to kolejna
rozległa dziedzina wiedzy, z której do-
konań staramy się korzystać, tworząc
nowoczesne punkty handlowe. Kolory
wywołują różne odczucia i reakcje, co
czyni je ważnym narzędziem w obsza-
rze marketingu. I tak czerwony jest
utożsamiany z energią, pasją i aktyw-
nością, może zwiększać poczucie pil-
ności i pobudzać apetyt, dlatego często
jest wykorzystywany w branży gastro-
nomicznej i w handlu detalicznym. Z ko-
lei niebieski kojarzony jest ze spokojem,
zaufaniem i profesjonalizmem. Chętnie
stosują tę barwę przedsiębiorstwa
z branży technologicznej i finansowej.
Zielony symbolizuje natomiast naturę,
świeżość i zdrowie. To ulubiony kolor

firm związanych z ekologią, żywnością,
branżą kosmetyczną. Poprzez kolory
możemy też wyrażać radość, opty-
mizm, kreatywność, energię, entuzjazm,
prostotę, minimalizm albo luksus, a na-
wet tajemniczość.

Wpływ koloru na konsumentów
może być złożony, może też różnić
się w zależności od kultury, kontekstu
i osobistych preferencji. Dobra strategia
visual merchandisingu może być bar-
dzo skutecznym narzędziem promo-
cyjnym. W POSideo podchodzimy do
tego zagadnienia bardzo poważnie,
dlatego niedawno nawiązaliśmy współ-
pracę z cenionym ekspertem – specja-
listą od visual merachandisingu i psy-
chologii koloru − doktorem Markiem
Borowińskim.

dr Marek Borowiński: Kolor jest nie-
rozerwalnie związany z surowcem, na
którym został zastosowany. Inaczej bę-
dzie postrzegany ten sam kolor jako
barwne przezroczyste szkło, a zupełnie
inaczej będzie odbierany przez ludzkie
oko jako brawa metalowego elementu.
Dlatego dobór koloru należy zawsze roz-
patrywać w kontekście używanych su-
rowców i materiałów. Zwracając uwa-
gę na ten aspekt, możemy lepiej wpły-
nąć na pozytywne doświadczenie za-
kupowe klientów.

Jak według panów będzie wyglądać
przyszłość visual merchandisingu?

MD: Przewidywanie przyszłości za-
wsze jest trudne, jednak istnieją pewne
trendy, które z dużym prawdopodo-
bieństwem będą kontynuowane. Na
pewno będzie rosnąć dostępność tech-
nologii wizualizacyjnych, takich jak roz-
szerzona i wirtualna rzeczywistość.
Klienci będą korzystać z aplikacji lub
urządzeń AR/VR, aby zobaczyć produkty
w swoim otoczeniu lub w wirtualnych
przestrzeniach sklepowych. Coraz waż-
niejsza będzie personalizacja do-
świadczeń. Sklepy będą wykorzystywać
dane dotyczące preferencji i zachowań
konsumentów.

DD: Kluczowa stanie się coraz da-
lej posunięta integracja różnych kana-
łów sprzedaży. Klienci będą oczeki-
wać spójnego doświadczenia, nieza-
leżnie od tego, czy kupują online, w skle-
pie stacjonarnym, czy korzystając
z urządzeń mobilnych. Sklepy stacjo-
narne cały czas będą musiały ewolu-
ować, aby stawić czoła konkurencji ze
strony handlu online, a to oznacza, że
branża wyposażenia punktów sprze-
daży będzie miała coraz więcej pracy.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Chociaż tradycyjne sieci handlowe mogą 
napotykać wyzwania związane z dynamicznymi
zmianami w handlu, nowe technologie, 
strategie marketingowe i postęp w metodach
analizy danych pozwalają na adaptację 
do zmieniającego się otoczenia rynkowego.
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Jesteście na rynku raptem rok, a już
mówi się o was „Anioły branży po-
grzebowej”. Jakie zmiany wprowadzi-
liście w ten obszar usług?

− Zacznę do tego, że od lat 90. ub.w.
w Polsce nic się nie zmieniło w tej bran-
ży, a Polacy pogodzili się z tym, że
usługi pogrzebowe muszą kojarzyć się
z trwogą i bylejakością. Usługi wszyst-
kich branż stale podnoszą poziom, bo
klienci tego oczekują, ale od branży po-
grzebowej, o dziwo, niewiele wymaga-
ją. Ponieważ w ostatnich latach musia-
łam zorganizować kilka pożegnań z mo-
imi bliskimi, przekonałam się, jak wy-
gląda ten świat. Przygnebiające, często

wręcz obskurne pomieszczenia, trum-
ny wiszące nad głowami po wejściu do
biura, ekipa chowająca trumny do gro-
bu w pośpiechu, jakby to był worek kar-
tofli – zgroza! Śmierć bliskich jest wy-
starczająco dramatyczna, byśmy mu-
sieli dodatkowo być traumatyzowani po-
grzebem. Niestety takie standardy ob-
sługi zakorzeniły się w tej branży i choć
świat się zmienił, to zakłady pogrzebo-
we zatrzymały się na niechlubnym po-
ziomie sprzed lat. W domach pogrze-
bowych brakuje przestrzeni i akcentów,
które mogłyby łagodzić nasz smutek.

Żegnając moją mamę i brata, chcia-
łam, aby była to piękna, wzniosła uro-

czystość. W ten sposób chciałam uczcić
pamięć o nich. Pieniądze się nie liczyły,
ale okazało się, że nie mam żadnego wy-
boru. Zakres usług był tak ograniczony,
że nikt nie był w stanie sprostać nawet
minimum moich oczekiwań. Pomyślałam
wtedy, że muszę coś z tym zrobić, bo z
pewnością jest wiele osób takich jak ja.
Otworzyłam usługi pogrzebowe pod
szyldem „Mój Anioł”, które spełniają
wymagania nawet najbardziej wyma-
gających klientów, wychodząc ponad
wszelkie dotychczasowe standardy.
Moim załażeniem było stworzenie miej-
sca, w którym od progu czuje się cu-
downą atmosferę, kojącą ból i nerwy.
Czy kulturowo nastąpiły jakieś zmiany
w dziedzinie ostatnich pożegnań?

− Kiedyś tradycja nakazywała, żeby
zmarłego trzymać w domu przez 72 go-
dziny w trumnie, przychodziły płaczki
i opłakiwały go. Z czasem od tego ode-
szliśmy. Osobiście uważam, że było to
piękne, uczyło nas pokory, szacunku do
śmierci, a dzieciom pokazywało, że
śmierć bliskich jest czymś ważnym.
Zauważyłam, że klienci, którzy przy-
jeżdżają do nas zza granicy, chcą po-
wrócić do tego rodzaju tradycji. Dlate-
go współpracujemy z paniami na Pod-
lasiu, gdzie tego rodzaju obrządki nadal
są praktykowane, i organizujemy takie
rytuały.
Jakie umiejętności i cechy osobiste są
kluczowe dla osób pracujących w tej
branży?

− Przede wszystkim empatia, za-
angażowanie i pozytywne nastawienie
do tego, co robimy. Wszystko to broni
nas przed znieczulicą, dość po-
wszechną w branży pogrzebowej. Mój
zespół bardzo się lubi i szanuje. Przy-
jaźnimy się i spotykamy się po pracy,
dlatego każdy, kto tu trafia, czuje ro-
dzinną atmosferę. To z pewnością jesz-
cze bardziej koi nerwy naszych pogrą-
żonych w żałobie klientów. Wszyscy
w zespole mamy za sobą traumę po-
chowania bliskiej osoby na przestrzeni
ostatnich lat, więc wiemy z własnego do-

Nie ma rzeczy niemożliwych
O trudnej i skostniałej branży usług pogrzebowych oraz swojej próbie wniesienia do niej
nowych wartości opowiada Klaudia Prymek, pomysłodawczyni zakładu pogrzebowego
Mój Anioł, który zaledwie po roku od otwarcia rewolucjonizuje oczekiwania klientów
i możliwości rynku.



świadczenia, jak bardzo trudny jest to
czas dla naszych klientów. Wzmaga to
w nas zaangażowanie w to, co robimy.

Branża pogrzebowa przesiąkła ru-
tyną, co potwierdza każdy, kto do nas
trafia. Pamiętam, jak dla mojej mamy
ważne było, aby trumna mojego brata
była biała. Nie byłam w stanie przeko-
nać żadnego domu pogrzebowego, by
podszedł do tej potrzeby z wyrozumia-
łością. Wszystkie upierały się, że w tym
kolorze robi się tylko trumienki dla ma-
lutkich dzieci, a mój brat miał prawie
2 metry wzrostu. Dlatego umiejętność
wsłuchania się w potrzeby rodziny oraz
operatywność, pozwalająca zrealizo-
wać każde, nawet najdziwniejsze za-
mówienie, powinny być standardem
w tych usługach. Znalazłam dostawców,
którzy zrobią trumnę w każdym kolorze
i z każdego materiału. Gdy jest potrze-
ba, pokrywamy ją graffiti. Mam produ-
centa, który produkuje w Polsce wszel-
kie trumny, również na zamówienia za
granicę, np. dla amerykańskich prezy-
dentów. Zaangażowanie mojego ze-
społu sprawia, że jesteśmy gotowi iść
pod prąd, by zorganizować nawet naj-
bardziej oryginalną uroczystość, jakiej
oczekują bliscy zmarłego. Stworzyłam
w życiu wiele biznesów i zawsze wy-
chodziłam z założenia, że albo coś ro-
bię „grubo”, albo wcale. Takie podejście
pomaga mi zrealizować wszystko, na-
wet to, co wydaje się niemożliwe.
Jakie są najważniejsze kroki w orga-
nizacji pogrzebu?

− Pierwszym i najważniejszym kro-
kiem jest wsłuchanie się w potrzeby ro-
dziny, w jej wyobrażenia o tym, jak
można zmarłego pożegnać w sposób
bliski jego osobowości. W Moim Anie-
le unikamy sztampowego pogrzebu.
Opracowujemy wszystkie ceremonie
bardzo indywidualnie, bo każdy czło-
wiek jest inny i każda rodzina chce, aby
to dostrzec. Kolejna sprawa to roze-
znanie się w danym regionie cmentar-
nym, by wiedzieć, na co możemy sobie
pozwolić na konkretnej nekropolii. Czy
możemy tam rozłożyć dywan, namiot,
stoliki z wodą? Czy nic nie stoi na prze-
szkodzie, by włączyć w ceremonię jakieś
pojazdy, konie lub inne charaktery-
styczne artefakty, symbolizujące życie
zmarłego. Musimy wiedzieć, na co
mamy przestrzeń i zgodę. Mając taką
wiedzę, ustalamy z rodziną, czy cere-
monia ma być skromna, czy z rozma-
chem. Szyjemy scenariusz na miarę
oczekiwań i możliwości każdej rodziny.

To, co oferuje rynek, jest bardzo
ograniczone i przytłaczające. Każdy

z 220 zakładów pogrzebowych w War-
szawie reklamuje się tak samo – mam
piękne karawany i chłodnie. Według nas
to nie wystarczy, aby rodzina zmarłego
poczuła, że ktoś zdejmie jej z głowy ból
organizacyjny. Dobrze pamiętam ten
moment, gdy niedawno chowałam bra-
ta, później mamę i nie miałam żadne-
go wyboru. Dlatego Mój Anioł ten wybór
daje każdemu klientowi.
Jakie wyzwania mogą się pojawić przy
organizacji pogrzebu, zwłaszcza w nie-
typowych sytuacjach lub trudnych
emocjonalnie?

− Każdy pogrzeb jest emocjonalny
na swój sposób. Dla jednych osób
śmierć bliskiej osoby będzie potwornym
dramatem, dla innych tylko obowiąz-
kiem, a czasem nawet ulgą. Podstawą
do tego, by zaproponować właściwy
scenariusz ceremonii, jest rozmowa
wstępna. Często wchodzimy w rolę
psychologów. Wydobywam z rozmów-
cy szczegóły, które zdradzają nam, z ja-
kim nastawieniem przychodzi dana ro-
dzina i co w tej sytuacji będzie dla niej
najlepszą propozycją. Gdy już to wiemy,
kompleksowo załatwiamy wszelkie for-
malności za naszych klientów. Nie do-
kładamy im bólu kolejnymi spotkania-
mi i pytaniami. Zdejmujemy z ich bar-
ków wszystko, co tylko możemy.
A czy w dzisiejszym świecie ekolo-
gicznej świadomości również branża
pogrzebowa stara się być bardziej
zrównoważona?

− Mój Anioł to miejsce, gdzie po-
dejście ekologiczne jest bardzo cenio-
ne, ale branża pod tym względem po-
zostawia wiele do życzenia. Przykłado-
wo w Polsce jest tylko jeden producent
ekologicznych trumien z wikliny, ale
robi je wyłącznie na rynek niemiecki, bo
polscy przedsiębiorcy pogrzebowi
z góry zakładają, że nikt u nas nie za-
płaci za taką trumnę 200 euro. Moi
klienci temu przeczą − często przy
tych okazjach są gotowi zapłacić każ-
de pieniądze, aby mieć to, co sobie wy-
myśli, by oddać hołd bliskim. Dlatego już
wkrótce w Moim Aniele takie wiklinowe
trumny będą dostępne. Będziemy też
mieli przepiękne urny z kory drzew, spe-
cjalnie dla ludzi żyjących w duchu eko. 

Ostatnio organizowaliśmy piękną
ceremonię na zamówienie dwóch pań
z Niemiec, które przyjechały pocho-
wać mamę. Mama kochała naturę,
więc panie zamówiły pożegnanie bar-
dzo naturalne, ale z uwzględnieniem ry-
tuałów hinduskich, bo mąż jednej
z nich jest Hindusem. Stanęliśmy na wy-
sokości zadania i wprowadziliśmy rytuał
wody i ognia. Po oficjalnym pożegnaniu
odbył się poczęstunek, trwający 5 go-
dzin, którego głównym elementem była
specjalna, ulubiona kawa zmarłej
mamy, popijana przy wyświetlanych
zdjęciach i wspomnieniach.

Rozmawiał 
Mariusz Gryżewski
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Współczesny rynek alkoholowy
to krąg ciągłych zmian, w któ-
rym oczekiwania i preferencje

konsumentów stanowią dynamiczną
siłę napędową. W tej wyjątkowej rze-
czywistości firma BZK Alco wyłania się
jako jeden z kluczowych uczestników
polskiej branży alkoholowej, nie tylko do-
starczając produkty najwyższej jakości,
lecz także kształtując nowe trendy po-
przez premiumizację, wysoką jakość
produktów i serię produktów crafto-
wych w swoim portfolio.

Trendy w branży alkoholowej są
zmienne, a rynek alkoholi, zarówno

w Polsce, jak i na świecie, w ostatnich
latach przyniósł nie tylko ekspansję
smakowych eksperymentów, lecz także
wpisał się w trend zrównoważonego sty-
lu życia. W Polsce wzrost popularności
alkoholi niskoprocentowych, takich jak
lekkie piwa craftowe czy wino musują-
ce o niższej kaloryczności, wskazuje na
równowagę między przyjemnością a tro-
ską o well-being.

Premiumizacja to kolejny zauwa-
żalny trend w kategorii. Wzrost popu-
larności alkoholi premium to refleksja
nowego wymiaru konsumpcji. Ele-
ganckie etykiety, oryginalne opakowa-

nia i niezwykłe połączenia smaków
stają się wizytówką tych trunków. Eks-
kluzywne wina, luksusowe whisky i wy-
sokogatunkowe wódki stały się mani-
festem statusu i gustu. Przesuwają się
granice tradycji i smaku, wprowadzając
nas w erę produktów premium, wyro-
bów craftowych, innowacyjnych kate-
gorii i nowych nawyków. Dynamicznie
rośnie popularność kategorii brown
spirits. Whisky należy do jednej z naj-
szybciej rozwijających się kategorii za-
równo w Polsce, jak i na świecie. Kon-
sumentom zależy nie tylko na piciu, lecz
także na doświadczeniu i poznawaniu

Ewolucja trendów w branży 
alkoholowej: premiumizacja, 
jakość, rzemieślnictwo
O tym, jak zmieniają się trendy w konsumpcji na rynku alkoholi oraz w postrzeganiu tego,
co dobre i wartościowe, i jak wpływają one na na ewolucję produkcji alkoholi i globalny
rynek monopolowy, mówi Andrzej Janota, prezes BZK Alco.



tej kategorii. Chcą oni smakować ją
w różnych wariantach, odkrywać nowe
doświadczenia. Aktualnie BZK Alco
rozpoczyna współpracę z InterBev
Group, jako wyłączny dystrybutor asor-
tymentu szkockiej whiskey i rumu.

Jeśli chodzi o sprzedaż alkoholu
w Polsce, na pierwszym miejscu nie-
zmiennie od lat plasuje się piwo. Łącz-
na sprzedaż alkoholu w 2022 r. osią-
gnęła ponad 4 140 mln case’ów*, z cze-
go sprzedaż piwa to blisko 1 520 mln ca-
se’ów. W krajach o głęboko osadzonych
tradycjach alkoholowych, takich jak
Polska, to jednak nadal wódka − zaraz
po piwie − jest najpopularniejszym al-
koholem. Łączna jej sprzedaż w 2022 r.
to prawie 279 mln case’ów. Jednak
można zauważyć trend spadkowy
sprzedaży (o 2,2 proc. względem 2021 r.).
Przewiduje się, że ta tendencja może się
utrzymać. Znaczący wpływa na to ma
inflacja, która odbija się w portfelach Po-
laków, jak i rosnąca akcyza.

W ostatnich latach pojawiły się trzy
niezwykle istotne kierunki: ready-to-
-drink (RTD), no-alco oraz dynamicznie
rosnący świat craftów. RTD, czyli goto-
we do spożycia napoje i koktajle, zyskują
coraz większą popularność wśród kon-
sumentów, ceniących sobie wygodę. To
odpowiedź na konsumencki trend co-
nveniance, który jest coraz bardziej wi-
doczny w każdej branży. Segment RTD
obejmuje bogatą gamę gotowych, wy-
mieszanych napojów, które wyróżniają
się łatwością konsumpcji. Ich różno-
rodność smaków – od klasycznych po
ekscentryczne – przyciąga zarówno
nowych entuzjastów alkoholi, jak i do-
świadczonych miłośników. Ale współ-
czesny rynek alkoholowy stawia również
na świadomą konsumpcję. W odpo-
wiedzi na to zapotrzebowanie  no-alco
staje się powszechnym trendem, ofe-
rując napoje, które dostarczają po-
dobnych doznań smakowych co alko-
hol, ale bez alkoholu. Innowacyjne
składniki i technologie pozwalają na
tworzenie no-alco wariantów popular-
nych drinków oraz napojów bezalko-
holowych. 

Boom na crafty spowodowała ogól-
nospołeczna popularność ruchu cra-
ftowego i jest to kolejny ważny aspekt
współczesnej branży alkoholowej. Kon-
sumenci doceniają autentyczność, ręcz-
ne wykonanie oraz niekonwencjonalne
podejście do produkcji alkoholi. Alko-
hole craftowe, takie jak craftowe piwa
czy mocne trunki, stają się symbolem in-
dywidualności i wyjątkowości. Dosko-
nałym tego odzwierciedleniem jest linia

alkoholi craftowych z portfolio BZK
Alco. Jakość surowców i niekonwen-
cjonalne smaki są kluczowymi ele-
mentami ruchu craftowego. 

Na świecie przemysł alkoholowy jest
zachęcany do promowania umiarko-
wanego picia i angażowania się w ini-
cjatywy społeczne dotyczące edukacji.
Edukacja, świadomość i rozmowy o od-
powiedzialnym piciu stanowią klucz
do trwałych zmian w kulturze spoży-
wania alkoholu. W tej sytuacji warto do-
cenić wysiłki Związku Polskiego Prze-
mysłu Spirytusowego (ZP PPS), który
stawia na wiedzę i kulturę picia, ini-
cjując wiele akcji CSR-owych, prowa-
dzonych w imieniu producentów moc-

nych alkoholi. Zadaniem tych progra-
mów jest promowanie wśród Polaków
odpowiedzialnego spożywania alko-
holu, a w sytuacjach, w których kon-
sumpcja alkoholu mogłaby być nie-
bezpieczna dla zdrowia lub życia, cał-
kowitej abstynencji. Wszystkie te ini-
cjatywy angażują producentów alko-
holu do wspólnej misji edukacji społe-
czeństwa, która jest konsekwencją glo-
balnego trendu odpowiedzialności spo-
łecznej biznesu.

Dzisiejszy konsument zwraca też
uwagę na wysoką jakość produktów.
Ważna jest technologia produkcji i po-
chodzenie surowców. BZK Alco wcho-
dzi w skład jednej z największych w Pol-
sce grup przetwórstwa rolnego, do któ-
rej należą również: Bacoma, Bacoma
Bis, Polskie Młyny, Komagra, Bioagra,
Bioagra Oli i Staoil. Ścisła współpraca
między tymi spółkami gwarantuje pro-
dukcję alkoholi na bazie najlepszych su-
rowców. Jednym z filarów sukcesu BZK
Alco jest jej unikalna metoda rektyfika-
cji, wykorzystująca aż 488 półek desty-

lacyjnych. Wysokotechnologiczne po-
dejście do produkcji alkoholu zapewnia
doskonałą jakość, co potwierdzają na-
wet najbardziej precyzyjne badania.
Proces wieloetapowej destylacji spiry-
tusu przekłada się na nieskazitelną
czystość oraz subtelność smaku i aro-
matu produktów marki. Innowacyjność
firmy objawia się także w zastosowaniu
różnorodnych metod filtracji, takich jak
filtry z węglem aktywnym czy filtry uszla-
chetniające, w tym platynowe, dia-
mentowe i z kryształami górskimi. Ta
technologia i różnorodność pozwalają
na indywidualne dostosowanie proce-
su produkcji do charakterystyki każdej
marki, tworząc wyjątkowe smaki. Dzię-

ki innowacyjnej technologii produkcji
BZK Alco jest w stanie zapewnić swoim
konsumentom produkty najwyższej ja-
kości.

Podsumowując, rynek alkoholi
w Polsce i na świecie ewoluuje, odno-
towując wzrost popularności alkoholi
premium i craftowych oraz nowych ka-
tegorii, takich jak gin, whisky, rum. Pro-
gnozując jego dalszy rozwój, można się
spodziewać dalszego wzrostu zainte-
resowania nowymi gatunkami alkoho-
li i utrzymaniem wspomnianych tren-
dów. Dodatkowo, w miarę rosnącej
świadomości ekologicznej, oczekuje
się większego nacisku na zrównowa-
żone praktyki produkcji i pakowania,
a także na rozwijanie alkoholi orga-
nicznych i napojów niskoalkoholowych.
Wpływ technologii może również stać
się bardziej widoczny, a wraz z tym po-
jawią się innowacje w procesach pro-
dukcji i dostarczania alkoholi.

* Raport 2023 IWSR
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Na świecie przemysł alkoholowy jest zachęcany
do promowania umiarkowanego picia i angażo-
wania się w inicjatywy społeczne dotyczące 
edukacji. Edukacja, świadomość i rozmowy 
o odpowiedzialnym piciu stanowią klucz 
do trwałych zmian w kulturze spożywania 
alkoholu. W tej sytuacji warto docenić wysiłki
Związku Polskiego Przemysłu Spirytusowego 
(ZP PPS), który stawia na wiedzę i kulturę picia,
inicjując wiele akcji CSR-owych, prowadzonych
w imieniu producentów mocnych alkoholi.
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Z czym polscy przedsiębiorcy mają naj-
większy problem, gdy przychodzi do
pozyskiwania dofinansowania?

− Jednym z głównych problemów
jest brak właściwej wiedzy na temat
kwalifikacji kosztów, które można pokryć
z dofinansowania. Mają trudności
z dokładnym określeniem, które koszty
projektu są kwalifikowane i mogą być
objęte wsparciem finansowym.

Planowanie inwestycji zgodnie
z trwałością projektu jest kolejnym wy-
zwaniem. Mylone jest ono z okresem
trwałości projektu, co prowadzi do ne-
gatywnych ocen projektów. Ważne jest
zrozumienie, że trwałość projektu odnosi
się do długoterminowej perspektywy,
w której inwestycja przynosi korzyści
społeczne i ekonomiczne podczas trwa-
nia projektu i po jego zakończeniu.

Przedsiębiorcy muszą mieć do-
głębną wiedzę na temat wymogów i re-
gulacji unijnych dotyczących dofinan-
sowania. Brak dokładnego zrozumienia
tych dyrektyw prowadzi do błędów
w przygotowaniu wniosków o dofinan-
sowanie. W rezultacie skomplikowana
natura procesu pozyskiwania dofinan-
sowania oraz wymagające regulacje

unijne mogą stanowić poważne wy-
zwania dla przedsiębiorców.
Jak unijne regulacje wpływają na moż-
liwości w zakresie dotacji dla biznesu
i samorządów?

− Zakres dofinansowania stanowi
fundamentalny punkt odniesienia dla re-
alizacji celów, które są priorytetowe
dla beneficjenta. Niezależnie od tego,
czy mówimy o sektorze publicznym,
czy prywatnym, trzeba je respektować.
Zarówno samorządy, reprezentujące
sferę publiczną, jak i przedsiębiorcy,
działający w sektorze prywatnym, mają
możliwość pozyskania dotacji na te
same cele. Kluczową kwestią jest wybór
odpowiedniego produktu lub projektu,
który wspiera ich dążenia.
Jak zmienią się dotychczasowe ścież-
ki finansowania inwestycji w perspek-
tywie kilku kolejnych lat?

− Finansowanie zewnętrzne od-
grywa kluczową rolę w realizacji sze-
rokiego spektrum celów, od ochrony
przyrody, przez rozwijanie ludzkiego
myślenia i respektowanie udziału spo-
łeczeństwa, aż po równouprawnienie
i wykorzystanie technologii. Dzięki tej for-
mie wsparcia możliwe jest skuteczne
dążenie do tworzenia lepszej, bardziej
zrównoważonej przyszłości dla kraju
i obywateli.
Czy doradztwo unijne to trafiony przed-
miot działalności w obecnych realiach?

− Bycie specjalistą lub ekspertem
w długofalowej relacji z klientem wy-
maga w tej branży nie tylko głębokiej
wiedzy i umiejętności, lecz także cią-
głego doskonalenia się poprzez uczest-
nictwo w konferencjach oraz monito-
rowanie zmian w prawie na różnych po-
ziomach. Globalny charakter wielu pro-
jektów, zwłaszcza skierowanych do KE,
wymaga także uwzględnienia per-
spektywy międzynarodowej oraz szcze-
gólnego nacisku na trwałość, aby osią-
gnąć sukces projektów.

Czy polski i zagraniczny klient ma po-
dobne oczekiwania?

− Współpraca z sektorem publicz-
nym i prywatnym na Litwie potwierdza,
że jakość usług jest kluczowa. Nasza
koncentracja na profesjonalizmie, do-
skonałej obsłudze i zrozumieniu potrzeb
klientów przełożyła się na sukces na
tym rynku. Litewscy klienci są gotowi
płacić więcej za doskonałą obsługę,
z uwzględnieniem dyskrecji i termino-
wości. Jak mówią Litwini, „Gerai pada-
ryta yra gerai atlikta”, czyli „Dobrze zro-
bione to dobrze zrobione”.
Od niedawna jest pani członkiem za-
rządu Polskiego Stowarzyszenia Eks-
pertów Funduszy Unii Europejskiej.
Co daje ta przynależność i jak wpływa
na budowanie marki własnej oraz po-
strzeganie firmy Ruccol Public Rela-
tions?

− To jedyne stowarzyszenie w Pol-
sce, które skupia ekspertów ds. fundu-
szy unijnych. Obecnym prezesem jest
główny specjalista w ocenie projektów
unijnych w Polsce i UE. To dla mnie
ogromne wyróżnienie, potwierdzające
moje kompetencje, a przy tym możli-
wość zgłębienia struktury oceny pro-
jektów.

Stanowisko członka zarządu przy-
dzielane jest jednostce, a nie firmie. To
dodatkowo podkreśla moją rolę jako
osoby odpowiedzialnej w prowadzeniu
firmy o podobnym profilu. Jako ekspert
ds. funduszy unijnych muszę być bez-
stronna, co oznacza, że nie obsługuję
klientów firm zarządzanych przez siebie.
To zasada, którą sprawdzamy i nadzo-
rujemy poprzez nasz dział audytu oraz
odpowiednie instytucje.

Niewątpliwie przyjęcie stanowiska
członka zarządu w tym istotnym sto-
warzyszeniu przyczyniło się do wzrostu
wiarygodności moich firm w branży.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Z nami fundusze unijne 
są łatwym celem
Zarówno samorządy, reprezentujące sferę publiczną, jak i przedsiębiorcy, działający
w sektorze prywatnym, mają możliwość pozyskania dotacji na te same cele. Kluczową
kwestią jest wybór odpowiedniego produktu lub projektu, który wspiera ich dążenia
– mówi Dorota Szczygieł, CEO w RuccolPublicRelations Sp. z o.o.
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Nawiązując do nazwy stowarzysze-
nia, na którego czele pan stoi, co war-
to robić dziś z myślą o dobrym jutrze
dla nas i przyszłych pokoleń, aby
wspierać działania rządu i samorzą-
dów?

− Zacznijmy od drugiej kwestii. Ja
i moje stowarzyszenie aktywnie wspie-
ramy samorządy, jako te najbardziej
sprawcze, kreatywne i pozytywne siły
napędowe wszelkich zmian. W moim
stowarzyszeniu działają również czyn-
ni samorządowcy. Oni doskonale wie-
dzą, z czym zmagają się samorządy. To
totalne upartyjnienie państwa. Jeśli nie
jesteś po stronie aktualnie rządzących,
nie dostajesz wsparcia. To jakiś obłęd,
dlatego to samorządowcom chcemy po-
magać, wspierając ich inicjatywy, upo-
wszechniając lokalną demokrację, par-
tycypując w budżetach obywatelskich
i kontrolując lokalne władze.

Co do wsparcia działań obecnego
rządu… zastanawiam się, czy należy go
wspierać w demontowaniu wspólnoty
narodowej, niszczeniu wymiaru spra-
wiedliwości i wyprowadzaniu nas z UE.

Na to nie ma naszej zgody. Gdzie byli-
byśmy dziś bez członkostwa w Unii Eu-
ropejskiej? Będziemy wspierać każdy
rząd, który zacznie jednoczyć Polki i Po-
laków, przywróci rządy prawa i uwia-
rygodni nas w oczach europejskiej
wspólnoty, której częścią przecież wciąż
jesteśmy, choć niektórzy chyba o tym za-
pominają.
Jak ważna dla skuteczności realizacji
celów organizacji pozarządowych jest
współpraca z innymi środowiskami,
w tym biznesem?

− Bardzo ważna. Ciągle powta-
rzam, że bez przedsiębiorców jako or-
ganizacje społeczne nie istniejemy.
Gdy słyszę, że jedna czy druga partia
ma jakieś fajne rozwiązania dla bizne-
su, to ogarnia mnie pusty śmiech. Za-
wsze wtedy pytam o konkrety. Często
współpracujemy z przedsiębiorcami,
gdyż moi rodzice się do nich zaliczają.
Mam kontakt z wieloma właścicielami
firm, którzy mówią, że są traktowani
przez państwo jak dojne krowy. Mówię
im, że są dla nas bezcenni. Z radością
jeżdżę na spotkania organizowane

przez kluby biznesu i serdecznie dzię-
kuję im za to, co robią. Mogę obiecać,
że moje stowarzyszenie, obok akcji
społecznych, które prowadzimy, bę-
dzie bronić również ludzi biznesu, któ-
rzy dziś są traktowani niesprawiedliwie.
Jakie najważniejsze działania ma na
swoim koncie inicjatywa Dziś dla Jutra?

− W naszej działalności liczy się
człowiek, zwłaszcza ten najbardziej
bezbronny, wykluczony lub pozbawiony
swojego domu, stąd tych działań jest
ciągle dużo. Dla mnie symboliczne było
wsparcie ukraińskich rodzin, uciekają-
cych przed wojną, które znalazły schro-
nienie na Podkarpaciu. W pierwszych
dniach po wybuchu wojny nasze sto-
warzyszenie organizowało dla nich po-
moc materialną oraz edukacyjną, co dla
mnie jako nauczyciela było bardzo
ważne. Gdy nasi przyjaciele z Ukrainy
zmuszeni byli spędzić święta z dala od
swoich domów, zorganizowaliśmy im
śniadanie wielkanocne w obrządku
prawosławnym. To była bardzo wzru-
szająca chwila.

Druga ważna akcja to bezpłatne ba-
dania przesiewowe dla dzieci z trisomią.
Tutaj wielkie podziękowania dla dokto-
ra Adama Dutka, który jeździ z własnym
sprzętem. To dzięki niemu ta akcja tak
świetnie się rozwinęła. Wzięło w niej
udział już kilka podkarpackich ośrod-
ków opiekuńczych.

Dla mnie osobiście najważniejsze,
obok dobrych efektów tych akcji, są sy-
gnały, że to, co robimy, pobudza świa-
domość ludzi, którzy widzą, że obok nich
jest ktoś chory, wykluczony lub potrze-
bujący wsparcia i nie wahają się podać
mu pomocnej dłoni.

Rozmawiała 
Magdalena Szczygielska

Bez przedsiębiorców organizacje
społeczne nie istnieją
Ciągle powtarzam, że bez przedsiębiorców jako organizacje społeczne nie istniejemy. Gdy
słyszę, że jedna czy druga partia ma jakieś fajne rozwiązania dla biznesu, to ogarnia mnie
pusty śmiech. Zawsze wtedy pytam o konkrety. Mogę obiecać, że moje stowarzyszenie,
obok akcji społecznych, które prowadzimy, będzie bronić również ludzi biznesu, którzy dziś
są traktowani niesprawiedliwie – mówi Marcin Jurzysta, prezes inicjatywy społecznej Dziś
dla Jutra.
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Jak ocenia pani świadomość polskich
przedsiębiorców w zakresie ochrony
majątku firmy?

− Świadomość przedsiębiorców
w zakresie bezpieczeństwa majątku
firmowego oceniam niestety jako moc-
no niewystarczającą. Pomimo istotnej
zmiany otoczenia gospodarczego
i prawnego wielu właścicieli wciąż żyje
w modelu biznesowym sprzed kilku,
a nawet kilkunastu lat. W czasach pro-
sperity transakcje często dokonuje się
w oparciu o wzajemne zaufanie, nie
dbając o profesjonalizację tych relacji.
Na jakiego rodzaju ryzyko są narażo-
ne zasoby firm i co jest kluczem do ich
właściwego zabezpieczenia?

− W czasie kryzysu mamy do czy-
nienia z efektem domina. Firmy prze-
stają regulować swoje zobowiązania na
czas. Potwierdza to także raport KRD
z grudnia 2022 r., z którego wynika, że
44 proc. firm ma problemy z regulowa-
niem swoich zobowiązań, 27 proc. ce-
lowo wstrzymuje płatności z obawy
przed konsekwencjami kryzysu, a 40 proc.
przedsiębiorstw ma obawy co do wy-
płacalności kontrahentów. W takiej sy-
tuacji występują 2 najpoważniejsze ry-
zyka: ryzyko utraty płynności finansowej
i ryzyko utraty najbardziej cennych ak-
tywów, np. nieruchomości, jako wynik
działań wierzycieli.

Kluczem do ich właściwego zabez-
pieczenia są dwa kluczowe działania
− zabezpieczenie płynności finansowej
i strukturyzacja właścicielska. Jeśli cho-
dzi o zabezpieczenie płynności, warto
zwrócić szczególną uwagę na 3 kwestie.
Po pierwsze sporządzanie umów w for-
mie pisemnej. Niestety na rynku cały
czas mamy bardzo dużo przykładów
wieloletniego współdziałania w oparciu
o umowę ustną. Tymczasem umowy pi-
sze się na złe, a nie na dobre czasy. Je-
śli przedsiębiorca będzie zmuszony
dochodzić swoich praw w sądzie, brak

umowy w formie pisemnej może okazać
się istotnym problemem. Sądy podej-
mują bowiem decyzje przede wszystkim
w oparciu o postanowienia umowne, na
które strony się zgodziły i to potwierdziły.

Po drugie ważne jest dołączenie do
umów odpowiednich zabezpieczeń.
Wśród zabezpieczeń rzeczowych do
najbardziej popularnych należą oczy-
wiście zabezpieczenia w formie hipotek
i zastawów. Mogą z nich korzystać nie
tylko banki, lecz także sami przedsię-
biorcy. Istnieją też inne formy zabez-
pieczeń, np. umowy poręczenia, cesje
wierzytelności, przewłaszczenia na za-
bezpieczenie, umowy zadatku, gwa-
rancje bankowe lub ubezpieczeniowe,

oświadczenia o poddaniu się egzeku-
cji i kilka innych, które przewidział usta-
wodawca.

Trzecie sprawa dotyczy prowadze-
nia regularnych działań windykacyj-
nych, zaczynając od windykacji mięk-
kiej, a kończąc na dochodzeniu swoich
praw w sądzie. Żeby reagować na bie-
żąco, trzeba mieć przygotowane sys-
temy monitorujące płatności, osoby de-
dykowane do działań windykacyjnych,
a także współpracującą kancelarię,
która przejmie działania w sytuacji,
gdy wewnętrzna windykacja okaże się
nieskuteczna.

Strukturyzacja właścicielska to od-
dzielenie w firmie obszaru ryzyk bizne-

Fundacja rodzinna parasolem 
chroniącym interesy rodziny
Wyrażając negatywny stosunek do inflacji prawa w Polsce, stoję jednocześnie na stano-
wisku, że fundacja rodzinna ma szansę stać się jednym z najkorzystniejszych i trwałych
rozwiązań prawnych adresowanych do polskiego biznesu rodzinnego – mówi Małgorzata
Rejmer, doktor nauk prawnych, prezes zarządu Kancelarii Finansowej Lex.



sowych od najbardziej cennych akty-
wów. W każdym biznesie możemy wy-
różnić 3 podstawowe rodzaje ryzyka biz-
nesowego: ryzyka pracownicze – zwią-
zane z zatrudnianiem osób, ryzyka
kontraktowe – związane z umowami
zawieranymi z bankami, z firmami
leasingowymi, z kontrahentami oraz
ryzyka publicznoprawne, związane
z faktem, że firma ma obowiązek płacić
podatki i inne daniny publiczne. Do naj-
bardziej cennych aktywów w firmach
należą najczęściej: nieruchomości, flo-
ta samochodowa, linie produkcyjne,
patenty itp. 

W większości firm mamy taką sytu-
ację, że w jednym podmiocie, np. w jed-
nej spółce, są skupione wszystkie ryzy-
ka biznesowe i najbardziej cenne ak-
tywa. W ten sposób zwiększamy praw-
dopodobieństwo, że wierzyciel, działa-
jąc za pośrednictwem komornika, bę-
dzie chciał zabezpieczyć się właśnie
z majątku firmy, czyli zlicytować jej naj-
bardziej cenne aktywa. Strukturyzacja
właścicielska polega zatem na takim
zorganizowaniu biznesu, aby w jed-
nym podmiocie skupiać ryzyka bizne-
sowe, czyli zatrudniać pracowników, za-
wierać kontrakty, podpisywać umowy
z bankami i płacić podatki, a w drugim
podmiocie mieć ulokowane najbar-
dziej cenne aktywa, np. nieruchomości.
Taki podmiot, w ramach swojego przed-
miotu działalności, miałby prawo wy-
najmować te budynki spółce zajmują-
cej się np. produkcją czy usługami.
Ustawodawca nie zabrania, aby ta
sama osoba była właścicielem obu
spółek.

Bardzo ważne jest, żeby struktury-
zacja właścicielska była przeprowa-
dzona na zasadzie profilaktyki, czyli
w czasie, gdy nie mamy problemów
z wierzycielami. Jeśli takie działania
podejmiemy zbyt późno, czyli wtedy, gdy
wystąpią problemy, narazimy się np. za
zarzut działania na szkodę wierzycieli
– mowa tu o tzw. skardze pauliańskiej,
na odpowiedzialność karną lub zarzut
pozorności działań ze strony organu po-
datkowego.
Czy kapitał w firmach rodzinnych jest
bezpieczniejszy niż w pozostałych
podmiotach?

− Z punktu widzenia wierzycieli na
pewno tak. Z punktu widzenia właścicieli
firm rodzinnych – niestety nie. W więk-
szości firm rodzinnych dominuje filozo-
fia rozwoju zrównoważonego. Per-
spektywa utrzymania i rozwoju biznesu
przez kolejne lata i pokolenia często jest
ważniejsza niż bieżący zysk. To zgoła

odmienna koncepcja niż w przypadku
korporacji bez cech firmy rodzinnej.

Firmy rodzinne chcą być postrze-
gane na rynku jako rzetelny partner.
I słusznie. Niestety w tym podejściu
umyka uwadze fakt, że firma może po-
paść w poważne tarapaty prawne i fi-
nansowe nie dlatego, że postanowiła
działać nierzetelnie, lecz ze względu na
różne okoliczności, na które mogła nie
mieć żadnego wpływu, np. relacje z kon-
trahentem, który ma problemy, lub sy-
tuację mikro- i makroekonomiczną zwią-
zaną z gospodarką krajową i światową.
Bez względu na praprzyczynę proble-
mów efekt dla firmy rodzinnej może
być ten sam: utrata płynności i najbar-
dziej cennych aktywów, a w konse-
kwencji upadek biznesu. To nie będzie
tylko problem rodziny właścicielskiej, ale
dużo szerszego grona osób − pracow-
ników, kontrahentów, Skarbu Państwa.
Co wnosi uchwalona w maju br. Usta-
wa o fundacjach rodzinnych?

− Ustawa o fundacja rodzinnych to
niezwykle ważny wehikuł sukcesyjny.
Środowisku firm rodzinnych brakowa-
ło tego ważnego puzzla w układance
sukcesyjnej. Bardzo wielu właścicieli
spośród miliona firm rodzinnych w Pol-
sce jest już w wieku przedemerytalnym
lub taki wiek osiągnęła. Stają oni przed
odpowiedzialnym zadaniem zapew-
nienia firmie ciągłości. Możliwość bu-
dowania firmy na pokolenia daje wła-
śnie fundacja rodzinna. Jednocześnie
jednym z jej 3 nadrzędnych celów jest
właśnie ochrona majątku, zarówno tego
firmowego, jak i prywatnego. Możemy
zatem uznać, że fundacja rodzinna to
forma skarbca zabezpieczającego naj-
bardziej cenne aktywa, począwszy od
biznesu, a skończywszy na majątku
prywatnym.

Fundacja rodzinna nie ponosi od-
powiedzialności za zobowiązania fun-
datora − poza zobowiązaniami ali-
mentacyjnymi i długami powstałymi
przed założeniem fundacji. Oznacza to,
że dzięki tej instytucji każda rodzina
w Polsce może prowadzić biznes dużo
bezpieczniej niż do tej pory. Wyelimi-
nowane zostało ryzyko utraty warto-
ściowych aktywów, niezależnie czy cho-
dzi o firmę, czy o majątek osobisty.
Wcześniej po rozwiązanie to mogli się-
gać przedsiębiorcy w wielu państwach
Europy. Nareszcie taką szansę mają też
polskie firmy rodzinne i przedsiębiorcze
rodziny.
O korzyściach, jakie wiążą się z po-
wołaniem fundacji rodzinnej może pani
powiedzieć zarówno z punktu widzenia

prawnika, jak i przedsiębiorcy, który
zdecydował się na ten krok. Co panią
przekonało?

− O tym, że jesteśmy przekonani do
fundacji rodzinnej, świadczy fakt, że jako
pierwsi w Polsce złożyliśmy wniosek
o zarejestrowanie fundacji rodzinnej
w Sądzie Okręgowym w Piotrkowie
Trybunalskim. Dla nas głównym argu-
mentem była potrzeba profesjonalnego
uporządkowania kwestii sukcesji. Do
22 maja 2023 r. mogliśmy podejmo-
wać ważne dla nas decyzje tylko w per-
spektywie jednego pokolenia. Nie mie-
liśmy żadnej pewności, że rodzina usza-
nuje naszą wolę co do losów firmy i ma-
jątku w sytuacji, gdy nas już nie będzie.
Tymczasem naszą wolą jest budowanie
firmy na pokolenia, a nie tylko do koń-
ca naszego życia.

Drugim ważnym argumentem było
powołanie do życia „banku rodzinnego”.
Fundacja rodzinna ma wspierać finan-
sowo beneficjentów zarówno w proce-
sie ich kształcenia, jak i w rozwoju
pierwszych biznesów. Dopilnowaliśmy,
aby świadczenia dla beneficjentów ich
nie rozleniwiały. Wręcz przeciwnie, im
więcej dadzą od siebie, tym na więcej
mogą liczyć ze strony fundacji.

Po trzecie nasza fundacja ma am-
bicje prowadzić aktywną działalność go-
spodarczą w zakresie dozwolonym
przez ustawodawcę. Przyjęliśmy, że tyl-
ko określona część dochodu fundacji
może być przeznaczona na wypłaty
świadczeń. Celem naszej fundacji jest
bowiem pomnażanie majątku, który
wnieśliśmy jako fundatorzy − właśnie po
to, aby stworzyć fundament pod jej
działanie na wiele pokoleń.
Czy sukcesja w polskim wydaniu wciąż
spędza sen z powiek przedsiębior-
com?

− Zdecydowanie tak. Jest to już nie
tylko problem poszczególnych rodzin,
ale całej gospodarki. W zależności od
przyjętej metody badań przyjmuje się,
że w Polsce mamy od 800 tys. do 3,5 mln
firm rodzinnych. Zakładając, że każda
z nich zatrudnia pracowników, ma kon-
trahentów i wierzycieli, problem trwa-
łości polskich firm rodzinnych dotyczy
wielu milionów Polek i Polaków, bez
względu na to, czy zdają sobie z tego
sprawę, czy nie.
Jak polskie biznesy radzą sobie we
wdrażaniu dostępnych rozwiązań
sprzyjających kontynuacji biznesu
i ochronie rodzinnego majątku?

− Działania służące uporządko-
waniu sukcesji w polskich firmach ro-
dzinnych dotyczą zaledwie kilku procent
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firm. W pozostałych albo właściciele
uważają, że mają jeszcze czas, albo
mylą pojęcia, nazywając sukcesją np.
przekazanie kilkuprocentowego udzia-
łu swoim dzieciom, lub wypierając po-
trzebę uporządkowania tematu na za-
sadzie: „moja rodzina sobie poradzi”.
Na pytanie: „Jak?” najczęściej nie ma
odpowiedzi.

Cały czas potrzebna jest intensyw-
na edukacja zarówno samego środo-
wiska przedsiębiorców, jak i ich do-
radców − prawników, księgowych, do-
radców podatkowych. To z tych grup za-
wodowych często płynie w kierunku
właściciela firmy rodzinnej uspokojenie,
które niestety nie wynika z faktu, że suk-
cesja jest dobrze zaplanowana i przy-
gotowana, lecz z niewiedzy w tym za-
kresie i w konsekwencji błędnego do-
radztwa.
W jakich przypadkach fundacja ro-
dzinna ma szansę się sprawdzić?

− Tych sytuacji jest wiele. Najważ-
niejszym celem fundacji jest jej wyko-
rzystanie w procesie profesjonalnej
sukcesji. To działanie w interesie sze-
rokiego kręgu interesariuszy. Fundacja
rodzinna to także swego rodzaju ro-
dzinny skarbiec, którego zadaniem jest
ochrona najbardziej cennych aktywów
i majątku fundatorów, a w konsekwen-
cji majątku rodziny. Fundacja rodzinna
może pełnić rolę „banku rodzinnego”,
który będzie wspierał beneficjentów
w określonych sytuacjach życiowych.
Może być także ciekawym rozwiąza-
niem biznesowym, pełniąc rolę swego
rodzaju holdingu, spinającego cały biz-
nes operacyjny.

Fundacja rodzinna będzie zatem
najczęściej wykorzystywana przez wła-
ścicieli firm rodzinnych. Do jej powsta-
nia doszło zresztą właśnie z inicjatywy
tego środowiska. Możemy sobie jednak
wyobrazić, że fundacja rodzinna to tak-
że atrakcyjne rozwiązanie dla osób
posiadających istotne nadwyżki finan-
sowe, niekoniecznie pochodzące z pro-
wadzonej działalności. Każda osoba,
która takimi nadwyżkami dysponuje
i ma wolę, aby służyły one nie tylko jej sa-
mej, lecz także szerszemu kręgowi be-
neficjentów, ma prawo powołać funda-
cję rodzinną. W ramach fundacji moż-
na bowiem prowadzić zróżnicowaną ak-
tywność inwestycyjną, pomnażając wnie-
siony do fundacji kapitał.
Jakie zagrożenia i problemy mogą
wzbudzać w firmach rodzinnych wąt-
pliwości związane z powołaniem do ży-
cia fundacji rodzinnej? Czy rzeczywi-
ście jest się czego bać?

− Zdecydowanie nie. Obawy naj-
częściej wynikają z faktu, że jest to
nowe, a tym samym nieznane rozwią-
zanie. Wiele osób musi oswoić się z tym
konceptem, zanim go zastosuje. Tym sa-
mym wchodzą w rolę obserwatorów. Po-
woli zaczynają analizować i wyciągać
pierwsze wnioski. Nie brakuje także
przedsiębiorców, którzy wprost twierdzą,
że nie ufają polskiemu ustawodawcy.
Tempo zmian w przepisach prawa,
wzrastająca odpowiedzialność przed-
siębiorcy i nieprzyjazny klimat, który two-
rzy się wokół prywatnego biznesu, po-
wodują, że artykułowana jest obawa, na
ile fundacja rodzinna okaże się trwałym
rozwiązaniem, a na ile będzie podda-
wana politycznym turbulencjom.

Wyrażając negatywny stosunek do
inflacji prawa w Polsce, stoję jedno-
cześnie na stanowisku, że fundacja ro-
dzinna ma szansę stać się jednym z naj-
korzystniejszych i trwałych rozwiązań
prawnych adresowanych do polskiego
biznesu rodzinnego. Dzisiaj żadne roz-
wiązanie prawne nie może konkurować
z korzyściami, jakie daje fundacja ro-
dzinna na prawie polskim. Stanowi
ona jedno z najciekawszych rozwiązań
w Europie.

Czy warto zatem być tylko biernym
obserwatorem? Moim zdaniem nie.
Warto natomiast przygotować w ra-
mach swojej fundacji takie rozwiązania,
które pozwolą, aby ewentualna likwi-
dacja lub zmiana była przeprowadzo-
na sprawnie i efektywnie finansowo. To
jest jak najbardziej możliwe.
Czy sam proces założenia fundacji
jest wymagający od strony formalnej?

− Założenie fundacji nie jest celem
samym w sobie. Nie jest to ani począ-
tek, ani koniec żadnego procesu. Naj-
ważniejszą kwestią pozostaje odpo-
wiedź na pytanie, czemu ma służyć fun-
dacja w moim przypadku? Jeśli jest to
cel sukcesyjny, należy zacząć od wy-
pracowania modelu sukcesyjnego. To
proces bardzo ciekawy, choć jedno-
cześnie trudny i czasochłonny. Kolejnym
krokiem jest zdefiniowanie celów ope-
racyjnych, które stawiamy przed fun-
dacją. Odpowiedź na to pytanie de-
terminuje decyzję, jaki majątek znajdzie
się w fundacji. Każde takie aktywo na-
leży przeanalizować pod kątem praw-
nym i podatkowym. Istotnym elemen-
tem tego procesu może okazać się
konieczność dostosowania struktury
prawnej i organizacyjnej naszego biz-
nesu. Jeżeli bowiem wolą właściciela
jest, aby fundacja przejęła prawa ma-
jątkowe do prowadzonego przedsię-

biorstwa, konieczna może okazać się
zmiana formy prawnej, np. z jedno-
osobowej działalności gospodarczej
na spółkę prawa handlowego. Na-
stępnym krokiem jest zdefiniowanie
kluczowych postanowień statutu. Przy
tym ważne jest, aby dokument odpo-
wiadał na potrzeby rodziny biznesowej.
Często trzeba to poprzedzić pracą nad
systemem wartości fundatora i jego naj-
bliższych.

Dopiero tak wykonana praca po-
zwala nam przejść do części formalnej,
czyli sporządzenia aktu założycielskie-
go i statutu w formie notarialnej. Mini-
malny wkład na fundusz założycielski
wynosi 100 tys. zł. Może być wniesiony
w gotówce lub w innej formie, np. nie-
ruchomości, udziałów, dzieł sztuki itp.
Powstaje wówczas „fundacja rodzinna
w organizacji”.

Dokumenty sporządzone u notariu-
sza są załącznikami do wniosku o re-
jestrację fundacji rodzinnej, który skła-
da się do Sądu Okręgowego w Piotr-
kowie Trybunalskim. Sąd zarejestruje
fundację prawdopodobnie w ciągu
6 miesięcy. Do formalnych obowiązków
należy jeszcze uzyskanie numeru RE-
GON, NIP oraz założenie konta ban-
kowego. Trzeba także podjąć decyzję,
kto będzie prowadził księgowość fun-
dacji.

Jak widać, potrzebny jest czas na
podjęcie kluczowych decyzji, czemu
ma służyć powołanie przez nas funda-
cji i na jakich zasadach ma ona działać.
Może to potrwać od kilku tygodniu do kil-
kunastu miesięcy. Same kwestie for-
malne można przeprowadzić sprawnie.
Biorąc pod uwagę złożoność i wielo-
wątkowość tematu, warto rozważyć
wsparcie ze strony profesjonalnego
doradcy sukcesyjnego.
Podsumowując, czy fundacja rodzinna
zawsze jest kołem ratunkowym?

− Fundację rodzinną należy trak-
tować jako integralną część koncepcji
sukcesyjnej i w sposób planowy z niej
skorzystać. Jest to forma parasola, któ-
ry chroni interesy rodziny i biznesu. Nie
jest to natomiast koło ratunkowe, po któ-
re sięga się, gdy zbierają się nad nami
czarne chmury. W sytuacji podbram-
kowej skorzystanie z zabezpieczenia
w formie fundacji może okazać się nie-
skuteczne. Pamiętajmy bowiem, że fun-
dacja rodzinna odpowiada za zobo-
wiązania fundatora, jeśli powstały one
przed powołaniem fundacji.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Większość firm w Polsce zamie-
rza utrzymać wydatki na cy-
fryzację na niezmienionym po-

ziomie (78 proc.), podobnie jak liczbę
pracowników potrzebnych do realizacji
zadań związanych z procesem digita-
lizacji (92 proc.). Blisko 8 na 10 firm nie

posiada formalnego dokumentu doty-
czącego strategii transformacji cyfrowej.
O 5 p.p. względem poprzedniego roku
− do 68 proc. − wzrósł odsetek firm de-
klarujących korzystanie z technologii
chmurowych. Takie dane są pokłosiem
tegorocznej edycji badania KPMG,

przeprowadzonego w partnerstwie z Mi-
crosoft. Wskaźnik główny Monitora
Transformacji Cyfrowej Biznesu zmalał
względem ubiegłego roku z 4,8 do
4,4 pkt (w dziesięciostopniowej skali).

W ujęciu branżowym pozytywnie
wyróżnia się sektor finansowy, TMT
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Cyfryzacja biznesu po polsku

Poziom cyfryzacji w Polsce stale wzrasta. Mimo to proces ten przebiega znacznie wolniej
niż w większości krajów Unii Europejskiej. Polska wciąż odnotowuje straty w stosunku
do innych wysoko rozwiniętych gospodarek. Osiągnięty w 2022 r. w rankingu DESI (ang.
Digital Economy and Society Index) wynik 40,5 pkt stanowi niespełna 77 proc. średniej
unijnej. Zajmując po raz kolejny 24. miejsce, Polska wyprzedziła jedynie Grecję, Bułgarię
i Rumunię.



(technologia, media i komunikacja) i life
sciences. W obszarze strategii cyfrowej
przed polskimi firmami wiele pozosta-
je do zrobienia. Aż 29 proc. ankietowa-
nych firm w Polsce nie przeznacza
wydatków na transformację cyfrową,
a 71 proc. nie oddelegowuje pracow-
ników do związanych z nią zadań.

Spadkowe tendencje 
transformacji cyfrowej

Powodzenie procesu transformacji
firm zależy od zapewnienia odpowied-
niego poziomu strategii cyfryzacji, im-
plementacji technologii, cyberbezpie-
czeństwa i ryzyka oraz potencjału do
transformacji. Wskaźnik główny Moni-
tora Transformacji Cyfrowej Biznesu

dla firm prowadzących działalność
w Polsce wynosi w 2023 r. 4,4 pkt na
10 możliwych. Oznacza to, że mniej firm
niż w ubiegłorocznym badaniu dekla-
ruje zwiększenie inwestycji i zatrudnie-
nia w obszarze transformacji cyfrowej.
O 0,3 pkt zmalała ocena potencjału do
transformacji przedsiębiorstw – bada-
ne firmy osiągnęły wynik 5,2 pkt. Wyni-
ka to przede wszystkim z obaw przed-
stawicieli firm co do gotowości pra-
cowników na nadchodzącą transfor-
mację cyfrową.

Obszar implementacji technologii
odnotował największy spadek ze wszyst-
kich sekcji − z 5,3 pkt w 2022 r. do 4,8 pkt
w tegorocznej edycji. Wiąże się to ze
zmianą priorytetów w firmach, co spra-
wia, że plany rozwoju technologii cy-
frowych w poszczególnych obszarach
działalności przedsiębiorstw schodzą
na dalszy plan i zostają odsunięte w cza-
sie.

Sfera cyberbezpieczeństwa i ryzy-
ka otrzymała w tym roku notę 4,4 pkt (o
0,2 pkt mniej niż przed rokiem). Niewiele
firm planuje zwiększać wydatki na ten
obszar transformacji cyfrowej. Oprócz
ogólnej tendencji do ograniczania in-
westycji może stać za tym fakt, że więk-
szość firm dość wysoko ocenia swoją
gotowość do ochrony przed cyberata-
kami.

MŚP bardziej gotowe 
na cyfryzację

Analizując wskaźnik Monitora Trans-
formacji Cyfrowej Biznesu w poszcze-
gólnych sektorach gospodarki, pozy-
tywnie wyróżnia się branża finansowa,
sektor TMT oraz life sciences. To jedy-
ne branże, które osiągnęły wyniki po-
wyżej 5 w skali ocen 1 do 10. Najgorzej
wypadają branża motoryzacyjna, trans-
port oraz branża dóbr konsumpcyj-
nych.

− Co zastanawiające, małe i śred-
nie firmy wypadły w tym roku lepiej niż
duże przedsiębiorstwa. Przykładają
one większą uwagę do strategii cyfry-
zacji, lepiej realizują jej potencjał oraz
skuteczniej implementują technologie

cyfrowe. Taka postawa zadaje kłam czę-
sto lansowanej tezie, że na transfor-
mację cyfrową stać tylko największe fir-
my. Można zaryzykować stwierdzenie,
że mali i średni przedsiębiorcy są obec-
nie bardziej świadomi znaczenia tech-
nologii cyfrowych i gotowi do bardziej
zdecydowanych działań wbrew nie-
sprzyjającemu otoczeniu makroekono-
micznemu i zawirowaniom geopoli-
tycznym – mówi dr Grzegorz W. Cimo-
chowski, partner i szef Działu Doradz-
twa Biznesowego w KPMG w Polsce.

Stagnacja 
w obszarze digitalizacji

W porównaniu z poprzednią edycją
badania zmalał odsetek firm deklaru-
jących zwiększenie wydatków na reali-
zację cyfrowej transformacji. Obecnie
zaledwie 14 proc. firm w Polsce chce
zwiększyć finansowanie transformacji
cyfrowej (spadek aż o 7 p.p. względem
2022 r.). Ponad trzy czwarte respon-
dentów planuje utrzymać poziom obec-
nych wydatków w tym obszarze.

Jeszcze większą stagnację można
zaobserwować w obszarze zatrudnie-
nia związanego z realizacją procesu di-
gitalizacji. Aż 92 proc. firm biorących
udział w badaniu KPMG zamierza utrzy-
mać na niezmienionym poziomie za-
trudnienie pracowników oddelegowa-
nych do realizacji transformacji w cią-
gu najbliższego roku. Bez zmian (na po-
ziomie 21 proc.) w stosunku do 2022 r.
pozostał odsetek przedsiębiorstw po-
siadających formalny dokument doty-
czący strategii transformacji cyfrowej.
Zaledwie 5 proc. z nich planuje stworzyć
taką strategię w ciągu najbliższego
roku – to spadek o 4 p.p. względem
ubiegłorocznej edycji badania.

− Nikt nie ma wątpliwości, że cy-
fryzacja jest kluczowym elementem za-
pewnienia odporności polskich przed-
siębiorstw, a w efekcie całej gospodar-
ki. To właśnie digitalizacja procesów
i tworzenie nowych modeli działania
opartych na chmurze sprawiły, że firmy
utrzymały swoje pozycje konkurencyjne
i tworzyły nowe strumienie przycho-
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W obszarze strategii cyfrowej przed polskimi 
firmami wiele pozostaje do zrobienia. Aż 29 proc.
ankietowanych firm w Polsce nie przeznacza 
wydatków na transformację cyfrową, a 71 proc.
nie oddelegowuje pracowników do związanych 
z nią zadań.



dów. Niepokojące jest, że ponad trzy
czwarte organizacji uczestniczących
w badaniu nie posiada formalnego do-
kumentu dotyczącego strategii trans-
formacji cyfrowej, a jedynie 5 proc. pla-
nuje ich stworzenie w kolejnym roku
– mówi Piotr Grzywacz, dyrektor kana-
łu partnerskiego Microsoft w Polsce.

Firmy w Polsce 
polubiły chmurę

Technologią przodującą w polskich
firmach w zeszłorocznej edycji badania
były rozwiązania chmurowe – ich wy-
korzystywanie deklarowało wówczas
63 proc. respondentów. W tym roku
odsetek firm korzystających z usług
chmurowych wzrósł o 5 p.p. Najczę-
ściej z chmury korzystają firmy z bran-
ży motoryzacyjnej (88 proc.) i sektora ICT
(85 proc.).

W ciągu najbliższych 3 lat aż 85 proc.
osób odpowiadających za transforma-
cję cyfrową w firmach jako model do-
minujący wskazało chmurę prywatną.
Spośród nich 53 proc. ankietowanych
będzie stawiać na wykorzystanie wła-
snych serwerów w lokalnej infrastruk-
turze, a 32 proc. chce korzystać z ser-
werów zewnętrznych. 15 proc. respon-
dentów deklaruje, że w ciągu kolej-
nych 3 lat będą przetwarzać dane
głównie w chmurze publicznej.

Przechowywanie danych w chmurze
niestety często jest kojarzone z większym
niebezpieczeństwem niż magazyno-
wanie ich na lokalnych serwerach.
Przedstawiciele biznesu najczęściej
wskazują jako zagrożenie obawę o bez-
pieczeństwo informacji (wyraża ją
ponad dwie trzecie respondentów).
− Z roku na rok obserwujemy wzrost
adaptacji rozwiązań chmurowych. Od-
setek firm korzystających z rozwiązań
chmurowych wzrósł z 63 do 68 proc. Fir-
my najczęściej korzystają z chmury
w modelu IaaS, gdzie zewnętrzny do-
stawca zapewnia infrastrukturę. Równie
popularny jest model SaaS, gdzie do-
starczane są usługi aplikacyjne. Ponad
dwie trzecie firm obawia się o bezpie-
czeństwo informacji przechowywanych
w chmurze. Jest to o tyle zastanawiają-

ce, że niespełna rok temu wydarzenia
za naszą wschodnią granicą dobitnie
pokazały, że lokalne serwery są niepo-
równywalnie mniej bezpieczną formą
przechowywania danych niż chmura
publiczna. W marcu i kwietniu 2022 r.
największy ukraiński bank prywatny
dokonał migracji danych z lokalnych
serwerów do chmury w niespełna
1,5 miesiąca – mówi dr Grzegorz W. Ci-
mochowski.

− Wraz z utworzeniem nowego re-
gionu przetwarzania danych Azure Po-
land Central polscy integratorzy syste-
mów IT, twórcy oprogramowania i wie-
le innych firm IT są w stanie przełamać
kolejne bariery związane z upowszech-
nieniem chmury. Dotyczy to zwłaszcza or-
ganizacji z sektorów regulowanych, ta-
kich jak energetyka, bankowość, ubez-
pieczenia czy administracja publiczna,

które definiują szczególne oczekiwania
związane z bezpieczeństwem danych
i lokalizacją na terenie Polski. Region Mi-
crosoft pozwala spełnić te wymagania.
Gwarantuje wysoką dostępność, mini-
malizuje opóźnienia, zwiększa skalo-
walność i oferuje najnowsze osiągnięcia
w rozwoju infrastruktury chmurowej
– przekonuje Piotr Grzywacz.

Dynamicznie rośnie znaczenie i po-
pularność sztucznej inteligencji w pol-
skich firmach. Technologie AI najczę-
ściej są wykorzystywane w marketingu
(50 proc. firm) oraz produkcji (46 proc.)
i planowaniu łańcucha dostaw (42 proc.).
Jedynie 23 proc. firm wykorzystuje AI
przy zarządzaniu ceną i promocjami, co
może dziwić, bo zwrot z inwestycji w roz-
wiązania oparte na sztucznej inteli-
gencji w tym ostatnim obszarze jest naj-
większy i najszybszy.

Ograniczone wydatki 
na cyberbezpieczeństwo

Formalne polityki i procedury w za-
kresie bezpieczeństwa w sieci stwo-
rzono i wdrożono w ponad połowie or-
ganizacji (60 proc.), jednak w porów-
naniu z zeszłorocznym badaniem od-
setek ten nieznacznie spadł. Co więcej,
w stosunkowo nielicznych firmach (nie-
wiele ponad ¼) wyodrębniono specjal-

ny dział zajmujący się cyberbezpie-
czeństwem. 44 proc. przedstawicieli
firm uważa, że ich firmy są chronione
przed cyberzagrożeniami, stąd raczej
nie planują podnosić wydatków na cy-
berbezpieczeństwo w najbliższym roku.
Aż połowa ankietowanych zadeklaro-
wała, że nie zamierza zwiększyć bu-
dżetu na ten cel, a jeśli tak, to tylko nie-
znacznie.

Badanie pokazuje również, że zna-
jomość procedur reagowania na incy-
denty przez pracowników jest niższa niż
w zeszłym roku.

Mniej środków 
na cyfryzację firm

Wyniki Monitora Transformacji Cy-
frowej Biznesu wskazują, że aż 29 proc.
firm nie przeznacza żadnych środków
na transformację cyfrową. W porów-
naniu z poprzednią edycją raportu jest
to wzrost o 18 p.p. Ponad połowa re-
spondentów deklaruje, że wydatki zwią-
zane z transformacją cyfrową pochła-
niają maksymalnie 5 proc. rocznych
przychodów. Średnio co dziesiąta firma
przeznacza na ten cel więcej środków.

Poza nakładami finansowymi dużą
rolę w transformacji cyfrowej odgrywają
zasoby kadrowe. Tymczasem 71 proc.
ankietowanych przedsiębiorstw nie od-
delegowuje ani jednego pracownika do
realizacji zadań związanych z trans-
formacja cyfrową. Odsetek takich firm
w porównaniu z ubiegłorocznym ba-
daniem wzrósł o 17 p.p. Jednocześnie
tylko 28 proc. respondentów jest w du-
żym lub bardzo dużym stopniu przeko-
nanych o gotowości pracowników na
zmiany związane z transformacją cy-
frową.

****
Raport KPMG w Polsce pt. „Monitor Transforma-
cji Cyfrowej Biznesu” powstał na podstawie badania
przeprowadzonego przez firmę Norstat metodą CATI
(ang. Computer-Assisted Telephone Interviewing)
w lutym 2023 r. Przebadano 180 respondentów, któ-
rzy w swoich firmach odpowiadają za kwestie zwią-
zane z cyfryzacją. Grupę stanowili menedżerowie,
dyrektorzy, członkowie zarządów i prezesi. Próbę ba-
danych dobrano tak, aby w przybliżeniu reprezen-
towała udział małych, średnich i dużych firm, z wy-
łączeniem podmiotów zatrudniających mniej niż
10 pracowników. Podmioty skategoryzowano we-
dług przeważającej działalności do 9 sektorów: bu-
downictwo i nieruchomości; energetyka, wydoby-
wanie, usługi komunalne; life sciences (farmacja,
chemia, urządzenia medyczne); motoryzacja; ry-
nek dóbr konsumpcyjnych; sektor finansowy;
technologie informacyjne, media i komunikacja;
transport, spedycja i logistyka; inne.
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Jedynie 23 proc. firm wykorzystuje AI przy 
zarządzaniu ceną i promocjami, co może dziwić,
bo zwrot z inwestycji w rozwiązania oparte 
na sztucznej inteligencji w tym ostatnim obszarze
jest największy i najszybszy.
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Rynek energii jest poddany wielu czyn-
nikom, które wpływają na jego syste-
matyczną transformację. Jak sytuacja
geopolityczna wpływa na globalne za-
wirowania w sferze energetyki?

− Jednym z najważniejszych czyn-
ników wywierającym presję na global-
ny rynek energii jest wojna w Ukrainie,
rozpoczęta przez Federację Rosyjską
w 2022 r. Ukraina posiada ogromny po-
tencjał surowcowy, obejmujący zasoby
gazu ziemnego, ropy naftowej, a także
minerały ziem rzadkich, w tym blisko
18 proc. światowych rezerw rudy żela-
za. Posiada najpotężniejsze w Europie
magazyny gazu ziemnego, a także naj-
większą elektrownię jądrową.

W opublikowanej w 2020 r. strategii
w zakresie wodoru na rzecz Europy neu-
tralnej dla klimatu Unia Europejska
wskazała, że do 2030 r. należy wypro-
dukować 40 GW czystego wodoru
w państwach UE oraz 40 GW w pań-
stwach sąsiadujących, z czego Ukraina
miała potencjał na poziomie 8 GW.
Należy przypomnieć, że w ostatnich la-
tach Ukraina zwiększyła wydobycie
własne gazu ziemnego i zaprzestała im-
portu tego surowca z Rosji. Jednocześnie
posiadając rozbudowaną sieć gazo-
ciągów, była istotnym państwem tran-
zytowym umożliwiającym realizację zo-
bowiązań handlowych rosyjskiego Gaz-
promu względem spółek importują-
cych z UE. 

Wpływ wojny w Ukrainie na glo-
balny rynek energii jest wielotorowy. Po
pierwsze trzeba wspomnieć o niepew-
ności w zakresie dostępności surowców
energetycznych oraz ryzyku niedobo-
rów energii. Po drugie realne staje się
ryzyko przerwania dostaw wskutek

ataku na infrastrukturę energetyczną,
która wymaga dzisiaj wzmożonej ochro-
ny, czego potwierdzeniem może być
choćby awaria gazociągów Nord
Stream oraz Nord Stream 2. Kolejna
kwestia to wysokie ceny surowców
energetycznych oraz energii elek-
trycznej, cieplnej i paliw, które wpływają
na jakość życia większości obywateli na
świecie, a zarazem wywierają presję in-
flacyjną.

Jak będzie się kształtował rynek ener-
getyczny przez pryzmat cen?

− Biorąc pod uwagę, w jaki sposób
UE wyznacza cenę krańcową energii
elektrycznej w ramach mechanizmu
merit order, reforma rynku energii elek-
trycznej UE wydaje się nieunikniona już
od 2023 r. Z tego względu priorytetem
stało się bezpieczeństwo energetyczne
oraz ciągłość w dostawach energii,
a także doprowadzenie do akcepto-

Transformacja energetyczna 
przyśpiesza
Niezbędna jest podwójna dywersyfikacja − z jednej strony źródeł i kierunków dostaw im-
portowanych surowców i paliw, a z drugiej − struktury wytwórczej zmieniającej sposób
produkcji energii finalnej. Wreszcie potrzebne są nowe materiały dla sektora energii, które
pozwolą na adaptację wodoru, a także kadry dla dużych projektów związanych z rozwo-
jem energetyki jądrowej oraz całego łańcucha gospodarki wodorowej – mówi dr hab. Ma-
riusz Ruszel, prof. Politechniki Rzeszowskiej z Wydziału Zarządzania oraz prezes Instytutu
Polityki Energetycznej im. Ignacego Łukasiewicza.

Dr hab. Mariusz Ruszel jest pomysłodawcą Konferencji Naukowej „Bezpieczeństwo 
energetyczne – filary i perspektywa”, której VIII edycja odbędzie na Politechnice 
Rzeszowskiej w dn. 11-12 września 2023 r. (szczegóły: www.instytutpe.pl)



wanej ceny energii w danym państwie.
Jednakże wysokie ceny powodują, że
eksporterzy rekordowo zarabiają, zaś
importerzy rekordowo płacą. W przy-
padku kontraktów surowcowych istot-
ny jest również kurs danej waluty w sto-
sunku do dolara, w którym rozliczane
są dostawy.

Aktualnie wygasają kolejne kon-
trakty gazowe. W nadchodzących la-
tach wygaśnie ponad 30 proc. kon-
traktów na dostawy gazu drogą morską
w skali globalnej, co oznacza rywali-
zację o nową architekturę kontraktów
gazowych. Z tego względu będzie co-
raz bardziej rosła presja wśród impor-
terów, aby dążyć do implementacji roz-
wiązań zmniejszających zależność od
paliw kopalnych. O ile w perspektywie
2025 r. w skali globalnej nastąpi zwięk-

szenie wykorzystania paliw kopalnych,
w tym węgla, o tyle w dłuższej per-
spektywie czasu należy spodziewać
się przyśpieszenia w zakresie rozwoju
transformacji energetycznej opartej
o rozwiązania niskoemisyjne.
Jakie wskazałby pan najważniejsze
trendy, które mogą zaważyć na przy-
szłości sektora energii?

− Po pierwsze trzeba tu wymienić
rosnące zapotrzebowanie na energię fi-
nalną, a więc elektryczną, cieplną, a tak-
że na paliwa, które w perspektywie
2050 r. wzrośnie o blisko 50 proc. Choć
udział energetyki odnawialnej będzie
rósł, nadal kluczową rolę będą odgry-
wać paliwa kopalne. Pomimo wielu tez
pojawiających się w sferze medialnej,
trzeba jasno powiedzieć, że w zakła-
danym horyzoncie czasowym nie osią-
gniemy neutralności klimatycznej
w skali globalnej. Wraz z rosnącą licz-
bą ludności coraz większe są potrzeby
energetyczne świata. Jednocześnie
wskutek wdrażania nowych technologii,
a także głębszych odwiertów, coraz
więcej jest surowców energetycznych,

takich jak ropa naftowa czy gaz ziem-
ny. Przykładowo w 2000 r. udokumen-
towane złoża gazu ziemnego wynosiły
138 tys. mld m3, zaś w 2019 r. − 198 tys.
mld m3. 

Równolegle nastąpi silna elektryfi-
kacja sektora energii, którego katali-
zatorem prawno-finansowym jest poli-
tyka klimatyczna, która coraz głębiej bę-
dzie ingerować w wyłączone kompe-
tencje państw UE w zakresie struktury
bilansu energetycznego. Proces ten
będzie przyśpieszał wraz z wdroże-
niem „śladu węglowego”, który przy-
czyni się do zmian kierunków polityki
handlowej w skali globalnej. Jednocze-
śnie zwiększy się skala wyzwań dla
branży teleinformatycznej w zakresie
poprawy zarządzania popytem i podażą
energii elektrycznej. Branże odpowia-

dające za wysoki poziom emisji dwu-
tlenku węgla, a więc transport i cie-
płownictwo, szyskają status priory-
tetowych w poszukaniu nowych roz-
wiązań.

Ponadto dostrzega się przemiany
technologiczne w obszarze magazy-
nowania i wytwarzania energii elek-
trycznej. Zwiększa się ilość instalacji
przydomowych produkujących ener-
gię elektryczną. Stwarza to ogromne wy-
zwania dla sieci elektroenergetycz-
nych, ale też zwiększa skalę oczekiwań
wobec wodoru, który ma największą
wszechstronność i stanie się paliwem
przyszłości. Jest on paliwem, nośni-
kiem energii, a także potencjalnym ma-
gazynem, co oznacza, że czeka nas
również rozwój infrastruktury energe-
tycznej, która będzie współgrała z wy-
korzystaniem wodoru. 

Równie istotna jest dekarbonizacja
przemysłu ciężkiego, szczególnie do-
strzegalna w 5 branżach, które odpo-
wiadają za 80 proc. emisji dwutlenku
węgla. To produkcja cementu i betonu,
produkcja żelaza i stali, sektor che-

miczny, sektor ropy naftowej i gazu
ziemnego oraz produkcja węgla. Nauka
powinna skupić się na tych sektorach
gospodarczych, szukając rozwiązań
dla niskoemisyjnej, konkurencyjnej go-
spodarki. Dotychczas nie dostarczyła
bowiem rozwiązań technologicznych,
które pozwoliłyby na dekarbonizację
z jednoczesnym zachowaniem akcep-
towalnej ceny przy skalowaniu pro-
dukcji. Osiągnięcie kompromisu kosz-
towego z zachowaniem efektywności re-
dukcji dwutlenku węgla jest szczególnie
istotne. 
Do jakich  wniosków skłaniają te ob-
serwacje?

− Przede wszystkim należy zmienić
myślenie o sektorze energetycznym,
w którym coraz większą rolę odgrywa-
ją oczekiwania społeczne wpływające
na rozwój generacji rozproszonej. Pro-
ces transformacji energetycznej przy-
śpiesza nie poprzez brak technologii
lub surowców, lecz na skutek zmiany
oczekiwań obywateli. Poza tym po-
trzebny jest rozwój nowych technologii
wytwórczych i magazynowych dla sek-
tora energii, a także technologii cyfro-
wych wpływających na jakość zarzą-
dzania energią oraz bilansowanie sie-
ci elektroenergetycznych. Gospodarka
wciąż nie posiada rozwiązań techno-
logicznych pozwalających na produk-
cję niskoemisyjnych stali, cementu,
amoniaku, która byłaby dostosowana
do nowych wyzwań, jakie stoją przed
przemysłem. To szczególnie istotne
w wysokoemisyjnych segmentach go-
spodarki.

Niezbędna jest też podwójna dy-
wersyfikacja − z jednej strony źródeł
i kierunków dostaw importowanych su-
rowców i paliw, a z drugiej − struktury
wytwórczej zmieniającej sposób pro-
dukcji energii finalnej. Wreszcie po-
trzebne są nowe materiały dla sektora
energii, które pozwolą na adaptację wo-
doru, a także kadry dla dużych projek-
tów związanych z rozwojem energety-
ki jądrowej oraz całego łańcucha go-
spodarki wodorowej.

Strategiczne znaczenie mają in-
westycje w infrastrukturę energetyczną
i jej ochronę, ale nie zapominajmy o in-
westycjach w kształtowanie postaw
społecznych podnoszących świado-
mość w zakresie efektywności ener-
getycznej, konkurencyjności gospo-
darki, ochrony środowiska i przede
wszystkim bezpieczeństwa energe-
tycznego państwa.

Rozmawiał Piotr Nowacki
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Biorąc pod uwagę, w jaki sposób UE wyznacza
cenę krańcową energii elektrycznej w ramach
mechanizmu merit order, reforma rynku energii
elektrycznej UE wydaje się nieunikniona już 
od 2023 r. Z tego względu priorytetem stało się 
bezpieczeństwo energetyczne oraz ciągłość 
w dostawach energii, a także doprowadzenie do
akceptowanej ceny energii w danym państwie.
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MZGOK Sp. z o.o. w Koninie nie tylko
kompleksowo przetwarza odpady ko-
munalne, lecz także produkuje energię
elektryczną i ciepło z OZE. Jak przy-
bliżyłby pan tę wielotorową działal-
ność?

− MZGOK Sp. z o.o. w Koninie
dysponuje: linią sortowniczą, na której
doczyszczane są tworzywa sztuczne,
papier i szkło selektywnie zebrane
przez mieszkańców subregionu koniń-
skiego, linią technologiczną kompo-
stowania, gdzie powstaje nasz produkt
− Magno Hortis, poprawiający właści-
wości gleby, składowiskiem odpadów
z energetycznym odzyskiem metanu
oraz Zakładem Termicznego Uniesz-
kodliwiania Odpadów Komunalnych,
który w procesie odzysku w kogenera-
cji wytwarza energię elektryczną i cie-
pło. Stanowi on samodzielny obiekt, wy-
posażony w niezbędne zaplecze tech-
niczne do prowadzenia procesów tech-
nologicznych oraz zaplecze kontrolno-
-pomiarowe, administracyjno-socjalne
i edukacyjne. Spalarnia może prze-
twarzać 94  tys. ton odpadów rocznie
w zakresie wartości opałowej z prze-
działu od 6 MJ/kg do 11 MJ/kg. Wytwo-
rzona energia jest częściowo wykorzy-
stywana na potrzeby własne zakładu,
a jej nadwyżka sprzedawana do sieci
elektroenergetycznej. 
A co się dzieje z pozostałościami z pro-
cesu termicznego przetwarzania od-
padów?

− Powstałe w wyniku procesu żuż-
le poddaje się procesowi waloryzacji,
z odzyskiem metali, a popioły powsta-
łe w procesie spalania oraz pyły z pro-
cesu oczyszczania spalin są przekazy-
wane uprawnionym podmiotom do dal-
szego zagospodarowania. 
Jakie znaczenie ma energia elektrycz-
na i ciepło wytwarzane przez Zakład
w bilansie energetycznym miasta Ko-
nina?

− ZTUOK funkcjonuje z pełną zdol-
nością produkcyjną i osiąga założone
projektowo parametry. W 2022 r. uniesz-
kodliwiono termicznie łącznie 85,5 tys.
Mg odpadów komunalnych i wyprodu-
kowano 152,1 tys. GJ energii cieplnej dla
mieszkańców Konina oraz 45,8 tys.
MWh energii elektrycznej. W tych wiel-
kościach znajduje się potencjał bilan-
sowania energetycznego miasta Koni-
na. MZGOK Sp. z o.o. dostarcza ok.
10 proc. całego ciepła potrzebnego do
ogrzania miasta, a możliwości wyko-
rzystania energii elektrycznej są szcze-
gółowo analizowane z uwzględnieniem
obowiązujących przepisów w zakresie
handlu i dystrybucji energii elektrycznej.  

MZGOK Sp. z o.o. jest jednym z za-
łożycieli Klastra Energii „Zielona Ener-
gia Konin”. W ramach tego porozu-
mienia z władzami Konina i pozostały-
mi spółkami komunalnymi podejmuje
działania mające na celu dążenie do sa-
mowystarczalności energetycznej mia-

sta i jak największego uniezależnienia
się od zewnętrznych źródeł energii. 
Czy przewidują państwo dalszy rozwój
odnawianych źródeł energii w Zakła-
dzie?

− Mając na względzie oczekiwania
rynku energetycznego w MZGOK
Sp. z o.o. trwają dalsze prace prowa-
dzące do zwiększenia potencjału wy-
twórczego w zakresie pozyskiwania
różnych form energii z OZE. Przewidu-
jemy rozbudowę Zakładu Termicznego
Unieszkodliwiania Odpadów Komu-
nalnych o drugą linię termicznego prze-
kształcania odpadów, opartą o odpady
o wyższej kaloryczności RDF i preRDF.
Moce uzyskiwane w planowanej insta-
lacji będą znajdowały się w zakresie: dla
energii elektrycznej od 5,6 do 9,8 MW,
a dla energii cieplnej − od 0,3 do 28,2 MW.
Kolejną instalacją jest oparta o odpady
komunalne biodegradowalne Bioga-
zownia dla Miejskiego Zakładu Go-
spodarki Komunalnej w Koninie. Sza-
cujemy, że produkcja biogazu wyniesie
3  300 tys. m3 rocznie, a paliwa CNG
− 2 400 tys. m3 rocznie.

Te i inne działania, np. instalacje fo-
towoltaiczne, czynią MZGOK Sp. z o.o.
wiodącym podmiotem na rynku energii
cieplnej i elektrycznej wytwarzanej z od-
nawialnych źródeł energii w zasobach
miasta Konina.

Rozmawiała Magdalena Szczygielska

MZGOK producentem energii i ciepła
Działania realizowane przez spółkę czynią nas wiodącym podmiotem na rynku energii
cieplnej i elektrycznej wytwarzanej z odnawialnych źródeł energii w zasobach miasta Ko-
nina – mówi Henryk Drzewiecki, prezes zarządu Miejskiego Zakładu Gospodarki Odpa-
dami Komunalnymi w Koninie Sp. z o.o.

Miejski Zakład Gospodarki Odpadami Komunalnymi w Koninie
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Wwyniku procesu przetwarzania
ścieków powstają ścieki oczysz-
czone, odprowadzane bezpo-

średnio do środowiska, oraz komunalne
osady ściekowe, stabilizowane w komo-
rach fermentacyjnych, a następnie od-
wadniane i przekazane do kompostow-
ni pryzm statycznych, napowietrzanych
poprzez przerzucanie i recyklingowane
do postaci kompostu organicznego.

Powyższy ciąg technologiczny jest
rozbudowany o stację odbioru i roz-
drabniania odpadów pochodzenia ro-
ślinnego. Z uwagi na rosnące ilości
przyjmowanych bioodpadów oraz ich
zmieniający się skład postanowiono
rozbudować kompostownię oraz opty-
malizować procesy, aby zapewnić od-
powiednio krótszy czas przetwarzania
przyjętych odpadów oraz zwiększyć
ich ilość do przetworzenia. Koncepcję
rozbudowy kompostowni oparto o bilans
przyjętych bioodpadów.

Zrealizowano inwestycję strategicz-
ną polegającą na modernizacji otwartych
komór fermentacyjnych oraz instalacji
kompostowni. W wyniku realizacji pro-
jektu wdrożono innowacyjny, autorski
system napowietrzania pryzm z auto-
matycznym systemem monitorowania,
umożliwiający zwiększenie mocy prze-
robowych, skrócenie czasu komposto-
wania, optymalizację procesu kompo-
stowania oraz zabezpieczenie powta-
rzalności jakościowej produktu finalnego.
Drugą częścią projektu było wydzielenie
dwóch zamkniętych komór fermenta-
cyjnych, które są ogrzewane ciepłem od-
padowym pochodzącym z zabudowa-
nego modułu kogeneracyjnego.

W wyniku zamknięcia otwartych ko-
mór fermentacyjnych oraz ich ogrze-
wania ciepłem odpadowym osiągnięto
optymalne warunki do szybszego i peł-
niejszego rozkładu substancji orga-
nicznych zawartych w osadzie oraz
bioodpadach stosowanych w zakła-

dzie fermentacyjnym. Przeprowadzona
inwestycja istotnie zwiększyła wydajność
systemu oraz polepszyła procesy mi-
neralizacji ostatecznego produktu uty-
lizacji. Efektem tak opracowanego sys-
temu utylizacji odpadów jest wysoko mi-
neralizowany kompost organiczny,
z którego produkowane są podłoża
biotechnologiczne dla rolnictwa, ogrod-
nictwa oraz rekultywacji obszarów zde-
gradowanych biologicznie.

Spółka wypracowała sobie stabilną
pozycję i systematycznie zwiększa ob-
roty oraz udział w rynku. Ponad połowa
ekologicznych produktów nawozowych
trafia do hurtowni czeskich, skąd dalej
są redystrybuowane do krajów Europy
Zachodniej. 

Obecnie w planach spółki jest nowy
projekt, którego głównym celem jest
wdrożenie wyników prac badawczych
dotyczących opracowania formuły
i sposobu przygotowania oraz dawko-
wania naturalnego nawozu celowego
– nowej grupy podłoży biotechnolo-
gicznych optymalizujących uprawę
zbóż. Wytworzoną w procesie badaw-
czym biotechnologię poddano dokład-
nej analizie w obszarze badanych sub-
stratów użytych do formulacji nieorga-
nicznego polepszacza glebowego, tj.
kompostu, osadu ściekowego oraz po-
piołu ze spalania osadów ściekowych.

Planuje się, iż biotechnologia, te-
stowana i badana przez Uniwersytet
Przyrodniczy w Wrocławiu, zostanie
wdrożona na podstawie opracowanej
koncepcji technologii mieszania skład-
ników innowacyjnego podłoża dedy-
kowanego do upraw zbóż w ramach
systemów kompostowni BEST-EKO
Sp. z o.o. Przedmiotowy dokument przy-
gotował zespół projektowy Wydziału
Inżynierii Środowiska Politechniki Wro-
cławskiej.

Celem komercjalizacji biotechno-
logii będzie wdrożenie i rozpoczęcie
sprzedaży nowej innowacyjnej grupy
podłóż biotechnologicznych – orga-
nicznego polepszacza glebowego ce-
lowego do uprawy roślin zbożowych.
Dzięki realizacji projektu badawczego
opracowano biotechnologię, której jed-
nym z kluczowych aspektów jest odzysk
fosforu z osadów ściekowych i popiołów,
uznawanych za odpad. Tego typu dzia-
łalność jest ważnym obszarem ba-
dawczym, mającym na celu tworzenie
zrównoważonych i zasobooszczędnych
systemów zarządzania fosforem, który
jest cennym składnikiem pokarmowym
dla roślin, ale jego naturalne źródła, ta-
kie jak fosforyt, są ograniczone i mogą
się wyczerpać. Te działania są istotnym
wkładem BEST-EKO Sp. z o.o. w rozwój
gospodarki obiegu zamkniętego. ■

Nowatorska biotechnologia 
wkładem w rozwój GOZ
Przedsiębiorstwo BEST-EKO Sp. z o.o., działające od 1996 r., od niemal 10 lat zajmuje
się przemysłową utylizacją odpadów. Dzięki współpracy z jednostkami naukowymi oraz
regularnie przeprowadzanym inwestycjom do działalności spółki włączono szereg autor-
skich, ekologicznych procesów utylizacji.
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W mediach coraz częściej słyszy się
o suszach. Czy brak wody jest realnym
problemem, który może dotknąć rów-
nież nasze najbliższe otoczenie?

− Oczywiście zasoby wody są ogra-
niczone, co odczuwa np. rolnictwo. Jed-
nak to dość szeroki kontekst proble-
matyki hydrologicznej. Systemy wodno-
-kanalizacyjne były budowane z myślą
o zabezpieczeniu potrzeb ludności i tu
nie ma na tę chwilę obaw czy zagrożeń.
Dlatego nie wyolbrzymiałbym problemu
– ten oczywiście istnieje, ale nie dotyka
przeciętnego mieszkańca miasta, użyt-
kownika sieci wodociągowej. W Polsce
mamy do czynienia z tendencją do re-

gularnych kontroli strategicznych moż-
liwości pracy układu wodociągowego
i istniejących zabezpieczeń. To również
ważny krok, aby przeciwdziałać po-
tencjalnym zagrożeniom.

Na naszym terenie działają 3 stacje
uzdatniania wody, które połączyliśmy
w jeden system. W razie awarii jednej
z nich pozostałe są w stanie zabezpie-
czyć obsługiwany rejon. Nie wszystkie
firmy stosują takie rozwiązanie. Prze-
glądy są konieczne, aby pomimo eks-
ploatacji system działał jak należy.
Oprócz monitoringu trzeba też dbać
o zapasy zasobów. Pod tym względem
też nie ma powodów do niepokoju.

Czy jest pan dumny z tego, co do tej pory
wypracował zarząd PWK Legionowo?

− Tak, jestem dumny, podobnie jak
wielu szefów stojących na czele prężnie
działających przedsiębiorstw wodo-
ciągowych. Jednocześnie mam poczu-
cie, że nie skończyłem swojej misji.
Wciąż mam wiele do zrobienia i nie
mam zamiaru spoczywać na laurach.
Chciałbym m.in. kontynuować inwe-
stycje w instalacje fotowoltaiczne, któ-
re już z powodzeniem funkcjonują na
naszym terenie. W dobie rosnących
kosztów energii inwestycje w OZE są
wielce opłacalne – co udowodniono
− i przyszłościowo przyniosą wymierne
oszczędności, a dobry gospodarz ra-
cjonalnie planuje budżet, myśląc dale-
kosiężnie. Zaoszczędzone pieniądze
można wykorzystać na bieżące po-
trzeby firmy. Dlatego chciałbym przy-
spieszyć ten kierunek rozwoju, lecz aby
inwestycje miały sens, muszą być po-
przedzone stosownymi analizami, co
wymaga czasu. Tu pośpiech nie jest
wskazany.
Jakie są najbliższe plany firmy?

− W niedalekiej przyszłości czeka
nas wymiana parku samochodowego
i dostosowanie taboru do wymogów ak-
tualnej sytuacji paliwowo-energetycznej,
czyli wymiana części z nich na pojazdy
elektryczne. W tej chwili budujemy ga-
raż z ładowarkami elektrycznymi, zasi-
lany z instalacji fotowoltaicznej. W tym
obszarze planuję też zainwestować
w stację LNG z myślą o większych sa-
mochodach. Nasz teren jest zwodo-
ciągowany w 98 proc., możemy więc
myśleć o szerszym rozwoju i inwesty-
cjach towarzyszących, które wpłyną
na prosperity firmy i ekologiczny cha-
rakter jej działalności.

Rozmawiali Sławomir Gmaj 
i Mariusz Gryżewski

O rozwoju 
trzeba myśleć przyszłościowo

W dobie rosnących kosztów energii inwestycje w OZE są wielce opłacalne – co udowod-
niono − i przyszłościowo przyniosą wymierne oszczędności, a dobry gospodarz racjo-
nalnie planuje budżet, myśląc dalekosiężnie. Dlatego chciałbym kontynuować inwestycje
w instalacje fotowoltaiczne, które już funkcjonują na naszym terenie − mówi Grzegorz
Gruczek, Prezes Zarządu Przedsiębiorstwa Wodociągowo-Kanalizacyjnego „Legionowo”.
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Rozwój infrastruktury transportowej
ma kluczowe znaczenie dla roz-
woju naszego kraju i całego re-

gionu Europy Środkowo-Wschodniej,
choć deklarowane motywy pobudzają-
ce rząd do jej rozbudowy są różne. Pod-
czas szczytu ministrów transportu
państw zrzeszonych w Międzynarodo-
wym Forum Transportu (ITF – Interna-
tional Transport Forum), odbywającego
się w dniach 24−26 maja 2023 r. w Lip-
sku, wiceminister Andrzej Bittel stwier-
dził: „Wzmocnienie istniejącej infra-
struktury transportowej oraz zwiększe-
nie efektywności logistyki łańcuchów do-
staw w Europie Środkowo-Wschodniej
jest bardzo ważne, bo ten region jest
transportową bramą dla Ukrainy. Dzisiaj

przez ten region Ukraina pozyskuje
pomoc od partnerów międzynarodo-
wych. Jednocześnie to przez państwa
naszego regionu przechodzi znaczna
część wymiany handlowej Ukrainy ze
światem. Co więcej, to właśnie region
Europy Środkowo-Wschodniej będzie
kluczowy dla przyszłej odbudowy Ukra-
iny, po zakończeniu rosyjskiej inwazji
zbrojnej” (cytat za gov.pl).

Obecnie Polska jest liderem trans-
portu ciężarowego w całej Unii Euro-
pejskiej. Jak podaje Polski Instytut Eko-
nomiczny, w 2021 r. nasze firmy odpo-
wiadały za przewóz 380 mld tonokilo-
metrów. Wynik był o 24 proc. lepszy od
wyniku drugich w kolejności Niemiec.
Polska flota samochodów ciężarowych

o dopuszczalnej masie całkowitej prze-
kraczającej 3,5 t w tym samym roku li-
czyła ponad milion pojazdów, czyli
15 proc. w skali Unii Europejskiej.

Co dla Polski oznacza 
elektryfikacja transportu?

Unijne wymogi dotyczące emisji
CO2 wymuszają zmiany w transporcie
drogowym. Polski Instytut Ekonomiczny
w raporcie „Elektryfikacja sektora dro-
gowego transportu ciężkiego”, stwo-
rzonym we współpracy z Polskim Sto-
warzyszeniem Paliw Alternatywnych,
próbuje tworzyć scenariusze procesu
elektryfikacji transportu kołowego oraz
ocenić wynikające z niego konse-
kwencje ekonomiczne. Bez wątpienia

Dokąd zmierza 
polski transport?

Pytanie o przyszłość polskiego transportu wiąże się z głównie z trzema zagadnieniami.
Pierwszy aspekt to trendy w zakresie elektryfikacji. Równie istotne są inwestycje samorzą-
dowe w zakresie transportu publicznego. I wreszcie zmiany na kolei. Ponieważ Polska re-
alizuje politykę Unii Europejskiej w zakresie ochrony klimatu, to ona może w znaczącym
stopniu determinować przyszłość krajowego transportu. Warto zastanowić się, na ile re-
alizacja polityki zeroemisyjnej jest możliwa przy obecnym stanie infrastruktury i jakie in-
westycje są konieczne do realizacji ambitnych planów unijnych.

Wojciech Ostrowski



przyszłość transportu drogowego jest niesłychanie istotna dla
polskiej gospodarki. W 2020 r. sektor ten zatrudniał 486 tys.
osób – najwięcej w Unii Europejskiej. Stanowiło to 3 proc.
wszystkich zatrudnionych w naszym kraju. Według danych rzą-
dowych obecnie liczba ta wynosi 750 tys. zatrudnionych. Pol-
skie firmy obsługują aż 30 proc. europejskich przewozów dro-
gowych.

Jednak jak twierdzi Maciej Miniszewski, starszy doradca
w zespole klimatu i energii Polskiego Instytutu Ekonomicznego,
sektor stoi przed wyzwaniem jak najszybszej wymiany na po-
jazdy zeroemisyjne. − Opóźnienia w elektryfikacji parku po-
jazdów mogą w kolejnych latach osłabić konkurencyjność pol-
skiej branży TSL – twierdzi ekspert.

Na mocy Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego
i Rady (UE) 2019/1242 z dn. 20 czerwca 2019 r. przedsiębior-
cy zostali zmuszeni do ograniczenia emisji nowych samo-
chodów ciężarowych o 15 proc. do 2025 r. i o 30 proc. do
2030 r. Na państwa unijne nałożono również obowiązek roz-
budowy sieci stacji ładowania. Polityka Brukseli zmierza do
wymuszenia elektryfikacji transportu.

W Polsce nie ma jeszcze stacji ładowania umożliwiają-
cych obsługę pojazdów o dopuszczalnej masie całkowitej
przekraczającej 16 t. Jednocześnie liczba takich pojazdów
w 2022 r. wynosiła tylko 11 sztuk.

Brak infrastruktury głównym 
ograniczeniem elektryfikacji transportu

− Jedną z największych barier w elektryfikacji sektora
transportu, zarówno ciężkiego, jak i osobowego, jest brak roz-
winiętej infrastruktury ładowania. Potrzebne są odpowiednie
inwestycje infrastrukturalne, zwłaszcza że rejestracje cięża-
rówek elektrycznych mogą zwiększyć zapotrzebowanie
na energię elektryczną w Polsce w latach 2030−2035 o ok.
2−4 proc. Profil ładowania czy wykorzystanie szybkich ła-
dowarek w godzinach szczytu będzie wymagać inwestycji
w systemy wytwórcze, magazynowe i sieciowe − mówi Mag-
dalena Maj, kierownik zespołu klimatu i energii w Polskim In-
stytucie Ekonomicznym.

W ocenie ekspertów Instytutu elektryfikacja transportu dro-
gowego wpłynie pozytywnie na sytuację sektora w Polsce.
Oznaczać to będzie zwiększenie udziału Polski w rynku unij-
nym oraz zwiększenie zatrudnienia. By jednak to osiągnąć,
konieczne są zmiany w prawie oraz finansowe zaangażowanie
rządu poprzez subwencje i ulgi podatkowe. Zdaniem twór-
ców raportu „Napędzamy polską przyszłość − perspektywy
elektryfikacji samochodów dostawczych i ciężarowych w Pol-
sce”, przygotowanego przez Fundację Promocji Pojazdów Elek-
trycznych, nawet przyśpieszona elektryfikacja floty samo-
chodów ciężarowych, oznaczająca całkowite wycofanie ze
sprzedaży samochodów dostawczych z silnikiem spalinowym

w 2035 r. i ciężarowych w 2040 r., biorąc pod uwagę obecny
średni okres użytkowania samochodu ciężarowego w Polsce,
nie doprowadzi do tego, że sektor transportu drogowego
w naszym kraju osiągnie w 2050 r. cel neutralności klima-
tycznej.

Inwestycje samorządowe 
w transport publiczny

Samorządy odgrywają najważniejszą rolę w sferze trans-
portu zbiorowego. W najbliższych latach będą one musiały
w coraz większym stopniu uwzględniać wymogi Unii Euro-
pejskiej w planowaniu inwestycji. Przyjęcie Polski do UE z jed-
nej strony otworzyło możliwości związane z otwarciem wspól-
notowego rynku, z drugiej natomiast stworzyło konkurencję
dla krajowych podmiotów ze strony firm działających w kra-
jach członkowskich.

Zgodnie z polskim ustawodawstwem obowiązki w zakresie
transportu podzielono pomiędzy gminy, powiaty i woje-
wództwa. Jednocześnie przepisy unijne nakładają na samo-
rządy obowiązek rozwoju transportu zbiorowego, m.in. poprzez
wsparcie dotacjami firm świadczących usługi w tym zakre-
sie. Z drugiej strony Unia Europejska nakłada na samorzą-
dy obowiązki. Jednym z nich jest dążenie do zmniejszenia emi-
sji CO2.

Regulacje unijne wymuszają zmiany w polskim prawie.
Zgodnie z Ustawą o elektromobilności i paliwach alterna-
tywnych do 2028 r. jednostki samorządu terytorialnego liczące
co najmniej 50 tys. mieszkańców będą musiały posiadać przy-
najmniej 30 proc. pojazdów niskoemisyjnych lub zeroemi-
syjnych obsługujących transport publiczny. Samorządy objęte
wymogiem ustawy w planach inwestycyjnych przewidują naj-
więcej zakupów autobusów niskoemisyjnych lub zeroemi-
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Istnieje kilka czynników 
hamujących działania na rzecz
zmniejszenia emisyjności 
transportu. Wymienia się m.in. 
wysokie ceny aut elektrycznych.
Jednak ważną rolę odgrywa też
brak odpowiedniej infrastruktury.



syjnych w skali kraju. Jednak mimo
zwiększonego zainteresowania zaku-
pem autobusów bardziej przyjaznych
środowisku nakłady na inwestycje są
zbyt małe, by udało się osiągnąć cel za-
kładany w ustawie – twierdzi w swoim
raporcie BGK. Jednocześnie Komisja Eu-
ropejska chce, by od 2030 r. wszystkie
nowe autobusy miejskie były zeroemi-
syjne.

Według danych zebranych pod-
czas badania wybranych samorządów
przez BGK aż 55 proc. zakupów auto-
busów stanowią pojazdy elektryczne,
zaś 6 proc. − wodorowe. Władze sa-

morządowe liczą na finansowanie
zmian ze środków unijnych. Planowane
inwestycje dotyczą również stacji łado-
wania typu plug-in i ładowarek panto-
grafowych. Tempo przemian będzie
zależeć od możliwości finansowych,
w tym możliwości uzyskania dofinan-
sowań z budżetu państwa bądź insty-
tucji unijnych.

W 2019 r. rząd przyjął „Strategię
Zrównoważonego Rozwoju Transportu
do 2030 roku”. Zgodnie z jej założenia-
mi w Polsce promowany ma być trans-
port zbiorowy. Zmniejszenie obciążenia
dla środowiska naturalnego ma się
odbywać przy wsparciu rządowym.
Rząd zakłada, że łącznie transport ła-
dunków w latach 2015−2030 wzrośnie
z 1 mld 911 mln t do 2 mld 168 mln t
w wariancie minimum, natomiast w wa-
riancie maksimum – do 2 mld 432 mln t.
Z kolei w okresie 2015−2030 suma-
ryczna wielkość ruchu pasażerskiego
wszystkimi środkami transportu zwięk-
szy się z ok. 31 mld do ok. 37,5–39,1 mld
osób, co oznacza wzrost o 21–27 proc.

Polska kolej 
zwiększa swój potencjał

Liczne inwestycje w ramach Kra-
jowego Programu Kolejowego, pro-

gramu Kolej+ oraz Programu Przy-
stankowego sprawiają, że zwiększa się
konkurencyjność polskiej kolei i ro-
śnie liczba przewożonych pasażerów.
− Najbardziej cieszy mnie to, że na sku-
tek już zrealizowanych projektów in-
westycyjnych, także tych taborowych,
w naszym kraju ponownie zapanowa-
ła moda na korzystanie z usług kolei.
A odkąd skończyła się globalna pan-
demia koronawirusa, na kolei co mie-
siąc notowana jest rekordowa liczba
pasażerów. Oznacza to, że oferta na-
szej kolei spełnia oczekiwania pasa-
żerów. Obserwując ogromne przyrosty

pasażerów, przygotowujemy już nowe
projekty inwestycyjne − powiedział
Andrzej Bittel, sekretarz stanu w Mini-
sterstwie Infrastruktury. Do 2030 r. Pol-
skie Koleje Państwowe w ramach Pro-
gramu Inwestycji Dworcowych planu-
ją modernizację 150 dworców. Aż 130
z nich stanowią obiekty zabytkowe.
Będzie to największy program w historii
Polski. W ramach pierwszej edycji
programu w latach 2016–2023 wybu-
dowano lub zmodernizowano już
200 obiektów dworcowych. Na liście
rezerwowej pozostaje dodatkowo
301 obiektów.

Dodatkowo na modernizację linii ko-
lejowych do 2030 r. przeznaczono 80 mld
zł. W latach 2016–2023 wydano na ten
cel 64 mld zł. Dzięki inwestycjom dłu-
gość linii kolejowych przystosowanych
do prędkości 160 km/h wzrosła z 2811
do 3750 km. Niektóre inwestycje są
jednak opóźnione. Przykład stanowi li-
nia z Warszawy do Poznania, która
miała być gotowa już w 2020 r.

Modernizacja linii kolejowych wy-
maga sporych nakładów. Jak podaje
portal forsal.pl, na 18 proc. linii kolejo-
wych maksymalna dopuszczalna pręd-
kość wynosi 40 km/h. Dodatkowo śred-
nia prędkość pociągów towarowych

wynosi u nas 32 km/h, podczas gdy
w Europie to 45 km/h. Sytuację ma
zmienić Krajowy Program Kolejowy do
2030 r. Ma on m.in. likwidować miejsca,
w których pociągi muszą czekać na
przepuszczenie innych składów. Żeby
to osiągnąć, budowane będą dodat-
kowe mijanki.

Kolejnym wyzwaniem dla kolei bę-
dzie elektryfikacja linii kolejowych. Ak-
tualnie zelektryfikowanych jest 12 tys. km
linii. Do 2030 r. planuje się elektryfikację
kolejnych 3 tys. km.

Kolej jest najbardziej ekologicznym
środkiem transportu w Polsce. Posiada
największą efektywność zużycia ener-
gii, co wiąże się z niskim współczynni-
kiem emisji CO2. Wiele państw, w tym
Polska, koncentrowało się dotychczas
na rozwoju transportu kołowego.
W obecnych warunkach konieczne sta-
ło się nadrobienie zaległości inwesty-
cyjnych w obszarze infrastruktury kole-
jowej.

Brak infrastruktury przeszkodą
dla zmniejszenia emisyjności 
transportu

Istnieje kilka czynników hamują-
cych działania na rzecz zmniejszenia
emisyjności transportu. Wymienia się
m.in. wysokie ceny aut elektrycznych.
Jednak ważną rolę odgrywa też brak od-
powiedniej infrastruktury. „Brak odpo-
wiedniej infrastruktury ładowania sta-
nowi kluczowy problem samochodów
elektrycznych w kraju. Pod względem li-
czebności takich punktów Polska trafia
na 5. miejsce od końca w całej Unii Eu-
ropejskiej. Oznacza to, że jedna stacja
przypada średnio na 100 km drogi,
jednak wciąż nie wszystkie regiony na
długich trasach są w nie wyposażone”
– czytamy na portalu motofaktor.pl.

Zmianę tej sytuacji mają wymusić
unijne przepisy. Do 2026 r. stacje łado-
wania o łącznej mocy co najmniej
400 kW mają zostać rozmieszczone
wzdłuż głównych tras, w minimalnej od-
ległości 60 km od siebie. Do 2028 r. moc
ładowania stacji ma wzrosnąć do
600 KW. Do 2025 r. parkingi przy cen-
trach handlowych mieszczące powyżej
20 miejsc również będą musiały posia-
dać miejsca do ładowania.

Jednocześnie rozwój elektromobil-
ności wiąże się z rozwojem innych roz-
wiązań infrastrukturalnych. Niebaga-
telne znaczenia mają: wydobycie su-
rowców, modernizacja i rozwój infra-
struktury energetycznej, zaawansowa-
ny recykling pojazdów, a także ogniw za-
silających. ■
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Kolej jest najbardziej ekologicznym środkiem
transportu w Polsce. Posiada największą efek-
tywność zużycia energii, co wiąże się z niskim
współczynnikiem emisji CO2. Wiele państw, 
w tym Polska, koncentrowało się dotychczas 
na rozwoju transportu kołowego. W obecnych
warunkach konieczne stało się nadrobienie 
zaległości inwestycyjnych w obszarze 
infrastruktury kolejowej.
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Słowo „elektromobilność” rozgrzewa
dziś świat motoryzacji. Czy to, co ze
sobą niesie, to wciąż przyszłość czy już
teraźniejszość?

− Rynek europejski jest już bardzo
mocno rozwinięty w tym obszarze, pol-
ski w pewnych obszarach dopiero racz-
kuje. Różnicę w poziomach zaawanso-
wania tych rynków ilustrują statystyki
– w Holandii, która jest liderem rynku
elektromobilności, istnieje ok. 110 tys.
stacji ładowania samochodów elek-
trycznych, w Polsce to 3 tys. Jednocze-
śnie Polska jest prawie 4 razy większa
od Holandii. W Niemczech już co dzie-
siąty zakup samochodu dotyczy samo-
chodu elektrycznego. To, jak bardzo
świat zmierza w kierunku elektromo-
bilności, widać praktycznie na każdym

Przestawmy myślenie 
na elektromobilność

Wierzę, że inwestycja w sta-
cje ładowania to rozwiąza-
nie wolne od ryzyka, ze
wszech miar korzystne,
wpisujące się nie tylko w ak-
tualne trendy, lecz także
w regulacje prawne. Rynek
się zmienia – można albo
prowadzić swój biznes tak
jak zawsze, albo z wyprze-
dzeniem przestawić myśle-
nie na elektromobilność.
Od zmian technologicz-
nych wspierających trans-
formacje w stronę zrówno-
ważonych biznesów nie ma
odwrotu. Pytanie, jak wyko-
rzystamy tę szansę – mówi
Dawid Piorun, prezes za-
rządu Arinea Sp. z o.o.



rynku. W Polsce dość mocnym ograni-
czeniem w jego rozwoju są budżety kon-
sumentów, chociaż w dużych miastach,
takich jak Poznań, Warszawa, Katowi-
ce, samochodów elektrycznych jest już
naprawdę sporo. Z roku na rok rynek
ten przynajmniej się podwaja, co sta-
nowi satysfakcjonujący wynik.

Warto zaznaczyć, że w samych Chi-
nach jest 400 producentów samocho-
dów elektrycznych i kraj ten stanowi
50 proc. globalnego rynku elektromo-
bilności. W skali świata mówimy o wy-
nikach sprzedaży sięgających milio-
nów. W Polsce to ponad 75 tys. samo-
chodów elektrycznych i hybrydowych
podłączanych do gniazdka.
Tak silnie rozwijający się rynek potrze-
buje infrastruktury, a ta, przynajmniej na
krajowym rynku, kuleje. Co ma do za-
oferowania w tym zakresie Arinea i do
kogo jest skierowany asortyment firmy?

− Transformację na rynku motory-
zacji, o której mówimy, postrzegamy jako
wielką szansę dla małych i dużych in-
westorów, umożliwiającą im wejście

na rynek z technologiami ładowania sa-
mochodów elektrycznych. Jeśli porów-
namy ten przełomowy moment do za-
potrzebowania na stacje paliw sprzed
lat, to wybudowanie stacji paliw było
mocno ograniczone przepisami prawa,
co nie ma dziś miejsca w przypadku sta-
cji ładowania. Bariery wejścia w do-
chodowych modelach biznesowych nie
stanowią już takiej przeszkody jak
kiedyś.

Oferujemy klientom możliwość wy-
budowania własnej stacji ładowania
w miejscach, które sprzyjają ładowaniu
pojazdu niejako przy okazji, tam, gdzie
kierowcy wygodnie, a nie tam, gdzie jest
zobligowany poprzez mocno ograni-
czoną liczbę publicznych punktów ła-
dowania. O ileż łatwiej zrobić to przy

okazji posiłku w restauracji czy wizyty
w urzędzie, kiedy na parkingu jest taka
stacja. To duże udogodnienie i ogrom-
na oszczędność czasu. Dlatego po-
szukujemy inwestorów, którzy chcieliby
postawić taką stację koło swoich obiek-
tów i zacząć na niej zarabiać. Z punk-
tu widzenia lokalu gastronomicznego
czy hotelu, który jest zlokalizowany np.
przy ruchliwej drodze, to niewątpliwa ko-
rzyść i sposób na dodatkowy zysk. To
wartość dodana, pozwalająca przy-
ciągnąć do obiektu zamożnych i świa-
domych swoich potrzeb klientów.

Warto wiedzieć, że tzw. usługa ła-
dowania to nic innego jak sprzedaż prą-
du, ale bez koncesji i żmudnego pro-
cesu administracyjnego. Właściciel sta-
cji ładowania ustala stawkę sprzedaży
prądu na potrzeby ładowania pojazdu.
Do tej pory taką usługę świadczyli mo-
nopoliści w zakresie sprzedaży paliwa
na stacjach paliw. Teraz możemy bu-
dować rozproszony rynek w oparciu
o małych inwestorów i o model fran-
czyzowy.

Wierzę, że inwestycja w stacje ła-
dowania to rozwiązanie wolne od ryzy-
ka, ze wszech miar korzystne, wpisują-
ce się nie tylko w aktualne trendy, lecz
także w regulacje prawne. Rynek się
zmienia – można albo prowadzić swój
biznes tak jak zawsze, albo z wyprze-
dzeniem przestawić myślenie na elek-
tromobilność. Od zmian technologicz-
nych wspierających transformację
w stronę zrównoważonych biznesów nie
ma odwrotu. Pytanie, jak wykorzystamy
tę szansę.
Co dalej, gdy zapadnie decyzja o bu-
dowie stacji ładowania? Czy klient nie
musi martwić się o formalności i spra-
wy techniczne związane z inwestycją?

− Arinea zapewnia kompleksową
obsługę klienta. Jesteśmy w stanie

przedstawić model biznesowy, kalku-
lacje zysków, przygotować audyty ener-
getyczne, wziąć na siebie dokumenta-
cję i niezbędne pozwolenia, zwiększyć
moc przyłączeniową w obiekcie i wy-
konać instalację elektryczną. W ofercie
mamy różne urządzenia, w tym wysokiej
jakości stacje marki własnej, produko-
wane w Polsce, z dłuższym niż w przy-
padku urządzeń zagranicznych, bo
5-letnim, okresem gwarancji. Jeśli klient
woli urządzenia zachodnie, również je
dostarczamy. Oferujemy też atrakcyjne
pakiety ubezpieczeniowe dla stacji.

Cały proces trwa zwykle od 2 do
3 miesięcy. Jeśli występują problemy
z mocą przyłączeniową, też potrafimy
sobie z tym poradzić, budując infra-
strukturę fotowoltaiczną, co pozwoli
odciążyć instalację i zmniejszyć uza-
leżnienie od dostawcy prądu. W przy-
padku dużego zapotrzebowania mo-
żemy też zbudować magazyn energii.
Takie rozwiązania mamy już przetesto-
wane u dealerów samochodowych.

Na koniec klient otrzymuje aplikację
do świadczenia usługi ładowania, dzię-
ki której może monitorować funkcjono-
wanie stacji i swoje dochody oraz pro-
wadzić działania marketingowe. Mało
tego, pozwala ona różnicować taryfy ła-
dowania dla pracowników i klientów da-
nego obiektu, a nawet dla przypadko-
wych użytkowników, którzy korzystają ze
stacji przejazdem.

Nasza oferta sprawdzi się także
w przypadku firm, które posiadają dużą
flotę samochodów elektrycznych, i nie
chcą na stacji zarabiać, a raczej insta-
lują je na własne potrzeby. Wówczas
można znacznie ograniczyć koszty, ła-
dując samochody w taryfie nocnej i po-
zostając niezależnym od ogólnodo-
stępnych stacji ładowania. To europej-
ski trend, za którym chcemy podążać.
Zgodnie z założeniami strategii ESG
i planów dekarbonizacji europejskie
korporacje inwestują nie tylko w elek-
tryczną flotę, lecz także we własne sta-
cje ładowania, które pozwalają pobie-
rać do tego celu prąd bez narzutu, jak
ma to miejsce w stacjach publicznych.
Co więcej, firmy zyskują kontrolę nad tą
częścią biznesu oraz łańcuchem do-
staw, jak również pozyskują wiarygod-
ne dane wykorzystywane w procesie ra-
portowania niefinansowego.

Do klientów indywidualnych kieru-
jemy z kolei portal, na którym dostępne
są stacje ładowania z przeznaczeniem
do użytku domowego. Chodzi o tzw.
wallbox, który dla wygody klienta sprze-
dajemy łącznie z montażem.

www.rynekinwestycji.pl
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Dziś jedna stacja przypada na ok. 25 samocho-
dów elektrycznych i hybrydowych, co daje nam
niezły stosunek. Jednak biorąc pod uwagę, że
mamy rocznie stuprocentowy przyrost samocho-
dów, a liczba stacji nie podwaja się w tym 
tempie, widzimy, że w przyszłości nastąpi 
niedobór podaży. Dlatego szukamy inwestorów,
którzy dostrzegają tę zależność, patrzą 
przyszłościowo i są zainteresowani zarobkiem
na stacjach ładowania.

➥



Różnica między ładowarkami do
użytku prywatnego i dla firm sprowadza
się przede wszystkim do kwestii łado-
wania prądem zmiennym − AC lub sta-
łym − DC. W przypadku domowych ła-
dowarek używamy 11 kW, co zajmuje
godzinę. Na stacjach publicznych mo-
żemy ładować z mocą 250 kW w ciągu
pół godziny. Ta większa moc jest nie-

zbędna, aby w trasie, gdy zależy nam
na czasie, podczas 15-minutowego po-
stoju doładować samochód na kolejne
250 km jazdy.
Po jakim czasie przykładowo hotel
może zacząć zarabiać na inwestycji?

− Wolna stacja ładowania to wy-
datek rzędu 5 tys. zł plus koszty wyko-
nania infrastruktury energetycznej, zaś
szybka – ok. 100 tys. zł. Na jednych sta-
cjach sprzedajemy mniej i drożej, na
drugich – więcej i taniej. Czy hotel musi
mieć szybką stację ładowania? Nieko-
niecznie, bo klient zostaje co najmniej
na 1 noc, więc mu się nie śpieszy.
Oczywiście inaczej wygląda ta kwestia
w przypadku hoteli typowo bizneso-
wych, z zapleczem konferencyjnym,
gdzie przyjeżdża się najwyżej na kilka
godzin. Przyjmujemy, że przy 2 łado-
waniach dziennie inwestycja w stację
zwraca się po okresie od 2,5 roku do
3 lat. Oczywiście zależy to w dużej mie-
rze od cen prądu i lokalizacji. Wiadomo,
że nie każdy obiekt – czy to hotel, czy ga-
leria handlowa − będzie zarabiał tyle
samo. To zależy od różnych czynni-
ków.
Czy miejsc do ładowania przybywa
równie szybko jak samochodów elek-
trycznych widzianych na ulicach?

− Tak. W ciągu 5 lat osiągnęliśmy od
zera 3 tys. stacji, przy czym każda sta-
cja ma od 1 do 3 punktów ładowania.
Na ten moment to jedna stacja na ok.
25 samochodów elektrycznych i hybry-
dowych, co daje nam niezły stosunek.

Jednak biorąc pod uwagę, że mamy
rocznie stuprocentowy przyrost samo-
chodów, a liczba stacji nie podwaja się
w tym tempie, widzimy, że w przyszłości
nastąpi niedobór podaży. Dlatego szu-
kamy inwestorów, którzy dostrzegają
tę zależność i patrzą przyszłościowo,
a przy tym są zainteresowani zarobkiem
na stacjach ładowania.

Czy technologia stacji ładowania jest
równie dynamiczna jak w przypadku
rynku motoryzacji?

− Znaczenie ma nie tylko łado-
warka, lecz także technologia wyko-
rzystana w samochodzie. Dlatego je-
den model ładuje się tym samym urzą-
dzeniem szybciej, a inny wolniej. Nawet
w przypadku szybkich ładowarek
w niektórych pojazdach bateria nie po-
zwala na optymalne ładowanie i cały

proces trwa godzinę zamiast 15 minut.
Oczywiście bateria to właśnie ten ele-
ment, który najszybciej się zmienia
w nowych propozycjach producentów
samochodów. Trwają projekty nad
zmianą technologii litowo-jonowej na
bardziej wydajną i ekologiczną. Jeśli
chodzi o samą stację ładowania,
mamy 2 standardy ładowania – euro-
pejski, wykorzystywany w najpopular-
niejszych markach samochodów,
i azjatycki. Segment stacji ładowania
będzie dostosowywał się do zmian
technologicznych na rynku motoryza-
cyjnym.

A co z transportem publicznym i sa-
mochodami ciężarowymi?

− Dla tych odbiorców też dostar-
czamy stacje ładowania, tyle że o więk-
szej mocy. Jest też możliwość ładowania
za pomocą pantografu – na przystan-
kach lub w zajezdni. W przypadku sa-
mochodów ciężarowych sprawdza się
ta sama technologia.
Czy w sferze biznesu stacje ładowania
będą wymogiem prawnym?

− Z tej perspektywy mamy przede
wszystkim 2 znaczące regulacje. Pierw-
sza, z Ustawy o elektromobilności i pa-
liwach alternatywnych, mówi o tym, że
od 1 stycznia 2025 r. duże przedsię-
biorstwa muszą mieć 1 stację ładowa-
nia na 20 miejsc parkingowych. To ko-
rzystne z punktu widzenia własnej floty,
ale również relacji zawodowych i moż-
liwości ładowania samochodu pod-
czas spotkań u partnerów bizneso-
wych. Do spełnienia tego wymogu usta-
wodawcy zostało niewiele czasu, dla-
tego zachęcamy, aby pomyśleć o tym
zawczasu i zasięgnąć wiedzy, jak naj-
korzystniej rozwiązać tę kwestię.

Druga grupa regulacji związana
jest z kwestiami transformacji klima-
tycznej biznesu i konkurencyjności kli-
matycznej, czyli ESG (Environmental,
Social i Governance – przyp. red.).
Wiele polskich firm uważa, że te kwestie
ich nie dotkną, bo są za małe, dostar-
czają na rynek krajowy itp. Nic bardziej
mylnego – przykładowo już teraz polskie
firmy są w łańcuchach dostaw, np. firm

niemieckich, i już teraz są pytane o swo-
je floty, ślad węglowy itd. Przy coraz bar-
dziej płaskich marżach konkurencja
przesuwa się teraz na kwestie zrówno-
ważonego biznesu. Zresztą nie trzeba
być dostawcą firmy zagranicznej – pol-
skie duże firmy też po kolei odpytują
i będą pytać swoich dostawców na
wszystkich etapach łańcucha dostaw
o transport, a zwłaszcza o transport
elektryczny. Myślenie już dziś o tych kwe-
stiach to rynkowe być albo nie być, wa-
runek konkurencyjności.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Wiele polskich firm uważa, że kwestie ESG ich nie
dotkną, bo są za małe, dostarczają na rynek kra-
jowy itp. Nic bardziej mylnego – już teraz polskie
firmy są w łańcuchach dostaw, np. firm niemiec-
kich, i są pytane o swoje floty, ślad węglowy itd.

Tzw. usługa ładowania to nic innego jak sprze-
daż prądu, ale bez koncesji i żmudnego procesu
administracyjnego. Właściciel stacji ładowania
ustala stawkę sprzedaży prądu na potrzeby 
ładowania pojazdu. Do tej pory taką usługę
świadczyli monopoliści w zakresie sprzedaży 
paliwa na stacjach paliw. Teraz możemy 
budować rozproszony rynek w oparciu 
o małych inwestorów i o model franczyzowy.
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Ta nowoczesna metoda połączeń
transportowych staje się kluczo-
wym elementem globalnej infra-

struktury logistycznej, przyczyniając się
do zwiększenia efektywności, redukcji
emisji oraz poprawy konkurencyjno-
ści. POL-MIEDŹ TRANS z Grupy KGHM
wychodzi naprzeciw oczekiwaniom ryn-
ku i oferuje kompleksowe usługi kole-
jowego transportu intermodalnego.

Ku zrównoważonej logistyce 
i rozwojowi gospodarczemu

Idea transportu intermodalnego zy-
skuje na popularności. Wcześniej kraj
opierał się głównie na tradycyjnym
transporcie drogowym i kolejowym.

Z biegiem lat rosnące wyzwania zwią-
zane z zatłoczeniem dróg, wzrostem
kosztów paliwa oraz presją na ochronę
środowiska przyczyniły się do wzrostu
zainteresowania transportem intermo-
dalnym. Polega on na wykorzystywaniu
różnych rodzajów środków transportu,
takich jak samochody ciężarowe, po-
ciągi, statki, samoloty, w celu przewie-
zienia ładunku z punktu A do punktu B.
W odróżnieniu od tradycyjnego trans-
portu jednym środkiem w transporcie in-
termodalnym ładunek jest przekazy-
wany z jednego środka transportu na
drugi.

Wielkość przewozów i aspekty eko-
nomiczne są często kluczowe w logi-

styce. Kolejowy transport intermodalny
przynosi korzyści pod tym względem.
Dzięki większej pojemności wagonów
i umiejętnemu połączeniu różnych środ-
ków transportu można osiągnąć opty-
malizację kosztów przewozu. Wyższa
wydajność przekłada się na konku-
rencyjność i zdolność firm do ofero-
wania bardziej atrakcyjnych cenowo
usług.

Stabilność i bezpieczeństwo do-
staw to jedne z najważniejszych aspek-
tów logistyki, o niebagatelnym znacze-
niu dla przedsiębiorstw i gospodarki.
Kolejowy transport intermodalny oferuje
rozwiązania mniej podatne na zatory
drogowe i problemy pogodowe, co mi-

W obliczu dynamicznego rozwoju gospodarczego, rozwoju handlu międzynarodowego
oraz wzrostu zapotrzebowania na efektywny i zrównoważony transport pojawia się po-
trzeba znalezienia nowych metod transportu. Trendem, który zdobywa coraz większą po-
pularność, jest transport intermodalny.

Transport intermodalny
– szybko rozwijający się trend w logistyce



nimalizuje ryzyko opóźnień i uszko-
dzeń towarów.

Z korzyścią dla regionów
Równocześnie rozwijanie kolejo-

wego transportu intermodalnego przy-
nosi korzyści dla regionów, które stają
się ważnymi ośrodkami w łańcuchu
dostaw. Rozwój terminali intermodal-
nych, nowych połączeń i modernizacja
infrastruktury prowadzą do zwiększenia
zainteresowania inwestycjami oraz
zwiększania liczby miejsc pracy. Po-
nadto dzięki połączeniom międzyna-
rodowym kolejowy transport intermo-
dalny umożliwia dostęp do odległych

rynków, tworząc nowe możliwości roz-
woju gospodarczego.

Kolejowy transport intermodalny
staje się nie tylko realnym rozwiąza-
niem logistycznym, lecz także strate-
gicznym narzędziem w kontekście
zrównoważonego rozwoju gospodar-
czego. Jego zalety, takie jak efektyw-
ność logistyczna, oszczędność kosztów
i rozwój regionalny, czynią go atrak-
cyjnym wyborem dla firm oraz społe-
czeństwa. Transport intermodalny
w Polsce staje się strategicznym kro-
kiem w kierunku zrównoważonego roz-
woju logistyki. Rozbudowa infrastruk-
tury, promowanie współpracy między

różnymi gałęziami transportu oraz
edukacja społeczeństwa to priorytety
przyszłościowego rozwoju transportu
intermodalnego w Polsce. Za sprawą
zrównoważonego podejścia i inwesty-
cji wpisujących się w jego założenia
Polska może stać się liderem w Euro-
pie Środkowo-Wschodniej w wykorzy-
staniu potencjału tego innowacyjnego
przewozu towarów.

Z POL-MIEDŹ TRANS 
zawsze na czas, 
na miejsce, bezpiecznie

POL-MIEDŹ TRANS świadczy pro-
fesjonalne usługi przewozu rzeczy i ła-
dunków w systemie transportu inter-
modalnego. Obsługuje bocznice i punk-
ty wyładunkowe, a także prowadzi ser-
wis i naprawy taboru. Posiada ponad
50 lokomotyw pociągowych i manew-
rowych oraz ponad 1500 wagonów róż-
nego przeznaczenia. Firma należy do
Grupy Kapitałowej KGHM, światowego
producenta miedzi i srebra z 60-letnim
doświadczeniem. Ze świadomością ko-
nieczności redukcji śladu węglowego
rozwija m.in. obszar transportu inter-
modalnego, będący ekologiczną alter-
natywą dla klasycznego transportu dro-
gowego. ■
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Kolejowy transport intermodalny staje się nie
tylko realnym rozwiązaniem logistycznym, 
lecz także strategicznym narzędziem 
w kontekście zrównoważonego rozwoju 
gospodarczego. Jego zalety, takie jak efektyw-
ność logistyczna, oszczędność kosztów 
i rozwój regionalny, czynią go atrakcyjnym 
wyborem dla firm oraz społeczeństwa.
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Porty morskie stanowią jeden z naj-
szybciej rozwijających się sekto-
rów polskiej gospodarki. Skalę

wzrostów najlepiej obrazują liczby.
W 2012 r. polskie porty przeładowały
łącznie 63,9 mln t, a w 2022 r. podwoiły
ten wynik z nawiązką, przeładowując
133,2 mln t. Tylko Port Gdańsk, najwięk-
szy polski port, przeładował 68,2 mln t to-
warów, co stanowi 51 proc. udziału
w krajowych przeładunkach.

Niezagrożona pozycja lidera
Najwyższe wzrosty w I półroczu br.

zanotowały surowce energetyczne.
Przeładunki paliw płynnych sięgnęły
18,3 mln t (wzrost o 59 proc.), węgla
– 8,4 mln t (o 117 proc. więcej). Drobni-
ca zanotowała 6-procentowy spadek,
osiągając i tak dobry wynik na poziomie
11 mln t. Sporym wyzwaniem dla Portu
Gdańsk są zboża. W ciągu 6 miesięcy
wyeksportowano ok. 1,4 mln t ziarna
(zwłaszcza kukurydzy), co stanowi
wzrost o 52 proc. Dla porównania przez
cały 2022 r. gdański port obsłużył nieco
ponad 1,9 mln t zboża. − W tym roku
planujemy przekroczyć 80 mln t prze-
ładunków. To tyle, ile jeszcze w 2016 r.
miały w sumie 3 największe polskie por-
ty. Tegoroczny wynik pozwoli nam awan-
sować do pierwszej dziesiątki portów
Europy. Przypomnę tylko, że jeszcze

w ub.r. Port Gdańsk plasował się na
13. pozycji, a już po I kwartale br. zaj-
mujemy 8. miejsce. Wyprzedziliśmy ta-
kie portowe tuzy, jak Marsylia, Barce-
lona, Konstanca i Walencja. Na wycią-
gnięcie ręki mamy już port w Amster-
damie – komentuje Łukasz Malinowski,
prezes Portu Gdańsk.

Port Gdańsk nadal utrzymuje pozy-
cję lidera kontenerowego na Bałtyku
i 2. miejsce w przeładunkach ogółem.
Ustępuje tylko portowi Ust Ługa, który
jest głównym oknem surowcowym, jeśli
chodzi o rosyjską ropę.

Wyzwania i inwestycje
Przed Zarządem Morskiego Portu

Gdańsk kolejne wyzwania. − Pracuje-

my nad nową strategią rozwoju spółki,
bowiem obecna jest już w dużej mierze
nieaktualna. Musimy działać na wielu
płaszczyznach i rozwijać biznesowe
kierunki, zarówno na wschód, jak i na
zachód. Dziś konieczne jest elastyczne
działanie, budowanie scenariuszy na
wypadek różnych zdarzeń geopoli-
tycznych. Rozwój portu, podobnie jak ca-
łego regionu, musimy kreować w per-
spektywie pokoleń, co najmniej 30 lat
– dodaje prezes.

Port Gdańsk to w ostatnich latach
wielki plac budowy. Gdy jedne inwe-
stycje się kończą, inne już się zaczynają.
Obecnie rozpoczyna się projekt prze-
budowy 4 kolejnych nabrzeży o łącznej
długości blisko 2 km, wraz z niezbęd-
ną infrastrukturą podziemną oraz ko-
lejową w Porcie Wewnętrznym. Trwa
rozbudowa terminalu kontenerowego
Baltic Hub. Dzięki tej inwestycji zwięk-
szą się możliwości przeładunkowe ter-
minalu z 3 do 4,5 mln TEU rocznie. Uru-
chomienie pierwszych sekcji nabrzeża
T3 planowane jest na pierwszą połowę
2025 r.

− W związku z rozbudową Baltic
Hub już teraz widzimy duże zaintere-
sowanie ze strony potencjalnych in-
westorów. Bliskie sąsiedztwo z naj-
większym na Bałtyku terminalem kon-
tenerowym kusi największych graczy
na rynku magazynowym. Spółka CTP
na zapleczu naszego portu rozpoczę-
ła budowę parku przemysłowo-logi-
stycznego. Poza tym wspólnie z Nafto-
portem rozpoczęliśmy prace projek-
towe dla budowy szóstego już stano-
wiska do przeładunku ropy oraz paliw
ropopochodnych – informuje prezes
Malinowski.

Stanowisko „W” będzie przystoso-
wane do przyjmowania wielkich zbior-
nikowców oceanicznych o długości po-
nad 300 m i szerokości do 60 m. Na fi-
niszu jest przebudowa układu drogowo-
-kolejowego w rejonie nabrzeża Prze-
mysłowego. ■

Rekordy gospodarki morskiej
Port Gdańsk jeszcze w ub.r. plasował się na 13. pozycji w Europie, a po I kwartale br. zaj-
muje już 8. miejsce. − Poprzedni rok był rekordowy, ale po wynikach za I półrocze br.
możemy śmiało powiedzieć, że pobijemy rekord przeładunków z 2022 r. I to znacznie.
Przez pół roku przeładowaliśmy 41,2 mln t towarów − o 36 proc. więcej niż w tym samym
okresie ub.r. – mówi Łukasz Malinowski, prezes Portu Gdańsk.

Łukasz Malinowski, prezes Portu Gdańsk
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Wachlarz zadań związanych
z kontrolą transportu drogo-
wego realizuje zespół zaled-

wie 450 inspektorów zatrudnionych
w Wojewódzkich Inspektoratach Trans-
portu Drogowego i ok. 230 inspektorów
w Głównym Inspektoracie Transportu
Drogowego. Władze Związku Zawo-
dowego Inspekcji Transportu Drogo-
wego od dawna apelują do Minister-
stwa Infrastruktury, któremu organiza-
cyjnie podlega, oraz do władz Głów-
nego Inspektoratu Transportu Drogo-
wego o poważne traktowanie ich głosu.

Charakter pracy inspektorów trans-
portu drogowego sprawia, że są oni
funkcjonariuszami, cichymi superbo-
haterami, którzy na co dzień, w mrozie
i w upale, stoją na drodze, dbając o bez-
pieczeństwo na polskich drogach. Kon-
trolują autobusy, dbając o bezpieczeń-
stwo podróżnych, żeby każda podróż
była bezpieczna, TIR-y – żeby kierowcy
byli wypoczęci i jeździli sprawnymi po-
jazdami, przewożone przez nich towa-
ry były dobrze zabezpieczone, a prze-
ładowane samochody nie dewastowa-

ły naszych dróg i nie zagrażały innym
uczestnikom ruchu. Czuwają, by chro-
nić pieszych przed młodymi kierowca-
mi, którzy na osiedlowej drodze posta-
nowili sprawdzić osiągi swoich samo-
chodów, a także by młoda dziewczyna
po wizycie w klubie mogła bezpiecznie
wrócić taksówką do domu.

Szerokie uprawnienia 
i co dalej?

Posiadając bardzo szeroki zakres
uprawnień, inspektorzy w swoich czyn-
nościach kontrolnych pracują jak Poli-
cjanci i funkcjonariusze Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej. Jako jedyni
sprawdzają wagę pojazdów, które prze-
mierzają nasze drogi. Wielu z nich po-
siada uprawnienia diagnostów, ratow-
ników medycznych, doradców ADR,
instruktorów strzelectwa bojowego itd.
Nie ma w naszym kraju takiej służby, któ-
ra zastąpi „drogowych krokodyli”. Przy-
kładem niech będzie nagłośniona ostat-
nio kwestia przewozu odpadów. Pra-
cownicy Wojewódzkich Inspektoratów
Ochrony Środowiska nie posiadają

uprawnień do zatrzymywania pojaz-
dów. To inspektorzy transportu drogo-
wego, dzięki wspólnym działaniom,
stoją na polskich drogach, weryfikując
ich przewóz. Dzięki nim powiatowi le-
karze weterynarii mogą sprawdzać do-
brostan transportowanych zwierząt.
Pomagają również innym inspektoratom
i służbom.

Nasuwa się jedno pytanie. Po co wy-
posażono nas w mundury, broń, radio-
wozy? Czy po to, żebyśmy pracowali,
w standardzie standardowego urzę-
dowego referenta? Może jednak po-
trzebna jest profesjonalna, umunduro-
wana formacja, która sposobem pracy
i wyglądem wzbudza szacunek i za-
ufanie społeczne. Jesteśmy przekonani,
że mundur, który dumnie nosimy, wpisał
się na trwałe w świadomość kierowców,
m.in. tych zza wschodniej granicy, któ-
rym mundur automatycznie kojarzy się
z autorytetem władzy i państwa.

Inspekcja Transportu Drogowego
stoi również na straży nieuczciwych
praktyk stosowanych przez przewoź-
ników drogowych, w tym zagranicz-

Inspektorzy transportu drogowego
w cieniu gwiazd

Ktoś kiedyś powiedział, że najlepsze służby, to takie, o których się głośno nie mówi. Robią
swoje i robią to dobrze − profesjonalnie, bez zbędnego nagłośnienia, bez błysków fleszy.
Obecnie do świadomości inspektorów Inspekcji Transportu Drogowego coraz głośniej
dobija się ludowa mądrość: „Dopóty dzban wodę nosi, dopóki mu się ucho nie urwie”. Do
„inspekcyjnego” dzbana od dawna dolewa się coraz więcej wody.



nych. Polska dzięki swojemu geopoli-
tycznemu położeniu stała się wschod-
nią flanką Unii Europejskiej. To przez
ręce inspektorów transportu drogowe-
go przejeżdżają transporty ze Wscho-
du na Zachód i z Północy na Południe.
Wskazać w tym miejscu należy na
ogromny przychód dla naszego pań-
stwa, który generuje polski transport.
W 2022 r. sektor transportu wart był
375 mld zł, co pod względem PKB kla-
syfikuje go na poziomie 6 proc. polskiej
gospodarki. Ochroną tego sektora
zajmuje się przecież ITD, z ponad
50-procentowym wynikiem kontroli prze-
woźników z innych państw. Konieczność
ochrony branży transportowej powinna
leżeć w gestii szeroko pojętej polityki
państwa. Ten aspekt podejmują rów-
nież największe zrzeszenia przewoź-
ników drogowych, które w apelu skie-
rowanym do władz państwa wskazują
na słabości, o których od lat mówią in-
spektorzy ITD.

Fakty są takie: ciężarówki jeżdżą
przez 24 godziny na dobę, za naszą
wschodnią granicą trwa wojna, czego
skutkiem jest wprowadzenie sankcji, co
z kolei wymusza wzmożoną ilość kon-
troli drogowych. Ciągle powstają nowe
urządzenia zakłócające prawidłowość
funkcjonowania urządzeń rejestrują-
cych, na rodzimym rynku powstają
liczne firmy transportowe działające
w tzw. „szarej strefie”, piraci drogowi
każdego dnia kupują nowe samochody
z „podrasowanymi” silnikami. A gdzie
są w tym wszystkim inspektorzy trans-
portu drogowego? Od 20 lat organiza-

cyjnie i instytucjonalnie stoją w miejscu.
I głośno mówią o tym, że czas wyjść
z cienia.

Koniec – wychodzimy z cienia
Jako członkowie korpusu służby cy-

wilnej nie możemy zamykać ulic, przy-
kuwać się łańcuchami do drzew, bram
kopalni, dlatego postanowiliśmy prze-
prowadzić akcję informacyjną, która jest
odpowiedzią i stanowczym sprzeci-
wem zespołu ITD na panujący od daw-
na „bezruch” władz. Przedstawiamy
w niej obraz absurdu prawnego i or-
ganizacyjnego, którego wektor wyce-
lowany jest w działanie całej Inspekcji
Transportu Drogowego, co wymiernie
osłabia cały polski sektor transportowy.

„W cieniu gwiazd” – hasło kampa-
nii nie jest przypadkowe. Tak czują się
inspektorzy ITD wykonujący czynności
kontrolne ramię w ramię wraz z funk-
cjonariuszami Policji, Krajowej Admini-
stracji Skarbowej, Straży Granicznej itp.
Tłumaczenie przedstawicieli władz, po-
wtarzających, że społeczeństwo źle
oceni włączenie naszej formacji w struk-
tury służb mundurowych, jest naszym
zdaniem bezprzedmiotowe i bezpod-
stawne. Jesteśmy dziś w nowej rzeczy-
wistości. Kwestia szeroko pojętego bez-
pieczeństwa przebiła się do publicznej
świadomości. Bez profesjonalnych, do-
brze pracujących służb publicznych
nie ma silnego państwa. Inspektorzy In-
spekcji Transportu Drogowego to świet-
nie wyszkoleni i wyspecjalizowani spe-
cjaliści. Zajmujemy przecież czołowe
miejsce w europejskich strukturach

kontrolujących transport ciężarowy.
Państwo nie ma podstaw, by wstydzić się
ITD.

Inspektorzy nie zgadzają się na
nierówne i niesprawiedliwe traktowanie.
Skoro „krokodyle” mają pracować
jak służba mundurowa, to wzywamy
o wprowadzenie zmian ustrojowych.
Jeśli jednak mamy pozostać urzędni-
kami, to w żadnym wypadku nie godzi-
my się, by ustawodawca wymuszał na
nas pracę w warunkach szkodliwych,
bez zapewnienia odpowiednich pro-
cedur bezpieczeństwa i konieczności
ich egzekwowania. Który urzędnik pra-
cujący w urzędzie miasta czy urzędzie
wojewódzkim wyposażony jest w broń
palną i prowadzi pojazd uprzywilejo-
wany? Z czym kojarzy się osoba wyko-
nująca kontrolę drogową, w mundurze,
z wykorzystaniem radiowozu, z wypo-
sażeniem w środki przymusu bezpo-
średniego? Na to pytanie potrafią od-
powiedzieć nawet dzieci. To musi być ja-
kaś służba: Policjant, funkcjonariusz
Straży Granicznej, Krajowej Admini-
stracji Skarbowej lub inspektor ITD.
Mało kto wie, że na straży porządku
na polskich drogach obok funkcjona-
riuszy stoją urzędnicy. To my, inspekto-
rzy ITD. Nigdy nie zostaliśmy włączeni
do służby.

W mundurze, z bronią, na drodze,
w radiowozie, inspektor ITD pozostaje
urzędnikiem.

Artykuł jest uzupełnieniem kampanii „W cieniu
gwiazd” Związku Zawodowego Inspektoratu Trans-
portu Drogowego (www.zzitd.pl).
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Sytuacja gospodarcza na świe-
cie nie nastraja optymistycz-
nie. Wiele największych go-

spodarek weszło w recesję lub ba-
lansuje na granicy recesji. Wpływa to
również na nasz rynek. Dane z lipco-
wego badania koniunktury przepro-
wadzonego przez Główny Urząd Sta-
tystyczny potwierdzają negatywny

trend całej gospodarki, choć w bu-
downictwie można zauważyć nie-
wielką poprawę.

W raporcie GUS „Koniunktura
w przetwórstwie przemysłowym, budow-
nictwie, handlu i usługach 2000−2023”
czytamy: „W lipcu jednostki z większo-
ści prezentowanych obszarów gospo-
darki oceniają koniunkturę podobnie jak

przed miesiącem, tylko w przetwór-
stwie przemysłowym gorzej niż w czerw-
cu, a w budownictwie nieco lepiej.
Wskaźnik ogólnego klimatu koniunktu-
ry we wszystkich obszarach, poza han-
dlem detalicznym, znajduje się poniżej
średniej długookresowej. Jednostki
z sekcji działalność finansowa i ubez-
pieczeniowa (plus 18,8) oraz informacja

Rynek nieruchomości 
w warunkach globalnego 
spowolnienia gospodarczego
Po pandemii polska gospodarka przeżyła kolejny wstrząs, tym razem związany ze skutkami
wojny w Ukrainie. Nie pozostał on bez wpływu na rynek nieruchomości. W tej sytuacji
warto postawić kilka pytań na temat jego obecnej kondycji. Jak kształtują się ceny, sprze-
daż, najem i co determinuje wahania w tych obszarach? Jak inflacja wpływa na rynek de-
weloperski oraz co zmienia w tym sektorze rządowy program dopłat do pierwszego
mieszkania − Bezpieczny Kredyt 2%?

Wojciech Ostrowski



Największa w regionie
Kujawsko-Pomorskim 

i Warmińsko-Mazurskim 
hurtownia kostki, chemii

budowlanej,ogrodzeń betonowych 
oraz markowych grilli

novumgarden.pl

i komunikacja (plus 11,2) jako jedyne
oceniają koniunkturę korzystnie”.

Po pandemii znacząco zmieniła się
struktura wydatków. W czasie trwania
obostrzeń znacznie więcej wydawano
na dobra trwałe, ponieważ wydatki na
usługi musiały być mocno ograniczane.
Kiedy sektor usług znów zaczął funk-
cjonować normalnie, znacząco wzrosły
wydatki w tym obszarze kosztem zaku-
pów dóbr trwałych. Dodatkowo wojna
w Ukrainie i związany z nią kryzys
energetyczny doprowadziły do gwał-
townego wzrostu inflacji. Wymusiło to
wzrost stóp procentowych i zwiększenie
oprocentowania kredytów, co z kolei
ograniczyło możliwości kredytowe wie-
lu potencjalnych klientów, a inwesto-
wanie w nieruchomości stało się mniej
opłacalne.

Wzrost cen mieszkań 
niższy niż inflacja

Według ekspertów Warsaw Enter-
prise Institute ceny mieszkań w na-
szym kraju są relatywnie niskie w po-
równaniu do innych krajów Europy. Nie
oznacza to jednak, że młodych Polaków
stać na własną nieruchomość. Gdy
porównamy ceny mieszkań z przecięt-
nym rocznym wynagrodzeniem brutto,
okaże się, że Polska znajduje się gdzieś
pośrodku europejskiego rankingu.

Po pandemii doszło do odwrócenia
trendu wzrostu cen mieszkań. Przed jej
nastaniem wzrost był wyższy od inflacji,
po niej zaś stał się niższy, co oznacza,
że relatywnie mieszkania taniały. Zaraz
po pandemii nastąpił okres szybkiego

wzrostu cen, jednak skończył się on
wraz z podwyżkami stóp procentowych
i zaostrzeniem przez KNF kryteriów
przyznawania kredytów. W ub.r. szybko
wzrosła średnia cena najmu miesz-
kań. Było to następstwem gwałtownego
napływu uchodźców z Ukrainy. Jedno-
cześnie w II kwartale 2022 r. liczba

mieszkań wystawionych do wynajmu
spadła aż o 58 proc. r/r. Obecnie liczba
dostępnych mieszkań na wynajem ro-
śnie, jednak ceny utrzymują się na wy-
sokim poziomie.

Niepokojące dane dotyczą inwe-
stycji budowlanych na rynku mieszka-
niowym. Na początku 2023 r. spadła za-
równo liczba oddanych mieszkań, jak
i liczba nowych pozwoleń na budowę.
W połączeniu z rosnącymi kosztami pra-
cy i cenami materiałów budowlanych
oznacza to, że w najbliższym czasie na-
leży się spodziewać szybszego wzrostu
cen. „Warto przyjrzeć się, jak ceny
mieszkań zmieniały się na przestrzeni

ostatnich lat. W tym kontekście nasz ry-
nek nie należy do liderów wzrostów.
Chociaż ceny mieszkań w Polsce wzro-
sły w ciągu ostatnich 10 lat bardziej niż
średnia w Unii Europejskiej, różnica ta
jest stosunkowo niewielka i wynosi oko-
ło 9 punktów procentowych. Dynamika
wzrostu jest znacznie niższa niż w kra-

jach bałtyckich, Czechach, Słowacji,
Niemczech, czyli wszystkich badanych
sąsiadujących krajach” – czytamy na
stronie Warsaw Enterprise Institute.

Między 2012 a 2022 r. najbardziej
wzrosły ceny mieszkań w Estonii
(198,8 proc.), na Węgrzech (173,78 proc)
i w Luksemburgu (140,16 proc). W tym
czasie wzrost cen w Polsce wyniósł
58,49 proc. Stanowi to nieco ponad
średnią dla Unii Europejskiej (49,25).
Spośród naszych sąsiadów należą-
cych do UE wszyscy zanotowali większy
wzrost: Niemcy – 97,9 proc., Litwa
– 137,16 proc., Czechy – 132,5, a Sło-
wacja – 87.2 proc.
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Niepokojące dane dotyczą inwestycji budowla-
nych na rynku mieszkaniowym. Na początku
2023 r. spadła zarówno liczba oddanych 
mieszkań, jak i liczba nowych pozwoleń 
na budowę. W połączeniu z rosnącymi kosztami
pracy i cenami materiałów budowlanych 
oznacza to, że w najbliższym czasie należy się
spodziewać szybszego wzrostu cen.



Jak Bezpieczny Kredyt 2% 
wpływa na rynek mieszkań?

Rządowy program Bezpieczny Kre-
dyt 2% stanowi – w założeniach jego po-
mysłodawców – formę wsparcia dla
osób w wieku do 45 lat kupujących
pierwsze mieszkanie. Maksymalna kwo-
ta kredytu objętego programem wyno-
si 500 tys. zł w przypadku jednej osoby
i 600 tys. zł w przypadku małżeństw lub
rodziców z dziećmi. Nie ma tu ograni-
czenia cen mieszkań za 1 mkw. Wspar-
cie polega na dopłacaniu przez rząd
w ciągu 10 lat różnicy między opro-
centowaniem na poziomie 2 proc. a rze-
czywistą kwotą oprocentowania kredytu.
Trzeba jednak pamiętać, że od dopła-
ty odlicza się marżę banku (10 proc.
raty), co oznacza, że dopłata będzie niż-

sza o 10 proc. niż faktyczna różnica mię-
dzy oprocentowaniem rzeczywistym
a dwuprocentowym.

− Wszystkie formalności związane
z przyznaniem bezpiecznego kredytu
będą załatwiane w placówkach ban-
kowych. Ze strony ministerstwa ani in-
nego urzędu nie trzeba pobierać żad-
nych formularzy ani składać jakichkol-
wiek dokumentów czy zaświadczeń
− podkreśla Waldemar Buda, minister
rozwoju i technologii (cytat za gov.pl). Mi-
nisterstwo Rozwoju i Technologii sza-
cuje, że program zwiększy zdolność kre-
dytową jego uczestników o 30−40 proc.
Dodatkowo uczestnicy programu mogą
łączyć go z programem „Mieszkanie
bez wkładu własnego”, oferowanym
przez Bank Gospodarstwa Krajowego.
Maksymalna kwota wkładu własnego
wynosi 200 tys. zł.

Już sama informacja o pojawieniu
się rządowego programu wywołała
ogromne ożywienie na rynku nieru-
chomości mieszkaniowych. Niektórzy
deweloperzy twierdzą, że „są zasypy-
wani zamówieniami na mieszkania”.
Wpływ na rynek będzie mieć również
zniesienie dwuprocentowego podatku
od czynności cywilnoprawnych przy
zakupie pierwszego mieszkania. Sza-
cuje się, że z programu może skorzystać
nawet 200 tys. osób. Przez ostatnie 2 lata
ze względu na wysokie stopy procen-

towe i niekorzystne rekomendacje Ko-
misji Nadzoru Finansowego duża część
społeczeństwa nie była w stanie kupić
mieszkania. Teraz osoby te będą chcia-
ły skorzystać z nadążającej się okazji.

Zwiększenie popytu 
i wzrost cen

− Realia ekonomii są nieubłagane
i jeżeli rośnie popyt na dane dobro
– w tym przypadku mieszkania i nieru-
chomości – to automatycznie rosną ich
ceny. To z kolei przełoży się na spadek
dostępności tańszych nieruchomości,
niedużych i średniej wielkości, które
będą szybciej znikać z rynku. Natomiast
właściciele pozostałych, widząc, jak
duży jest popyt, niewątpliwie też będą
próbowali podnosić ceny − przewidu-

je Wojciech Rynkowski, ekspert porta-
lu Extradom.pl, w rozmowie z agencją
Newseria Biznes (cytat za podatki.biz).

Zdania co do podwyżek cen nieru-
chomości są podzielone. Według czę-
ści ekspertów nie należy spodziewać się
znacznego wzrostu cen. Jednak po-
drożeć mogą większe lokale. Do grona
klientów firm deweloperskich dołączy
spora grupa osób, które obecnie wy-
najmują mieszkanie lub mieszkają
wspólnie z rodzicami. Nie wszyscy
uczestnicy programu będą jednak klien-
tami firm deweloperskich. Również ry-
nek wtórny ulegnie ożywieniu, ponieważ
w ramach rządowego programu nie jest
wymagany zakup nowego lokalu. Po-
nadto możliwe jest zaciągnięcie kredytu
na budowę domu, co doprowadzi za-
pewne do ożywienia budownictwa in-
dywidualnego.

Trudno dziś powiedzieć, jak rządo-
wy program wpłynie na rynek mieszkań.
Będzie to zależało od wielu czynników,
m.in. popularności rozwiązania. Portal
forsal.pl w połowie sierpnia podawał, że
złożono 24 tys. wniosków i podpisano
ponad tysiąc umów na łączną kwotę
400 mln zł.

Ukraińcy zwiększają popyt
Jednym ze skutków wojny w Ukrainie

był gwałtowny napływ uchodźców do
Polski. Miało to ogromny wpływ na ry-

nek nieruchomości. Już w drugim mie-
siącu wojny ceny wynajmu mieszkań
w Polsce zwiększyły się o 30 proc. Ukra-
ińcy nie tylko wynajmują mieszkania,
wielu z nich myśli o zakupie nierucho-
mości w Polsce. Największym zainte-
resowaniem w tej grupie cieszą się
mieszkania na rynku wtórnym. Chodzi
o lokale, w których można zamieszkać
od zaraz.

Ukraińcy stanowią jednak mniej-
szość wśród kupujących. Mimo to eks-
perci przewidują, że popyt w tej grupie
będzie się zwiększał wraz ze stabiliza-
cją sytuacji finansowej. Już teraz rośnie
liczba uchodźców starających się
o zakup mieszkania zaledwie po kilku
miesiącach pobytu w Polsce. Ukraińcy
od kilkunastu lat stanowią największą
grupę wśród cudzoziemców kupują-
cych mieszkania w Polsce. Pod wzglę-
dem metrażu kupili oni więcej niż wszy-
scy obywatele kolejnych 16 państw
łącznie. Wśród cudzoziemców ze wspo-
mnianej szesnastki są obywatele: Nie-
miec, Białorusi, Rosji, Włoch, Francji
i Wielkiej Brytanii.

Również na rynku pierwotnym po-
jawia się coraz więcej Ukraińców. − Cu-
dzoziemcy, głównie obywatele Ukrainy,
stanowią coraz większy odsetek na-
szych klientów. Po roku od przybycia do
Polski wielu z nich podjęło decyzję
o dłuższym pobycie w naszym kraju
i chcieliby mieć własne lokum. Obecnie
Ukraińcy kupują ok. 20-30 proc. sprze-
dawanych przez nas mieszkań. Naj-
częściej szukają nieruchomości dla ro-
dzin, a więc dwu- i trzypokojowych,
choć zdarzają się też klienci zaintere-
sowani dużymi apartamentami – po-
wiedział Eyal Keltsh, prezes Grupy Ro-
byg, cytowany przez „Puls Biznesu”.

Wielu ekspertów patrzy optymi-
stycznie na rynek nieruchomości w Pol-
sce. Cytowany przez „Puls Biznesu”
Bartłomiej Baranowski, analityk rynku
nieruchomości w Domiporta.pl, pod-
kreśla, że sytuacja się poprawia.
W ostatnim czasie spada inflacja, a jed-
nocześnie rośnie zdolność kredytowa,
co spowoduje zwiększony popyt. To
natomiast może doprowadzić do wzro-
stu cen mieszkań.

Optymistycznie wyglądają również
prognozy dla rynku nieruchomości ko-
mercyjnych. Wprawdzie rynek w tym ob-
szarze zarówno w Polsce, jak i w innych
krajach naszego regionu przychodzi
gwałtowne spowolnienie, jednak eks-
perci sugerują, że to sytuacja przej-
ściowa spowodowana skutkami wojny
i pandemii. ■
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Jednym ze skutków wojny w Ukrainie był 
gwałtowny napływ uchodźców do Polski. 
Miało to ogromny wpływ na rynek nieruchomości.
Już w drugim miesiącu wojny ceny wynajmu
mieszkań w Polsce zwiększyły się o 30 proc.



Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lazurowa” od ponad 30 lat efektywnie
zarządza nieruchomościami mieszkalnymi i usługowymi na terenie war-
szawskiego Bemowa. Jako jedna z nielicznych na stołecznym rynku
skutecznie realizuje przedsięwzięcia deweloperskie, oferując nowo-
czesne i komfortowe mieszkania w konkurencyjnych cenach.

W okresie ostatnich kilku lat Spółdzielnia oddała do użytkowania ponad
400 lokali mieszkalnych, ok. 30 lokali usługowych oraz kilkaset miejsc
parkingowych w garażach podziemnych i na terenach zewnętrznych.

Połączenie efektywnego zarządzania zasobami własnymi oraz sku-
teczna i konsekwentna polityka zrównoważonego inwestowania to
czynniki, które gwarantują Spółdzielni Mieszkaniowej „Lazurowa”
sukces biznesowy, a zarazem wskazują innym warszawskim spół-
dzielniom i deweloperom, jak spełniać marzenia przyszłych mieszkań-
ców.

Aktualnie Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lazurowa” realizuje kame-
ralną inwestycję „Lazurowe Apartamenty”. W przygotowaniu są już
dwie kolejne inwestycje mieszkaniowe na warszawskim Bemowie: „La-
zurowa Oaza” oraz „Lazurowe Centrum”.

Lazurowe Apartamenty przy ul. Sterniczej 125A to wielorodzinny sze-
ściokondygnacyjny budynek mieszkalny z lokalami usługowymi i ga-
rażem podziemnym o wysokim standardzie wykonania. Na inwestycję
składają się: 40 mieszkań 2-, 3- i 4-pokojowych, 2 lokale usługowe oraz
parking podziemny na 54 samochody osobowe.

Lazurowa Oaza u zbiegu ulic Okrętowej i Sterniczej przewiduje bu-
dowę 5 kameralnych dwukondygnacyjnych budynków mieszkalnych,
w których zaplanowano 10 komfortowych apartamentów wraz z miej-

scami parkingowymi i terenem zielonym. W niskoemisyjnych budyn-
kach zaplanowano m.in. pompy ciepła, panele fotowoltaiczne, inteli-
gentne sterowanie oraz zarządzanie energią.

Inwestycja „Lazurowe Centrum” będzie polegała na budowie 3 bu-
dynków mieszkalnych z lokalami usługowymi, biurowymi oraz gara-
żem podziemnym. Stworzenie nowej atrakcyjnej architektonicznie
przestrzeni całkowicie zmieni wygląd i funkcjonalność centralnej czę-
ści osiedla. Mieszkańcy zyskają 20 lokali usługowych o różnym prze-
znaczeniu, ok. 140 lokali mieszkalnych i ok. 400 miejsc parkingowych,
w tym ok. 320 w garażach podziemnych.

Lazurowe Apartamenty, Lazurowa Oaza oraz Lazurowe Centrum
powstaną w spokojnej i zielonej okolicy. Będą przyjazne dla rodzin,
a ich atutem będzie dobra infrastruktura komunikacyjna oraz łatwy do-
jazd do centrum miasta, lotniska i głównych dróg wylotowych z War-
szawy. Szeroko rozwinięta komunikacja miejska i szybkie połączenia
z pozostałymi dzielnicami Warszawy, w tym planowana nieopodal
II linia metra, a także liczne sklepy i punkty usługowe, szkoła, przed-
szkola, żłobki czy tereny zielone, stanowią wartość dodaną planowa-
nych inwestycji.

Lazurowe Apartamenty, Lazurowa Oaza oraz Lazurowe Centrum
to inwestycje mieszkaniowe realizowane przez wiarygodnego i spraw-
dzonego inwestora, który wie, jak sprostać wysokim oczekiwaniom na-
bywców.

Ich dopełnieniem będzie budowa parkingu wielopoziomowego przy
ul. Lazurowej 4 i 6 na ok. 560 miejsc postojowych. W części parteru
przewidziano lokale usługowe i ogólnodostępne toalety, a na dachu
− instalację fotowoltaiczną.

Zainwestuj w swoją przyszłość.
W czasach niestabilnej sytuacji gospodarczej i inflacji optymalnym rozwiązaniem jest zakup mieszkania na potrzeby własne lub inwestycyjne.

To najlepsza lokata kapitału, będąca odpowiedzią na przewidywany wzrost kosztów wynajmu lokali mieszkalnych.

Nie zwlekaj z decyzją − ostatnie mieszkania czekają na Ciebie!

Pełna oferta na stronie: www.smlazurowa.pl/inwestycje.
W celu uzyskania dodatkowych informacji zachęcamy do kontaktu z Edytą Benesz (tel. 795 422 328, e-mail: edyta.benesz@smlazurowa.pl)

lub Markiem Jankowskim (tel. 784 380 029, e-mail: marek.jankowski@smlazurowa.pl).



EXPRES-KONKURENT, ul. Babińskiego 69, 30-393 Kraków, +48 12 657 11 34

Należy robić swoje, trwać przy własnych planach, determinacji, realizować zamierzenia i się rozwijać. Pa-
miętać o prawach ekonomii i mieć wyobraźnię. Pielęgnować umiejętność widzenia atutów, doceniania suk-
cesów innych i własnych. Złego nie akceptować, omijać przeszkody i szukać własnych dróg. Ktoś powie
– trudne! Tak, ale do zrobienia. A perspektywy pozostają ogromne.



biuro@expres-konkurent.pl, expres-konkurent.pl

Inwestycja – Świtezianki

Inwestor: MATEXI POLSKA Sp. z o.o.

Generalny wykonawca: EXPRES-KONKURENT

Odważny architektonicznie projekt Świtezianki 5-cio
piętrowy budynek przy Alei Pokoju nad Prądnikiem 

– niewielkim potokiem, nieopodal wpadającym do Wisły
ul. Świtezianki w Krakowie



EXCON S.A., ul. Babińskiego 69, 30-393 Kraków, +48 12 657 11 34

Przyszłość w pozytywnym świetle

Przyjazna przestrzeń mieszkalna
w sąsiedztwie parku rzecznego Potoku Aleksandry

Inwestor i Generalny wykonawca:
EXPRES-KONKURENT

ul. Jerzmanowskiego w Krakowie - illumina



biuro@excon-deweloper.pl, excon-deweloper.pl

Kluczowe czynniki sukcesu: praca, siła, „nieprzemakalność”, wiedza, doświadczenie,
intuicja, odwaga, rozwaga i pieniądze
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Doprowadziło to do wstrzymania
wielu inwestycji oraz zakupów,
często w celu wybrania odpo-

wiedniego momentu dla transakcji i bu-
dów, w tym w ramach struktury wspól-
nych przedsięwzięć w oparciu o zupeł-
nie inne wskaźniki, bardziej atrakcyjne
dla agresywnych inwestorów.

Jednak podczas kryzysu lub w trud-
nych czasach na rynku inwestycyjnym
bardzo często mamy do czynienia ze
wzrostem kreatywności inwestorów, po-
szukujących nowych rozwiązań, które to
działania niejednokrotnie są podykto-

wane chęcią przetrwania, a innym ra-
zem − szybszego rozwoju.

Aktualnie jest duży popyt na wiele
różnych typów nieruchomości. Widać
dosyć spory ruch na rynku gruntowych
nieruchomości mieszkaniowych. Fakt,
że tego typu transakcji przybywa, wy-
nika nie tylko z zainteresowania rodzi-
mego rynku czy bezpiecznego kredytu,
lecz także z napływu nowego kapitału
z wielu krajów. Jest również bardzo
duża grupa inwestorów, którzy decydują
się na inwestycje na rynku PRS, czyli
mieszkań na wynajem, oraz branża-
magazynowo-logistyczna, która w dal-
szym ciągu notuje dobre wyniki, jeśli
chodzi o rozwój.

Ostatnie miesiące to również okres
spowolnienia rynku magazynowo-logi-
stycznego. Jednakże obserwowane spo-
wolnienie odnosi się porównawczo do
bardzo dobrych wyników, które pre-
zentowane były właściwie przez więk-
szość tego rynku w czasie pandemii i po
niej, kiedy to zaczęła się fala m.in. e-com-
merce. Taki trend jest także wsparty no-
wym kapitałem z takich krajów, jak Izra-
el, UK, USA, Belgia, Litwa czy Ukraina.
PURE Hub (Polish Ukrainian Real Estate
Hub) notuje stały wzrost zainteresowa-
nia Polską przez profesjonalny kapitał
z Ukrainy. Aktualnie na rynku jest kilka-
dziesiąt podmiotów poszukujących in-
westycji i/lub partnerów na rynku PRS,
mieszkaniowym czy magazynowym.

Natomiast na pewno jest to trudny
moment dla właścicieli biurowców oraz
deweloperów biurowych, którzy posia-
dają nieruchomości na sprzedaż, szcze-
gólnie poza Warszawą, gdzie niełatwo
jest złożyć transakcję, która byłaby
zgodna z oczekiwaniami stron sprzed
wybuchu wojny. Ponadto niektórzy na-
jemcy biurowi coraz częściej decydują
się na wyjście z budynku i wejście do no-
wej lokalizacji jako udziałowcy albo
przynajmniej znaczący najemcy z do-
datkowymi korzyściami zarówno dla
najemcy, jak i inwestora.

Łączenie wiedzy i kontaktów im-
molab na rynku inwestycyjnym oraz
immo lab leasing w pracy z najemcami
pozwala wykreować nowoczesne pro-
jekty biurowe zgodne z ESG i trendami
na tym rynku. Najbliższe lata mogą
być zdominowane przez tego typu pro-
jekty, co być może przyczyni się do
mniejszej ilości renegocjacji dla du-
żych powierzchni.

Prognozujemy najsilniejsze kie-
runki rozwoju rynku dla inwestycji
w sektory logistyki, mieszkaniowy,
mieszkań na wynajem, ale także prze-
mysłu. Ten ostatni trend jest rosnący, co
wynika w dużej mierze z zapotrzebo-
wania na powierzchnie produkcyjne,
montownie dla wojska, terminale prze-
ładunkowe, serwisy dla ciężarówek,
które w dużej mierze płynie z USA,
Ukrainy i UK. ■

Rynek nieruchomości 
i nowe możliwości dla inwestorów
Ostatnie kilkanaście miesięcy praktycznie nikogo na rynku nieruchomości inwestycyjnych
i mieszkaniowych w Polsce nie rozpieszczało. Wszystkie negatywne impulsy i zdarzenia,
których doświadczaliśmy, takie jak wojna w Ukrainie, inflacja, wzrost kosztów kredyto-
wania, trudniejsza dostępność kredytów dla inwestorów, ale także dla odbiorców końco-
wych na rynku mieszkaniowym, oraz rosnące koszty budowy i energii czy kryzysy
polityczne i ekonomiczne, przyczyniły się do trudnej sytuacji dużej części rynku.

Daniel Puchalski
partner zarządzający 
i współzałożyciel immo lab, 
immo lab leasing i PURE Hub
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Czy obecna sytuacja gospodarcza
sprzyja inwestycjom w ziemię?

− Nawet obecna trudna sytuacja
gospodarcza nie powstrzymuje wielu
naszych klientów od inwestowania
w siebie oraz w przyszłość ich dzieci,
wnuków. Cały czas poszukują oni ziemi
w różnych regionach Polski, nie tylko
działek budowlanych, lecz także inwe-
stycyjnych. Zaledwie mały procent spo-
łeczeństwa wstrzymał się z szukaniem
gruntów i inwestowaniem w nierucho-
mości.
Jakie są prognozy dla cen działek bu-
dowlanych?

− Jeśli chodzi o cenę ziemi, na
pewno przez dłuższy czas nie straci ona
na wartości, a wręcz przeciwnie. Nie-
ruchomości cały czas idą w górę. Nie
jest to radykalny wzrost, ale zauważyć
go można gołym okiem.
Jakie lokalizacje gruntów pod budowę
domu cieszą się dziś największą po-
pularnością?

− Nasi klienci cenią sobie ciszę
i spokój. Przez całe dnie są zamknięci
w biurze, pracują z klientami, często bar-
dzo wymagającymi. Po pracy marzy im
się powrót do swojej oazy spokoju.
Chcą spędzić ten czas z rodziną, dzieć-

mi w miłym otoczeniu. Dużym zainte-
resowaniem cieszą się nasze działki
w otulinie lasu, większość klientów pra-
gnie także mieć kawałek lasu dla siebie,
by zamontować huśtawkę na drzewie
dla swoich pociech czy w wiosenny, let-
ni poranek wziąć kubek z kawą i po-
oddychać świeżym powietrzem, posłu-
chać śpiewu ptaków, szelestu liści. Nasi
klienci są po prostu zmęczeni wieczną
gonitwą za lepszym jutrem. Szukają ci-
szy i spokoju.

Mamy także wielu klientów, którym
zależy, żeby ich działka była zlokalizo-
wana na pagórku. Marzy im się dom na
wzniesieniu, z pięknym widokiem na ota-

czające lasy, pola. Są też klienci, którzy
szukają swojego kawałka ziemi z dala
od cywilizacji, pragną wybudować dom
z dala od sąsiadów.
Jakie formalności są najbardziej pro-
blematyczne, gdy zapadnie już decy-
zja o zakupie działki budowlanej?

− Dla nas nie ma rzeczy nie możli-
wych. Słowo problem wykreślamy ze
swojego słownika. Lecz jeśli mówimy
o formalnościach, na które musimy po-
święcić trochę więcej czasu czy cier-
pliwości, jest to praca z urzędami.

Dlaczego decydując się na tego typu in-
westycję, warto skorzystać z usług
doradcy? W czym może pomóc pańska
firma?

− Każdego klienta prowadzimy od
początku do końca − zajmujemy się
wszystkimi formalnościami, zebraniem
dokumentów do sporządzenia aktu,
pomagamy rozpocząć budowę swojej
wymarzonej oazy spokoju. Nasza firma
nie zajmuje się tylko sprzedażą działek.
Oferujemy pomoc w dalszym procesie
związanym z zagospodarowaniem zie-
mi. Nie zamykamy furtki po wizycie u no-
tariusza związanej z przeniesieniem
własności nieruchomości. Takie ela-
styczne podejście owocuje pozyskiwa-
niem nowych klientów.

Jednym z filarów naszej działalności
jest szeroko rozumiane doradztwo, po-
czynając od spraw związanych z pro-
jektami budowlanymi, po polecenie fa-
chowców. Wiele osób zwraca się do nas
o pomoc, mimo że zakupili działkę z in-
nego źródła. Jesteśmy otwarci, poma-
gamy w przekształceniu działki na bu-

dowlaną, siedliskową, przemysłową
itd. Często widzimy, że nabywcy grun-
tów nie ma pojęcia, z czym wiąże się za-
kup ziemi, sugerują się tylko niską
ceną. Nie są świadomi, że po podpisa-
niu umowy mogą zacząć się schody.
Niekiedy klienci kupują działkę z myślą
o podziale i dalszej sprzedaży, ale nie
wiedzą, jak się za to zabrać, na co zwró-
cić szczególną uwagę. Właśnie od tego
jesteśmy my.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Zakup nieruchomości bez bólu głowy
Nasza firma nie zajmuje się tylko sprzedażą działek. Oferujemy pomoc w dalszym procesie
związanym z zagospodarowaniem ziemi. Nie zamykamy furtki po wizycie u notariusza
związanej z przeniesieniem własności nieruchomości. Takie elastyczne podejście owocuje
pozyskiwaniem nowych klientów – mówi Adam Bojanowski, właściciel firmy Działki bu-
dowlane w Zaciszu.

Jeśli chodzi o cenę ziemi, na pewno przez dłuż-
szy czas nie straci ona na wartości, a wręcz
przeciwnie. Nieruchomości cały czas idą w górę.
Nie jest to radykalny wzrost, ale zauważyć go
można gołym okiem.
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Firma posiada w swoim portfolio
hotele miejskie, m.in. w Często-
chowie, Pile, Wrocławiu, a także

kolekcję obiektów zabytkowych: Arche
Zamek Biskupi w Janowie Podlaskim,
Arche Cukrownia w Żninie, Arche Ho-
tel Tobaco w Łodzi, Arche Pałac i Fol-
wark w Łochowie, Koszary Arche Hotel
w Górze Kalwarii, Arche Dwór Upha-
gena w Gdańsku. W sierpniu 2023 r.
Grupa Arche uruchomiła osiemnasty
obiekt − Arche Fabrykę Samolotów
w Mielnie. 

Realizując misję ratowania zabyt-
kowych obiektów, w 2023 r. firma kon-
tynuuje rozpoczęte inwestycje: Arche
Sanatorium Milicyjne w Nałęczowie, Ar-
che Klasztor we Wrocławiu, Arche Sa-
natorium Metalowiec w Muszynie Złoc-
kie i rozpoczyna pracę nad trzema
dużymi projektami: Arche Elektrocie-
płownia Szombierki w Bytomiu, Arche
Królewska Papiernia w Konstancinie-
Jeziornie, Arche Dwór Bojarów w Otwoc-
ku. Zarówno na etapie projektowania,
jak i trwania budowy, firma kieruje się

zasadami zrównoważonego rozwoju
i wtórnie wykorzystuje znalezione pod-
czas rewitalizacji eksponaty. Zdobią
one ściany korytarzy i recepcji, jak
również bary restauracyjne czy poko-
je hotelowe w ramach Muzeum Skraj
Kultur.

Z zamiłowania 
do natury i kultury

Wraz z misją rewitalizacji zabytków
powstał System Arche® − autorski
mechanizm biznesowy, który jest nową
koncepcją inwestowania w pokoje ho-
telowe. Nabywca bezobsługowego,
w pełni wyposażonego pokoju hotelo-
wego pobiera co miesiąc zysk z wy-
najmu wszystkich pokoi oraz całej po-
wierzchni pracującej hotelu, nie mar-
twiąc się o obłożenie. System Arche®
został zastrzeżony w urzędzie patento-
wym w marcu 2022 r.

Grupa prowadzi szereg projektów,
których misją jest łączenie ludzi i życie
w harmonii z naturą. Jednym z nich jest
Arche Siedlisko − komfortowo za-

adoptowane i wyposażone kontenery
morskie, usytuowane w najpiękniej-
szych miejscach w Polsce.

Zamiłowanie do kultury i sztuki oraz
zaangażowanie społeczne jest kołem
napędowym, by wciąż robić więcej i an-
gażować się w kolejne inicjatywy. To za-
sługa prezesa Władysława Grochow-
skiego i jego żony Leny Grochowskiej,
dla których największą wartością jest
otwartość na drugiego człowieka. Ich
podejście do biznesu i osobowość sta-
ły się podstawą do utworzenia Funda-
cji Leny Grochowskiej, na której dzia-
łalność Grupa Arche przeznacza
10 proc. swoich dochodów. 

Głównym obszarem aktywności
Fundacji jest zatrudnienie osób z nie-
pełnosprawnościami intelektualnymi
i stymulowanie ich aktywności zawo-
dowej oraz społecznej. Pod marką toMy
blisko 70 osób z zespołem Downa,
Aspergera czy autyzmem tworzy w pra-
cowniach artystycznych niepowtarzal-
ne rękodzieła i wypieki. 1500 uchodźców
z Ukrainy wciąż mieszka w Domach

Misja: ratowanie zabytków

Grupa Arche jest jedną z największych i najszybciej rozwijających się sieci hoteli w Polsce.
Jej misją − obok budowania hoteli miejskich i osiedli mieszkaniowych − jest ratowanie
zapomnianych zabytków i tworzenie w nich centrów konferencyjno-społecznych.

Arche Klasztor we Wrocławiu



Uchodźczych prowadzonych przez Fun-
dację Leny Grochowskiej.

Rewitalizacja zabytkowego 
Klasztoru we Wrocławiu

Arche przywraca blask historycz-
nemu gmachowi neogotyckiego klasz-
toru, który liczy ponad 125 lat. Klasztor,
będący dawniej szpitalem, pensjonatem
i szkołą, zyska nowe życie jako cztero-
gwiazdkowy hotel. W jego wnętrzach
będzie można poczuć atmosferę mi-
nionych epok. Główny cel inwestora po-
lega na zachowaniu i uszanowaniu
ducha przeszłości i historii, który har-
monijnie łączy się z ideą tworzenia
przyjaznej przestrzeni dla gości hote-
lowych.

Apartamenty hotelowe będą roz-
mieszczone na parterze, dwóch pię-
trach i poddaszu. Projekt zakłada po-
wstanie kawiarni z tarasem i restaura-
cji wychodzącej na 3,5 ha zabytkowego
parku. Na terenie obiektu znajdują się
klimatyczne alejki, ścieżki rowerowe
oraz plac zabaw dla dzieci. W budyn-
ku przewidziano też kaplicę, w której
systematyczne odbywają się nabożeń-
stwa, kameralne śluby w otoczeniu
przepięknych witraży i zabytkowych li-
turgicznych figur. Miejsce sprzyja też sa-
motnej kontemplacji.

Niezwykła historia klasztoru w po-
łączeniu z innowacyjnym podejściem in-
westora tworzy unikalny projekt, który nie
tylko przywraca zabytkowemu gma-
chowi dawny blask, lecz także umiej-
scawia go w nowoczesnej rzeczywisto-
ści. Rewitalizacja ta, realizowana w ra-
mach inwestycyjnego Systemu Arche®,
staje się wzorem połączenia przeszłości
z przyszłością. Efektem jest miejsce,
które ma szansę stać się nie tylko obiek-
tem noclegowym, lecz także centrum ży-
cia społecznego i kulturalnego.

Arche Sanatorium Metalowiec
Muszyna Złockie − inwestycja 
w historię

Arche Sanatorium Metalowiec Mu-
szyna Złockie ma wyjątkową historię,
sięgającą lat 60. ub.w. Przez długi czas
sanatorium było finansowane i admi-
nistrowane przez Zrzeszenie Hut Pol-
skich. Aktualnie Arche rozpoczyna pra-
ce budowlane. Po procesie rewitaliza-
cji obiekt będzie oferował 373 pokoje ho-
telowe, centrum spa i wellness oraz
centrum konferencyjne o powierzchni
1000 m². Ściany w części basenowej
zdobi doskonale zachowana mozaika
polskiego artysty Kazimierza Manna.
Obiekt przykuwa uwagę również swo-

ją architekturą, która harmonijnie wpi-
suje się w malowniczy krajobraz.

Obiekt to znacznie więcej niż zwykły
hotel, to nowa era rekreacji, inwestycji
i odrodzenia kulturowego. Ambitne pla-
ny Grupy Arche są gwarantem rozwo-
ju, gdzie historia łączy się z przyszłością
w urokliwym sercu Małopolski. Warto
dodać, że Krynica-Zdrój, położona za-
ledwie 10 km od Muszyny, w 2022 r. zo-
stała uznana za drugą najatrakcyjniej-
szą turystyczną destynację Małopol-
ski.

Budynek Sanatorium ma moderni-
styczną architekturę z wysokimi poko-
jami, z których rozpościera się widok na
dolinę i pasma gór. Do aranżacji wnętrz
użyte zostaną wysokiej jakości materiały,
a całość będą dopełniać ciepłe, jasne
kolory. Zastane w budynku parkiety, ba-
lustrady i schody zostaną zachowane
i będą podkreślać historyczną wartość
obiektu. Okolica znana jest głównie
z licznych wypływów wód mineralnych.
Niektóre źródła przystosowano do picia.

Świadomość 
ratowania dziedzictwa

Rewitalizacja zabytków to bliskie
zetknięcie się z architekturą, to spo-
tkanie z przeszłością. Ten unikatowy po-
mysł na rewitalizacje jest doceniany
przez gości i inwestorów. Podczas re-
witalizacji firma nie odtwarza brakują-
cych elementów, nie unowocześnia bez
zastanowienia wszystkiego, co zniszczył
czas. Stara się, by zatrzymać zabytek na
tym etapie starzenia, na którym dotrwał
do naszych czasów. Nie zmieniane jest
nic, co miałoby naruszyć jego charak-
ter. Głównym projektantem i architektem
był czas. Uzupełniane jest tylko to, co
niezbędne, z zachowaniem ducha da-
nego miejsca.

Takie podejście do inwestycji po-
zwala tworzyć niepowtarzalne projekty.
Firma od lat skutecznie propaguje
modę na turystykę w zabytkach, za-
chęcając do powrotu do tradycji, do po-
znawania Polski. To wszystko opiera na
swoim 32-letnim doświadczeniu. ■
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W wyniku pandemii, inflacji i następstw
wojny w Ukrainie wiele firm znalazło się
w trudnym położeniu. Czy Techbud-To-
ruń również odczuł skutki kryzysu?

− Oczywiście. Tak jak większość
firm, my również byliśmy zmuszeni
zmierzyć się z bardzo trudną i do tej
pory niespotykaną sytuacją. Musieliśmy
wdrożyć szereg rozwiązań, które mia-
ły na celu utrzymanie ciągłości pracy
przy jednoczesnym zadbaniu o bez-
pieczeństwo naszych pracowników.
Branża konstrukcji stalowych, podda-
wana nieustannym wahaniom rynko-
wym, wymagała od nas stałej, innowa-
cyjnej aktywności w zakresie zarzą-
dzania projektami i inwestycjami.
Jak wspomniane zjawiska przełożyły
się na portfel zamówień spółki?

− Konkurencja w branży jest bardzo
duża i z każdym rokiem rośnie. Obser-
wujemy to podczas przetargów i aukcji,
których wygranie staje się coraz trud-

niejsze. Taki stan rzeczy pociąga za
sobą konieczność ciągłego rozwoju
i modernizacji firmy, aby pozostać kon-
kurencyjnym. Staramy się wdrażać
coraz bardziej nowoczesne rozwiąza-
nia, szkolimy naszych pracowników,
a przede wszystkim robimy wszystko,
aby marka Techbud była postrzegana
jako profesjonalny i godny zaufania
partner w biznesie.
Co składa się na niezachwianą pozy-
cję firmy i renomę w branży?

− Utrzymanie najwyższych stan-
dardów realizowanych prac zapew-
niają wdrożone systemy jakości w za-
kresie zarządzania, procesów produk-
cji oraz spawalnictwa. Co więcej, sta-
ramy się, aby wśród konkurencji wy-
różniać się nie tylko jakością wykony-
wanych prac. Chcemy być postrzega-
ni jako uczciwy i rzetelny wykonawca.
Naszym priorytetem zawsze jest zado-
wolenie naszych klientów, które dowo-
dzi, że systematyczna, wytrwała praca
nad szeroko pojętą jakością usług przy-
nosi efekty w postaci zaufania i lojal-
ności klientów, wzmocnienia pozycji fi-
nansowej firmy oraz pozyskiwania uta-
lentowanych pracowników, którzy pod
naszymi skrzydłami stale podnoszą
kompetencje.
Czy budżet firmy pozawala na syste-
matyczne inwestycje? Czy są one ko-
nieczne, aby być konkurencyjną firmą?

− Jako firma usługowa oczywiście
dostrzegamy konieczność inwestycji.
Chcemy rozbudowywać zaplecze sprzę-
towe, aby móc zapewniać naszym klien-
tom jak najszerszy zakres wyspecjali-
zowanych usług. Jednak dla nas naj-
ważniejszymi inwestycjami są inwesty-
cje w zasoby ludzkie. Nasz cel to nie tyl-

ko pozyskiwanie nowych, utalentowa-
nych pracowników, ale również dbanie
o doskonalenie zawodowe tych, którzy
są z nami już od wielu lat. Bliskie jest
nam nastawienie, że efektywnie pracuje
się z wartościowymi osobami, fachow-
cami w swoim zawodzie. Każda osoba
wnosi do zespołu coś, co sprawia, że
wzajemnie się uzupełniają i stanowią in-
trygującą mieszankę, prowadzącą do
wyznaczonego celu.
Jakie są najważniejsze inwestycje zre-
alizowane w ostatnim czasie przez
Techbud-Toruń lub planowane, ale
usankcjonowane kontraktem?

− Na przestrzeni dotychczasowej
działalności Spółki wykonaliśmy wiele
skomplikowanych prac inwestycyjnych
i remontowych dla wymagających klien-
tów na terenie całego kraju. Do każdej
z tych robót podchodziliśmy w sposób
indywidualny w celu zapewnienia za-
dowolenia każdego klienta. Mieliśmy
przy tym na uwadze specyficzny profil
produkcji każdego z zakładów. Jako
kluczowe uznajemy zlecenia inwesty-
cyjne, w których jesteśmy odpowie-
dzialni za całość prac – zarówno tych
projektowych, jak i wykonawczych, a po-
tem odbiorowych. Jednocześnie stara-
my się, aby nasze realizacje – bez
względu na ich wielkość i zakres – były
wykonywane z najwyższą staran-
nością.

Ogromnym wyzwaniem w całej do-
tychczasowej działalności Spółki są
wykonane w latach 2021−2022 dwie po-
tężne inwestycje na terenie Cukrowni
Glinojeck. Pierwsza z nich obejmowa-
ła budowę części beztlenowej oczysz-
czalni ścieków przemysłowych, na któ-
rą składało się wykonanie prac bu-

Trwamy na wymagającym 
rynku budowlanym
Konkurencja w branży jest bardzo duża i z każdym rokiem rośnie. Obserwujemy to pod-
czas przetargów i aukcji, których wygranie staje się coraz trudniejsze. Taki stan rzeczy po-
ciąga za sobą konieczność ciągłego rozwoju i modernizacji firmy, aby pozostać
konkurencyjnym. Staramy się wdrażać coraz bardziej nowoczesne rozwiązania, szkolimy
naszych pracowników, a przede wszystkim robimy wszystko, aby marka Techbud była po-
strzegana jako profesjonalny i godny zaufania partner w biznesie – mówi Marian Cydzik,
prezes Przedsiębiorstwa Wielobranżowego Techbud-Toruń Sp. z o.o.



dowlanych, w tym m.in. palowanie i funda-
menty pod wszystkie wykonywane obiekty,
prefabrykacja i montaż 5 sztuk zbiorników sta-
lowych o średnicach od 2,5 m do 25 m i wy-
sokości od 4,5 m do 16 m, dostawa i montaż
specjalistycznego wyposażenia technolo-
gicznego zbiorników, m.in. mieszadeł, systemu
hermetyzacji i masztów odgromowych. Zakres
obejmował również wykonanie instalacji pod-
łączeń technologicznych w postaci ok. 2500 mb
rurociągów ze stali węglowej i stali kwasood-
pornej wraz z konstrukcją słupów i estakad sta-
lowych. Druga inwestycja obejmowała prefa-
brykację, dostawę i montaż na wykonanej kon-
strukcji 4 aparatów wyparnych o powierzchni
grzejnej 5500 m2 każdy oraz 2 ogrzewaczy ru-
rowych o powierzchni grzejnej 800 m2 każdy.
Zakres prac obejmował również wykonanie in-
stalacji podłączeń technologicznych w postaci
ok. 5500 mb rurociągów ze stali węglowej i sta-
li kwasoodpornej.

Obecnie również wykonujemy potężną in-
westycję dla Krajowej Grupy Spożywczej w Cu-
krowni Nakło, tj. budowę części tlenowej i bez-
tlenowej zakładowej oczyszczalni ścieków.
Składa się na nią wykonanie prac budowla-
nych, w tym m.in. palowanie i fundamenty pod
wszystkie wykonywane obiekty, prefabrykacja
i montaż 9 zbiorników stalowych o średnicach
od 2,5 m do 39 m i wysokości od 4,5 m do
18 m, dostawa i montaż specjalistycznego wy-
posażenia technologicznego zbiorników, m.in.
mieszadeł, systemu hermetyzacji, dmuchaw,
wymienników płytowych i instalacji spalania
biogazu. Zakres obejmuje również wykonanie
instalacji podłączeń technologicznych w po-
staci ok. 4500 mb rurociągów ze stali węglowej,
stali kwasoodpornej oraz PE100 wraz z kon-
strukcją słupów i estakad stalowych.
Jakie cele rozwojowe stawia pan sobie na bliż-
szą i dalszą przyszłość?

− Wyznaczone cele i plany ułatwiają osią-
ganie misji i długoterminowej wizji firmy. Są one
podstawą funkcjonowania przedsiębiorstw,
dzięki którym klaruje się obraz drogi, jaką trze-
ba podążać, by coś osiągnąć. Określanie
celów w firmie jest niezwykle ważne dla za-
chowania sensu jej tworzenia i aktywnego dzia-
łania na rynku. Wyznaczenie strategicznych ce-
lów to najlepsza metoda określenia, dokąd
zmierza firma i jak ma tam dotrzeć.

Wśród najważniejszych celów przedsię-
biorstwa należy wymienić maksymalizację
zysku, a następnie maksymalizację sprzeda-
ży, które są ze sobą ściśle powiązane. Każda
firma podejmuje również wysiłek, aby prze-
trwać na rynku, niezależnie od warunków
gospodarczych i okoliczności. Ponadto mówiąc
o priorytetach, należy wspomnieć o stabiliza-
cji przychodów i utrzymaniu dotychczasowe-
go poziomu zatrudnienia.

Rozmawiał Piotr Nowacki
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Spółka, powołana w 2014 r., przy-
stąpiła do realizacji projektu stra-
tegicznego gminy miejskiej Kra-

ków i województwa małopolskiego pn.
„Kraków − Nowa Huta Przyszłości”,
w ramach którego prowadzi procesy re-
witalizacji terenów poprzemysłowych.
Tym samym realizuje koncepcję inteli-
gentnego miasta, łączącego rozwój na
poziomie infrastrukturalnym, funkcjo-
nalnym i społecznym.

W przypadku obszaru objętego pro-
jektem (blisko 800 ha) kluczowy jest jego
poprzemysłowy charakter. Wynikają
z tego problemy dotyczące m.in. de-
gradacji terenów, potencjalnego za-
nieczyszczenia środowiska, chaosu
urbanistycznego czy niewystarczają-
cych powiązań komunikacyjnych z po-
zostałymi częściami miasta. Wyzwania
te generują działania, które mają wie-
lopoziomowy charakter.

Realizacja projektu wymaga współ-
pracy z samorządem i przedsiębiorca-

mi. Nieodłącznie wiąże się też z pozy-
skaniem kapitału na przeprowadze-
nie niezbędnych prac projektowych i in-
frastrukturalnych. Końcowy etap to pro-
mocja wśród potencjalnych inwestorów
i oddanie terenów odpowiadających
na potrzeby mieszkańców i biznesu,
w pełni skomunikowanych i uzbrojo-
nych, a przy tym zaprojektowanych i wy-
konanych zgodnie z koncepcją miasta
15-minutowego.

Projekt „Kraków − Nowa Huta Przy-
szłości” zakłada realizację odrębnych
zadań inwestycyjnych: Parku Nauko-
wo-Technologicznego „Branice”, Cen-
trum Logistyczno-Przemysłowego „Rusz-
cza”, Centrum Wielkoskalowych Ple-
nerowych Wydarzeń Kulturalnych „Bło-
nia 2.0” oraz Centrum Rekreacji i Wy-
poczynku „Przylasek Rusiecki”. Każdy
z nich został co najmniej zainicjowany. 

W 2021 r. zakończono przebudowę
terenu rekreacyjnego przy zbiorniku
wodnym nr 1 w Przylasku Rusieckim.

Na obszarze 26 ha utworzono atrak-
cyjną przestrzeń do wypoczynku − kil-
ka kilometrów ścieżek spacerowych,
boiska do piłki plażowej, plac zabaw,
miejsca parkingowe, inteligentne oświe-
tlenie i monitoring. Całkowity koszt in-
westycji wyniósł blisko 18,5 mln zł, z cze-
go 5,2 mln zł pokryło dofinansowanie ze
środków funduszy europejskich.

Spółka przygotowała też tereny in-
westycyjne w Strefie Aktywności Go-
spodarczej „Nowa Huta Przyszłości”
(element Parku Naukowo-Technolo-
gicznego „Branice”). Obszar ponad
30 ha podzielono na kilkadziesiąt par-
celi inwestycyjnych. Strefa została za-
projektowana z myślą o mikrofirmach
oraz małych i średnich przedsiębior-
cach z obszaru Inteligentnych Specja-
lizacji Województwa Małopolskiego.
Całkowity koszt jej przygotowania to pra-
wie 93 mln zł, z czego niemal 59 mln zł
stanowi dofinansowanie ze środków
funduszy europejskich.

Realizacja projektu to ciągły proces
skupiony na szukaniu szans i wykorzy-
stywaniu mocnych stron miejsca, ludzi
i otoczenia. Kraków Nowa Huta Przy-
szłości S.A. w swoim zrównoważonym
podejściu do rewitalizacji przestrzeni
miejskich wspiera rozwój społeczności
oraz gospodarki. Osiągnięte dotąd re-
zultaty oraz trwające przedsięwzięcia in-
westycyjne wskazują, że taka strategia
może prowadzić do pozytywnych zmian,
które przyczynią się do poprawy jako-
ści życia mieszkańców oraz atrakcyj-
ności miasta. ■

Rewitalizacja przestrzeni miejskich
a potrzeba zmian
Rewitalizacja terenów poprzemysłowych to nie tylko zmiany w infrastrukturze, lecz także
złożony proces obejmujący kompleksowe przemiany społeczne, których celem jest przede
wszystkim podnoszenie jakości życia mieszkańców. W Krakowie takie działania realizuje
m.in. Kraków Nowa Huta Przyszłości S.A., która podjęła prace nad przekształceniem te-
renów poprzemysłowych w obszar rozwoju nowoczesnego przemysłu.
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Laureatów plebiscytu wyłoniła re-
dakcja serwisu portalsamorzą-
dowy.pl oraz Rada Konsultacyjna,

złożona z doświadczonych samorzą-
dowców, ekonomistów, menadżerów,
ekspertów oraz urzędników. Zwycię-
skie projekty nagrodzono podczas gali
wieńczącej drugi dzień XV Europej-
skiego Kongresu Gospodarczego.

– Tradycją stało się już, że Europej-
ski Kongres Gospodarczy jest okazją do
pokazania i nagrodzenia dobrych przy-
kładów inwestycji realizowanych w sa-
morządach, których część finansowa-
na jest ze środków unijnych. Mamy na-
dzieję, że w najbliższej przyszłości ko-
lejne inwestycje komunalne będą mo-
gły być bez przeszkód i w optymalnym
rytmie zasilane środkami finansowymi
z programów Unii Europejskiej – mówił
Wojciech Kuśpik, prezes Grupy PTWP,
inicjator i organizator Europejskiego
Kongresu Gospodarczego, podczas
uroczystości finałowej. 

Wśród nominowanych eksperci
wyłonili najodważniejsze prorozwojo-
we inwestycje komunalne, w tym pro-
jekty drogowe, komunikacyjne, pro-
ekologiczne, rekreacyjne, wpływające
na jakość infrastruktury mieszkaniowej
i komfort życia społeczeństwa. Kryte-
riami oceny, na podstawie których
wybrano zwycięskie projekty, obej-

mowały ich skalę i funkcjonalność,
nowatorstwo, współpracę z lokalną
społecznością na etapie projektowa-
nia, sprawność montażu finansowego
oraz aktywne gospodarowanie ma-
jątkiem.

Swoją nagrodę przyznali też czy-
telnicy serwisu portalsamorządowy.pl,
należącego do Grupy PTWP. W drodze
głosowania internetowego wskazali
przebudowę głównej promenady w Ko-
łobrzegu. ■

Wybrano 
TOP Inwestycje Komunalne 2023

Podczas XV Europejskiego Kongresu Gospodarczego odbyła się uroczystość finałowa
12. edycji konkursu TOP Inwestycje Komunalne, w ramach którego nagrodzono wyróż-
niające się inwestycje komunalne wnoszące wartość dla regionów i ich mieszkańców.

Zwycięskie projekty w konkursie 
TOP Inwestycje Komunalne 2023

• Centrum Zdrowia Matki i Dziecka w Szpitalu Uniwersyteckim 
im. Karola Marcinkowskiego w Zielonej Górze

• Strefa Aktywności Gospodarczej „Nowa Huta Przyszłości” 
• Planetarium – Śląski Park Nauki w Chorzowie
• Przebudowa infrastruktury na szlakach wodnych Wielkich Jezior Mazurskich
• Most w Milsku
• ArcelorMittal Park w Sosnowcu
• Niskoemisyjny transport zbiorowy w Lublinie
• Zespół Oświatowy na os. Drabinianka w Rzeszowie
• Instalacje fotowoltaiczne na obiektach publicznych w gminach 

powiatu dzierżoniowskiego
• Rewitalizacja Zabytkowej Kopalni „Ignacy” w Rybniku

Nagroda specjalna czytelników serwisu portalsamorządowy.pl:
• przebudowa głównej promenady alei Nadmorskiej w Kołobrzegu (etap III)

Fot. archiwum organizatora (3)
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Do tej pory w konkursie Teraz Pol-
ska wzięło udział ponad 6 tys.
polskich firm. Łącznie nagro-

dzono 814 spośród zgłoszonych pro-
duktów, usług i innowacji. Wśród lau-
reatów dominują średnie firmy, zatrud-
niające od 51 do 250 pracowników
(42 proc.). Drugie miejsce pod wzglę-
dem liczebności zajmują duże przed-
siębiorstwa z zatrudnieniem powyżej
250 pracowników (32 proc.). Coraz wię-

cej firm reprezentuje innowacyjną go-
spodarkę, w tym branżę medyczną, elek-
troniczną, informatyczną czy chemiczną.
Często zdarza się, że firmy utrzymujące
wysoki poziom są nagradzane godłem
„Teraz Polska” wielokrotnie.

W tym roku statuetki odebrali przed-
siębiorcy docenieni m.in. za: blok do chi-
rurgii małoinwazyjnej, technologię trój-
wymiarowej wizualizacji obrazowych
danych diagnostycznych, program do

komunikacji dla osób niemogących się
porozumiewać, platformę publikacji
naukowych, urządzenia dla branży te-
lewizyjnej, houseboat, system antydro-
nowy, usługi leasingowe. Niezależnie od
charakteru działalności przyznane go-
dło „Teraz Polska” jest dla klientów
cenną wskazówką, że dany produkt lub
usługa to polskie pochodzenie i naj-
wyższa jakość.

Przedsiębiorcy 
motorem zmian

– Patrząc na tegorocznych laure-
atów, jednego można być pewnym:
motorem zmian społecznych i gospo-
darczych w Polsce są przedsiębiorcy,
nowocześni, zaradni, odpowiadający na
potrzeby rozwijającego się świata.
Świadczą o tym dobitnie poziom i jakość
zgłoszeń laureatów – mówi Michał
Kleiber, przewodniczący kapituły godła
„Teraz Polska”. − Laureaci 33. edycji
konkursu Teraz Polska są filarami, in-
stytucjami wiarygodności. Reprezen-
tują to, co najlepsze w przedsiębior-
czości. A w naszej rodzinie Godła

Najlepsze produkty i usługi 
z godłami „Teraz Polska”

29 maja br. w Filharmonii Narodowej w Warszawie podczas gali finałowej XXXIII edycji
konkursu Teraz Polska godłem „Teraz Polska” nagrodzono 22 firmy, których produkty
i usługi uznano za najlepsze. Dodatkowo kapituła postanowiła wyróżnić 2 podmioty.

➥

Fot. archiwum Fundacji Godła Promocyjnego „Teraz Polska” (2)
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„Teraz Polska” cenimy ją najwyżej. Wierzymy,
że przedsiębiorczość jest najpotężniejszą siłą,
która może zmieniać społeczeństwo i popra-
wiać życie ludzi – dodaje Krzysztof Przybył, pre-
zes Fundacji Polskiego Godła Promocyjnego.

Godło symbolem 
wiarygodności

Jak podkreśla Krzysztof Przybył, w obecnych
czasach kluczowa jest wiarygodność, będąca
istotnym kapitałem i czynnikiem budującym sil-
ną pozycję liderów. – Taką pozycję na rynku
mają firmy, które posługują się godłem „Teraz
Polska”, i taką pozycję ma owo godło, które
w rozumieniu konsumentów jest symbolem
zaufania, najwyższej jakości, krajowego po-
chodzenia. W swej istocie przedsiębiorczość po-
lega na zidentyfikowaniu problemu, a następ-
nie na odwadze i kreatywności, które pozwo-
lą ów problem rozwiązać. Wiedzie do tego dro-
ga podejmowania ryzyka, eksperymentowania
i wyciągania wniosków z porażek – nie jest to
zatem droga łatwa. Lecz podążanie nią do-
prowadza do powstania czegoś nowego i war-
tościowego, czego wcześniej nie było − mówi.

Oni budują wizerunek Polski
− Polscy przedsiębiorcy budują nowocze-

sną, innowacyjną gospodarkę. Widać to po ana-
lizie profilu i specjalizacji przedsiębiorstw, któ-
re wygrywają w konkursie. O ile niegdyś do-
minowały firmy zajmujące się branżami tra-
dycyjnymi, które oczywiście wciąż są bardzo
mocne i odgrywają ogromną rolę w gospo-
darce, to dziś wśród laureatów coraz więcej jest
przedstawicieli branży medycznej, elektro-
nicznej i informatycznej, chemicznej czy szeroko
rozumianych innowacji – uzupełnia Michał Li-
piński, dyrektor konkursu „Teraz Polska”. Zwra-
ca także uwagę, że godło „Teraz Polska” jest naj-
lepszą wskazówką dla wielu pokoleń konsu-
mentów, pozwala bowiem wybierać produkty
i usługi racjonalnie, kierując się najwyższą ja-
kością i krajowym pochodzeniem.

Poza najlepszymi produktami, usługami i in-
nowacjami kapituła uhonorowała Wybitnych Po-
laków. Ten zaszczytny tytuł przyznano tym ra-
zem utalentowanej tenisistce Idze Świątek,
która podbija światowe korty, i Andrzejowi
Krakowskiemu, związanemu z branżą filmową
w Stanach Zjednoczonych.

Rusza 34. edycja konkursu
Dodajmy, że zakończenie 33. edycji wy-

znacza moment przyjmowania zgłoszeń  do
34. edycji. – Do czasu oficjalnej inauguracji ko-
lejnej edycji firma może złożyć ankietę reje-
stracyjną, która jest rodzajem wstępnej de-
klaracji udziału w Konkursie. Po inauguracji,
która nastąpi jesienią 2023 r., będzie można
przejść do drugiego etapu zgłoszenia, czyli
przesłać ankietę weryfikacyjną – tłumaczy
Michał Lipiński. ■

LAUREACI GODŁA „TERAZ POLSKA” 
W KATEGORII PRODUKTY

• twaróg wędzony 250 g − Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Kole
• wina owocowe DiWine – DiWine Sp. z o.o.
• ekosystem produktów dla branży telewizyjnej, streamingowej i wideo 

– vxOS (system operacyjny) wraz z aplikacjami vxTrans-coder Live, 
vxTranscoder VOD, vxOTT Gateway, vxVideoWizard − StreamVX 
Sp. z o.o.

• seria drzwi stalowych Stalprodukt − Stalprodukt-Zamość Sp. z o.o.
• MÓWik – program do komunikacji dla osób niemogących się 

porozumiewać − Dico s.c.
• platforma publikacji naukowych, akademickich i specjalistycznych 

IBUK Libra − Wydawnictwo Naukowe PWN SA
• seria Kratki Pro (kominki MB, NB, LEO, VN, Zosia, Lucy, Nadia, Enyo)

− Kratki.pl Marek Bal
• kołdra puchowa Masuria − Rysztof s.c.
• numerycznie sterowana zagniatarka do naroży aluminiowych DCM1 

− Fimtec-Polska Sp. z o.o. Sp. k.
• worki papierowe przeznaczone dla branży spożywczej 

− Torpol Sp. z o.o.
• innowacyjny houseboat o dużej autonomiczności bytowej 

i energetycznej − La Mare Sp. z o.o.

WYRÓŻNIENIA

• stacja ratownictwa morskiego Stojak Życia − Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe Hamada Piotr Sulecki

• projektowanie i wykonywanie systemów transportu – przenośniki 
nierdzewne taśmowo-rolkowe − Plan Kochaniec & Limanówka

LAUREACI GODŁA „TERAZ POLSKA” 
W KATEGORII USŁUGI

• zapewnienie najlepszych warunków do handlu hurtowego świeżymi 
owocami, warzywami i kwiatami − Warszawski Rolno-Spożywczy 
Rynek Hurtowy SA

• kompleksowa usługa w zakresie projektowania i montażu instalacji 
fotowoltaicznych, ogrzewania i chłodzenia w oparciu o technologię 
solarną OZE − House Solutions Sp. z o.o.

• leasing oraz nowoczesne, dedykowane rozwiązania gwarantujące 
najwyższą jakość w posprzedażowej obsłudze klienta − Pekao 
Leasing Sp. z o.o.

• LivePrice – system do monitoringu i automatyzacji cen − Data 
Dynamics Sp. z o.o.

• usługi medyczne realizowane na nowoczesnym bloku chirurgii 
małoinwazyjnej − Państwowy Instytut Medyczny MSWiA

• wydobywamy atrakcje – unikatowa oferta Kopalni Guido i Sztolni 
Królowa Luiza − Muzeum Górnictwa Węglowego w Zabrzu

• usługa hotelowa – hotel Marysin Dwór − Adam Milner AMO Obsługa
Gastronomii i Hoteli, Catering

• Kongres 60 Milionów – Globalny Zjazd Polonii − 60mln.pl Sp. z o.o.

LAUREACI GODŁA „TERAZ POLSKA” 
W KATEGORII INNOWACJE

• modułowy system antydronowy SKYctrl − Advanced Protection 
Systems SA

• innowacyjna technologia bioaktywnych cząstek nanokompozytowych
− ADJ Nanotechnology Sp. z o.o. oraz Politechnika Warszawska

• CarnaLife Holo − MedApp SA



Działalność w tak specyficznej branży, jaką są domy na wo-
dzie, nie ogranicza się do produkcji houseboatów. Naszą misją
jest dostarczenie klientom najwyższej klasy rozwiązań „szytych
na miarę”, zapewniających pełne bezpieczeństwo użytkowania
oraz najwyższy komfort.

Nasze domy na wodzie wyróżniają się stabilnością i solidno-
ścią konstrukcji, jak również wyjątkową estetyką i dbałością
o szczegóły. Dzięki temu mogą stać się drugim domem, ale także
eleganckim apartamentem na wynajem, którego koszt błyska-
wicznie się zwróci.

Naszą ofertę wyróżnia dopracowana w każdym calu kon-
strukcja, za którą stoi 12 lat doświadczeń oraz ponad 400 sprze-
danych jednostek. Przez ten czas wypracowaliśmy autorskie
technologie i rozwiązania inżynieryjne. W połączeniu z rozbudo-
wanym wachlarzem wyposażenia dodatkowego daje to ogromne
możliwości w zakresie stworzenia wyjątkowego domku na wo-
dzie.

Domy na wodzie La Mare są dostępne w wielu miastach Eu-
ropy oraz w Stanach Zjednoczonych. Zapewniają zarówno do-
skonałą bazę noclegową, jak i możliwości czarterowania
houseboatów oraz pływania po urokliwych zakątkach Norwegii,
Szwecji, Wielkiej Brytanii, Francji, Hiszpanii i oczywiście Polski. La
Mare posiada dwie własne mariny w Polsce: w Bydgoszczy oraz
w Gdańsku, gdzie nasi klienci mogą poznać zalety spędzania
czasu nad wodą i mieszkania na houseboacie.

Czym jest Houseboat?
Houeseboat to wyjątkowy obiekt, który łączy zachwycający

design z zaawansowanymi technologiami. Domy na wodzie do-
stępne są w różnych wariantach – miłośnicy podróży, którzy nie
lubią długo przebywać w tym samym miejscu, mogą postawić na
wersję pływającą, która pozwala na przemieszczanie się, nie re-
zygnując z wygody i poczucia bezpieczeństwa, jakie daje własny
dach nad głową. Z kolei ci, którzy szukają alternatywy dla działki
za miastem, mogą wybierać pomiędzy różnymi modelami ho-
useboatów w wersjach stacjonarnych. Oba warianty to także do-
skonały sposób na inwestycję kapitału w apartamenty na
wynajem.

Domy na wodzie to dobra inwestycja. Podobnie jak jachty, nie
podlegają pod prawo budowlane. Każdy wyprodukowany ho-
useboat posiada indywidualny numer HIN oraz deklarację CE,
niezbędne do rejestracji jednostki pływającej. Mając miejsce
w marinie, na jeziorze, stawie czy porcie rzecznym, możemy za-
cumować wymarzoną jednostkę lub inwestycyjnie uruchomić
hotel złożony z wielu pływających domów. Warto rozważyć zakup
houseboata wraz z miejscem do cumowania oraz pełną obsługą
hotelową. Pierwsza taka oferta inwestycyjna w Polsce już funk-
cjonuje w samym sercu Gdańska oraz w Bydgoszczy. Zapew-
niamy całoroczny zysk 50% z najmu i szybki zwrot z inwestycji.

Zapraszamy do kontaktu.
Zamieszkaj na wodzie. Inwestuj i zarabiaj z La Mare. 

Kontakt: 
LaMare.pl

+48.601.57.00.75

www.lamare.pl

La Mare – inwestycje na wodzie

Jesteśmy producentem houseboatów, obecnym na rynku od 2010 r. W tym czasie zdobyliśmy nie tylko
ogromne doświadczenie, lecz także umiejętność słuchania klientów oraz podążania za ich potrzebami
i rosnącymi oczekiwaniami. To także okres wielu inwestycji, opracowywania nowych rozwiązań oraz
wdrażania autorskich pomysłów.
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Czy polskie państwo sprzyja innowa-
cyjności społeczeństwa?

− Innowacyjność społeczeństwa
zależy od wielu czynników, w tym
– oprócz przedsiębiorczości i chęci
działania samych firm i obywateli
– w znacznej mierze od kreatorów po-
lityk publicznych. Mowa tu o polityce rzą-
du oraz podmiotach administracji pu-
blicznej, które sprzyjają innowacyjności,
rozwijając programy wsparcia dla
przedsiębiorców, finansując badania
naukowe, inwestując w edukację tech-
niczną czy ułatwiając dostęp do źródeł
finansowania dla startupów.

Polska podejmuje własne inicjatywy,
a także uczestniczy w programach unij-
nych, które wspierają innowacje, ba-
dania i rozwój technologiczny. Dzięki
właściwemu zagospodarowaniu fun-
duszy europejskich mogliśmy zmniej-
szyć dystans w poziomie rozwoju spo-
łeczno-gospodarczego między Polską
a innymi krajami UE. Należy podkreślić,
że Narodowe Centrum Badań i Rozwoju
zarządza pokaźną częścią tych środ-
ków, zarówno krajowych, jak i unijnych.
Zgodnie z kierunkami wskazywanymi
przez rząd w nowej perspektywie jesz-
cze większy nacisk ma być położony na
innowacyjność, wykorzystanie nowo-
czesnych technologii w gospodarce, cy-
fryzację, efektywność energetyczną.
Dzięki przeprowadzonym negocjacjom
Polska jest największym beneficje-
ntem polityki spójności spośród wszyst-
kich państw UE. Wynegocjowaliśmy
76,5 mld euro, czyli ok. 350 mld zł. To
konkretne wsparcie, które trafi głównie
do przedsiębiorstw, a tym samym po-
średnio do społeczeństwa, dając szan-
sę na tworzenie i wspieranie innowacji.

Warto wspomnieć, że innowacyj-
ność społeczeństwa powinna być roz-
patrywana także z perspektywy różnych
sektorów, branż i regionów, ponieważ
polityki i wsparcie rządu mogą mieć

zróżnicowany wpływ na rozwój inno-
wacyjności w kraju. Tak też traktujemy
misję NCBR – jako konwergencję go-
spodarki polskiej do poziomu średniej
UE oraz wskazywanie nowych trendów
i wspieranie obszarów, które w dłuższej
perspektywie wytyczą nowe ścieżki i da-
dzą możliwość światowej ekspansji na-
szej gospodarki.
Czy krajowe wynalazki są właściwie
premiowane i wykorzystywane przez
gospodarkę?

− Zagadnienie to jest kluczowe dla
NCBR. Nasze hasło brzmi „Przyszłość
dzieje się u nas” i nie jest to jedynie ty-

tuł strategii działania. Wdrożenie wy-
nalazków, czyli nowych, niestosowa-
nych dotąd na rynku rozwiązań w pro-
dukcji, w usługach, a nawet w organi-
zacji procesów biznesowych czy mar-
ketingowych, to nasz zasadniczy cel.
Dbamy o to, aby wysiłek intelektualny
naszych beneficjentów znajdował bez-
pośrednie przełożenie na biznes i do-
celowo na rozwój kraju. Z satysfakcją
obserwujemy, że zależność pomiędzy in-
nowacyjnością a rozwojem i sukcesem
biznesowym dostrzegają także polskie
firmy. Z jednej strony rynek obserwuje
innowatorów, ucząc się nowych tech-

Innowacje to przyszłość
Udział w unijnych programach badawczo-innowacyjnych przyczynia się do wzmocnienia
pozycji Polski na arenie międzynarodowej oraz osiągnięcia celów związanych ze zrów-
noważonym i konkurencyjnym rozwojem gospodarczym, co jest widoczne w danych eko-
nomicznych. Parafrazując znanego popularyzatora nauki, hasło, które nas charakteryzuje,
ale też mobilizuje i napędza, brzmi: „Innowacje. To lubię” – mówi Jacek Orzeł, p.o. dy-
rektora Narodowego Centrum Badań i Rozwoju.



nologii, a z drugiej innowatorzy starają
się sprostać oczekiwaniom biznesu,
dając odpowiedzi na zapotrzebowanie
gospodarki.

Podkreślę, że każdy projekt, który
uzyskuje wsparcie NCBR − czy to ze
środków krajowych, czy europejskich
− z założenia powinien zostać wdrożony
i wykorzystany w gospodarce. Z dumą
śledzimy naszych beneficjentów, którzy
bardzo często zaczynając od pomysłu
na innowacyjny produkt, dzięki nasze-
mu wsparciu osiągnęli sukces bizne-
sowy. Wielu z nich realizuje projekty eks-
pansji zagranicznej. Flagowym przy-
kładem takiej firmy jest Saule Techno-
logies, która dzięki wsparciu prac B+R
w 2015 r. znacząco przyspieszyła prace
związane z rozwojem technologii pole-
gającej na produkcji ogniw metodą
electronic inkjet, czyli ich wydruku „atra-
mentowego”. Warto dodać, że aż 119 na-
szych beneficjentów to spółki notowane
obecnie na GPW w Warszawie.
Jakie segmenty gospodarki są naj-
bardziej efektywne pod względem
opracowywania nowych technologii
i przyszłościowych rozwiązań oraz naj-
bardziej cenione?

− Odpowiem na to pytanie nieco
przewrotnie: nie ma takiego segmentu
w polskiej gospodarce, który z naszego
punktu widzenia nie byłby efektywny
pod względem opracowywania nowych
technologii. Prowadzimy stały monito-
ring sytuacji poszczególnych branż,
a nasze zestawienia pokazują całe
spektrum technologii, w których nasi be-
neficjenci podejmują projekty. Są tu
obecne elektronika, IT, transport i logi-
styka, inżynieria mechaniczna, inży-
nieria materiałowa, chemia, sektor bio-
medyczny, energetyka czy rolnictwo. Od
dawna identyfikowaliśmy i prognozo-
waliśmy wzrost zainteresowania roz-
wiązaniami IT. Przejawiało się to
w szczególności masowym zaintereso-
waniem rozwiązaniami umożliwiający-
mi analizę dużych zbiorów danych
w celu modelowania i przewidywania
przyszłych zdarzeń, wykorzystywaniem
technologii blockchain w coraz to no-
wych obszarach, przesyłu danych, efek-
tywnością przetwarzania energii oraz
recyklingu i gospodarki o obiegu za-
mkniętym. Obok nowych obszarów
wciąż istotna jest tematyka biomate-
riałów, materiałów biodegradowalnych,
druku 3D oraz – co dotyczy właściwie
każdej dziedziny – optymalizacja pro-
cesów produkcyjnych. Narzędzia i tech-
niki generatywne związane ze sztuczną
inteligencją oraz uczeniem maszyno-

wym są coraz szerzej wykorzystywane,
m.in. w ramach projektów medycz-
nych, w tym dotyczących diagnostyki
i opracowywania nowych leków.

Podkreśliłbym specyfikę finanso-
wanych przez nas projektów, które w co-
raz większym zakresie są inter- i multi-
dyscyplinarne. To przedsięwzięcia skie-
rowane na rozwiązywanie konkretnych
problemów nie tylko dotyczących tech-
nologii, ale bliskich człowiekowi pro-
blemów społecznych, np. w dziedzinie
marketingu, HR, lingwistyki i NLP, psy-
chologii, edukacji, prawa, logistyki
i zarządzania, aż po ekonomię, finanse
i rynek kapitałowy. Rozwijane są cho-
ciażby platformy rekrutacyjne oparte
o tzw. grywalizację czy gamifikację (wy-
korzystywanie gier oraz metod i narzę-
dzi zaczerpniętych ze środowiska two-
rzenia gier w innych kontekstach i dzie-
dzinach – przyp. red.), systemy szkole-
niowe, edukacyjne, wykorzystujące
technologie VR i AR czy też systemy
wspomagające interakcję człowieka
z maszyną, np. chatboty, zautomatyzo-
wane call center itp. Liczne są też przy-
kłady z zakresu ekonomii i zarządzania
– mowa tu o rozwoju systemów typu ERP
i systemów logistycznych. Tendencja ta
wpisuje się nie tylko w światowe trendy
technologiczne, lecz także w strate-
giczne i programowe dokumenty rzą-
dowe i międzynarodowe, w tym doku-
menty UE.
Jaka część innowacyjnych rozwiązań
opracowywanych w Polsce trafia na ry-
nek? Co warto zmienić w systemie, aby
skrócić ścieżkę od wynalazku do ko-
mercjalizacji?

− Przy ocenie skali wdrożeń i ich
efektów warto pamiętać o charaktery-
styce projektów B+R+I, których reali-
zacja wiąże się z dużą niepewnością
i ryzykiem. W toku realizacji prac nad in-
nowacyjnymi rozwiązaniami zespoły
badawcze pozyskują wiedzę, do-
świadczenie, nowe kompetencje. Nawet
jeśli nie osiągną sukcesu wdrożenio-
wego, mogą je wykorzystywać w reali-
zacji kolejnych pomysłów. Opierając się
na danych NCBR, wiemy, że sukces
wdrożeniowy jest wypadkową wielu
czynników. Tam, gdzie innowatorzy są
wspierani, m.in. finansowo, odsetek
przedsięwzięć zakończonych pełnym
sukcesem jest większy. Pełne dane
w tym zakresie pozyskujemy, przepro-
wadzając analizy ex-post. I tak projek-
ty realizowane w ramach programu In-
notech w 85 proc. przypadków kończy-
ły się wdrożeniem. Działanie 1.4 POIG
dało efekt w postaci 88 proc. wdrożo-

nych projektów, z czego 92 proc. samo-
dzielnie wdrożyli beneficjenci, a 58 proc.
generowało przychody ze sprzedaży.
Program Graf-Tech przyniósł efekt w po-
staci 2/3 wdrożeń. Mniej spektakularne,
ale nadal imponujące wyniki dały pro-
gramy PBS i Innolot − odpowiednio
50 proc. i 40 proc. wdrożeń.

Zdajemy sobie sprawę, że skróce-
nie ścieżki od wynalazku do komercja-
lizacji jest kluczowe dla promowania in-
nowacyjności i rozwoju gospodarczego.
Zwiększamy bezpośrednie finansowa-
nie badań naukowych i technologicz-
nych, zwłaszcza w obszarach, które
mają duży potencjał komercyjny. Uwa-
żam, że kapitał to kwestia kluczowa
– wspieranie dostępu do finansowania
dla przedsiębiorców w fazie komer-
cjalizacji pozwala na szybszy rozwój
i skalowanie innowacyjnych produk-
tów i usług. Na potwierdzenie zainte-
resowania komercjalizacją można
wskazać, że ostatnio w strukturze or-
ganizacyjnej Centrum utworzono Dział
Komercjalizacji, który wzmocni nasze
dotychczasowe działania w tym zakre-
sie. Konstruując nowe programy i kon-
kursy, staramy się, ułatwiać przedsię-
biorcom dostęp do zasobów, pozwala-
jąc na szybsze wdrożenie innowacyj-
nych rozwiązań. Tam, gdzie się da i ist-
nieje możliwość prawna, upraszczamy
procesy. W wielu projektach, które otrzy-
mały dofinansowanie z NCBR, jednost-
ki naukowe nawiązały współpracę z fir-
mami. To sprawia, że rozwiązania tech-
nologiczne skonstruowane przez świat
nauki trafiają na rynek. 

Nie mniej ważnym elementem, któ-
ry pozytywnie wpływa na przyspiesze-
nie drogi „od pomysłu do przemysłu”,
jest upowszechnianie wiedzy o komer-
cjalizacji. NCBR jest silnym ośrodkiem
analitycznym, który oferuje unikalną
wiedzę na temat trendów badawczych
i ich wpływu na polską gospodarkę. Na
bieżąco monitorujemy wszystkie ak-
tywności, mierzymy ich efektywność,
dzięki czemu, dostosowując swoją stra-
tegię do potrzeb rynku, bezpośrednio
wpływamy na możliwości wykorzystania
potencjału innowacyjności kraju.
Czy finansowanie sektora B+R jest wy-
starczające?

− Finansowanie sektora B+R ulega
ciągłym przemianom, zależnym nie tyl-
ko od polityki rządu i wielkości dofi-
nansowania, ale przede wszystkim od
czynników zewnętrznych – ekonomicz-
nych, naukowych, politycznych. Weźmy
tu pod uwagę bezwzględną liczbę fun-
duszy przeznaczanych na B+R. Bez
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względu na ich rosnącą pulę może się
okazać, że całkowita suma pieniędzy
wydatkowanych na sektor B+R jest
niewystarczająca w porównaniu do po-
trzeb i oczekiwań naukowców, inżynie-
rów i przedsiębiorców. Innowacyjne
przedsiębiorstwo czy nawet branża
może sygnalizować ciągłą i praktycznie
nieskończoną potrzebę finansowania
nowych rozwiązań. Z drugiej strony
niektóre firmy, a nawet całe sektory nie
są gotowe czy to infrastrukturalnie, czy
technicznie na ich wdrożenie. W takim
przypadku dodatkowe środki, obiek-
tywnie rzecz biorąc, nie są konieczne.

Starając się identyfikować nowe
kierunki i wyzwania w sferze innowacji,
NCBR odpowiada adekwatnie do ak-
tualnych potrzeb. Identyfikując nowe
trendy gospodarcze i technologiczne,
kierujemy nasze wsparcie – w ramach
możliwości administracyjnych i istnie-
jących reguł finansowania projektów ze
środków publicznych – do perspekty-
wicznych sektorów. Staramy się wspie-
rać te obszary, które w danym mo-
mencie tego potrzebują. Stawiamy so-
bie przy tym za cel wskazywanie tych
technologii i obszarów, które mogą sta-
nowić o przewagach konkurencyjnych
polskich firm i całej gospodarki. Jed-
nocześnie czuwamy nad tym, aby wy-
korzystanie środków było możliwie naj-
skuteczniejsze. To kolejny czynnik, któ-
ry decyduje o tym, czy finansowanie sek-
tora B+R było wystarczające. Ważne
jest nie tylko, ile pieniędzy mamy do za-
gospodarowania, lecz także to, czy
pieniądze przeznaczone na B+R będą
wykorzystywane w efektywny sposób. Tu
kluczowe są: skuteczne zarządzanie,
monitorowanie i ocena projektów ba-
dawczych.

Oczywiście finansowanie ze źródeł
publicznych nie zawsze jest wystar-
czające. Stąd niezwykle ważne jest
uświadamianie i zachęcanie sektora
prywatnego do inwestowania w B+R.
Można uznać, że środki publiczne nig-
dy nie będą wystarczające na rozwój
nowych technologii, jeżeli konieczności
ich pozyskiwania i tworzenia innowacji
nie uświadomią sobie sami przedsię-
biorcy w ścisłym połączeniu ze światem
nauki.
W publicznej debacie wielokrotnie pod-
noszono niedostateczną współpracę
nauki i biznesu, bo przecież na sukces
innowacji składa się wiedza przed-
miotowa i aspekt ekonomiczny. Czy
dziś przedsiębiorcy i ludzie nauki gra-
ją do jednej bramki i potrafią wspólnie
wykorzystać możliwości obu stron?

− Takie uogólnienie wydaje się
niesłuszne, ponieważ wśród tysięcy
projektów realizowanych przy dofi-
nansowaniu NCBR większość jeżeli
nie angażuje bezpośrednio podmiotów
ze świata biznesu i nauki, to w projek-
tach komercyjnych świat nauki jest za-
wsze obecny dzięki istniejącym lub
tworzonym celowo zespołom B+R.
Przedsiębiorcy zdają sobie sprawę, że
bez jednostek naukowych i samych
naukowców nie sprostają wyzwaniom
technologicznym. Z kolei jednostki na-
ukowe doskonale wiedzą, że dzięki
otwartości na współpracę z biznesem
otrzymują nowe narzędzia, dostęp do
zasobów i możliwość rozwoju swojej
dziedziny poprzez bezpośrednie fi-
nansowanie ich pracy. Historie sukce-
su naszych beneficjentów to zawsze jest
połączenie obu tych światów. Od pra-
wie dekady obserwujemy znaczący
i systematyczny wzrost składanych
projektów z zakresu sztucznej inteli-
gencji i uczenia maszynowego. Imple-
mentację rozwiązań wypracowanych
przez świat nauki w różnych gałęziach
przemysłu znajdujemy w 20 proc. wnio-
sków mieszczących się w obszarze
badawczym związanym z IT. W ostat-
nich latach zaobserwowaliśmy ponad
czterokrotny wzrost liczby złożonych

wniosków o dofinansowane z obszaru
AI i dziewięciokrotny z zakresu ML. Nie
byłoby to możliwe bez istniejącego po-
tencjału intelektualnego i współpracy
biznesu z nauką.

Innym przykładem jest wzrost au-
tomatyzacji w Polsce, który przejawia się
w kaskadowo rosnącej gęstości robo-
tyzacji. Z końcem 2021 r. w polskim prze-
myśle działało ponad 20 tys. robotów,
a mówimy tu o zautomatyzowanych
maszynach, których oprogramowanie
i wdrożenie nie należy do prostych i ta-
nich procesów. Zakup jednego robota
przemysłowego to koszt rzędu setek ty-
sięcy euro. Do jego obsługi i oprogra-
mowania niezbędna jest specjalistycz-
na wiedza, a zaprojektowanie bardziej
złożonych procesów czy zautomatyzo-
wanych linii produkcyjnych często wy-
maga zaangażowania jednostek na-
ukowych. Należy jednak uczciwie pod-
kreślić, że proces zbliżania nauki do biz-

nesu nie zakończył się i należy go kon-
tynuować.
Czy polskie szkolnictwo wyższe jest do-
brym źródłem wykwalifikowanych kadr
z umiejętnościami przydatnymi dla go-
spodarki i społeczeństwa?

− Istnieje wiele pozytywnych ele-
mentów polskiego systemu szkolnictwa
wyższego, ale należy dostrzec również
wyzwania. Duża liczba uczelni, zarów-
no publicznych, jak i prywatnych, zwięk-
sza dostęp do edukacji wyższej. Uczel-
nie w większości mają dobrze wykwa-
lifikowane kadry, wykładowców, którzy
oferują solidne programy nauczania.
Polskie uczelnie i instytuty są cenione za
prowadzenie wysokiej jakości badań
naukowych w różnych dziedzinach,
w tym w ramach programów technicz-
nych, dzięki którym dostarczają umie-
jętności na potrzeby gospodarki. 

Głównym problemem szkolnictwa
jest jego niejednorodność. Nierówny
dorobek naukowy i dydaktyczny uczel-
ni oraz niewystarczające przygotowanie
praktyczne może wpływać na jakość
kształcenia i przygotowanie absolwen-
tów do rynku pracy. Ponadto wykwalifi-
kowani absolwenci często decydują
się na pracę za granicą, co prowadzi do
utraty potencjalnie wartościowych kadr
dla kraju. To istotny mankament, na któ-

ry jednak sama konstrukcja systemu
szkolnictwa wyższego ma ograniczony
wpływ.

Analizując uczelnie jako źródło kadr
B+R, warto sięgnąć po statystyki. Od
dawna obserwujemy znaczny niedobór
wykwalifikowanych pracowników na
rynku pracy. Ta tendencja utrzymuje się
od lat. Nawet w okresie pandemii, któ-
rej towarzyszyło lekkie spowolnienie
gospodarcze, w zestawieniach doty-
czących wolnych miejsc pracy grupa
specjalistów stanowiła ok. 25 proc. Je-
żeli połączyć to z grupą techników
i średnim personelem, na których cze-
kało ok. 9−10 proc. wolnych miejsc
pracy, okazuje się, że na rynku braku-
je znacznego odsetka osób ze specja-
listycznym wykształceniem. Ok. 30,
a może nawet 35 proc. wolnych miejsc
pracy w gospodarce czeka na profe-
sjonalistów. Tutaj upatrywałbym roli
uczelni, które NCBR wspiera za pomo-
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Dobre finansowanie nauki, odpowiednie wspar-
cie infrastrukturalne, zachęty dla współdziałania
z firmami są niezbędne do tworzenia środowiska
sprzyjającego innowacjom.
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cą programów ukierunkowanych wła-
śnie na rozwój kadr i uczelnianych pro-
gramów dydaktycznych, finansowa-
nych w ramach programu POWER i pla-
nowanych do realizacji w ramach jego
następcy − programu FERS. Istotne
wsparcie stanowi także program Ho-
ryzont Europa, który dysponuje naj-
wyższą w historii pulą środków na fi-
nansowanie innowacji.
Jak uczelnie wpisują się w założenia
polityki rozwojowej państwa i sprzyja-
ją jej celom związanym z innowacyj-
nością?

− Uczelnie odgrywają kluczową
rolę w polityce rozwojowej państwa. Pro-
wadzą badania naukowe i prace roz-
wojowe, które mają na celu rozwiązy-
wanie rzeczywistych problemów oraz
przyczynianie się do postępu techno-
logicznego. Odpowiednio sfinansowa-
ne programy badawcze i współpraca
z różnymi sektorami gospodarki mogą
przyspieszyć proces wdrażania no-
wych technologii. Uczelnie wspierają po-
litykę rozwojową państwa, transferując
wyniki swoich badań i technologii do
sektora prywatnego lub innych instytu-
cji publicznych. To z kolei stymuluje
rozwój gospodarczy.

Dodatkowo uczelnie bezpośrednio
odpowiadają za kształcenie przyszłych
liderów i specjalistów we wszystkich
dziedzinach. Umożliwia to państwu,
a przede wszystkim podmiotom gospo-
darczym, dostęp do wykwalifikowanej
kadry, która inicjuje wprowadzanie in-
nowacyjnych rozwiązań i rozwijanie no-
wych branż. Równie ważnymi działa-
niami uczelni są inicjatywy związane
z bezpośrednim wchodzeniem jednostek
naukowych na pole gospodarki. Uczel-
nie mogą tworzyć inkubatory i parki na-
ukowo-technologiczne, które stanowią
dogodne środowisko dla start-upów i in-
nowacyjnych firm.

Kolejny obszar działalności uczelni
to współpraca międzyuczelniana i mię-
dzynarodowe projekty badawcze, któ-
re naturalnie wspomagają wymianę
wiedzy, doświadczeń i technologii. To
promuje transfer innowacji między kra-
jami, tworząc dodatkową wartość wy-
nikającą z połączenia zasobów wiedzy
i kompetencji różnych ośrodków ba-
dawczych.

Dobre finansowanie nauki, odpo-
wiednie wsparcie infrastrukturalne, za-
chęty dla współdziałania z firmami są
niezbędne do tworzenia środowiska
sprzyjającego innowacjom.
Jak postrzega pan misję NCBR
w świetle aktualnych wyzwań global-

nych, zwłaszcza polityki unijnej, która
nakłada na nas określone zobowiąza-
nia?

− Misją NCBR jest realizacja zadań
służących społecznemu i gospodar-
czemu rozwojowi Polski oraz rozwiązy-
wanie konkretnych cywilizacyjnych pro-
blemów jej mieszkańców. Będąc naj-
większym w kraju i regionie ośrodkiem
wspierania rozwoju nauki i gospodarki,
Centrum odgrywa kluczową rolę w re-
agowaniu na aktualne wyzwania glo-
balne, takie jak zmiany klimatyczne,
zrównoważony rozwój, transformacja cy-
frowa, zdrowie publiczne czy konku-
rencyjność gospodarki, które wyma-
gają interdyscyplinarnego podejścia, za-
awansowanych technologii i współ-
pracy międzynarodowej. Zachęcamy
polskich naukowców, jednostki nauko-
we i przedsiębiorstwa do udziału
w międzynarodowych projektach ba-
dawczych. Misją NCBR jest wspoma-
ganie transferu technologii i innowa-
cyjnych rozwiązań do gospodarki.

Fundusze unijne na badania i rozwój
stanowią ważne źródło finansowania
projektów naukowych, co pozwala
uczestniczyć w międzynarodowej współ-
pracy naukowej i technologicznej. Dzię-
ki nim NCBR realizuje szereg działań na
rzecz poprawy klimatu, m.in. strategię
Europejskiego Zielonego Ładu, które
mają przybliżyć Polskę oraz UE do neu-
tralności klimatycznej w 2050 r. Towa-
rzyszy temu wzmacnianie krajowego po-
tencjału badawczego. Dofinansowa-
nie z NCBR, zwłaszcza w obecnej per-
spektywie finansowej, umożliwia inwe-
stowanie w infrastrukturę badawczą
i nowe technologie. Wspieramy też roz-
wój talentów i kompetencji.

Bez wątpienia NCBR odgrywa istot-
ną rolę w ekosystemie innowacji. Udział
w unijnych programach badawczo-in-
nowacyjnych przyczynia się do wzmoc-
nienia pozycji Polski na arenie mię-
dzynarodowej oraz osiągnięcia celów
związanych ze zrównoważonym i kon-
kurencyjnym rozwojem gospodarczym,
co jest widoczne w danych ekono-
micznych. Parafrazując znanego po-
pularyzatora nauki, hasło, które nas
charakteryzuje, ale też mobilizuje i na-
pędza, brzmi: „Innowacje. To lubię”.
Czy prawo w Polsce jest po stronie wy-
nalazców, a twórcy innowacji mają
świadomość w zakresie ochrony no-
watorskich rozwiązań?

− System prawa w Polsce, podob-
nie jak w większości rozwiniętych kra-
jów, stawia na ochronę wynalazców
i twórców innowacji poprzez prawo

własności intelektualnej. Obejmuje ono
różne rodzaje przepisów i zasad,
w tym kwestie patentów, praw autor-
skich, znaków towarowych czy wzo-
rów przemysłowych, które mają na celu
zapewnienie ochrony twórczych osią-
gnięć i zachętę do innowacyjności.

Podstawowy instrument ochrony
nowatorskich rozwiązań technicznych
i wynalazków stanowią patenty. W Pol-
sce i na szczeblu międzynarodowym
funkcjonuje system patentowy, który
pozwala na uzyskanie wyłącznych praw
do wykorzystania wynalazku na okre-
ślonym terytorium przez określony czas.
Ochrona patentowa daje czas na zbu-
dowanie solidnej pozycji na rynku. Nie-
stety twórcy innowacji nie zawsze w peł-
ni zdają sobie sprawę z kwestii zwią-
zanych z ochroną własności intelektu-
alnej i procesami zgłaszania patentów.
Często wynika to z braku świadomości
lub braku dostępu do odpowiedniej
wiedzy na ten temat. Jednym z błędów
dotyczących np. naukowców jest ujaw-
nienie wynalazku przed dokonaniem
zgłoszenia patentowego, np. w formie
publikacji lub wystąpienia na konfe-
rencji. Ponadto istotne jest odpowiednie
sformułowanie treści zgłoszenia pa-
tentowego, aby można było szeroko
chronić pomysł, a z drugiej strony, aby
nie dało się go łatwo ominąć.

Stąd ważne jest, aby w Polsce dzia-
łały odpowiednie instytucje edukacyjne
i wsparcia, które pomogą twórcom in-
nowacji w zrozumieniu i wykorzystaniu
systemu ochrony prawa w celu ochro-
ny swoich pomysłów. NCBR wspiera ten
kierunek działań − w naszych mate-
riałach informacyjnych podkreślamy
istotne znaczenie, a wręcz konieczność
ochrony własności intelektualnej. Czę-
sto w naszych konkursach wymagamy
od beneficjentów adekwatnego do re-
zultatu projektu zaplanowania ochrony
wartości niematerialnych i prawnych,
pod postacią których rozumiemy za-
zwyczaj wartość intelektualną.

W ostatnich latach w Polsce zwięk-
sza się świadomość znaczenia ochro-
ny własności intelektualnej. Rośnie też
liczba zgłaszanych patentów. Jednak
dalsze działania na rzecz edukacji,
wsparcia i ułatwienia dostępu do pro-
cesu zgłaszania patentu mogą jeszcze
bardziej wspomóc rozwój innowacyj-
ności w Polsce i zachęcić twórców do
podjęcia działań na rzecz ochrony no-
watorskich rozwiązań.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Jak wypadają polscy naukowcy pod
względem prac badawczych skon-
centrowanych na rozwoju AI? Czy ob-
szar ten może urosnąć do rangi naszej
specjalizacji?

– Niemiecki aktor i polonofil, Steffen
Möller, żartował kiedyś w swojej książ-
ce, że Polacy mają tendencję do
doszukiwania się rodzimych korzeni
w każdej liczącej się dziedzinie kultury,
nauki czy biznesu, że według nas nawet
Kaczor Donald był Polakiem − i pisał to
już w czasach, zanim ten żart podwój-
nie śmieszył. I kiedy po niedawnym
hype na konwersacyjną sztuczną inte-
ligencję pod postacią ChatGPT czyta-
liśmy rozentuzjazmowane nagłówki, że
aż 20 proc. OpenAI, czyli jej producen-
ta, stanowią Polacy, to nie sposób się
było nie uśmiechnąć. Pomijając jednak
formę komunikacji, Polacy naprawdę
mogą pochwalić się coraz szerszym
portfolio sukcesów w obszarze sztucz-
nej inteligencji. Mamy mnóstwo przeło-
mowych rozwiązań komercyjnych, np.
w obszarze medycyny, jak Ailiscare,
Solvemed czy MIM Fertility, i biometrii,

Warto sięgać po sztuczną 
inteligencję. Byle nie po omacku

Wstawmy popcorn, usiądźmy wygodnie i obserwujmy. Innowacje pojawiają się niemal
każdego dnia, naprawdę jest i będzie co oglądać. Osobiście życzyłabym sobie więcej pro-
społecznych ulepszeń, takich spod znaku skróconych kolejek, lepiej zorganizowanej logi-
styki, dostępności dla wykluczonych. I wszędzie tam widzę szansę dla specjalistów od AI.
Ale też legislatorów, bo ten postęp musi iść ramię w ramię z odpowiedzialnością – mówi
dr Inez Okulska, adiunkt, kierownik Zakładu Inżynierii Lingwistycznej i Analizy Tekstu
w NASK PIB, dyrektor Departamentu Innowacji i Technologii w Ministerstwie Cyfryzacji.

Dr Inez Okulska Fot. Ministerstwo Cyfryzacji



choćby PayEye do biometrycznej we-
ryfikacji transakcji płatniczych, ale też
światowej klasy naukowych prototy-
pów, choćby system wspomagania
operacji na otwartym mózgu, pozwa-
lający skrócić ją aż trzykrotnie, opra-
cowany w NASK PIB i okrzyknięty mia-
nem „moonshot” przez Mathworks. Za
granicą Polacy również odnoszą za-
uważalne sukcesy, nie tylko jako współ-
twórcy, lecz także pełnoprawni założy-
ciele firm AI, jak np. Iceye z siedzibą
w Finlandii. To pokazuje, że kształcimy
naprawdę wybitnych specjalistów.

Nie zgodzę się z Dominikiem Jane-
sem, który niedawno powiedział, że
naszym ograniczeniem jest brak ośrod-
ków badawczych. Uważam, że mamy
światowej klasy potencjał, wiedzę, kre-
atywność i odwagę w odkrywaniu – czę-
sto brakuje nam natomiast mechani-
zmów promocyjnych, zrozumienia roli
i wagi tworzenia marek, tych produk-
towych i tych osobistych, w tym nauko-
wych, które pozwalają nieść dobrą no-
winę o fantastycznych osiągnięciach
technologicznych. W efekcie niejedno-
krotnie nie jest o nas głośno, bo… nie
jest o nas głośno, a nie dlatego, że nie
ma się czym chwalić.

Drugi bloker – i to jest problem
szerszy, bo raczej europejski niż wy-
łącznie polski – to wciąż odczuwalne luki
lub skostniałe formy regulacji prawnych,
które nie nadążają za rzeczywistością
i jej aktualnymi potrzebami. I wtedy na
progu, przebierając nóżkami, stoją war-
te inwestycji i wdrożenia gotowe po-
mysły naszych rodzimych autorów, ale
te drzwi na świat wciąż są nie dość
otwarte. Reasumując, szansa jest, na
wyciągnięcie ręki, teraz tylko nie pomylić
kierunku ruchu tej ręki i mamy to.
Jakie sektory gospodarki i sfery życia
zyskują najwięcej na wdrożeniach wy-
korzystujących algorytmy AI?

– Taki rzetelny raport, który uwzględ-
niłby wszystkie istotne czynniki, czyli
zwiększenie sprzedaży, optymalizacje
kosztów, logistyki, wzrost zadowolenia
klienta, rozpoznawalności marki, otwar-
cie się na nowe rynki etc., jest jeszcze
przed nami. Dotychczasowe obserwa-
cje warto bowiem zrewidować po wej-
ściu na masową skalę rozwiązań opar-
tych na generatywnej sztucznej inteli-
gencji, powiedzieć „sprawdzam”, i zo-
baczyć, ile z tego okazało się fajerwer-
kiem, a ile kamieniem milowym dla
kluczowych procesów.

Na pewno branża marketingu oraz
e-commerce ochoczo i z sukcesem ko-
rzysta już z wdrożeń AI, mocno na ce-

lowniku są również szeroko rozumiane
media, ale to ma swoje i jasne i ciem-
ne strony. W skrócie: automatyzacja mo-
deracji i filtrowania pod kątem bezpie-
czeństwa, m.in. dzieci – tak, generacja
treści – niekoniecznie. Rozwiązania AI
mają duży potencjał w obszarze edu-
kacji, ale tutaj trzeba uważać, by do-
pełniały, jak np. Khan Academy czy
Duolingo, a nie kanibalizowały, jak np.
w przypadku Chegg. Ja najbardziej liczę
na to, co dotyczy największej liczby
odbiorców, a więc rozwiązania uspraw-
niające administrację publiczną, są-
downictwo, opiekę medyczną. Mówię
oczywiście o automatyzacji tych pro-
cesów, które powodują opóźnienia, a nie
o oddawaniu w ręce AI krytycznych
decyzji.
Co wskazałaby pani jako główny man-
kament coraz doskonalszych, ale wciąż
dalekich od ideału rozwiązań bazują-
cych na sztucznej inteligencji?

– Ludzi. To my odpowiadamy za
wszystkie kluczowe elementy procesu
– od zaprojektowania eksperymentu,
przez opracowanie algorytmu, zebranie
i anotację danych, po wdrożenie i wy-
korzystywanie sztucznej inteligencji.
Gdy istnieje tak wiele przystanków kry-
tycznych, to na każdym z nich coś
może pójść nie tak. To my, ludzie, cza-
sem nazbyt zachłyśnięci możliwościa-
mi, czasami pod presją czasu i oczeki-
wań, chcemy automatyzować coraz
więcej i szerzej. W tym wyścigu zbrojeń
czy konkursie talentów, zwał jak zwał,
często doradcami są pośpiech i ego,
a to duet o wiele groźniejszy niż kom-
binacja funkcji nieliniowych, choćby
najbardziej złożonych. A ta kombinacja
funkcji, czyli matematyka stojąca za AI,
to ostatecznie też przede wszystkim
odzwierciedlenie ludzkich koncepcji
i ambicji. Na szczęście dotychczas
w większości przypadków cele były
szczytne, idee godne, a realizacja rze-
telna. Ale tak jak same algorytmy ucze-
nia nigdy nie mają 100-procentowej
skuteczności, tak my nie mamy pełne-
go sukcesu, jeśli chodzi o obchodzenie
się człowieka z tym nowym, niesamo-
wicie atrakcyjnym krajobrazem możli-
wości. AI to też trochę symbol potęgi,
władzy. A te, jak wiadomo, różnie wy-
padają w parze z ludzką naturą.

Ostatnio istną plagą jest wymaga-
nie od sztucznej inteligencji absurdal-
nych umiejętności i ocenianie jej moż-
liwości przez pryzmat tychże. To jakby
mieć pretensje do auta, że nie parzy
kawy podczas jazdy. Wystarczy raz za-
siać to ziarenko, puścić wodze fantazji

i… no w sumie dlaczego nie parzy?
A mogłoby, prawda? Już widzę te tech-
nologie, ten spot reklamowy z wciąga-
jącą narracją o spełnianiu wyimagino-
wanych potrzeb. Tylko, no właśnie, po
co miałby to robić? Czy „bo może” po-
winno być naczelną odpowiedzią na py-
tanie o powód dokładania kolejnych
funkcji w systemach czy urządzeniach?
I trochę tak jest ze sztuczną inteligencją
– są rzeczy, które potrafi, takie, których
nie, ale w jednym i w drugim przypad-
ku równie ważna co strojenie modelu,
wymyślanie kolejnej architektury i spo-
sobu reprezentacji danych jest odpo-
wiedź na pytanie, czy to jest proces, któ-
ry rzeczywiście zyska na automatyzacji.
Czy naprawdę ktoś tego potrzebuje?
Więc np. duże modele konwersacyjne
wciąż średnio radzą sobie z pewnym ze-
stawem pytań „wiedzowych” czy za-
gadkami logicznymi, ale, na litość, czy
one naprawdę muszą być w tym dobre?

W dobie zalewu informacjami, bom-
bardowania nas specyficzną formą pi-
semną, myślę, że jednym z istotnych za-
stosowań AI może być streszczenie,
podsumowanie, ekstrakcja najistot-
niejszej treści. I tu rzeczywiście warto
wciąż kręcić pokrętłami, szukać roz-
wiązań, bo wciąż jest to punkt newral-
giczny − bardzo podatny na przekła-
mania i pomyłki. Podobnie generowa-
nie tekstu, np. w języku polskim, wciąż
jest dość zawężone stylistycznie − dość
szybko można rozpoznać tekst pisany
przez AI ze względu na swoistą „okrą-
głość” lub niepoprawną gramatykę.
To akurat problem ograniczonych za-
sobów w języku polskim i pracujemy,
m.in. z fundacją SpeakLeash, znaną też
jako Spichlerz, i Ministerstwem Cyfry-
zacji, nad tym, by temu zaradzić − ze-
brać i udostępnić odpowiednie zasoby.

Poza tym wciąż istotnym wyzwaniem
jest analiza multimodalna, czyli taka,
która musi uwzględnić wiele kanałów
przekazu na raz, tj. obraz, tekst, dźwięk.
O ile nie jest konieczne, by AI bawiła się
równie dobrze jak my, rozumiejąc
śmieszne filmiki z kotami, o tyle w do-
menie cyberbezpieczeństwa, a więc
m.in. wykrywania treści drastycznych
czy szkodliwych, taka automatyczna
moderacja ma już duże znaczenie.
I wciąż wymaga wielu nakładów, by rze-
czywiście zadziałać poprawnie. Jed-
nocześnie AI coraz lepiej wypada jako
kompan, gdy sugeruje, a nie ostatecz-
nie decyduje. Wówczas nawet niższy
procent ogólnej skuteczności może się
przełożyć bezpośrednio na lepszy wy-
nik moderacji.

www.rynekinwestycji.pl

B+R/NOWE TECHNOLOGIE 101

➥



Czy mimo wielu korzyści, jakie niesie
sztuczna inteligencja, postępy w pra-
cach nad jej udoskonalaniem można
odczytywać jako zagrożenie?

– Kontynuując poprzednią myśl: to
nie w samej matematyce należy upa-
trywać zagrożenia, a w tych, którzy
przeforsują jej nieetyczne zastosowanie.
Dlatego tak ważne jest opracowywanie
ram prawno-etyczno-biznesowych. To
bardzo cienka lina, na której trzeba tak
balansować, by umożliwiać postęp,
a jednocześnie nie deptać obywateli.
I w drugą stronę – w imię rozbuchanych
teorii spiskowych nie blokować tego po-
stępu. Jednym z takich aspektów są
dane medyczne. Z jednej strony pod-
niesione do rangi najwrażliwszych, bo
można z nich tak wiele wyczytać. Ale
z drugiej, pamiętajmy, że można z nich
wyczytać między innymi bezcenne wzor-
ce, które mogą ujarzmić najtrudniejsze
przypadki chorób, np. dotąd nieule-
czalnych.
Jakie zabezpieczenia są kluczowe
w pracach z zakresu inżynierii lingwi-
stycznej, aby kontrolować niepożąda-
ne skutki uboczne postępu?

– Dane, dane i jeszcze raz dane,
a na deser metryki. Na początku trzeba
poświęcić mnóstwo czasu i uwagi na
dobór, zakres, wymiar i metodę repre-
zentacji danych językowych. Niektóre
trzeba poddawać wstępnemu prze-
twarzaniu, np. czyścić z najczęstszych
słów, sprowadzać do form podstawo-
wych, usuwać liczby i inne znaki nie-
będące literami, zamieniać na małe li-
tery itd. Innym razem wszystkie te cechy,
choć z pozoru redundantne i „śmiecio-
we”, okazują się tymi najbardziej róż-
nicującymi interesujące nas zjawiska.
Np. w przypadku hejtu – a hejterów jest
statystycznie niebagatelnie więcej niż
moderatorów, trzeba więc wzmacniać
szeregi, dobra automatyzacja to istotna
pomoc − jednym z istotnych wyróżników
języka ofensywnego jest konkretna kon-
strukcja gramatyczna bezpośrednie-
go zwrotu: zaimek „ty”’ + rzeczownik
w wołaczu. Gdybyśmy zastosowali tra-
dycyjne kroki wstępnego przetwarzania,
rodem z tutoriala dla początkujących
czy z chatuGPT, to zgubilibyśmy tę in-
formację. Jeśli mielibyśmy nazwać sie-
dem grzechów głównych AI, to z pew-
nością niereprezentatywny zbiór tre-
ningowy będzie na pierwszym miej-
scu. I nie dotyczy to tylko języka, lecz mo-
deli w ogóle.

Wracając do kwestii językowych,
wyobraźmy sobie, że chcemy stworzyć
narzędzie do wykrywania szkodliwych

treści. Zbieramy przykłady takich da-
nych z wybranego portalu. Powiedzmy,
że mamy dostęp do danych sprzed 3 lat,
a więc bardzo dużo danych. Trenujemy
model, wcześniej wyodrębniliśmy zbiór
walidacyjny i testowy, sprawdzamy
− wszystko działa, super. A potem te-
stujemy na dzisiejszych wpisach czy ar-
tykułach i nagle okazuje się, że model
wariuje, podkreśla nie to, co powinien,
strzela niemal na ślepo. Co się stało?
Ano 3 lata temu czas był szczególny, na
świecie pandemia, na duszy sporo fru-
stracji, głównie tematy z tą pandemią
związane. I taki tradycyjny model, na-
wet z tych większych transformero-
wych, z atencją, np. typu BERT, nauczył
się, że hejt był związany z konkretnymi
tematami, a nie z konkretną stylistyką
czy gramatyką wypowiedzi. To się na-
zywa overfitting, czyli tzw. przeuczenie.
Mamy z nim do czynienia, gdy model
na skróty uczy się powtarzających
cech, które okazują się powtarzalne tyl-
ko w danym małym zbiorze, ale nie są
cechami uniwersalnymi. Od razu przy-
pomina mi się egzamin na prawo jaz-
dy, przed którym instruktorzy uczą,
żeby na widok pachołka w oknie, w kon-
kretnym miejscu, obracać kierownicą
w określonym kierunku określoną ilość
razy. No i pięknie −mamy setki tysięcy
zdanych egzaminów. Ale gdzie poza
egzaminem będziemy w stanie wyko-
rzystać ten trick?

Skrzywienia w danych to temat rze-
ka. W skrócie chodzi o to, by nie domi-
nować konkretnym typem danych zbio-
ru uczącego, bo wtedy inne warianty
okażą się zbyt marginalne, by zostać za-
uważone i wejść do procesu tworzenia
mentalnych reprezentacji w modelu.
Jeśli będziemy uczyć model rozpozna-
wania hejtu na danych z konkretnych
portali społecznościowych, gdzie gra-
matyka czy ortografia są stosowane co
najmniej kreatywnie, a słownictwo bar-
dziej przypomina szyfr, to wówczas mo-
del może nie poradzić sobie z popraw-
ną, dłuższą wypowiedzią, która będzie
kogoś również obrażać, ale w bardziej
wyrafinowany sposób. Problemem może
być też płeć – jeśli wybierzemy dane,
w których np. wyraźnie częściej obrażani
są mężczyźni, to obraza pod adresem
kobiety może zostać niezauważona.

Kolejnym problemem są metryki.
Znów trzeba uważnie i odpowiedzialnie
dobierać zarówno zestawy danych te-
stowych, by właśnie wyłapać poten-
cjalne przeuczenie lub inne skrzywienia,
jak i metryki, za pomocą których mamy
kontrolować model, np. raportować

postępy w przypadku dotowanych pro-
jektów czy komunikować funkcjonalność
produktu. Czy zależy nam na tym, by
model był bardziej czuły, czyli częściej
alertował, czy też żeby jak najmniej
było fałszywie pozytywnych predykcji, bo
będą np. oznaczały oskarżanie nie-
winnych osób. Każde zastosowanie
sztucznej inteligencji należy dogłębnie
przeanalizować.
Dziś na językach wszystkich jest Chat
GPT. Czym jeszcze zaskoczą nas
specjaliści odpowiedzialni za postęp
w dziedzinie AI?

– W słowie zaskoczą chyba zamyka
się ta niewiadoma. Wstawmy popcorn,
usiądźmy wygodnie i obserwujmy. In-
nowacje pojawiają się niemal każdego
dnia, naprawdę jest i będzie co oglądać.
Osobiście życzyłabym sobie więcej
prospołecznych ulepszeń, takich spod
znaku skróconych kolejek tam, gdzie są
one krytyczne, lepiej zorganizowanej lo-
gistyki, dostępności dla wykluczonych.
I wszędzie tam widzę szansę dla spe-
cjalistów od AI. Ale też legislatorów, bo
ten postęp musi iść ramię w ramię z od-
powiedzialnością.
Gdzie dziś spotyka się nauka z bizne-
sem w drodze do rozwoju sztucznej in-
teligencji?

– Jest coraz więcej wspólnych ini-
cjatyw grantowych, na bazie których po-
wstają konsorcja, wspólnie rozwiązujące
konkretne problemy. Wówczas prace
badawcze rozkładają się między ze-
społy R&D z podmiotów komercyjnych
a badaczy z jednostek naukowych,
często przedsiębiorstwa wnoszą też
dane. Wbrew pozorom w wielu przy-
padkach to naukowcy posiadają lepsze
zasoby obliczeniowe. W każdym razie
to z założenia prawdziwa synergia,
która ma rozwiązywać prawdziwe pro-
blemy. I wszystko byłoby super, gdyby
nie pewne ale. Często bowiem sama for-
ma dotacji wymaga solidnego dopra-
cowania − od niebagatelnie szczegó-
łowych, źle sformułowanych wniosków,
po proces oceny, rozliczeń, możliwość
− albo raczej trudność − dobierania
wybranych partnerów ze względu na
formy podwykonawstwa, prawo zamó-
wień publicznych i inne chwasty na na-
szej łące innowacji. Ale wiele z tych pro-
jektów naprawdę rozkwita, więc nie
traćmy optymizmu. A w międzyczasie,
karmieni tym optymizmem, poszukajmy
wspólnie miejsc, w których można tę
współpracę udrożnić.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Sieć Badawcza Łukasiewicz – Instytut Technik Innowacyjnych EMAG
jest instytutem sieci specjalizującym się w informatyce stosowanej,
informatyce technicznej oraz technologiach informacyjnych. Zajmu-
jemy się m.in. szeroko rozumianym cyberbezpieczeństwem, sztuczną
inteligencją, analizą danych, IoT, Przemysł 4.0, Smart Cities, cyfrowymi
usługami publicznymi oraz badaniami laboratoryjnymi.

Kompetencje Instytutu koncentrują się na czterech podstawowych
obszarach działalności Łukasiewicza (Transformacja cyfrowa, Inteli-
gentna i czysta mobilność, Zdrowie, Zielona, niskoemisyjna gospo-
darka). Realizujemy zadania mające wpływ na informatyzację
i bezpieczeństwo informatyczne kraju. Oferujemy także specjali-
styczne rozwiązania związane z obszarem nowoczesnych technolo-
gii w zakresie cyberbezpieczeństwa i sztucznej inteligencji.

Instytut Łukasiewicz – EMAG tworzy miejsce, w którym powstają prze-
łomowe projekty. Nasze badania odpowiadają na wyzwania spo-
łeczne i gospodarcze. Zapewniamy wysoki poziom merytoryczny
prowadzonych prac badawczych i wdrożeniowych.
W strukturach Instytutu Łukasiewicz – EMAG działają trzy Centra Ba-
dawcze:
• Centrum Badawcze Technologii Innowacyjnych
• Centrum Badawcze Informatyki
• Centrum Badań i Certyfikacji

Łukasiewicz – EMAG jest Liderem Łukasiewicza w obszarze sztucz-
nej inteligencji i cyberbezpieczeństwa.
Zapewniając wysoki poziom bezpieczeństwa dla swoich partnerów
biznesowych, Instytut realizuje szereg usług z różnych obszarów bez-
pieczeństwa m.in. poprzez:
• Centrum Usług Bezpieczeństwa Łukasiewicz – EMAG (CUBE),
w skład którego wchodzą następujące usługi:

- Security Operation Center (SOC) − usługa monitorowania śro-
dowiska IT, mająca na celu podniesienie bezpieczeństwa systemów
informatycznych;

- System Zarządzania Bezpieczeństwem Informacji (SZBI) zgodnie
z normą ISO 27001, stworzenie dokumentacji wzorcowej, ocena do-
kumentacji SZBI w organizacji, wdrożenie SZBI w danej organizacji
oraz wsparcie w tym temacie;

- Audyt cyberbezpieczeństwa przeprowadzany przez osoby po-
siadające wymagane certyfikaty;

- Szkolenie w zakresie cyberbezpieczeństwa dla pracowników
urzędu.
• Laboratorium ITSEF (IT Security Evaluation Facility), które wykonuje
ocenę bezpieczeństwa produktów teleinformatycznych, zarówno
oprogramowania, jak i komponentów sprzętowych i sprzętowo-pro-
gramowych, w następujących obszarach zastosowań: motoryzacja,
teleinformatyka, energetyka i inteligentne sieci elektroenergetyczne,
inteligentne opomiarowanie, przemysłowe systemy automatyki i ste-
rowania, Internet rzeczy (IoT), sieci telekomunikacyjne, administracja
publiczna, elementy infrastruktury krytycznej. Obszary te są rozwi-
jane przez realizację kolejnych projektów, m.in. lekkie schematy cer-
tyfikacji.
• Laboratorium Radia i Łączności Bezprzewodowej, w którym otrzy-
mujemy możliwość wykonywania testów umożliwiających potwier-
dzenie zgodności wyrobu z dyrektywą 2014/53/EU (RED − Radio
Equipment Directive – dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady
w sprawie harmonizacji ustawodawstw państw członkowskich doty-
czących udostępniania na rynku urządzeń radiowych).
• Działalność związana z zagadnieniami analizy danych, maszyno-
wego uczenia i sztucznej inteligencji. Poprawa niezawodności, wy-
dajności i bezpieczeństwa to obecnie jedne z najważniejszych
priorytetów dla organizacji przemysłowych i przedsiębiorstw.
• Centrum Badań i Certyfikacji, posiadające szeroką ofertę badań,
w tym badania kompatybilności elektromagnetycznej (EMC), środo-
wiskowe, elektryczne, IP, gazowe oraz jakości węgla. W ramach La-
boratorium Badań Kompatybilności Elektromagnetycznej działają
laboratoria w Katowicach oraz w Białymstoku.

www.emag.lukasiewicz.gov.pl
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Jedną z podstawowych przeszkód
stojących na drodze owocnej współ-
pracy nauki i biznesu jest nieprzy-

stawalność środowisk naukowego i biz-
nesowego. Stanowią one dwa światy
rządzące się własnymi prawami. Ko-
nieczne jest jednak budowanie platform
współpracy między nimi, ponieważ ich
współdziałanie stanowi podstawę in-
nowacyjnej gospodarki.

Inną przeszkodą są bariery biuro-
kratyczne. Nadmiernie rozbudowana
struktura uczelni wyższych powoduje
znaczne wydłużenie procesu decyzyj-
nego, co niekiedy zniechęca przedsię-
biorców do współpracy. Również sami
pracownicy naukowi nie zawsze wyka-

zują zainteresowanie współpracą z biz-
nesem. Ma ona bowiem znikome zna-
czenie dla oceny okresowej, od której
zależy kariera naukowa.

Uczelnie i firmy różnie podchodzą
też do sprawy ujawniania wyników ba-
dań. Przedsiębiorcom zwykle zależy
na zachowaniu ich w tajemnicy przed
konkurencją.  Z kolei uczelnie nie są za-
ineresowane badaniami, których wyni-
ków nie mogą wykorzystać dla własnych
celów, czyli włączyć do publikowanego
dorobku naukowego. 

Problem stanowi również czas.
− Jednym z wyzwań w obszarze współ-
pracy nauki z biznesem jest horyzont
czasowy związany z komercjalizacją

wiedzy i technologii płynącej z uczelni
do biznesu. Biznes oczekuje zwrotu
w krótkich perspektywach czasowych,
np. do roku, natomiast projekty uczel-
niane wymagają dłuższych horyzontów
czasowych − często realny wynik prac
możliwy jest nie wcześniej niż po kilku
latach. Badania naukowe to maraton,
a nie sprint. Produkty technologiczne za-
wsze są w nieustannym procesie do-
skonalenia − mówi Kamil Gromulski,
koordynator projektu Connect & Scale
Up  (cytat ze strony Grupy Polskiego Fun-
duszu Rozwoju).

Problemy związane ze współpracą
między nauką a biznesem i przełoże-
niem osiągnięć badawczych na inno-

Synergia nauki i biznesu. 
Czy to działa?

Jak przedstawia się obecnie stan współpracy jednostek naukowych z biznesem? Czy na-
stąpiły zmiany w świadomości obu środowisk dotyczące korzyści z połączenia sił? Jakie
czynniki sprzyjają komercjalizacji innowacyjnych rozwiązań? Te pytania są kluczowe
w procesie budowy innowacyjnej gospodarki. We współczesnym świecie komercyjne wy-
korzystanie osiągnięć naukowych nabiera bowiem coraz większego znaczenia. Chiny wy-
dają na ten cel miliardy dolarów amerykańskich w formie subwencji. Czy Polska również
zmierza w dobrym kierunku?

Wojciech Ostrowski



wacje rynkowe nie dotyczą tylko Polski.
W literaturze fachowej powstało nawet
pojęcie „europejskiego paradoksu”
(ang. European paradox). Specjaliści od
zarządzania podkreślają, że poprawa
współpracy nauki i biznesu będzie wy-
magać jeszcze wiele wysiłku. 

Nauka i biznes 
zacieśniają współpracę

Mimo wielu trudności współpraca
środowisk biznesowych i nauki rozwija
się. Dzieje się tak, ponieważ przynosi
ona korzyści obu stronom. „Według ra-
portu „Współpraca uczelni z biznesem”
w Polsce liczba osób zaliczanych do za-
sobów ludzkich dla nauki i techniki
w 2008 r. wynosiła 3,9 mln, a w 2020 r.
wzrosła do ok. 5,2 mln. Personel B+R li-
czy w Polsce 125 tys. osób, co oznacza,
że jego liczba zwiększyła się od 2008 r.
ponad dwukrotnie (z 62 tys. osób). Stop-
niowo zmniejsza się odsetek badaczy
zatrudnionych w szkolnictwie wyższym
– w 2008 r. było to 65 proc. ogółu bada-
czy, a w 2020 r. udział ten wynosił
46 proc. Struktura zatrudnienia zbliża się
do krajów o silnie rozwiniętym i dobrze
prosperującym przemyśle, gdzie więk-
szość badaczy zatrudnionych jest w sek-
torze przedsiębiorstw. Tak jest w Niem-
czech, w Skandynawii czy we Francji
– na uczelniach zatrudnionych jest
25–35 proc. badaczy” − czytamy stronie
Grupy Polskiego Funduszu Rozwoju.

W Polsce rosną również nakłady na
prace badawczo-rozwojowe w relacji do
Produktu Krajowego Brutto. Trzeba jed-
nak podkreślić, że nasz kraj zaczynał
z jednego z najniższych poziomów w Eu-
ropie i ciągle nie udało nam się dogo-
nić najlepszych. Największy wzrost wy-
datków dotyczy przedsiębiorstw. Wy-
datki uczelni na ten cel rosną znacznie
wolniej. Trzeba przy tym podkreślić, że
w ciągu ostatnich 2 dekad nastąpił
gwałtowny rozwój gospodarki opartej na
wiedzy. Rozwijają się techniki zarzą-
dzania wiedzą w biznesie, a umiejęt-
ność innowacyjnego myślenia nabiera
wartości. 

Polska podążyła drogą, przez którą
przeszło wiele państw. Budowa społe-
czeństwa wiedzy i gospodarki opartej
na wiedzy następuje, gdy poziom roz-
woju gospodarki tradycyjnej osiąga
określony poziom. Wówczas zaczyna
rozwijać się współpraca miedzy uczel-
niami i biznesem, w wyniku której przed-
siębiorstwa zdobywają większą konku-
rencyjność na rynku międzynarodo-
wym, a uczelnie umacniają swoją po-
zycję na świecie. 

Rola państwa 
w budowaniu relacji 
między nauką a biznesem

Jak pisał niedawno hongkoński
dziennik „South China Morning Post”,
rząd Chin zwiększył fundusze na rozwój
najnowszych technologii do w przeli-
czeniu 8,7 mld dol., by zapobiec skutkom
wojny technologicznej ze Stanami Zjed-
noczonymi. Finansowanie najnowszych
technologii ma zwiększyć niezależność
technologiczną kraju. Do tej pory chiń-
skie firmy otrzymały dziesiątki miliardów
juanów wsparcia. Państwowe finanso-
wanie dotyczy projektów związanych
z transferowaniem prac badawczych do
biznesu. Zostało ono zainaugurowane
w 2014 r. 

Również chińskie samorządy − głów-
nie na szczeblu prowincjonalnym
− zwiększają wydatki na wprowadza-
nie nowoczesnych technologii w celu

zwiększenia własnej zamożności. Rząd
Chin zakłada, że należy wspierać fi-
nansowo przedsiębiorców w pokony-
waniu przeszkód stojących na drodze
do osiągania celów rozwojowych. Po-
moc państwa ma pojawić się wtedy, gdy
zawiodą rozwiązania rynkowe.

W Polsce przedsiębiorcy mogą ko-
rzystać z różnych programów wsparcia
współpracy nauki i biznesu. Ich źródłem
są fundusze krajowe i europejskie. Po-
moc tę koordynują instytucje centralne:
Biuro Rzecznika Małych i Średnich
Przedsiębiorców, Polska Agencja Roz-
woju Przedsiębiorczości, Narodowe
Centrum Badań i Rozwoju. To ostatnie
stworzyło Krajowy Punkt Kontaktowy
PR Horyzont Europa (KPK).

Jak czytamy na stronie internetowej
Biura Rzecznika Małych i Średnich
Przedsiębiorców, KPK wspiera uczest-
nictwo polskich jednostek naukowych,
przedsiębiorstw oraz innych podmio-
tów w Programie Ramowym Unii Eu-
ropejskiej na rzecz badań i innowacji

Horyzont Europa. Bezpłatną pomocą
służy kilkudziesięciu wysokiej klasy
ekspertów posiadających wiedzę
z zakresu programów sektorowych,
jak i budowy konsorcjów, prowadzenia
negocjacji, przygotowania wniosków
projektowych, lobbingu, koordynacji
i rozliczeń formalno-finansowych pro-
jektów.

Krajowe Klastry Kluczowe 
jako podmioty integrujące 
naukę i biznes

Jedną z przyczyn tworzenia Krajo-
wych Klastrów Kluczowych jest wspie-
ranie przedsiębiorczości opartej na in-
nowacjach oraz rozwoju umiejętności
dynamicznego wprowadzania nowych
technologii. Ułatwiają one nawiązywa-
nie współpracy przedsiębiorstw, insty-
tucji badawczych i instytucji działają-
cych w otoczeniu biznesu, dla zwięk-

szenia konkurencyjności polskiej go-
spodarki.

Tworzenie KKK stanowi realizację
polityki Unii Europejskiej. Z badań wy-
nika, że przynależność do klastrów
zwiększa innowacyjność, co przekłada
się m.in. na liczbę wniosków o reje-
stracje nowych znaków towarowych
i patentów. Unia Europejska chce iść
jednak jeszcze dalej w swej polityce kla-
strowej, toteż pojawiła się koncepcja
tworzenia wielkich klastrów ogólnoeu-
ropejskich. Jak czytamy w raporcie
„Kierunki rozwoju polityki klastrowej
po 2020 r.”, przygotowanym na zlecenie
Ministerstwa Rozwoju, „Oznacza to po-
trzebę poprawy wsparcia kooperacji
klastrów regionalnych z poszczegól-
nych krajów, a następnie tworzenie du-
żych europejskich klastrów o światowym
zasięgu. Tym samym w ujęciu krajowym
oznacza to nacisk na wzrost otwartości
klastrów krajowych i regionalnych na
współpracę z podobnymi klastrami
w krajach Wspólnoty, by łączyć możli-

www.rynekinwestycji.pl

B+R/NOWE TECHNOLOGIE 105

Czynnikiem, który pozwala optymistycznie 
patrzeć na rozwój współpracy nauki i biznesu, 
są sukcesy polskich studentów. Wielu 
wyróżniających się absolwentów zajęło 
kluczowe stanowiska w firmach 
wprowadzających zaawansowane technologie.
Dotyczy to m.in. branży kosmicznej. Efektem 
tego procesu będzie już wkrótce wysłanie 
w kosmos pierwszego polskiego satelity. 
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wości i budować klastry o globalnym po-
tencjale”.

Sukcesy we współpracy
nauki i biznesu

Czynnikiem, który pozwala optymi-
stycznie patrzeć na rozwój współpracy
nauki i biznesu, są sukcesy polskich stu-
dentów. Wielu wyróżniających się ab-
solwentów zajęło kluczowe stanowiska
w firmach wprowadzających zaawan-
sowane technologie. Dotyczy to m.in.
branży kosmicznej. Efektem tego pro-
cesu będzie już wkrótce wysłanie w ko-
smos pierwszego polskiego satelity.
W planach jest budowa całkowicie nie-
zależnego od zagranicznych partnerów
systemu obserwacji satelitarnej, który
będzie mógł być wykorzystany np. do
celów wojskowych.

Na uczelniach powstają również
urządzenia, które znajdują zastosowa-
nie w przemyśle. Ośrodek naukowy
spółki Orlen pracuje nad możliwością
lepszego wykorzystania biomasy. Cho-
ciaż badania wymagają czasu, mogą
znacząco wpłynąć na przemysł pali-
wowy.

Wydaje się, że również naukowcy
dostrzegają konieczność łączenia wy-

siłków dla współpracy z biznesem. Jako
przykład można podać Sieć Badawczą
Łukasiewicz, utworzoną w 2019 r. Obec-
nie jest ona trzecią w Europie zintegro-
waną siecią instytutów badawczych.
Tworzą ją 22 ośrodki badawczo-rozwo-
jowe z całej Polski, a zatrudnia ona ok.
4,5 tys. osób.

Istotne dla rozwoju innowacyjności
jest również pozyskanie finansowania
dla wdrożeń. Wiele firm nie dysponuje
odpowiednim kapitałem, a banki nie są
chętne, by finansować przedsięwzięcia
o dużym ryzyku i długim okresie zwro-
tu inwestycji. W uzyskaniu pożyczek po-
maga Bank Gospodarstwa Krajowego,
oferując produkty gwarancyjne, które
stanowią zabezpieczenie banków ko-
mercyjnych przy finansowaniu współ-
pracy dla stworzenia innowacyjnych roz-

wiązań. − BGK jest jedną z instytucji,
które odgrywają kluczową rolę w fi-
nansowaniu gospodarczego rozwoju
Polski. Rozumiemy też wagę innowacji,
nowych technologii. Chcemy wdrażać
takie rozwiązania, pieniędzy na ten cel
nie zabraknie – zapewnia Radosław
Kwiecień, członek zarządu Banku Go-

spodarstwa Krajowego, cytowany przez
portal Strefa Biznesu.

Pod względem innowacyjności pol-
ska gospodarka znajduje się ciągle
daleko za europejską czołówką. Jedno-
cześnie przemysł wytwarza aż 30 proc.
PKB, jednak ciągle wydaje ogromne pie-
niądze na zakup technologii zagra-
nicznych. Jeśli uda się stworzyć spraw-
ny mechanizm współpracy biznesu i na-
uki, pieniądze te zasilą polskie uczelnie
i instytuty badawcze. ■
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Istotne dla rozwoju innowacyjności jest pozyska-
nie finansowania dla wdrożeń. Wiele firm nie
dysponuje odpowiednim kapitałem, a banki 
nie są chętne, by finansować przedsięwzięcia 
o dużym ryzyku i długim okresie zwrotu inwestycji.

Realizowane prace w szczegól-
ności są związane z unieszko-
dliwianiem lub zagospodarowa-

niem strumieni odpadowych różnego
pochodzenia. Autorskie technologie
pracowników Instytutu są wyróżniane
licznymi nagrodami na krajowych
i międzynarodowych targach wynalaz-
czości i innowacji.

Zespół Instytutu prowadzi badania
nad technologiami wydzielania nisko-
stężonego ditlenku węgla z mieszanin
gazowych oraz rozdziału biogazu przy
wykorzystaniu nowoczesnych technik
separacji gazów, a także procesami
neutralizacji niskostężonego metanu

z powietrza wentylacyjnego w katali-
tycznych i niekatalitycznych procesach
rewersyjnych.

Przedmiotem zainteresowań jest
również utylizacja lotnych związków
organicznych (LZO) i tlenków azotu
(NOx) z wykorzystaniem nowoczesnych
strukturalnych nośników katalizatora,
wytwarzanych np. metodą druku 3D. Po-
nadto realizowane są prace związane
z otrzymywaniem materiałów o pro-
jektowanej strukturze w skali nano- i mi-
krometrycznej oraz specyficznych wła-
ściwościach katalitycznych i sorpcyjnych
do zastosowań w procesach chemicz-
nych oraz separacyjnych. ■

Technologie służące
ochronie środowiska
Badania prowadzone w Instytucie Inżynierii Chemicznej Polskiej Akademii Nauk są ukie-
runkowane przede wszystkim na zagadnienia dotyczące ochrony środowiska, a zatem
zdrowia i życia ludzkiego. 

Fot: Janusz Malinowski / IICh PAN
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Coraz ważniejszym czynnikiem
w decyzjach zakupowych firm
i instytucji staje się zrównowa-

żony rozwój. Czynnik ekologiczny jest
jedną z kluczowych kwestii przy wybo-
rze sprzętu, a jego waga z roku na rok
rośnie. Epson idealnie wpisuje się w to
zapotrzebowanie, oferując wydajne
modele drukarek atramentowych dla
biznesu.

Zrównoważony rozwój 
z Heat - Free

Zastąpienie modeli laserowych
mniej energochłonnym, „chłodnym”
drukiem atramentowym w technologii
Heat - Free pozwala zaoszczędzić
znaczne ilości prądu i ograniczyć wy-
twarzanie CO2. Jest to szczególnie istot-
ne np. w kontekście dyrektywy Mini-
sterstwa Klimatu i Środowiska, naka-
zującej jednostkom sektora finansów pu-
blicznych zmniejszenie zużycia energii
elektrycznej o 10 proc.

W ub.r. miała miejsce premiera ro-
dziny WorkForce Enterprise AM, której
flagowym przedstawicielem jest WF
Enterprise AM-C5000 o szybkości
50 ppm, przeznaczony dla średnich
i większych grup roboczych. Jest to naj-
mniejsze wolnostojące urządzenie A3
dla biznesu – wyznacznikiem jego wiel-
kości jest kartka tego rozmiaru. Prostsza
ścieżka papieru umożliwia szybkie usu-
wanie zacięć, a dzięki mniejszej ilości
podzespołów ryzyko przestojów serwi-
sowych jest zredukowane. Dodatko-
wym atutem jest stała głowica drukująca
na całej szerokości strony.

Urządzenia biznesowe Epsona ob-
sługuje chmurowy system Epson Re-
mote Services (ERS), umożliwiający
zdalną diagnostykę i  zarządzanie nimi.
Szybkość drukarek Epson (szczególnie

wydruku pierwszej strony) gwarantuje
sprawną i efektywną pracę. Wielu użyt-
kowników korzysta z cenionych mode-
li z linii Epson WorkForce Pro, takich jak
WF-C579RDWF (A4) i WF-C879RDWF
(A3+) RIPS, które ułatwiają cykl obiegu
dokumentów w mniejszych firmach.

Witaj w cyfrowym świecie
Obieg dokumentów to jednak nie

tylko przenoszenie treści na papier
– równie ważna jest dziś digitalizacja,
czyli przekształcanie informacji ana-
logowych na łatwą w obsłudze i bez-
pieczną postać cyfrową. W ofercie Ep-
son – poza urzrządzeniami wielofukn-
cyjnymi – znajdziemy skanery bizne-
sowe i plotery z funkcją skanera. Po-
trafią one zapisać obraz w wysokich
rozdzielczościach niezależnie od tego,

czy nośniki mają rozmiar znaczka
pocztowego, czy format A0.

Digitalizacja to oszczędność miejsca
w biurze, prosty dostęp do dokumentów
archiwalnych, zmniejszenie utraty da-
nych i szybsze odzyskiwanie sprawno-
ści po awarii, równoczesny dostęp do
plików dla wielu użytkowników etc. Ma-
sowe skanowanie dokumentów papie-
rowych i włączanie ich do elektronicz-
nego obiegu dokumentów znacząco
przekłada się na obniżenie kosztów
i zwiększenie efektywności pracy.

Skanery Garda: w pełni 
automatyczna digitalizacja

Nowy model Epson ES-C380W
z rodziny Garda dzięki funkcji Epson
ScanWay umożliwia w pełni automa-
tyczne skanowanie, bez potrzeby pod-
łączania urządzenia do komputera.
Dokumenty można przesyłać do folde-
rów sieciowych, w chmurze, na adres
email lub do pamięci USB. Użytkowni-
cy mogą używać go jako samodzielne-
go rozwiązania współpracującego
z współdzielonymi zasobami w sieci,
takimi jak OneDrive czy Sharepoint
online i MS Teams.

Poza szybkością jego atutem jest
niewielki rozmiar oraz wyprofilowany
w kształcie litery „U” przebieg papieru,
zastępujący tradycyjny, płaski. Dzięki tej
modyfikacji skaner zmieści się nawet na
małym biurku, a zeskanowane mate-
riały nie zajmują dodatkowej po-
wierzchni. Skanowanie biznesowe
wspomaga obieg danych między ze-
społami, działami i lokalizacjami, ogra-
niczając potrzebę tworzenia wielu fi-
zycznych kopii oraz ryzyko ich prze-
chwycenia lub utraty.

Kontakt: biznes@epson.pl

Łatwe zarządzanie dokumentami
na papierze i w plikach
Mimo cyfryzacji dokumenty papierowe nadal odgrywają ważną rolę. Objętość zasobów
papierowych, takich jak faktury, umowy, reklamacje czy zamówienia, nieustannie rośnie,
stanowiąc nie lada wyzwanie. Wybór sprawdzonego sprzętu i oprogramowania wspiera-
jącego obieg dokumentów umożliwia połączenie świata informacji przechowywanych na
fizycznych i cyfrowych nośnikach.



www.rynekinwestycji.pl

B+R/NOWE TECHNOLOGIE108

Innowacyjność jest dziś warunkiem
rozwoju i konkurencyjności, niezależ-
nie od branży. Jak wpisuje się ona
w przedmiot państwa badań?

− „Poltegor-Instytut” jest ważną
w kraju i w Europie jednostką naukowo-
-badawczą, w której zakres działania
wchodzi szeroko rozumiana proble-
matyka eksploatacji odkrywkowej. Dzia-
łając w oparciu o wiedzę i doświad-
czenie wysoko wyspecjalizowanej kadry
naukowej i technicznej, Instytut wspo-
maga przyjazne środowisku rozwiąza-
nia dla rozwoju branży górnictwa od-
krywkowego oraz efektywnego, racjo-
nalnego gospodarowania zasobami
naturalnymi i energią. Kreuje innowa-
cyjne procesy, technologie, metody i roz-
wiązania techniczne w obszarze gór-
nictwa i geologii, zgodnie z polityką bez-
pieczeństwa energetycznego i zrów-
noważonego rozwoju. Duże znaczenie
mają prace nad innowacyjnymi meto-
dami przetwarzania i wykorzystania
kopalin oraz technologiami odzysku
materiałów użytecznych, recyklingu
i unieszkodliwiania odpadów z gór-
nictwa.
Co jest kluczowe w efektywności
współpracy środowiska naukowego
z biznesem i jak zarządzanemu przez
pana zespołowi udaje się osiągać suk-
cesy na tym polu?

− Z racji swych zadań statutowych
działalność „Poltegor-Instytut” stanowi
zaplecze innowacyjno-wdrożeniowe
dla kopalń odkrywkowych w Polsce.
Większość prac badawczo-rozwojo-
wych realizowanych w Instytucie jest wy-
konywana na zamówienie przemysłu
i wdrażana w gospodarce, co stanowi
potwierdzenie ich jakości. W kontekście
efektywnej współpracy naukowców
z przemysłem kluczowe jest wieloletnie
doświadczenie kadry Instytutu w reali-
zacji różnorodnych tematów badaw-

czych i rozwojowych dla przemysłu i ra-
zem z przemysłem. Stwarza to możli-
wości prowadzenia szerokiej działal-
ności badawczo-aplikacyjnej na po-
trzeby podmiotów gospodarczych
w kraju i za granicą oraz oferowanie im
oryginalnych projektów i technologii, ba-
dań, ekspertyz oraz usług specjali-
stycznych.
Jak wiele projektów badawczych re-
alizowanych przez „Poltegor-Instytut”
kończy się komercjalizacją?

− Instytut realizuje m.in. projekty
wdrażające do górnictwa gospodarkę
o obiegu zamkniętym oraz dotyczące
wykorzystania odpadów wydobyw-
czych. Istotne są prace badawcze i ba-
dawczo-wdrożeniowe realizowane
przez nas w ramach Narodowego
Centrum Badań i Rozwoju oraz Agen-
cji Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa. Szczególne zainteresowanie
przemysłu budzą projekty umożliwia-
jące wykorzystanie odpadów z pro-
dukcji surowców skalnych na potrzeby
przemysłu ceramicznego oraz wyko-
rzystanie odpadów pokopalnianych
i pozostałości po eksploatacji górniczej
jako polepszaczy glebowych, umożli-
wiających poprawę jakości upraw rol-
nych.
Jakie są obecnie wiodące kierunki
państwa działań i na ile są one podyk-
towane zapotrzebowaniem przemy-
słu?

− Wśród aktualnie realizowanych
zadań badawczych wyróżniają się pro-
jekty związane z rekultywacją i rewita-
lizacją terenów poprzemysłowych,
przede wszystkim dotyczące rekulty-
wacji wyrobisk poeksploatacyjnych po-
zostałych po eksploatacji odkrywko-
wej węgla brunatnego oraz zrówno-
ważonego wykorzystania zwałowisk
pogórniczych do budowy instalacji od-
nawialnych źródeł energii. Perspekty-
wicznymi kierunkami rozwoju Instytutu
są również prace badawczo-rozwojowe
w zakresie szeroko pojętej inżynierii lą-
dowej i inżynierii środowiska, realizo-
wane m.in. pod przyszłą lokalizację
elektrowni jądrowych w Polsce, w ra-
mach których niezbędne jest wykorzy-
stanie wiedzy obejmującej geotechnikę,
geoinżynierię i hydrogeologię.

Rozmawiała 
Magdalena Szczygielska

Dla przemysłu i z przemysłem
W kontekście efektywnej współpracy naukowców z przemysłem kluczowe jest wieloletnie
doświadczenie kadry Instytutu w realizacji różnorodnych tematów badawczych i rozwo-
jowych dla przemysłu i z przemysłem. Stwarza to możliwości prowadzenia szerokiej dzia-
łalności badawczo-aplikacyjnej na potrzeby podmiotów gospodarczych w kraju i za
granicą – mówi Jacek Szczepiński, dyrektor Instytutu Górnictwa Odkrywkowego „Polte-
gor-Instytut”.



Kopalnia Wapienia „Morawica” SA zajmuje się wydobyciem
wapieni jurajskich, ich przeróbką oraz dostawą gotowych pro-
duktów. Funkcjonuje na rynku od 60 lat, będąc jedną z naj-
większych kopalni odkrywkowych w Polsce. W 2001 roku
Kopalnia Wapienia Morawica przeszła proces prywatyzacji −
od tego czasu stanowi Spółkę Akcyjną ze stuprocentowym pol-
skim kapitałem.

Kopalnia Morawica jest znanym i ważnym producentem wyso-
kiej jakości kamienia przemysłowego dla hutnictwa, cu-
krownictwa i energetyki oraz kruszyw dla budownictwa
i drogownictwa. Spółka specjalizuje się także w produkcji na-
wozu wapniowo-węglanowego dla rolnictwa, uznanego za
ekologicznie czysty.

Wizytówką firmy jest także Marmur Morawica − kamień deko-
racyjno-użytkowy o ciepłej, beżowej barwie, znajdujący zasto-
sowanie zarówno we wnętrzach domów klientów

Świętokrzyska marka, światowa jakość

indywidualnych, budynkach użyteczności publicznej, jak i wielu
reprezentacyjnych obiektach w kraju i za granicą.

Atutem przedsiębiorstwa jest własna bocznica kolejowa, z któ-
rej może odjechać nawet 6 składów po 40 wagonów w ciągu
doby, co daje 15 tys. ton kamienia. Pozwala to znacznie odcią-
żyć drogi publiczne.

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom klientów oraz szybko roz-
wijającemu się rynkowi, Spółka stale poszerza swoje portfolio
i wprowadza nowoczesne rozwiązania techniczne, technolo-
giczne oraz ekologiczne. Niezmiennie wyróżniają ją: doświad-
czenie, rzetelność, jakość i innowacyjność.

tel. 41 36 70 200
www.kopalniamorawica.pl 
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Zachodniopomorski Uniwersytet
Technologiczny w Szczecinie
istnieje oficjalnie od 1 stycznia

2009 r. Powstał w wyniku połączenia Po-
litechniki Szczecińskiej oraz Akademii
Rolniczej w Szczecinie. To unikatowy
w kraju mariaż nauk inżynieryjno-tech-
nicznych, rolniczych, ścisłych, przyrod-
niczych i społecznych. W strukturze
uczelni istnieje 11 wydziałów o bardzo
odmiennych charakterystykach. Ta róż-
norodność powoduje, że kandydaci na
studia w obrębie jednej uczelni mają do
wyboru prawie 50 kierunków. Do naj-
ciekawszych należą: inżynieria w me-
dycynie, ichtiologia i akwakultura, bu-
dowa jachtów oraz jedyne w Polsce: ky-
nologia oraz uprawa winorośli i wi-
niarstwo.

Najwyżej ocenione dyscypliny na-
ukowe, którym w wyniku ewaluacji przy-
znano kategorię A, to: inżynieria mate-
riałowa, inżynieria mechaniczna, auto-
matyka, elektronika, elektrotechnika
i technologie kosmiczne oraz rolnictwo
i ogrodnictwo. Wszystkie 14 dyscyplin
posiada pełne prawa akademickie.

Wkład w rozwój 
zielonego przemysłu

Szczecińska uczelnia skutecznie
łączy rozwój technologiczny z wyma-
ganiami klimatycznymi. To, co ją wy-
różnia, to aż 3 „zielone” dyscypliny na-
ukowe: zootechnika i rybactwo, tech-
nologia żywności i żywienia oraz rol-
nictwo i ogrodnictwo. W tej ostatniej dys-
cyplinie Zachodniopomorski Uniwer-
sytet Technologiczny w Szczecinie osią-
gnął najwyższą ocenę poziomu badań
naukowych w kraju. Również pod kątem
wyzwań zielonego przemysłu przygo-
towano nowy kierunek − agrobioinży-
nierię. Przybliży on studentom nowe
technologie wykorzystywane w pro-
dukcji artykułów spożywczych, pasz, na-
wozów i biopaliw, a także wykształci

umiejętność ulepszania systemów
oczyszczania wody i ścieków oraz za-
gospodarowania odpadów.

Zielone technologie, ekologia i zrów-
noważony rozwój są bez wątpienia
mocnymi stronami uczelni. ZUT jest
także liderem innowacji, który przodu-
je pod względem liczby opatentowa-
nych wynalazków i praw ochronnych na
wzory użytkowe. Współpraca z otocze-
niem społeczno-gospodarczym korzy-
stającym z dostarczanych ekspertyz, no-
woczesnej i systematycznie rozbudo-
wywanej infrastruktury badawczej oraz
kadry o uznanym dorobku naukowym
sprawia, że uczelnia ma realny wpływ

na rozwój polskiego zielonego prze-
mysłu.

ZUT na Polskiej Mapie 
Infrastruktury Badawczej

Ważnym elementem tych działań
ZUT będzie największy projekt w histo-
rii uczelni, finalizowany w 2023 r. Cho-
dzi o Centrum Zaawansowanych Ma-
teriałów i Inżynierii Procesów Wytwa-
rzania, na które składa się 8 laborato-
riów wyposażonych w 18 najwyższej kla-
sy aparatów. Powstanie Centrum umoż-
liwi wykorzystanie technik mikrosko-
powych, spektroskopowych i anali-
tycznych na rzecz zaawansowanych
prac badawczo-rozwojowych w zakre-
sie inżynierii materiałowej i inżynierii
chemicznej. Wartość projektu to 61,5 mln
zł, w tym43 mln zł – środki z funduszy
unijnych.

Realizacja inwestycji oznacza
umieszczenie Zachodniopomorskie-
go Uniwersytetu Technologicznego
w Szczecinie na Polskiej Mapie Infra-
struktury Badawczej, jako jedynej in-
stytucji w regionie, której udało się zna-
leźć w tym elitarnym gronie. ■

Kadry dla zielonego przemysłu
kształcą się w Szczecinie
Pomorze Zachodnie nie kojarzy się z przemysłem ani ze szkolnictwem wyższym. Nie-
słusznie, bo właśnie tu, w stolicy regionu, stworzono doskonałe warunki do pełnej współ-
pracy tych dwóch sektorów i to w Szczecinie kształcą się przyszłe kadry polskiego zielonego
przemysłu.





www.rynekinwestycji.pl

EDUKACJA112

Co to takiego projekt IDEA+?
Julia Łuczyńska: IDEA+ jest start-

upem mającym na celu wsparcie w roz-
woju podstawowych kompetencji w klu-
czowych obszarach życia, takich jak
zdrowie, relacje i finanse. Dodatkowo
IDEA+ inspiruje do budowania marek
osobistych i wspiera w tym procesie
oraz pomaga skorzystać z jej atutów
w realnym świecie.
Czy IDEA+ to typowy komercyjny start-
up?

JŁ: Zdecydowanie nie. Cała idea
IDEA+ wzięła się z chęci pomocy mło-
dym, zdolnym ludziom, którym trudno
było odnaleźć cel czy życiowy kierunek.
Zauważyliśmy, że wielu studentom bra-
kuje kompetencji w zakresie podsta-
wowych obszarów życia. Kiedy je zdo-
byli, niewiele przeszkadzało im w mak-
symalizacji własnego rozwoju, a także
marki osobistej opartej na specjalizacji
zawodowej lub pasji. Nasz projekt au-
tomatyzuje taki proces wsparcia, do-
datkowo dostarczając sporo rozrywki.
Czym wyróżnia się IDEA+?

JŁ: Niezwykłość proponowanego
projektu polega na połączeniu rozryw-
ki z rozwojem. Projekt skierowany jest
głównie do osób pomiędzy 14. a 25. ro-
kiem życia. To czas najintensywniej-
szego rozwoju, a także chęci do zaba-

wy i poznawania świata. IDEA+ umoż-
liwia to wszystko, dostarczając narzę-
dzia w lekki i przyjemny sposób.
W jaki sposób IDEA+ realizuje swoje
cele?

Andrzej Konopczyński: Korzystając
z nowoczesnych technologii, takich jak
AI, blockchain czy Web3, IDEA+ tworzy
trzy synergiczne produkty. To grywalna
platforma rozwojowa, gra RPG w świe-
cie fantasy oraz innowacyjny CyberBe-
havioral Evaluation System − CES Sys-
tem.
Kto tworzy projekt IDEA+?

AK: Nasz zespół łączy siłę do-
świadczenia z trendami. Część z nas
posiada nawet kilkudziesięcioletni staż
w biznesie, inni są relatywnie młodymi
specjalistami, którzy swoją pasję i kom-
petencje rozwijają od pierwszych lat ży-
cia. W zasadzie z takich pasjonatów
składa się nasz cały GameDevowy
team. Mamy w swojej ekipie także mło-
dych i ambitnych studentów oraz nie-
dawnych absolwentów, którzy swoje
specjalizacje rozwijają na światowych
rynkach i w poważanych firmach.
W jaki sposób chcecie wspierać roz-
wój?

JŁ: Nasza platforma jest miejscem
bezpośredniego rozwoju. Znajdują się
na niej szkolenia tworzone przez zna-

nych w mediach społecznościowych in-
fluencerów, którzy zbudowali marki
osobiste związane z obszarem zdrowia,
relacji i finansów. Dostępne są 3 pozio-
my szkoleń, które różnią się formą
i szczegółowością, począwszy od na-
granych filmów, przez grupowe spo-
tkania online, po spotkania na żywo i in-
dywidualne konsultacje z trenerami
rozwoju osobistego. Każdy element
platformy jest zgamifikowany, aby do-
starczyć odbiorcom rozrywkę i wzmac-
niać motywację podczas podróży na
platformie. Nasza gra jest także nośni-
kiem kompetencji, lecz dostarcza je
w sposób nienachalny.
A jak wykorzystać nowoczesne tech-
nologie i system, o którym pani wspo-
mniała?

JŁ: CES, czyli CyberBehavioral Eva-
luation System, to system występujący
zarówno na platformie, jak i w grze. Po-
zwala on mapować zachowania użyt-
kowników, aby finalnie zaproponować
ścieżkę rozwoju, konkretne szkolenia
i dostosowane do nich materiały oraz
spersonalizować zadania w grze i ich
poziom trudności. System jest wspierany
przede wszystkim przez sztuczną inte-
ligencję i zgodny z postulatami web3. To
bardzo perspektywiczne, ponieważ sys-
tem może być zaimplementowany w in-
nych aplikacjach, na stronach www,
w grach i innych usługach.
Jak można wesprzeć realizację projektu
IDEA+?

AK: Jesteśmy spółką akcyjną, której
częścią można się stać poprzez zakup
akcji. Jesteśmy też otwarci na inne źró-
dła finansowania, począwszy od inwe-
storów indywidualnych, udział w gran-
tach i konkursach, aż po pozyskanie
partnerów instytucjonalnych typu VC.
Z radością powiększymy nasz zespół
o osoby z naszych branż, szczególnie
znających web3, AI, marketing oraz
influencing.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Kompetencje można zdobywać na luzie
Niezwykłość proponowanego projektu polega na połączeniu rozrywki z rozwojem. Pro-
jekt skierowany jest głównie do osób pomiędzy 14. a 25. rokiem życia. To czas najinten-
sywniejszego rozwoju, a także chęci do zabawy i poznawania świata. IDEA+ umożliwia
to wszystko, dostarczając narzędzia w lekki i przyjemny sposób – przekonują Andrzej Ko-
nopczynski, CEO IDEA+ SA, i Julia Łuczyńska, COO w firmie. 

https://ideaplus.app/; kontakt@ideaplus.app
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Edukacja domowa stała się przedmio-
tem walki politycznej i ideologicznej.
Jak na to zjawisko reagują sami ucznio-
wie homeschoolingu? Czy jako uczeń
III klasy liceum ogólnokształcącego,
a wkrótce jeden z kolejnych absol-
wentów spersonalizowanej edukacji
w Polsce, jesteś świadomy, co dzieje
się wokół ciebie?

− Oczywiście. Nauczanie domo-
we spowodowało, że jestem świado-
mym obywatelem, człowiekiem, który ol-
brzymią część wolnego czasu spędza,
pracując jako wolontariusz, udzielając
się publicznie, współpracując z oby-
watelskimi organizacjami pozarządo-
wymi. Przez jakiś czas mieszkałem
w Ameryce Południowej i Afryce − do
dziś nasza rodzina wspiera tamtejsze
najuboższe dzieci, dając im szansę na
dobrą edukację.
Może jesteś „wyjątkowym dzieckiem”
i jednym z nielicznych przykładów?

− Na podobnym poziomie samo-
świadomości są niemal wszyscy moi
znajomi. Edukacja domowa powoduje,
że masz dużo więcej wolnego czasu,
więc możesz poświęcić się aktywno-
ściom pozalekcyjnym, które inspirują do
nowych wyzwań i ubogacają w do-
świadczenia. Pokazują, jak działa świat,
że wcale nie jest on idealny, sprawie-
dliwy i taki sam dla wszystkich, jak
często sugeruje się w tradycyjnej szko-
le. Poza tym osoby, którymi się ota-
czasz w homeschoolingu pokazują ci
często zupełnie inne możliwości dzia-
łania w świecie i nowe kierunki rozwo-
ju. Otwierają oczy na działalność, o któ-
rej w życiu byś nie wiedział ze szkoły. Za-
poznają cię z ludźmi, których rzadko
można poznać w szkole. Pan pyta mnie
o politykę, a ja zanim skończyłem 18 lat,
poznałem poglądy zarówno Konfede-

racji, jak i Lewicy, Prawa i Sprawiedli-
wości oraz Koalicji Obywatelskiej. Nie
raz miałem zaszczyt nie tylko spotkać
się osobiście z ich parlamentarzystami,
lecz także dyskutować i wymieniać
z nimi poglądy.
Jaki masz zatem stosunek do obec-
nego konfliktu politycznego wokół
homeschoolingu?

− Zaskakujące jest dla mnie, że po-
litycy w takiej atmosferze zajmują się
akurat tą przestrzenią życia i próbują na
tym zbijać jakiś kapitał polityczny. Prze-
cież ja jestem jedynie uczniem! Chcę
otrzymać jak najlepszy start w dorosłe
życie. Edukacja powinna być apoli-
tyczna. Powinna jak najlepiej przygoto-

wać takich młodych ludzi jak ja do do-
brego życia w społeczeństwie. Dać mi
narzędzia do tego, bym dalej się roz-
wijał, chciał poszerzać horyzonty i zdo-
bywać nowe umiejętności. Edukacja
domowa nie powinna być ani lewicowa,
ani prawicowa. To rodzice wiedzą naj-
lepiej, jak wychować swoje dzieci.
I – najważniejsze − dostęp do edukacji
domowej powinien być jak najprostszy.
Po co utrudniać  świadomym i zdecy-
dowanym rodzinom ich drogę życiową?
Po co ruszać coś, co w końcu samo za-
częło się świetnie rozwijać?
Jak byś rozwiązał ten problem, jako
młody, świeży umysł, nieskalany jesz-
cze pragmatyczną walką polityczną?

− Cała edukacja, ale alternatywna
w szczególności, powinna wynikać
z kompromisu całej sceny politycznej.
Niezależnie od tego, jakie kto ma po-
glądy na gospodarkę, religię, wsparcie
socjalne, wszyscy powinni chcieć do-
kładnie tego samego: świetnie wy-
edukowanego młodego człowieka, któ-
ry będzie umiał odnaleźć się w szybko
zmieniającym się świecie. Osobiście
wolę łączyć, a nie dzielić. Chciałbym
usiąść przy jednym stole z politykami
lewej i prawej strony i powiedzieć im:
„Nie wyjdziecie z tej sali, dopóki nie
stworzycie wspólnej wieloletniej wizji
rozwoju polskiej edukacji. Takiej, którą
będziemy szczycić się w świecie i któ-
ra sprawi, że nasi absolwenci będą po-
żądani na najlepszych światowych
rynkach”.
To bardzo idealistyczna wizja.

− Proszę mi powiedzieć, co jest cen-
niejszego niż inwestycja w przyszłość
człowieka? Przecież każdy polityk wie,
że rządy się zmieniają. I co kilka lat każ-
dy chce reformować, zmieniać pod
siebie, pokazać, kto jest lepszy od po-

Edukacja domowa źródłem 
świadomych obywateli
Cała edukacja, ale alternatywna w szczególności, powinna wynikać z kompromisu całej
sceny politycznej. Niezależnie od tego, jakie kto ma poglądy na gospodarkę, religię, wspar-
cie socjalne, wszyscy powinni chcieć dokładnie tego samego: świetnie wyedukowanego
młodego człowieka, który będzie umiał odnaleźć się w szybko zmieniającym się świecie
– mówi Antoni Zakrzewski, uczeń, który całą swoją drogę edukacyjną przeszedł w syste-
mie homeschoolingu.

Antoni Zakrzewski z Mariuszem Gryżewskim,
redaktorem naczelnym „Magazynu VIP”,
podczas Gali VIP 2022



przednika. A może lepiej wyodrębnić ten
element społeczny z bieżącej walki po-
litycznej, zrobić wielki okrągły stół z ro-
dzinami, które od lat się tym zajmują,
i wypracować wspólne rozwiązania na
dekady? Przecież my chcemy się jedy-
nie efektywnie uczyć.
Niektórzy uważają, że efekty daje je-
dynie model stacjonarny.

− Zdecydowanie lepiej jest nam na
edukacji domowej. Sami możemy de-
cydować o tym, kiedy chcemy uczyć się
intensywniej, a kiedy odpocząć. Nie
ma przymusu, takiego jak w zwykłej
szkole. Sami też decydujemy o porach,
w których chcemy się uczyć. Gdy jest
piękna pogoda, nie musimy siedzieć
w klasie, patrząc za okno i niewiele póź-
niej zapamiętując z zajęć. Kiedy nie ma
przymusu, bardziej ciągnie też do ksią-
żek. Jest więcej czasu na rozwój zain-
teresowań i pasji. Warto podkreślić, że
nazwa „edukacja domowa” nieade-
kwatnie opisuje to zjawisko. Nie jesteśmy
przykuci do jednego miejsca i możemy
uczyć się nawet w podróży. Mogę np.
polecieć do Meksyku i stamtąd konty-
nuować naukę. Lepiej sprawdza się chy-
ba nazwa „edukacja nowoczesna” albo
− jak nazywa tę formę kształcenia mój
tata – „spersonalizowana”.
Twoja rodzina jest znana z działalności
na rzecz homeschoolingu w Polsce.

− Uczę się w tym modelu praktycz-
nie całe moje życie. Mam 11 rodzeństwa
i wszyscy korzystamy z homeschoolin-
gu. W naszej rodzinie są już pierwsi ab-
solwenci edukacji domowej. Każdy
z nich świetnie sobie radzi w dorosłym
życiu. Zaprzyjaźnione z nami rodziny
również od najmłodszych lat postawiły
głównie na spersonalizowaną edukację.
Dzisiaj ich dzieci studiują na dobrych
uczelniach, nie tylko w Polsce, część wy-
brała Oksford czy Cambridge. Rodziny
naprawdę wiedzą, jak wyedukować
i wychować młodego człowieka na do-
brego i świadomego dorosłego oby-
watela.

Rodzice byli prekursorami na nowo
odkrytej edukacji domowej w Polsce. Za
to, że chcieli zmieniać nasz system
oświatowy na lepsze, ponieśli bardzo
wysoką cenę. Byłem dzieckiem, ale wi-
działem wieloletnie walki w sądach, wy-
szukiwanie najdrobniejszych haków,
by zamknąć nowoczesne placówki.
Mimo niewyobrażalnych trudności moi
rodzice wygrali bój w sądach i innych in-
stytucjach państwowych, a przy tym
dzięki swojej wytrwałości i kreatywności
zdołali dokonać pozytywnego wyłomu
w myśleniu o państwowym systemie

oświaty. Dotyczyło to zmian prawnych
w 2009 r,. a potem w 2021 r., nazwanych
przez parlamentarzystów Ustawą Za-
krzewskich. Skoro więc rodzina Pawła
i Marzeny Zakrzewskich znalazła spo-
sób na odpowiedni model rozwoju edu-
kacji i samego ucznia, to może warto
skorzystać z tych pomysłów?
W zeszłym roku w warszawskim She-
ratonie odbierałeś prestiżowe wyróż-
nienie. Co czułeś publicznie repre-
zentując ideę edukacji domowej?

− Była to nagroda specjalna na
10-lecie gali VIP, a odbierałem ją w imie-

niu rodziców, którzy zostali docenieni za
swoją dotychczasową działalność. Bar-
dzo się cieszyłem, czułem, że to im się
naprawdę należało. Była to również
wykorzystana okazja, aby zaprezento-
wać edukację domową w praktyce, ze
szczególnym wskazaniem na wartości
rodzinne. Z tego względu zaprosiłem na
galę moją babcię Małgorzatę. Wolny
wybór w oświacie znajduje coraz więk-
sze grono aktywnych entuzjastów
(uśmiech).

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Profesorowie Marzena i Paweł Zakrzewscy, rodzice Antoniego Zakrzewskiego

Antoni z babcią – mec. Małgorzatą Zakrzewską i bratem Pawłem
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Kiedy tańsze leki 
i krótsze kolejki?

Pandemia nadwyrężyła system ochrony zdrowia, okazała jego słabe punkty. Jednocze-
śnie załamanie się światowych łańcuchów dostaw doprowadziło do braków zaopatrzenia
w leki. Jak wygląda system ochrony zdrowia po pandemii? Czy system staje na nogi?
Obecnie rząd wprowadza kluczowe zmiany dotyczące refundacji leków i lepszego do-
stępu do specjalistów. Czy jednak kondycja finansowa podmiotów lecznictwa umożli-
wia znaczącą poprawę jakości świadczeń medycznych, a ich budżet pozwala na
niezbędne inwestycje?



Wostatnich latach polski sys-
tem ochrony zdrowia był na-
rażony na poważne turbulen-

cje. Największą z nich była pandemia.
Jej skutkiem było zaburzenie światowych
łańcuchów dostaw. Na początku wy-
wołało to chaos, a nawet wstrzymywa-
nie produkcji przez niektóre firmy. Po-
nieważ branża produkcji leków jest
mocno uzależniona od zakupów za
granicą, mocno odczuła ona skutki za-
wirowań na świecie. Doszło do spo-
wolnienia dostaw m.in. na skutek ob-
ostrzeń w transporcie międzynarodo-
wym. Z czasem udało się częściowo
opanować sytuację, a firmy przystoso-
wały się do działania w nowych wa-
runkach.

Pandemia była dużym sprawdzia-
nem dla służby zdrowia. Pociągnęła za
sobą znaczące zmiany w systemie.
Jedną z nich był rozwój cyfryzacji usług
medycznych. Opracowano rozwiązania
dotyczące systemu e-zdrowie i telepo-
rad. Łatwiejszy stał się również dostęp
do wyników badań, recept oraz skie-
rowań na Internetowym Koncie Pa-
cjenta. Trwają przygotowania do wpro-
wadzenia aplikacji dla lekarzy e-Gabi-
net Plus, zawierającej kompleksowe
informacje o pacjentach.

Z drugiej strony pandemia dopro-
wadziła do opóźnień w diagnozowaniu
niektórych chorób, przez co pacjenci
rozpoczynali terapie zbyt późno, a to
zmniejszało ich szanse na skuteczne le-
czenie.

Zmiany dotyczące 
refundacji leków

„Jednym z głównych zadań ministra
zdrowia jest zapewnienie pacjentom do-
stępu do skutecznych i bezpiecznych
produktów leczniczych, a przy tym
zmniejszanie kosztów leczenia dla pa-
cjentów. Jednym z głównych narzędzi re-
alizacji tego zadania, które kształtuje
również politykę lekową państwa, jest re-
fundacja. To właśnie dzięki refundacji
możesz kupić taniej: leki, środki spo-
żywcze specjalnego przeznaczenia ży-
wieniowego, wyroby medyczne” − czy-
tamy na stronie internetowej Minister-
stwa Zdrowia.

Obecnie Sejm kończy prace nad no-
welizacją ustawy o refundacji leków,
środków spożywczych specjalnego
przeznaczenia żywieniowego oraz wy-
robów medycznych oraz niektórych in-
nych ustaw. Ma ona usprawnić rynek
farmaceutyczny. Jeśli nowelizacja wej-

dzie w życie, zostanie uszczelniona za-
sada „Apteka dla aptekarza”. Zmiany,
które mogą istotnie zmienić system,
dotyczą umożliwienia refundacji nie-
których leków wydawanych bez recep-
ty i udostępnienia bezpłatnych leków pa-
cjentom od 65. roku życia oraz dzieciom.
W projekcie znalazła się lista ponad
2 tysięcy bezpłatnych leków dla pa-
cjentów w powyższych przedziałach
wiekowych. Będzie to największa zmia-
na ustawy od 12 lat.

Uszczelnienie zasady „Apteka dla
aptekarza” ma zapobiec przejmowaniu
aptek przez duże sieci. Zmianę popie-
ra samorząd aptekarski, sprzeciwiają
się jej jednak właściciele dużych sieci.
W świetle nowych przepisów apteki
będą mogli przejąć jedynie farmaceu-
ci posiadający prawo wykonywania
zawodu, prowadzący jednoosobową
działalność gospodarczą, spółki jawne
lub spółki partnerskie, których przed-
miotem działalności jest wyłącznie pro-
wadzenie aptek i w której wspólnikami
(partnerami) są wyłącznie farmaceuci
posiadający prawo wykonywania za-
wodu. Jednocześnie niedopuszczalne

stanie się przejmowanie kontroli nad ap-
teką, jeśli spółka po przejęciu prowa-
dziłaby więcej niż 4 apteki.

Zmiany te budzą wiele kontrowersji.
Według przedstawicieli firm farmaceu-
tycznych, na których powołuje się
„Rzeczpospolita”, nie przyczynią się
one do zwiększenia dostępności le-
ków. Spowodują natomiast zmniejsze-
nie opłacalności produkcji leków
w Polsce.

− Wprowadzenie możliwości re-
fundacji leków bez recepty byłoby praw-
dziwą rewolucją. Taka zmiana wymaga
rozwagi, analiz i szacunku kosztów – za-
równo po stronie projektodawcy, jak
i podmiotów, na które regulacja miała-
by wpływ. Refundacja takich leków wią-

że się nie tylko z dopłatami państwa do
zakupów pacjentów, ale także z uszczu-
pleniem budżetu na refundację w czę-
ści dotychczas przeznaczanej na leki
dostępne na receptę oraz zmniejsze-
niem marży aptek. Uzyskanie recepty na
leki OTC zwiększy też liczbę wizyt u le-
karzy i ograniczy możliwości reklamy ta-
kich leków − powiedział Kacper Olej-
niczak, ekspert Lewiatana (cytat za
„Rzeczpospolitą”).

Według Ministerstwa Zdrowia zmia-
na wynika z konieczności doprecyzo-
wania istniejących przepisów i stanowi
odpowiedź na postulaty kierowane do
resortu przez różne środowiska. „Projekt
jest też odpowiedzią na postulowane od
dawna wprowadzenie mechanizmów
mających na celu zwiększenie bezpie-
czeństwa lekowego Polski” – czytamy na
stronie gov.pl.

Czy poprawi się dostęp 
do specjalistów?

Stan zdrowia Polaków nie przed-
stawia się najlepiej. Ma to związek mię-
dzy innymi z demografią i starzeniem się
społeczeństwa. Jak wynika z Narodo-

wego Testu Zdrowia Polaków, co trzeci
mieszkaniec naszego kraju ma nadci-
śnienie tętnicze, jeden na ośmiu cierpi
na chorobę serca, a jeden na jedena-
stu ma cukrzycę. W sumie płowa Pola-
ków cierpi na jakąś chorobę przewlekłą.
W zaistniałej sytuacji konieczna jest
poprawa dostępności leczenia. Sprawę
pogarszają dane demograficzne, z któ-
rych wynika, że społeczeństwo będzie
się coraz bardziej starzeć.

Problemów z dostępnością opieki
zdrowotnej nie udało się w znaczący
sposób poprawić ani obecnemu, ani
żadnemu z poprzednich rządów, mimo
wielokrotnie powtarzanych deklaracji
o działaniach zmierzających w tym kie-
runku.
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Sytuacja finansowa szpitali ustabilizowała się 
w latach 2020–2021, m.in. dzięki różnego rodzaju
dopłatom przyznawanym przez rząd w ramach
walki z pandemią. Szpitale jednak wciąż 
posiadają nieuregulowane zobowiązania. 
Najwyraźniej środki z NFZ nie pokrywają pełnej
wartości świadczeń. Jednocześnie szpitale 
mają problemy z zaciąganiem pożyczek, 
ponieważ banki znają złą sytuację sektora.

Wojciech Ostrowski

➥



Jedną z metod poprawy sytuacji
może być koordynowana opieka nad
pacjentem. Taka forma opieki już funk-
cjonuje w niektórych obszarach, m.in.
kardiologii (program KOS-zawał, pilo-
taż Krajowej Sieci Kardiologicznej)
i onkologii (program KON-pierś,
KON-JG, pakiet onkologiczny i Krajowa
Sieć Onkologiczna).

Europejskie Biuro ds. Zintegrowanej
Opieki Zdrowotnej, będące częścią
Światowej Organizacji Zdrowia, defi-
niuje skoordynowaną opiekę zdrowot-
ną jako koncepcję świadczeń związa-
nych z diagnozowaniem, leczeniem,
opieką, rehabilitacją i promocją zdrowia
w wymiarze nakładów, realizacji i or-
ganizacji świadczeń oraz zarządza-
nia. Idea koordynowanej opieki zdro-
wotnej polega na tworzeniu systemu
obejmującego kompleksową opiekę
nad pacjentem. Ma ona rozpoczynać
się na etapie diagnostyki i obejmować
wszystkie etapy leczenia oraz rehabili-
tację. Jej celem jest zwiększenie do-
stępności leczenia i przyśpieszenie
procesu powrotu do zdrowia.

Jednym z elementów opieki koor-
dynowanej jest stworzenie funkcji ko-
ordynatora medycznego, nadzorują-
cego cały proces i stanowiącego łącz-
nik między pacjentem a lekarzami spe-
cjalistami. Do obowiązków koordynatora
medycznego należy planowanie i or-
ganizowanie konsultacji w różnych pla-
cówkach. W teorii każdy pacjent pla-
cówek podstawowej opieki zdrowotnej
ma prawo do opieki koordynatora.
W praktyce jednak zapewnienie takiej
opieki zależy od możliwości danego
podmiotu. Szkoły medyczne urucha-
miają obecnie specjalny kierunek stu-
diów kształcący koordynatorów me-
dycznych.

Istotny dla wydajności służby zdro-
wia jest również rozwój profilaktyki.
Dlatego rząd postanowił zainwesto-
wać miliony złotych w program 40 plus.
Planowane jest nawet rozszerzenie pro-
gramu profilaktyki, ponieważ ciągle
odgrywa ona niewystarczającą rolę w
systemie ochrony zdrowia.

Brak lekarzy 
i personelu medycznego

W Polsce systematycznie rośnie
liczba uczelni kształcących lekarzy.
W nowym roku akademickim na kie-
runkach lekarskim i stomatologii stwo-
rzono 11 tys. miejsc dla studentów.
Specjalistów będzie kształcić ponad
30 uczelni wyższych. Mimo to ciągle nie
udaje się rozwiązać problemu braku

personelu medycznego, który dotyczy
również innych krajów Unii Europejskiej
z rosnącym odsetkiem ludzi w pode-
szłym wieku.

− To nie jest tak, że możemy opty-
mistycznie powiedzieć, że zwiększyliśmy
nabory na studia, przyjęliśmy lekarzy
z Ukrainy, mamy zaprojektowaną dobrą
ścieżkę wynagrodzeń i to nam rozwią-
że problem. Za 10 lat i tak będziemy
mieli za mało tych lekarzy. Pamiętajmy
o tym, że ten popyt, z którym mamy do
czynienia ze względu na starzejące
się społeczeństwo, na wzrost świado-
mości zdrowotnej ludzi, będzie rósł
w tempie wykładniczym − stwierdził
były już minister zdrowia Adam Nie-
dzielski podczas konferencji „Wizjone-
rzy Zdrowia. System ochrony zdrowia w
Polsce. Recepta na przyszłość” w mar-
cu 2023 r. (cytat za infor.pl).

Ułatwieniem w dostępie do opieki
zdrowotnej ma stać się system opieki
domowej. Rozwiązanie to funkcjonuje
już w wielu krajach UE. Taki system wy-
maga jednak wykorzystania na więk-
szą skalę najnowszych technologii.
Chodzi o zdalne monitorowanie stanu
pacjenta i udzielanie teleporad. Wy-
zwaniem będzie w tym przypadku ko-
nieczność przetwarzania ogromnej
ilości danych.

Braki kadrowe stanowią jeden
z głównych problemów, z jakimi zma-
gają się szpitale. W 2022 r. wydano aż
78 decyzji o zawieszeniu oddziałów
szpitalnych z powodu braku persone-
lu. Niekiedy trzeba było zlikwidować
więcej niż jeden oddział w danej pla-
cówce. Braki kadrowe dotyczą również
lekarzy pierwszego kontaktu. Naj-
większe nasilenie problemu obserwu-
je się na obszarach wiejskich. Wielu le-
karzy preferuje bowiem pracę w mia-
stach. Samorządowcy apelują o wpro-
wadzenie zachęt finansowych i socjal-
nych dla lekarzy pracujących na tere-
nach wiejskich. Odpowiedzią na pro-
blem ograniczonego dostępu do usług
medycznych mogą być po części tele-
konsultacje i zdalne monitorowanie
pacjentów.

Kondycja finansowa 
szpitali a jakość świadczeń 
zdrowotnych

Tworzenie programów poprawy ja-
kości leczenia i zwiększanie liczby le-
karzy może okazać się trudne, jeśli kon-
dycja finansowa placówek świadczą-
cych usługi medyczne będzie słaba.
Tymczasem rosnące koszty działania
prowadzą do coraz większego zadłu-

żania się szpitali. Nie wiadomo do-
kładnie, jaka jest kondycja finansowa
polskich samodzielnych publicznych za-
kładów opieki zdrowotnej (SPZOZ).
Oficjalne dane publikowane na stro-
nach rządowych kończą się na III kwar-
tale 2022 r. „Rzeczpospolita” powołuje
się na dane Związku Powiatów Polskich,
które wskazują, że kondycja finansowa
SPZOZ pogarsza się. Dane te pocho-
dzą jednak tylko z 194 szpitali działa-
jących w ramach tzw. sieci PSZ – pod-
stawowego szpitalnego zabezpiecze-
nia, podczas gdy w całym kraju funk-
cjonuje ich 585. Spośród 194 szpitali aż
174 zanotowało straty. Średnia strata
przypadająca na placówkę wyniosła
średnio 8,4 mln zł.

Placówki pozostają często z nieza-
płaconymi rachunkami. Dotyczy to opłat
za wodę, światło, czy gaz, ale również
odprowadzania składek do ZUS. Naj-
więcej zaległości dotyczy jednak firm do-
starczających sprzęt i leki. − Zbiera-
my dane od 2015 r. W tym i w 2016 r. było
widać stabilizację w finansach placó-
wek. Pogorszenie sytuacji nastąpiło
w 2017 r. W 2018 r. i w 2019 r. mieliśmy
wręcz zapaść. W mojej ocenie spowo-
dowane to było zmianą systemu finan-
sowania i wprowadzeniem przez rząd
ryczałtów jako metody finansowania. To
się nie sprawdziło − mówi Bernadeta
Skóbel, radca prawny ze Związku Po-
wiatów Polskich (źródło: polityka zdro-
wotna.com).

Sytuacja finansowa szpitali usta-
bilizowała się w latach 2020–2021,
m.in. dzięki różnego rodzaju dopłatom
przyznawanym przez rząd w ramach
walki z pandemią. Szpitale jednak
wciąż posiadają nieuregulowane zo-
bowiązania. Najwyraźniej środki z NFZ
nie pokrywają pełnej wartości świad-
czeń. Jednocześnie szpitale mają pro-
blemy z zaciąganiem pożyczek, po-
nieważ banki znają złą sytuację sek-
tora. Ratunkiem bywa niekiedy dofi-
nasowanie ze strony organów założy-
cielskich – głównie samorządów, jed-
nak te często nie są w stanie pokryć
wszystkich potrzeb bądź nie chcą być
obciążane zobowiązaniami należnymi
do NFZ.

O złej sytuacji finansowej szpitali
mówi się od wielu lat. Wygląda na to, że
– mimo deklaracji rządzących o dzia-
łaniach na rzecz poprawy sytuacji – nie-
wiele się w tym względzie zmieniło.
Trudno dziś mówić o inwestycjach, sko-
ro placówki opieki zdrowotnej często
mają problemy z pokryciem bieżących
wydatków. ■
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CRR KRUS w Jedlcu jest jednym
z 6 Zakładów Rehabilitacji Lecz-
niczej, realizujących zadania

Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego w zakresie rehabilitacji lecz-
niczej. Podmiot funkcjonuje w formie
SPZOZ. Specjalizuje się w rehabilitacji
leczniczej narządów układu ruchu
i chorób współistniejących. Prowadzi
również działania z zakresu profilakty-
ki, promocji zdrowia i edukacji zdro-
wotnej.

Placówka, której organem założy-
cielskim jest prezes Kasy Rolniczego
Ubezpieczenia Społecznego, jest do-
stępna dla wszystkich pacjentów, rów-
nież nieubezpieczonych w KRUS.
Świadczenia rehabilitacyjne realizo-
wane w ramach ubezpieczenia spo-
łecznego rolników odbywają się w for-
mie 21-dniowych turnusów. Ponadto
Centrum udziela świadczeń w zakresie
rehabilitacji leczniczej wszystkim pa-
cjentom w ramach powszechnego ubez-
pieczenia zdrowotnego (NFZ) w zakre-
sach: poradnia rehabilitacyjna, reha-
bilitacja w ośrodku dziennym, fizjote-
rapeutyczne zabiegi ambulatoryjne

oraz ogólnoustrojowa rehabilitacja
w warunkach stacjonarnych (szpitalny
oddział rehabilitacyjny). CRR KRUS
w Jedlcu realizuje także świadczenia
komercyjnie.

Centrum posiada aktualnie 200 miejsc
dla pacjentów korzystających z reha-
bilitacji w trybie stacjonarnym. Dyspo-
nuje wykwalifikowaną kadrą medyczną
oraz doskonale wyposażoną bazą za-
biegową. Pacjenci korzystają z krioko-
mory ogólnoustrojowej oraz ćwiczeń
w basenie rehabilitacyjnym. Kadra Cen-
trum nieustannie tworzy nowe koncep-

cje w celu osiągania jak najlepszych
efektów terapeutycznych. W Centrum
prowadzony jest program profilaktycz-
no-terapeutyczno-edukacyjny pn. „Szko-
ła Pleców” dla osób zagrożonych nie-
zdolnością do pracy z powodu dys-
funkcji narządu ruchu. Wszyscy pa-
cjenci mają zagwarantowany stały do-
stęp do psychologa klinicznego, choć
nie jest to wymogiem umów zawartych
z płatnikami. Współpraca z psycholo-
giem klinicznym w procesie rehabilita-
cji w ocenie kierownictwa Centrum sta-
nowi bardzo istotny element leczenia.

Od 2005 r. Centrum prowadzi dzia-
łania na rzecz poprawy jakości świad-
czonych usług. Mocną stroną organi-
zacji wskazaną przez pacjentów Cen-
trum jest wyjątkowo przyjazny personel.
Na tym fundamencie zarząd Centrum
postanowił budować unikalność pla-
cówki. Misja Centrum sformułowana
przez pracowników brzmi: „Nasze usłu-
gi to nie tylko profesjonalizm, to także
serce”.

Ścieżka akredytacyjna, którą orga-
nizacja podjęła w 2005 r., stała się war-
tością dodaną do wartości organizacji.
W 2009 r. Centrum Rehabilitacji po raz
pierwszy poddało się ocenie akredyta-
cyjnej, w wyniku której uzyskało status
szpitala akredytowanego, a w 2019 r. po
raz kolejny minister zdrowia potwierdził
spełnienie przez CRR KRUS w Jedlcu
w zakresie działalności Szpitalnego
Zakładu Rehabilitacji Leczniczej stan-
dardów akredytacyjnych dla lecznictwa
szpitalnego. W 2009 r. w Centrum wdro-
żono także Zintegrowany System Za-
rządzania, obejmujący Zarządzanie
Jakością, Zarządzanie Bezpieczeń-
stwem Żywności oraz Zarządzanie Bez-
pieczeństwem Informacji.

Kolejnym ważnym atutem jest poło-
żenie placówki w dość osobliwym, za-
cisznym miejscu otoczonym komplek-
sem leśnym, które sprzyja powrotowi do
zdrowia. ■

Jakość w rehabilitacji
Centrum Rehabilitacji Rolników Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego w Jedlcu
od lat stawia na jakość w każdym wymiarze prowadzonej działalności. Zarząd nie za-
mierza ustawać w dążeniu do jak najwyższej jakości oferowanych świadczeń. Służy temu
ciągła konfrontacja usług ze zmieniającymi się standardami. Wszelkie działania zespół
Centrum podejmuje, mając na uwadze przyjazny pacjentom sposób dostarczania usługi.
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SPZZLO Warszawa-Żoliborz rozpoczął
kolejną ważną inwestycję – budowę no-
wej przychodni przy ul. Przy Agorze
16B na warszawskich Bielanach. Duży
koszt przedsięwzięcia w wysokości
40 mln zł, które będzie finansowane
głównie ze środków własnych Zakładu,
to chyba ogromne obciążenie dla pod-
miotu leczniczego?

− Rzeczywiście to ogromne obcią-
żenie, ale mamy stabilną sytuację eko-
nomiczną. Dlatego podjęliśmy się tak
ambitnego wyzwania, zresztą nie pierw-
szego. Wcześniej całkowicie przebu-
dowaliśmy budynek pod przychodnię
przy ul. Sieciechowskiej 4, wybudowa-
liśmy przychodnię przy ul. Klaudyny
26B, uruchomiliśmy Pracownię Tomo-
grafii Komputerowej oraz Rezonansu
Magnetycznego przy ul. Żeromskiego 13
oraz zmodernizowaliśmy większość po-
zostałych placówek. Aktualna inwesty-
cja jest bardzo ważna, nie tylko dla
mieszkańców okolicznego Wrzeciona
i Wawrzyszewa, gdyż zwiększy dostęp
do ważnych dla pacjentów usług me-
dycznych oraz komfort obsługi.
Słyszałam, że były utrudnienia zwią-
zane z rozpoczęciem inwestycji.

− Początki inwestycji sięgają 2010 r.,
kiedy prezydent m.st. Warszawy wy-
dzielił działkę z zasobów miasta i prze-

kazał nam do nieodpłatnego korzysta-
nia. Jednak z uwagi na istniejącą na tej
działce hydrofornię i infrastrukturę in-
stalacji wodnej, zapewniającą zasilanie
pobliskich budynków w wodę, nie moż-
na było wszcząć procesu budowy. Do-
piero likwidacja hydroforni, uregulo-
wanie zasilania w wodę pobliskich bu-
dynków oraz zarządzenie prezydenta
m.st. Warszawy umożliwiły w maju
2019 r. dokonanie faktycznego przejęcia
terenu przez SPZZLO Warszawa-Żoli-
borz. W listopadzie 2022 r. została pod-
pisana umowa na budowę przychodni
z firmą Adamietz sp. z o.o.
Kiedy zostanie uruchomiona nowa
przychodnia i jakie świadczenia zdro-
wotne będzie realizowała?

− Jeżeli nie pojawią się nieprzewi-
dziane okoliczności, to przychodnię
otworzymy w I kwartale 2025 r., czyli już
za 2 lata. Budynek został zaprojekto-
wany na planie litery „L” i będzie po-
siadał 3 kondygnacje nadziemne oraz
1 kondygnację podziemną. Powierzch-
nia całkowita budynku wyniesie ok.
3870 m2, a powierzchnia zabudowy
− ok. 885 m2. Na parterze będą zloka-
lizowanie poradnie podstawowej opie-
ki zdrowotnej dla dorosłych, dla dzieci
chorych oraz dla dzieci zdrowych. Po-
radnie specjalistyczne i zakład rehabi-

litacji zostały zaplanowane na 1. piętrze,
natomiast poradnia zdrowia psychicz-
nego będzie się znajdować na 2. piętrze.
Budowa placówki przy Agorze to nie je-
dyna inwestycja SPZZLO Warszawa-
-Żoliborz w ostatnim czasie.

− Niedawno pozyskaliśmy kon-
trakty Narodowego Funduszu Zdrowia
na świadczenia zdrowotne dla doro-
słych w zakresie urologii oraz chirurgii
ogólnej w przychodni przy ul. Szpitalnej
6 w Łomiankach. To bardzo ważne
usługi specjalistyczne, na które jest
duże zapotrzebowanie społeczne,
szczególnie ze względu na uwarunko-
wania demograficzne, związane z pro-
cesem starzenia się społeczeństwa.
Nowe poradnie zwiększą dostępność
usług specjalistycznych, nie tylko dla
mieszkańców gminy Łomianki, lecz tak-
że okolicznych miejscowości.
Jakie ma pani dalsze plany związane
z rozwojem SPZZLO Warszawa-Żoliborz?

− Staramy się o pozyskanie kon-
traktu NFZ na świadczenia w zakresie
kardiologii w przychodni w Łomian-
kach. Aby zwiększyć komfort i bezpie-
czeństwo naszych pacjentów, jeszcze
w tym roku planujemy remont dachu, ta-
rasów i schodów w przychodni przy ul.
Elbląskiej 35. W związku z zapotrzebo-
waniem na dostęp do nowoczesnej
diagnostyki obrazowej zakupimy też
3 aparaty ultrasonograficzne. Z kolei
w ramach działań proekologicznych bę-
dziemy montować instalację fotowolta-
iczną w przychodniach przy ul. Kocha-
nowskiego 19, Szajnochy 8, Żerom-
skiego 13 oraz w Łomiankach.
Czyli SPZZLO Warszawa-Żoliborz in-
westuje w przyszłość…

− Tak. Realizujemy nowe inwestycje,
uwzględniając najnowsze wytyczne od-
nośnie bezpieczeństwa, jakości usług
medycznych oraz ochrony środowiska,
ponieważ myślimy nie tylko o pacjen-
tach korzystających z naszych usług
dziś, ale również w przyszłości.

Rozmawiała Anita Karykowska

Inwestujemy w przyszłość
Realizujemy nowe inwestycje, uwzględniając najnowsze wytyczne odnośnie bezpieczeń-
stwa, jakości usług medycznych oraz ochrony środowiska, ponieważ myślimy nie tylko
o pacjentach korzystających z naszych usług dziś, ale również w przyszłości − mówi
Małgorzata Zaława-Dąbrowska, dyrektor Samodzielnego Publicznego Zespołu Zakła-
dów Lecznictwa Otwartego Warszawa-Żoliborz.
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Kierując tak dużą placówką jak
Uniwersyteckie Centrum Kli-
niczne im. Prof. K. Gibińskiego

SUM w Katowicach, poza bieżącym
zarządzaniem należy wyznaczać sobie
cele do osiągnięcia i odpowiednio
koordynować pracę całego zespołu.
Należy dbać o jasny przekaz i dobrą
komunikację, podnosić jakość udzie-
lanych świadczeń. Bez wykwalifiko-
wanej i zaangażowanej kadry nie jest
to możliwe. Odpowiedni system za-
rządzania oraz efektywna polityka fi-
nansowa pozwala na rozwój placów-
ki. To, że robimy to dobrze, w ubiegłym
roku potwierdzili eksperci. Jako Szpi-
tal Kliniczny zajęliśmy III miejsce w ran-
kingu „Liderzy Zarządzania. Najle-
piej zarządzane szpitale publiczne
według BFF Banking Group”. Efekty
naszej wspólnej pracy doceniają tak-
że pacjenci i ich rodziny. W tym roku
UCK w Katowicach wyróżniono I miej-
scem w ogólnopolskim konkursie Fun-
dacji Alivia − OnkoMapa 2023. Taki ty-
tuł otrzymaliśmy już po raz drugi. Tym
samym zostaliśmy szpitalem 10-lecia,
jako placówka przyjazna pacjentom
chorym na nowotwory. To cieszy i mo-
tywuje do dalszej, wytężonej pracy
– mówi Renata Wachowicz, dyrektor

Uniwersyteckiego Centrum Kliniczne-
go im. prof. K. Gibińskiego SUM w Ka-
towicach.

Przewidywać i ulepszać
Rolą dyrektora szpitala jest przewi-

dywanie i ulepszanie. W UCK w Kato-
wicach w celu usprawnienia wizyt w po-
radniach i na oddziałach zdecydowa-
no się na wprowadzenie asystentów le-
karzy. Zarząd stawia również na wy-
kwalifikowaną grupę pracowników, ta-
kich jak koordynatorzy DILO czy kode-
rzy medyczni. Ci ostatni odpowiadają za
rozliczanie świadczeń medycznych i ko-
dowanie procedur. Kształceniu nowych
kadr sprzyja ścisła współpraca szpita-
la ze Śląskim Uniwersytetem Medycz-
nym w Katowicach.

Zarząd zauważa konieczność roz-
budowania systemu ochrony zdrowia
o kolejne zawody medyczne, niezwykle
istotne w przestrzeni szpitala. Na UCK
SUM, szpitalu uniwersyteckim stano-
wiącym kliniczną kuźnię przyszłych
kadr medycznych, spoczywa również
obowiązek realizacji misji dydaktyczno-
-naukowej. Ponadto zespół szpitala sta-
ra się stworzyć przyjazny klimat dla
organizacji propacjenckich, fundacji
i stowarzyszeń. Organizuje też akcje,

które na stałe wpisują się w kalendarz
wydarzeń na Śląsku.

W katowickim UCK panuje przeko-
nanie, że sprawnie funkcjonująca jed-
nostka nie może zatrzymać się w pro-
cesie ciągłego rozwoju. Właśnie dlate-
go jego zespół intensywnie pracuje
nad pozyskaniem dodatkowych fun-
duszy oraz zapewnieniem komfortu
pacjentom i pracownikom. − Często
spotykamy się ze stwierdzeniami, że
szpital to nie fabryka guzików, w szpitalu
nie liczą się tylko słupki, podczas gdy
dobrze wiemy, iż do zabezpieczenia od-
powiedniego poziomu świadczenia
usług medycznych naszym pacjentom
potrzebne jest bezpieczeństwo finan-
sowe – podkreśla Ewa Kopiec, zastęp-
ca dyrektora ds. ekonomicznych, i do-
daje: − Najważniejsi w szpitalu są pa-
cjenci, jednak nie możemy zapominać,
że każde działanie w placówce ochro-
ny zdrowia kończy się wystawioną fak-
turą, która stanowi koszt lub przychód,
począwszy od opłacenia personelu,
a skończywszy na znaczkach poczto-
wych. Trzeba też podkreślić, że obok pa-
cjentów równie istotną grupę stanowią
pracownicy. Zabezpieczenie szpitala
w wykwalifikowaną kadrę medyczną,
zarówno lekarską, jak i pielęgniarską

Szpital jutra 
− sprostać wyzwaniom to za mało
Szpital jutra to nowoczesne, bezpieczne i innowacyjne miejsce, w którym pacjenci i per-
sonel czują się w pełni otoczeni opieką. Brzmi jak dobry początek bajki? Niekoniecznie
– to przyszłość, którą wypracowują menedżerowie ochrony zdrowia potrafiący myśleć
perspektywicznie i działać dalekosiężnie.

Dwie lokalizacje Uniwersyteckiego Centrum Klinicznego w Katowicach: ul. Ceglana 35 i ul. Medyków 14



oraz personel niemedyczny, to wyzwa-
nie dzisiejszych czasów dla kadry za-
rządzającej szpitalem.

Każdy pracuje na wynik
Najsłabsze ogniwo w tej sztafecie

ma bezpośredni wpływ na efekty le-
czenia i jakość życia pacjentów.
− W trosce o poziom opieki nad pa-
cjentami oraz wynik finansowy szpita-
la działającego w dynamicznie zmie-
niającym się otoczeniu legislacyjnym
i trudnych warunkach rynkowych kadra
zarządzająca musi nieustannie adap-
tować strategię szpitala do nowych
wyzwań. Doskonale wiemy, że skost-
niałe modele zarządcze sprzed kilku-
nastu lat, w tym dotyczące polityki pła-
cowej, zupełnie nie zdają egzaminu
w obecnych realiach. Dzisiejsze szpi-
talnictwo musi odchodzić od żelaznej
reguły pracy planowej jedynie w pod-
stawowej ordynacji, od 07.00 do 14.35.
Sprostanie popytowi na świadczenia
medyczne wymaga organizacji po-
radni specjalistycznych, oddziałów,
bloków operacyjnych, zakładów dia-
gnostycznych w trybie zmianowym.
Dodatkowo powinniśmy dbać o wyso-
ką jakość opieki nad pacjentami oraz
warunki pracy: organizacyjne, infra-
strukturalne, płacowe. I ostatnia, nie
mniej ważna sprawa – wprowadzenie
jakichkolwiek innowacyjnych zmian
wymaga gry zespołowej, zaangażo-
wania i inicjatywy wszystkich grup za-
wodowych szpitala. Każdy uczestnik tej
naszej „sztafety” powinien czuć się
odpowiedzialny za wynik końcowy
– mówi dr n. med. Łukasz Michalecki,
zastępca dyrektora ds. medycznych.

− Niezwykle istotne jest pobudzenie
w pracującej kadrze poczucia wspól-
nego działania w celu realizacji misji
szpitala. Identyfikowanie się z zakładem
pracy przestało być czymś naturalnym,
stało się elementem, o który trzeba

dbać. Pokazała to między innymi prze-
dłużana naszej placówce od 2016 r.
akredytacja − sukces zależy od zaan-
gażowania wszystkich, a nie poszcze-
gólnych jednostek odpowiadających
za dany proces w szpitalu – dodaje Ewa
Kopiec.

Niezbędna jest inicjatywa
− Obecnie UCK realizuje kilka stra-

tegicznych inwestycji, m.in. remont obu
Oddziałów Internistycznych, montaż
nowoczesnego rezonansu magnetycz-
nego, modernizację Pracowni Endo-
skopii oraz Oddziału Onkologii Kli-
nicznej czy doposażenie Zakładu Pa-
tomorfologii. Wysokość pozyskanego
przez szpital dofinansowania ze środ-
ków unijnych wynosi niemal 28 mln zł.
Ale to nie koniec. Dzięki wsparciu Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy otrzy-
maliśmy niezbędny sprzęt do utworze-
nia Laboratorium Mikrobiologicznego.
W planach mamy budowę nowocze-
snego archiwum i instalacji fotowolta-
icznej w obu lokalizacjach, a także
utworzenie Centrum spersonalizowanej
diagnostyki i terapii onkologicznej. Szpi-
tal musi być w stanie nie tylko sprostać
wyzwaniom, lecz także sam je inicjować.
Tak rozumiemy tworzenie szpitala przy-
szłości – wskazuje Krzysztof Morkis,
zastępca dyrektora ds. administracyj-
nych i inwestycji.

Nie byłoby jednak tego dziś i jutra,
gdyby nie wczoraj, bo o rozwoju pla-
cówki świadczą również inwestycje,
które do tej pory udało się zrealizować.
To m.in. przebudowa izby przyjęć w lo-
kalizacji Medyków 14 oraz moderniza-
cja oddziałów i bloków operacyjnych
neonatologii, położnictwa i ginekologii.
Wartość dofinansowanych projektów
w latach 2018−2022 wyniosła prawie
108 mln zł. − Reagujemy na zmienia-
jącą się sytuację i potrzeby naszych pa-
cjentów również w kwestii bezpośredniej

komunikacji. Tak powstało nowoczesne
Call Center, które zdecydowanie skró-
ciło czas oczekiwania na połączenie
– dodaje Krzysztof Morkis.

Odpowiedzialność 
za przyszłe kadry

− Na podstawie własnego do-
świadczenia i wieloletniej kariery dy-
daktycznej obserwuję zmieniające się
otoczenie i potrzeby studentów – mówi
prof. dr hab. n. med. Michał Holecki, za-
stępca dyrektora ds. medycznych.

− To, nad czym zawsze należy się
pochylić, to relacja. W tym przypadku ar-
chaiczne podejście do kształcenia mło-
dych lekarzy nie zdaje egzaminu. Cy-
tując klasyka, jeśli chcesz w kimś roz-
palić ogień, sam musisz płonąć. A naj-
większym szczęściem jest wychowanie
ucznia lepszego od siebie. Mamy ten
przywilej, że w naszym szpitalu wielu na-
szych kolegów profesorów dokładnie
w ten sposób pojmuje swoją misję edu-
kacyjną. Przyszłość medycyny i przy-
szłość szpitala leży w tej chwili w rękach
studentów. Za wszelką cenę należy
w nich zaszczepić myśl, że zawsze le-
czymy chorego, a nie jego choroby. Rolą
dyrektora medycznego jest skuteczne
powiązanie wielu funkcji: lekarza, me-
nedżera zdrowia oraz nauczyciela
− dodaje.

Kadra zarządzająca Uniwersytec-
kiego Centrum Klinicznego na prze-
strzeni lat wypracowała mechanizmy,
dzięki którym działa w pełnym poro-
zumieniu, uwzględniając interesy pa-
cjentów i pracowników. W obliczu dy-
namicznych zmian, jakie przechodzi ry-
nek ochrony zdrowia, zarząd szpitala
robi wszystko, aby być o krok przed
nimi. ■
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Jakie są najświeższe innowacje i roz-
wiązania technologiczne w dziedzinie
implantologii?

− Ostatnie lata przyniosły wiele in-
nowacji w tej dziedzinie. Na pierwszy
plan wysuwa się wykorzystanie tech-
nologii 3D, która jest kluczowa w pla-
nowaniu implantacji implantów, a po-
tencjalnie w przyszłości przyczyni się
również do ich produkcji za pomocą
druku 3D. Technologia ta pozwala na
precyzyjne dopasowanie implantów do
indywidualnych potrzeb pacjenta, mi-
nimalizując ryzyko powikłań. Kolejnym
krokiem jest rozwój implantów o różnych
kształtach i rozmiarach, umożliwiający
ich lepsze dopasowanie do indywidu-
alnych potrzeb pacjenta. Coraz bardziej
zyskują na popularności implanty
z zamkami, które są łatwiejsze w mon-
tażu i przyspieszają odbudowę braku-
jących zębów.

Cieszę się, że postęp w dziedzinie
implantologii przynosi liczne korzyści,
czyniąc tę metodę leczenia bardziej
atrakcyjną niż kiedykolwiek wcześniej,
a jedocześnie nieco bardziej przystęp-
ną cenowo. Jednocześnie obserwuję
rosnącą świadomość społeczeństwa
w zakresie znaczenia zdrowych i este-
tycznych zębów. Właśnie taka świado-
mość napędza postęp technologiczny
w tej dziedzinie.

Trwają także badania nad nowymi
technologiami i materiałami, takimi
jak implanty biokompatybilne, wyko-
nane z naturalnych substancji, które le-
piej integrują się z organizmem pa-
cjenta. Postęp w dziedzinie technologii
implantologicznych jest bardzo ważny,
dlatego prace nad nowymi rozwiąza-
niami i ulepszeniami trwają. Ważnym

Implanty niczym marki samochodów
− są klasy premium i klasy standard
Zmiany technologiczne towarzyszą nam w każdej dziedzinie nauki, przyczyniając się do
poprawy jakości życia, jego wydłużenia oraz ułatwienia. Coraz więcej osób pragnie żyć peł-
nią życia, dosłownie i w przenośni, stąd decyzja o inwestowaniu w zdrowie i estetykę uzę-
bienia. O najnowszych osiągnięciach w implantologii opowiada Michał Kort, ekspert
i dyrektor Sekcji Techników Dentystycznych w International Team of Implantology, re-
prezentujący klinikę Implantik.



obszarem jest także badanie różnych
materiałów i technik produkcji im-
plantów. Obecnie dominują tytan
i kompozyty tytanowe, ale coraz czę-
ściej pojawiają się implanty z innych
materiałów, np. ceramika czy polime-
ry. Rozwijane są również nowe metody
implantacji, takie jak implanty z zam-
kami lub metody bezchirurgiczne, po-
zwalające na implantację bez usuwa-
nia kości. W efekcie implantologia sta-
je się coraz bardziej dostępna i sku-
teczna dla szerokiego spektrum pa-
cjentów.
Podobno z implantami jest jak z mar-
kami samochodów, są klasy premium
i klasy standard?

− Dokładnie tak jest. Można prze-
prowadzić pewne analogie między
marką implantów stomatologicznych
a marką samochodów. Oba te obsza-
ry mają wiele wspólnego, jeśli chodzi
o jakość, innowacje i końcowy efekt. Po-
dobnie jak w przypadku samochodów,
marka implantów stomatologicznych
może być kojarzona z pewnymi ce-
chami − niezawodnością, trwałością,
innowacyjnością i precyzją. Implant, jak
silnik, zależnie od tego, gdzie i przez
kogo jest produkowany, taką ma spraw-
ność i gwarancję używalności. Jest
podstawą funkcjonalności i trwałości,
stanowi fundament dla reszty kon-
strukcji. Są implanty produkowane
w Szwajcarii i np. w Turcji. Nawet jeśli
najlepszy fachowiec będzie z najwyższą
starannością procedował implantację
kiepskiego „silnika”, nie unikniemy
rozczarowania za kilka lat. Dlatego
w Implantik pracujemy na komponen-
tach wiodącego szwajcarskiego pro-
ducenta.

Marka Straumann jest niczym Ben-
tley, doceniany za inżynierską precyzję,
estetykę i oczywiście innowacje. W sto-
matologii jest to synonim najwyższej ja-
kości, komfortu i nowatorstwa, wyzna-
czający standardy w dziedzinie im-
plantologii. Każdy nasz pacjent wy-
chodzi od nas nie tylko z pięknym uzę-
bieniem, ale również z certyfikatem
świadczącym o tym, że zastosowaliśmy
wyłącznie oryginalne produkty firmy
Straumann. Ta firma stale testuje nowe
technologie doskonalące procesy re-
generacji implantów. Integracja im-
planta z kością jest przecież uzależniona
od technologii, w jakiej jest wykonany
implant. Wyprodukowane przez nią im-
planty są połączeniem tytanu z tlenkiem
cyrkonu i dają nalepsze własciwosci bio-
kompatybilne, lepiej integrują się z ko-
ścią. Dzięki temu mogą być mocniej ob-

ciążone niż inne, a producent daje do-
żywotnią gwarancję, że nic się z nimi nie
stanie. Oczywiście pod warunkiem że
my, implantolodzy, osadzimy korony
na oryginalnym łączniku. Niestety na
całym świecie Straumann obserwuje
praktyki, że niektóre gabinety, które
z oszczędności kupują od nich tylko im-
planty, ale już nie dokupują całej ory-
ginalnej, że tak powiem „konstrukcji”. To
powoduje, że te „silniki” pomimo do-
skonałych parametrów nie wytrzymują
próby czasu lub siły nacisku. Tu, po-
dobnie jak w przypadku samochodów,
cała reszta konstrukcji, czyli procesy chi-
rurgiczne, protetyka, materiały, tech-
nologia, ma ogromny wpływ na finalny
rezultat.
Czy podobnie jak w salonach samo-
chodowych umożliwiacie personaliza-
cję produktu?

− Stosujemy personalizację naj-
wyższej specyfikacji. Przed rozpoczę-
ciem implantacji zawsze przeprowa-
dzamy dogłębne badania, które po-
zwalają nam dokładnie zaplanować le-
czenie. Staramy się poznać indywi-
dualne potrzeby i oczekiwania pa-
cjenta. Uwzględniamy jego ogólny
stan zdrowia i emocjonalny nastrój,
a także próg bólu, ponieważ stosujemy
różne zaskakujące zabiegi, takie jak
endermologia, aromaterapia czy ajur-
weda. Pomagają one zminimalizować
ból i skutki uboczne po zabiegu. Szcze-
gólnie przydatny jest ten pierwszy, po-
nieważ pomaga w regeneracji skóry
twarzy, co jest ważne w przypadku im-
plantacji zębów. Stymulujemy skórę do
naturalnej odbudowy tkanki i wyrów-
nujemy proporcje policzków. Pacjent
otrzymuje serię zabiegów, które
w efekcie poprawiają rysy twarzy,
szczególnie zniekształcone pod wpły-
wem braku uzębienia. Proces leczenia
implantologicznego jest komplekso-
wy. Łączymy wiele dziedzin, które
wpływają na jakość i trwałość efektów.
Podobnie jak w salonach samocho-
dowych.
Te innowacje muszą wymagać dużej in-
westycji finansowej dla gabinetu.

− Niestety tak. Pamiętajmy, że w no-
woczesnych praktykach dentystycz-
nych wykorzystuje się zaawansowane
narzędzia implantologiczne, w tym 3D
skanery chirurgiczne, lasery do im-
plantologii, mikromotory implantolo-
giczne, mikroskopy do implantologii
oraz specjalistyczne urządzenia do ob-
róbki skrawaniem implantów. Te in-
strumenty są kluczowe dla skuteczne-
go przeprowadzenia procedur im-

plantologicznych i uzyskania najlep-
szych rezultatów.

Niektóre z tych nowoczesnych na-
rzędzi i urządzeń mogą być dość kosz-
towne, co stawia przed gabinetami sto-
matologicznymi wyzwanie inwestycyjne,
dlatego dostępność tych zaawanso-
wanych narzędzi w gabinecie zależy od
wielu czynników: jego rozmiaru, liczby
pacjentów, poziomu technologicznego
zaawansowania personelu w danym re-
gionie. Niektórzy dentyści decydują się
na wyposażenie swoich gabinetów
w najnowszy sprzęt mimo wysokich
kosztów zakupu i utrzymania, podczas
gdy inni wybierają bardziej podstawo-
we narzędzia lub korzystają z usług ze-
wnętrznych firm oferujących wynajem
sprzętu. Jednak warto podkreślić, że za-
awansowany sprzęt implantologiczny to
tylko jeden z aspektów wpływających na
jakość usług stomatologicznych. Rów-
nie ważne są umiejętności i doświad-
czenie stomatologa oraz stosowanie
najlepszych materiałów, aby zapew-
nić pacjentom optymalną jakość opie-
ki stomatologicznej.
Czy każdy może poddać się  implan-
tacji zębów, czy są jakieś przeciwska-
zania?

− Zasadniczo implanty zębowe są
przeznaczone dla osób dorosłych ze
względu na konieczność pełnego wy-
kształcenia struktury kostnej. Niestety
istnieją pacjenci, którzy mogą mieć
trudności z kością lub tkanką miękką,
co może stanowić przeszkodę w im-
plantacji lub wymagać dodatkowych
procedur chirurgicznych. W takich
przypadkach zaleca się alternatywne
metody uzupełnienia brakujących zę-
bów, np. korony czy mostki. Są to jed-
nak metody dużo mniej estetyczne i wy-
godne.

Na szczęście dzięki postępowi tech-
nologicznemu i różnorodności dostęp-
nych implantów coraz więcej pacjen-
tów może skorzystać z tej formy odbu-
dowy uzębienia. Wspomniane implan-
ty z zamkami umożliwiają implantację
bez usuwania kości, znacząco posze-
rzając grono kandydatów na tego typu
leczenie. Rozwijane są także nowe me-
tody bezchirurgiczne, pozwalające na
implantację bez usuwania kości. To
wszystko sprawia, że implantologia
staje się coraz bardziej dostępna i sku-
teczna dla szerokiego spektrum pa-
cjentów, a ja i inni eksperci w klinice Im-
plantik mamy cięgle ręce pełne roboty.

Rozmawiał 
Mariusz Gryżewski
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Najlepsze samorządy 
szczebla powiatowego 
w kolejnej odsłonie rankingu ZPP

Związek Powiatów Polskich jak co roku wziął pod lupę aktywność poszczególnych samo-
rządów i ich osiągnięcia w różnorodnych sferach funkcjonowania lokalnych wspólnot. Tym
razem w zestawieniu znalazły się powiaty i miasta na prawach powiatów. Laureaci Ogól-
nopolskiego Rankingu Powiatów i Miast na prawach powiatu zostali uhonorowani pod-
czas Zgromadzenia Ogólnego Związku Powiatów Polskich, które w tym roku odbyło się
w Karpaczu.



Ogólnopolski Ranking Powiatów
i Miast na prawach powiatu
– wcześniej Ogólnopolski Ran-

king Gmin i Powiatów − to bezpłatny,
dobrowolny konkurs realizowany od
2003 r. przez Związek Powiatów Polskich.
W tym roku ograniczono liczbę kate-
gorii. Po raz pierwszy zestawienie nie
uwzględnia gmin. Poczynając od ostat-
niej edycji, w rankingu mogą uczestni-
czyć wszystkie samorządy szczebla
powiatowego. 

Inicjatywa wpisuje się w wieloletnią
aktywność Związku Powiatów Polskich,
którego członkowie na różne sposoby
wyróżniają i promują osoby oraz insty-
tucje angażujące się w szeroko rozu-
miany rozwój jednostek samorządu te-
rytorialnego, a także upowszechnia
dobre praktyki samych samorządów,
m.in. poprzez ich kompleksową ocenę
i opracowanie corocznego rankingu.

Kluczowe obszary 
oceniane w rankingu

Laureaci Rankingu Powiatów i Miast
na prawach powiatu zostali poddani
ocenie ekspertów w 4 kategoriach: po-
wiaty do 60 tys. mieszkańców, powiaty
od 60 do 120 tys. mieszkańców, powia-
ty powyżej 120 tys. mieszkańców i mia-
sta na prawach powiatu. Analizując
kompetencje samorządowców i efekty
ich pracy oraz zaangażowanie w po-
zyskiwanie środków na inwestycje, eks-
perci ZPP brali pod uwagę 11 obszarów
tematycznych. Na ostateczne wyniki
i kształt rankingu złożyły się punkty
przyznane w takich grupach, jak:
• działania proinwestycyjne i proro-
zwojowe, 
• rozwiązania poprawiające jakość ob-
sługi mieszkańca oraz funkcjonowania
jednostki samorządu terytorialnego, 
• rozwój społeczeństwa informacyjnego,  
• rozwój społeczeństwa obywatelskiego, 

• promocja rozwiązań z zakresu ochro-
ny zdrowia i pomocy społecznej,
• promocja rozwiązań z zakresu edu-
kacji, kultury i sportu, 
• wspieranie działań na rzecz spo-
łecznej gospodarki rynkowej, 
• wspieranie działań na rzecz bezpie-
czeństwa publicznego, 
• promocja rozwiązań ekoenergetycz-
nych i proekologicznych, 
• współpraca krajowa i międzynaro-
dowa, 
• działania promocyjne.
Warto podkreślić, że ranking jest jedy-
nym tego typu przedsięwzięciem − po-
wstaje na bieżąco i jest systematycznie
aktualizowany przez cały rok w trybie
online.

Najlepsi z najlepszych
Oprócz 33 powiatów i 9 miast na

prawach powiatu, które dzięki swoim
wynikom znalazły się w zestawieniu
samorządowych liderów i zasłużyły na
status laureata Rankingu Powiatów,
podczas ceremonii w Karpaczu przed-
stawiciele 3 powiatów i 1 miasta na pra-
wach powiatu odebrali tytuł „Dobrego
Polskiego Samorządu” wraz z okolicz-
nościowymi dyplomami.

W trakcie uroczystości zostali uho-
norowani także zdobywcy prestiżowych
tytułów „Super Powiat” i „Super Miasto”.
Są one przyznawane jednostkom sa-
morządu terytorialnego, które wyka-
zały się największym procentowym
udziałem realizacji zadań uwzględnia-
nych w rankingu. Tym samym repre-
zentują największe udokumentowane
zaangażowanie w wielotorowy rozwój
samorządu. 

Szczegółowe informacje dotyczące
Rankingu, nad którym patronat spra-
wuje „Rynek Inwestycji”, są dostępne
na stronie: http://ranking.zpp.pl/. ■
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Laureaci Ogólnopolskiego Rankingu 
Powiatów i Miast na prawach powiatu 
za 2022 r.

Powiaty do 60 tys. mieszkańców:
1. powiat augustowski
2. powiat świdwiński
3. powiat drawski
4. powiat bielski (podlaskie)

powiat hajnowski
5. powiat przasnyski
6. powiat wałecki
7. powiat łobeski
8. powiat siemiatycki
9. powiat choszczeński
10. powiat prudnicki

Powiaty do 120 tys. mieszkańców:
1. powiat raciborski
2. powiat toruński 
3. powiat słupski
4. powiat ostródzki
5. powiat niżański
6. powiat kędzierzyńsko-kozielski
7. powiat piotrkowski
8. powiat stalowowolski
9. powiat tomaszowski (lubelskie)
10. powiat malborski
11. powiat świecki
12. powiat jędrzejowski
13. powiat lęborski
14. powiat tomaszowski (łódzkie)
15. powiat szczecinecki

Powiaty powyżej 120 tys. mieszkańców:
1. powiat pilski
2. powiat kartuski
3. powiat kielecki
4. powiat cieszyński
5. powiat poznański
6. powiat wodzisławski
7. powiat inowrocławski
8. powiat myślenicki
9. powiat bielski (śląskie)
10. powiat kłodzki

Miasta na prawach powiatu:
1. Nowy Sącz
2. Jelenia Góra
3. Legnica
4. Rzeszów
5. Dąbrowa Górnicza
6. Tarnów
7. Słupsk
8. Kalisz
9. Łomża
10. Chełm

Super Powiat 2022:
• powiat augustowski 
• powiat toruński
• powiat pilski 

Super Miasto 2022:
• miasto Nowy Sącz
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Tegoroczny Ranking Powiatów i Miast
na prawach powiatu przyniósł powia-
towi raciborskiemu tytuł „Dobrego Pol-
skiego Samorządu 2022”. Czym dla ra-
ciborskiego samorządu powiatowego
jest to wyróżnienie?

− To kolejny bardzo pozytywny sy-
gnał, że włożony wysiłek, zaangażo-
wanie i wytrwałość odnoszą skutek.
Zdobyty tytuł jest równocześnie wielką
odpowiedzialnością i wyzwaniem, aby
osiągnięty poziom utrzymać. Mnie oso-
biście, jako przedstawiciela zwycię-
skiego powiatu, szczególnie cieszą jed-
nak chwile, kiedy nasza praca prze-
kłada się na bezpośrednie wyrazy za-
dowolenia mieszkańców. Wówczas naj-
bardziej czuję, że jako samorząd mamy
realny wpływ na poprawę komfortu ich
życia.
Gdzie leży źródło tego sukcesu?

− Sukces to dla nas kolejne zna-
czące środki pozyskane na remonty
dróg, szkół czy na scalanie gruntów. To
szansa na modernizację szpitala, dar-
mowe bilety komunikacji powiatowej
dla seniorów i rozkłady jazdy spełniają-
ce potrzeby pasażerów. To każdy zre-
alizowany projekt edukacyjny, m.in. Era-
smus+ oraz program wsparcia dla bez-
robotnych czy uchodźców z Ukrainy. To
również możliwość organizacji zajęć
dla dzieci w ferie i wakacje, coraz bo-
gatsza oferta rekreacyjno-sportowa,
nowe samochody dla straży pożarnej
i do przewozu osób niepełnosprawnych
oraz podniesienie jakości usług Staro-
stwa Powiatowego. To także racjonalne
gospodarowanie środkami publicznymi
i kolejna wymiana młodzieży w ramach
współpracy krajowej i zagranicznej.

Na każdy jeden taki efekt pracuje
cały zespół doświadczonych i kompe-
tentnych ludzi, którzy skupiają się na po-
szczególnych zadaniach i starają się wy-
konać je jak najlepiej. Z takim właśnie
przekonaniem jako zarządzający mo-
żemy podejmować odważne decyzje
i wykorzystywać wszystkie możliwości
rozwoju. Kluczem są małe kroki, które
w perspektywie przynoszą konkretne ko-

rzyści i tworzą dobrze funkcjonującą ca-
łość. Kluczem jest stopniowe, systema-
tyczne wprowadzanie zmian. Celnie
oddają to słowa Napoleona Hilla: „Jeśli
nie możesz robić rzeczy wielkich, rób
małe rzeczy w wielki sposób”. 
Jak ocenia pan bliższą i dalszą kon-
kurencję wśród innych samorządów
zajmujących wysokie miejsca w ran-
kingu?

− Ranking Powiatów i Miast na
prawach powiatu traktuję jako pewne-
go rodzaju sprawdzian, a nie wyścig,
dlatego pojęcie konkurencji jest mi
obce. Jestem zdania, że wszyscy pra-
cujemy na wspólne dobro − godne,
spokojne i bezpieczne życie w naszym
kraju. Jeśli w każdym mieście, powiecie,
regionie Polski warunki życia będą się
poprawiać, jako społeczeństwo bę-
dziemy szczęśliwsi. To przełoży się na
nasze wzajemne relacje, zdrowie fi-
zyczne oraz psychiczne, a w połączeniu
z rozwojem gospodarczym – na  ogól-
ny dobrobyt. Warto brać z innych przy-
kład i dzielić się swoją wiedzą oraz za-
stosowanymi rozwiązaniami. Robimy
tak od lat, współpracując m.in. z part-
nerskimi samorządami, czyli z powia-
tami kędzierzyńsko-kozielskim i wodzi-
sławskim, które również uplasowały

się wysoko w klasyfikacji, co bardzo nas
cieszy, bo uczymy się od siebie i kibi-
cujemy sobie nawzajem.
Jakie wyzwania stoją obecnie przed po-
wiatami?

− Bez względu na liczbę miesz-
kańców każdy samorząd mierzy się
z podobnymi problemami i wyzwania-
mi, bo żyjemy w bardzo niespokojnych
czasach. Najpierw w świat uderzył Co-
vid-19, teraz naszą równowagę zakłóciła
wojna w Ukrainie. Musimy być przygo-
towani na wszystko, dlatego priorytetem
jest bezpieczeństwo, a naszym zada-
niem jest zapewnienie go naszym
mieszkańcom. Dobra organizacja, lo-
gistyka i skuteczne systemy szybkiego
ostrzegania i reagowania w sytuacjach
zagrożenia muszą być priorytetem. Je-
śli w tym sektorze wszystko jest odpo-
wiednio dopracowane, możemy my-
śleć o pozostałych sprawach. Życzę
nam wszystkim, żebyśmy nigdy nie mu-
sieli poddawać tego próbie, a w kolej-
nej edycji Rankingu ZPP mogli nadal
zdobywać punkty wyłącznie za uspraw-
nianie, budowanie i rozwój, a nie za
wdrożone strategie zarządzania kryzy-
sowego.

Rozmawiał Piotr Danilczuk

Pracujemy na wspólne dobro
Ranking Gmin i Powiatów traktuję jako pewnego rodzaju sprawdzian, a nie wyścig, dla-
tego pojęcie konkurencji jest mi obce. Jestem zdania, że wszyscy pracujemy na wspólne
dobro − godne, spokojne i bezpieczne życie w naszym kraju – mówi Grzegorz Swoboda,
starosta raciborski.
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Co składa się na wysokie miejsce po-
wiatu toruńskiego w ostatniej edycji
Ogólnopolskiego Rankingu Powiatów
i Miast na prawach powiatu?

− Tak wysoki wynik osiągnęliśmy
dzięki wspólnej, systematycznej pracy
władz samorządowych powiatu, pra-
cowników Starostwa Powiatowego i jed-
nostek organizacyjnych. W rankingu
oceniane są wszystkie aspekty działal-
ności samorządowej. O naszym suk-
cesie przesądziło to, że swoje obo-
wiązki wykonujemy najlepiej jak potra-
fimy i nie boimy się podejmować no-
wych, dodatkowych inicjatyw, które
przekładają się na komfort życia miesz-
kańców powiatu.
Jakie obszary będące w gestii samo-
rządu wymagają największych nakła-
dów inwestycyjnych?

− Od wielu lat systematycznie i kon-
sekwentnie inwestujemy w poprawę
infrastruktury drogowej. Od 2019 r. wy-
remontowaliśmy ponad 49 km dróg
powiatowych. Na te zadania wydaliśmy
imponującą kwotę 53,5 mln zł. Konty-
nuujemy też budowę ścieżek rowero-
wych − tylko w ciągu 3 ostatnich lat
przybyło ich ponad 48 km.

Nasza polityka inwestycyjna skupia
się także na edukacji i pomocy spo-
łecznej. W Zespole Szkół, Centrum
Kształcenia Ustawicznego w Grono-
wie na początku roku otworzyliśmy no-
woczesną, pełnowymiarową halę spor-
tową, halę na maszyny rolnicze z prze-
strzenią wystawienniczą oraz innowa-

cyjną pracownię agrotroniki. To inwe-
stycje za ponad 19 mln zł. Swoje oblicze
zmieniły też powiatowe szkoły w Chełm-
ży – Zespół Szkół Ponadpodstawowych
i Zespół Szkół im. Unii Europejskiej.

Edukacja to inwestowanie w mło-
dych ludzi, ale nie zapominamy o naj-
starszych i tych najbardziej potrzebu-
jących mieszkańcach powiatu, dlatego
systematycznie remontujemy Domy Po-
mocy Społecznej. Trwa przebudowa
i rozbudowa DPS-ów w Pigży i Wielkiej
Nieszawce. Niedawno oficjalnie otwo-
rzyliśmy Środowiskowy Dom Samopo-
mocy w Osieku nad Wisłą. To bardzo
ważna placówka, która zapewnia opie-
kę dzienną dla 35 osób z niepełno-
sprawnościami.
Jakie źródła finansowania są najwięk-
szym wsparciem dla środków z bu-
dżetu samorządowego?

− Bez wsparcia zewnętrznego nie
udałoby się nam prowadzić tak nowo-
czesnej polityki inwestycyjnej. Z sukce-
sami sięgamy po środki europejskie,
chociażby z Europejskiego Funduszu
Rozwoju Regionalnego, oraz rządowe:
z Funduszu Dróg Samorządowych, Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji Lokal-
nych, Rządowego Funduszu Rozwoju
Dróg czy Programu Inwestycji Strate-
gicznych „Polski Ład”.

W czym upatruje pan potencjał powiatu
i w jakich kierunkach będzie się on roz-
wijał?

− Jestem samorządowcem z ponad
30-letnim doświadczeniem. Całe życie
uczę się samorządności. Nigdy nie za-
pominam, że Jednostki Samorządu Te-
rytorialnego to przede wszystkim ludzie.
To oni stanowią o naszej sile i potencjale.
Wszystkie powiatowe inwestycje były re-
alizowane, aby mieszkańcom żyło się
lepiej i wygodniej. I taka będzie też
rola kolejnych zadań inwestycyjnych.
W ostatnich latach staraliśmy się zin-
tegrować naszą społeczność i otworzyć
się na ludzi. I udało się. Kampanie
społeczne, które cyklicznie realizujemy,
trafiają do coraz większej liczby od-
biorców, tłumy bawią się wspólnie pod-
czas dożynek i innych imprez gminnych
czy sołeckich, które wspieramy orga-
nizacyjnie.

Mam wiele powodów do dumy, bo
samorząd, którego pracami kieruję,
jest doceniany i nagradzany, m.in. za in-
nowacyjne programy, nowoczesne pro-
jekty budowlane i kampanie wizerun-
kowe. W kolejnych latach będziemy
kontynuować nasze działania, aby być
jeszcze bliżej człowieka.

Rozmawiała Magdalena Szczygielska

Być jak najbliżej człowieka
Mam wiele powodów do dumy, bo samorząd, którego pracami kieruję, jest doceniany i na-
gradzany, m.in. za innowacyjne programy, nowoczesne projekty budowlane i kampanie wi-
zerunkowe. W kolejnych latach będziemy kontynuować nasze działania, aby być jeszcze
bliżej człowieka – mówi Marek Olszewski, starosta toruński.

Hala sportowa w Zespole Szkół CKU w Gronowie
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Ostatnio na terenie powiatu kartuskie-
go ukończono kilka ważnych inwesty-
cji. Co udało się zrobić?

− Na pewno warto wspomnieć
o rozbudowanej drodze powiatowej na
odcinku Stężyca−Gołubie oraz o wy-
remontowanym odcinku drogi powia-
towej Szklana−Borzestowo. Na reali-
zację obu zadań pozyskaliśmy dofi-
nansowanie z Rządowego Funduszu
Rozwoju Dróg. Wierzę, że te inwestycje
poprawiły komfort życia naszych miesz-
kańców, ale też zwiększyły potencjał tu-
rystyczny powiatu.

18 maja po gruntownej moderniza-
cji oficjalnie otworzyliśmy zabytkową ka-
mienicę w Kartuzach, która ponownie
pełni siedzibę wydziałów starostwa po-
wiatowego związanych z budownic-
twem. Wyremontowany obiekt, który
przywołuje charakter Kartuz z począt-
ku XX w,. napawa nas dumą. Odtwo-
rzono wiernie budynek z 1905 r., które-
go historia sięga 1895 r. − już wtedy był
przeznaczony na siedzibę starostwa. Po
1945 r. mieściły się tu Prezydia Miejskiej
oraz Powiatowej Rady Narodowej, a na
początku lat 80. XX w. − Urząd Stanu
Cywilnego, a w części Bank Spółdziel-
czy. Potem budynek stał się główną
siedzibą reaktywowanego w 1986 r.
Sądu Rejonowego w Kartuzach i funk-
cję tę pełnił do końca stycznia 2020 r. Na
realizację inwestycji pozyskano z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji Lokalnych
dofinansowanie w kwocie 8 mln zł. To
bezzwrotne wsparcie dla samorządów,
których przychody zostały uszczuplone
przez pandemię. Łącznie modernizacja
pochłonęła ponad 14 mln zł.
W listopadzie 2022 r. oddano też do
użytku nowe rondo w Kiełpinie.

− Tak. To była wyczekiwana inwe-
stycja, zainicjowana przez Stowarzy-
szenie Mieszkańców Kiełpina. Pod pe-
tycją podpisało się niemal 1700 miesz-
kańców i użytkowników drogi. Skrzy-
żowanie drogi powiatowej nr 1924G
z drogą wojewódzką nr 224 w Kiełpinie
przez lata uchodziło za jedno z najnie-
bezpieczniejszych miejsc na mapie
drogowej powiatu kartuskiego. Stąd

decyzja o budowie ronda w tym miejscu.
Realizacja tego ważnego zadania była
możliwa dzięki porozumieniu samo-
rządu województwa pomorskiego,
władz gminy Kartuzy, Somonina oraz
powiatu kartuskiego.
Pod koniec ub.r. ruszyła też komplek-
sowa rozbudowa szpitala powiatowe-
go w Kartuzach.

− Powstanie w nim nowoczesne
centrum diagnostyki obrazowej, prze-
budowane zostaną poradnie specjali-
styczne, a rozbudowane oddziały ane-
stezjologii i intensywnej terapii oraz
chorób wewnętrznych. Powstanie szko-
ła rodzenia, a dodatkowo zmodernizo-
wane zostaną obiekty szpitala i jego in-
frastruktura. Wartość inwestycji prze-
kracza 22 mln zł. To wielkie wyzwanie,
ale podjęcie go było konieczne, żeby za-
pewnić mieszkańcom usługi medyczne
na najwyższym poziomie.
Na początku czerwca powiat kartuski
został laureatem Ogólnopolskiego Ran-
kingu Powiatów i Miast na prawach po-
wiatu, zajmując 2. miejsce w swojej ka-
tegorii. Co oznacza dla pana to wy-
różnienie?

− Druga lokata w rankingu ZPP,
w kategorii powiatów powyżej 120 tys.
mieszkańców, to nie tylko prestiż i sil-
na marka. To także odzwierciedlenie
działań, które mają realny wpływ na

podniesienie komfortu życia miesz-
kańców. To liczba inwestycji, zrealizo-
wanych programów oraz pozyskanych
na nie pieniędzy, a w rezultacie wzrost
jakości obsługi mieszkańców oraz
wdrożenie nowoczesnych technologii,
które ułatwiają kontakt i realizację
spraw w urzędzie. 
Jakie są najbliższe plany rozwoju w po-
wiecie kartuskim?

− Najważniejsze jest dla mnie, żeby
planowane inwestycje były odpowiedzią
na potrzeby mieszkańców. Oczywiście
wszystko zależy od możliwości pozy-
skania środków zewnętrznych i zaan-
gażowania gmin.

Jedna ze szkół, nad którymi powiat
kartuski sprawuje nadzór − Zespół
Kształcenia i Wychowania Specjalnego
w Kartuzach − nie ma hali sportowej.
Dlatego pozyskaliśmy na ten cel dota-
cję o wartości 1 mln 330 tys. zł. Pozostałe
570 tys. zł pokryjemy z własnych środ-
ków. Realizację przedsięwzięcia pla-
nujemy na 2024 r. Nadal ważne są dla
nas inwestycje w infrastrukturę drogo-
wą, toteż ostatnio podpisaliśmy umowę
na rozbudowę drogi powiatowej na
odcinku Sławki–Goręczyno wraz z bu-
dową kładki dla rowerzystów nad rze-
ką Radunia, co pozwoli ograniczyć
ruch pieszy i rowerowy na moście. Na
realizację zadania pozyskaliśmy z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg prawie
627 tys. zł.

Kolejnym ważnym przedsięwzię-
ciem jest rozbudowa Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Kartuzach,
w ramach której powstanie łącznik
między dwoma budynkami PCPR, wy-
posażony w windę oraz dodatkową
klatkę schodową, i podjazd dla osób nie-
pełnosprawnych. Ponadto przebudo-
wane zostaną dodatkowe pomiesz-
czenia. Inwestycja uzyskała dofinan-
sowanie ze środków Państwowego
Funduszu Rehabilitacji Osób Niepeł-
nosprawnych w wysokości ponad
630 tys. zł.

Rozmawiał 
Piotr Nowicki

Rozwój pod znakiem inwestycji
Tak wysoka lokata w rankingu to nie tylko prestiż i silna marka. To także odzwierciedlenie
działań, które mają realny wpływ na podniesienie komfortu życia mieszkańców − mówi
Bogdan Łapa, starosta kartuski.

Starosta kartuski Bogdan Łapa
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Dawny dworzec PKS, zakupiony
przez powiat w 2020 r., grun-
townie przebudowano. W I eta-

pie zmodernizowano plac manewrowy,
zamontowano zadaszone stanowiska
przyjazdowe i odjazdowe, wymieniono
oświetlenie, teren wokół obsadzono
zielenią i rozmieszczono na nim ławki.
Powiat piotrkowski zrealizował tę in-
westycję przede wszystkim z myślą
o bezpieczeństwie, a także komforcie
mieszkańców i gości ziemi piotrkowskiej,
którzy na co dzień dojeżdżają do Piotr-
kowa Trybunalskiego do pracy, do szko-
ły, na zakupy. Dodatkowo PCP znajdu-
je się naprzeciwko dworca kolejowego.
Do Piotrkowa Trybunalskiego przyjeżdża
codziennie prawie 690 busów i auto-
busów, które przywożą lub odwożą na-

wet 6 tys. podróżnych w ramach ko-
munikacji lokalnej, krajowej i między-
narodowej.

II etap prac zakłada kompleksową
przebudowę budynku dworcowego,
który będzie spełniał funkcję poczekalni
dla podróżnych, ale także m.in. ga-
stronomiczną oraz usługową, z możli-

wością nabycia produktów regional-
nych. − W obiekcie znajdzie się oczy-
wiście miejsce dla oczekujących po-
dróżnych, będą pomieszczenia dla prze-
woźników, ale również duża część re-
stauracyjno-handlowa. Pamiętamy też o
naszych przedsiębiorcach, rolnikach,
którzy będą mogli tutaj bezpośrednio
sprzedawać swoje produkty − informuje
Piotr Wojtysiak, starosta piotrkowski.

Oddanie budynku, które nastąpi
z końcem 2023 r., zostanie połączone
z uruchomieniem nowoczesnego sys-
temu informacji pasażerskiej. Co waż-
ne, do końca roku firmy transportowe
korzystają z PCP nieodpłatnie. Na obie
inwestycje pozyskano 4,7 mln zł z bu-
dżetu państwa. Łączny koszt obu in-
westycji wynosi 8,2 mln zł. ■

Powiat piotrkowski z nowoczesnym
miejscem przesiadkowym
W centrum powiatu, w Piotrkowie Trybunalskim, powstało Powiatowe Centrum Prze-
siadkowe (PCP). To sztandarowa inwestycja 2022 r. realizowana przez samorząd.

11czerwca br. dokonano uro-
czystego otwarcia linii i ru-
szyły pierwsze pociągi. Wkrót-

ce podróżni zyskają nowe połączenie
kolejowe między województwem ma-
zowieckim a warmińsko-mazurskim.
Po remoncie odcinka Wielbark–Cho-
rzele i modernizacji Chorzele–Ostrołę-
ka pociągi ponownie połączą m.in.
Olsztyn oraz Ełk z Ostrołęką.

Starosta przasnyski Krzysztof Bień-
kowski od lat zabiegał o ponowne
uruchomienie linii 35, będącej uzu-
pełnieniem korytarzy transportowych
dla Strefy Ekonomicznej w Chorze-
lach i fabryki IKEA w Wielbarku,
a także ułatwieniem transportu pasa-
żerskiego na lotnisko w Szymanach,
zaś w sezonie wakacyjnym − dla ru-
chu turystycznego nad jeziora wokół
Szczytna.

Jednocześnie samorząd szuka in-
nych pomysłów na rozwiązanie pro-
blemu wykluczenia kolejowego regionu.
Stąd włączył się aktywnie w budowę li-
nii kolejowej Zegrze–Przasnysz jako

realizacji szlaku „Kolei Północnego Ma-
zowsza”. Projekt realizowany w ramach
programu „Kolej+” zakłada budowę ok.
73 km torów, kilku stacji i przeprawy mo-
stowej na Narwi. W efekcie kilkanaście
mazowieckich miejscowości, w tym
Przasnysz, uzyska bezpośrednie połą-
czenie z Warszawą.

Proinwestycyjne i prospołeczne dzia-
łania władz powiatu przasnyskiego do-
cenił ostatnio Związek Powiatów Pol-
skich, przyznając mu laur najlepszego
samorządu w województwie i 5. miejsce
w Polsce w kategorii powiatów do 60 tys.
mieszkańców. − Całą kadencję Zarząd
Powiatu poświęcił na realizację pro-
jektów i inwestycji służących zaspoka-
janiu potrzeb naszych mieszkańców,
przedsiębiorców i inwestorów. Cieszę
się, że niezależni eksperci je docenili
– mówi starosta. ■

Północne Mazowsze otwarte na świat
Linia nr 35 z Ostrołęki do Chorzel to odpowiedź na potrzeby społeczności północnego Ma-
zowsza oraz inwestorów. Inwestycja PKP PLK SA po 22 latach przywraca połączenie kole-
jowe, dzięki któremu przejazd 60-kilometrowego odcinka zajmie ok. 45 minut.
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Starania powiatu świdwińskiego
znajdują odbicie w wynikach
ogólnopolskich rankingów i kon-

kursów. W Rankingu Powiatów i Miast na
prawach powiatu, prowadzonym przez
Związek Powiatów Polskich, powiat świ-
dwiński od lat plasuje się w pierwszej
piątce. W tegorocznej edycji rankingu
kolejny raz znalazł się na 2. miejscu. Eks-
perci przyznają w nim punkty w ramach
wielu kryteriów, m.in. za działania pro-
inwestycyjne i prorozwojowe, rozwią-
zania poprawiające jakość obsługi
mieszkańca oraz funkcjonowania jed-
nostki samorządu terytorialnego, rozwój
społeczeństwa informacyjnego czy
wspieranie działań na rzecz gospo-
darki rynkowej, promocję rozwiązań
ekoenergetycznych i proekologicznych.

Inwestycje w edukację
Jednym z głównych obszarów dzia-

łania powiatu jest szkolnictwo ponad-
podstawowe. W tym wymiarze rok 2022
był kluczowy dla rozwoju edukacji. Sa-
morząd powiatowy wybrał w drodze
konkursu autora koncepcji architekto-
niczno-urbanistycznej bazy warsztato-
wej Zespołu Szkół Rolniczych w Świ-
dwinie. W kolejnych latach szkoła zyska
nowy budynek warsztatów, halę upra-
wową, stację diagnostyczną pojazdów,
plac manewrowy do nauki jazdy, gara-
że, a także kompleksowe boisko lekko-
atletyczne. Powiat zmierza do utworze-
nia „hiperbazy”, czyli jednej z najno-
wocześniejszych i najlepiej wyposażo-
nych w Polsce placówek kształcenia po-
nadpodstawowego. W dalszej per-
spektywie inwestycje w edukację przy-
czynią się do wzrostu umiejętności za-
wodowych młodzieży, a te stanowią
kluczowy czynnik w rozwoju lokalnego
rynku pracy.

Powiat świdwiński nie boi się wy-
zwań i ambitnych projektów. W swoich
działaniach kieruje się przede wszyst-

kim potrzebami mieszkańców, tak jak
w przypadku utworzenia Centrum Na-
uki „Cordis” w Świdwinie, które cieszy
się niesłabnącą popularnością zarów-
no wśród grup przedszkolnych i szkol-
nych z całego regionu, jak i gości indy-
widualnych. Popularność Centrum za-
wdzięcza Strefie Odkrywania Wy-
obraźni i Aktywności SOWA – wystawie
składającej się z 15 eksponatów, która
promuje ideę uczenia się opartą na sa-
modzielnym poszukiwaniu i odkrywaniu
– eksperymentowaniu.

Strefa Aktywności Biznesowej
Powiat świdwiński jako jedyny w re-

gionie i jeden z nielicznych w kraju za-

inwestował w utworzenie terenów in-
westycyjnych. Dzięki wsparciu funduszy
europejskich przygotowano Strefę Ak-
tywności Biznesowej. Samorząd po-
wiatu zapewnił właściwy dostęp do
Strefy, komunikując ją z układem dro-
gowym. Teren inwestycyjny leży w gra-
nicach administracyjnych miasta Świ-
dwin, przy ul. Spółdzielczej, będącej
drogą powiatową 1074Z. Odległość od
drogi wojewódzkiej 162 Kołobrzeg–
–Drawsko Pomorskie wynosi 0,7 km, od
drogi krajowej S6 – 20 km, od Szczeci-
na – 115 km, a od Berlina 235 km. W po-
bliżu Strefy znajduje się stacja benzy-
nowa i stacja kolejowa. 

Strefa oferuje działki o zróżnicowa-
nej powierzchni (od 0,3 ha do 5,27 ha),
położone przy drodze wewnętrznej
i uzbrojone w sieć wodną i kanalizacyj-
ną, z możliwością przyłączenia do sieci
energetycznej. Obszar włączono do pro-
jektu Polska Strefa Inwestycji i objęto pre-
ferencjami fiskalnymi. Dotychczas za-
gospodarowano 6 działek, natomiast
do dyspozycji inwestorów nadal pozo-
staje grunt o powierzchni ponad 5 ha.

www.powiatswidwinski.pl

Dla mieszkańców i dla biznesu
Liczone w dziesiątkach milionów złotych inwestycje powiatu świdwińskiego
to motor napędowy lokalnej gospodarki, a w efekcie znacząca poprawa wa-
runków życia mieszkańców powiatu. W latach 2022−2023 powiat zaplano-
wał realizację działań o łącznej wartości ponad 40 mln zł, z czego 90 proc.
stanowią pozyskane dotacje. − To ogromny sukces dla naszego samorządu, a także wy-
mierne korzyści dla mieszkańców – mówi starosta świdwiński Mirosław Majka.

Koncepcja architektoniczna hiperbazy, czyli supernowoczesnego zaplecza warsztatowego
dla Zespołu Szkół Rolniczych CKZ w Świdwinie

Strefa Aktywności Biznesowej
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Co oznacza dla pana silna pozycja po-
wiatu w ogólnopolskim rankingu ZPP?

− W wieloletniej historii Ogólno-
polskiego Rankingu ZPP wielokrotnie
zajmowaliśmy wysokie pozycje: I miej-
sce w latach 2012−2014, II miejsce w la-
tach 2015 i 2020, III miejsce w latach
2019−2022. Za tym sukcesem niewąt-
pliwie stoi dobra współpraca zgranego
zespołu ludzi − z jednej strony do-
świadczonych i wykwalifikowanych pra-
cowników, z drugiej zaś kompetent-
nych włodarzy gmin naszego powiatu.
W tym wspaniałym gronie proces za-
rządzania kapitałem ludzkim przebie-
ga sprawnie, zwłaszcza że pracownicy
wielokrotnie udowodnili, iż powierzone
im zadania potrafią wykonywać odpo-
wiedzialnie, racjonalnie i oszczędnie.
Jakie inwestycje − zrealizowane
w ostatnim czasie lub planowane − są
kluczowe dla rozwoju powiatu draw-
skiego?

− W minionym roku zrealizowaliśmy
wiele i przedsięwzięć w zakresie rozwoju
infrastruktury drogowej, zdrowotnej
i edukacyjnej. 1 stycznia 2022 r., wspól-
nie z Samodzielnym Publicznym Za-
kładem Opieki Zdrowotnej Szpitala
Specjalistycznego MSWiA w Złocieńcu,
uruchomiliśmy Centrum Zdrowia Psy-
chicznego w Drawsku Pomorskim. Tym
samym dołączyło ono do krajowego
programu Pilotażowego Centrum Zdro-
wia Psychicznego. W skład CZP wcho-
dzą: Punkt Zgłoszeniowo-Koordynacyj-
ny, Poradnia Zdrowia Psychicznego,

Zespoły Leczenia Środowiskowego,
Oddział Dzienny Psychiatryczny. Tylko
w ubiegłym roku, po jego uruchomieniu,
z różnych form wsparcia skorzystało po-
nad 9 tys. osób.

Powiat drawski wraz z gminą Wierz-
chowo, we współpracy z Bankiem Świa-
towym oraz Urzędem Marszałkowskim,
realizuje także projekt pilotażowy
,,Transport na życzenie w Gminie Wierz-
chowo Powiat Drawski”, dofinansowa-
ny ze środków EFS w ramach RPO Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego na
lata 2014–2020. Ma on na celu zwięk-
szenie dostępności usług społecznych
poprzez zmniejszenie wykluczenia
transportowego mieszkańców gminy
Wierzchowo. Do kwietnia br. z usługi
skorzystało prawie 1800 osób, czyli ok.
44 proc. mieszkańców gminy, którą za-
mieszkują 4142 osoby.

W ramach II naboru Rządowego
Funduszu Polski Ład: Program Inwestycji
Strategicznych pozyskaliśmy dofinan-
sowanie w wysokości 14 875 tys. zł
z przeznaczeniem na kompleksową
adaptację budynków byłego OSIW
OHP w Mielenku Drawskim na Centrum
Opiekuńczo-Mieszkalne, mieszkania
wytchnieniowe, zakład aktywności za-
wodowej oraz zaplecze rehabilitacyjno-
sportowe. Inwestycja w formule „za-
projektuj i wybuduj” dotyczy komplek-
sowej przebudowy wszystkich budyn-
ków w celu dostosowania ich do nowych
funkcji, a także zagospodarowania te-
renu na obszarze inwestycji, z zasto-
sowaniem odnawialnych źródeł energii.

Jak samorząd wykorzystuje potencjał
turystyczny powiatu? Czy jest to istot-
ny czynnik prosperity zarządzanej jed-
nostki?

− Myśląc o przyszłości powiatu,
wciąż zabiegamy o nowych inwestorów,
w szczególności z branży turystycznej.
Powiat drawski to w końcu jedno z naj-
piękniejszych i najciekawszych miejsc
na Pojezierzu Drawskim. Tereny boga-
te w lasy i jeziora są swoistym rajem
m.in. dla grzybiarzy, wędkarzy, żeglarzy
i kajakarzy. Turystów zachęcają do-
brze rozwinięta baza noclegowa, otwar-
tość i serdeczność mieszkańców, lo-
kalne zabytki, a także dzieła drawskich
artystów.
Od lat pełni pan funkcję starosty, cie-
sząc się zaufaniem społecznym. Co
składa się na trwające uznanie i sku-
teczność w zarządzaniu powiatem?

− W swojej pracy zawodowej na
pierwszym miejscu stawiam rozwój re-
gionu, jednocześnie mając świado-
mość, że największym jego potencjałem
są aktywni i przedsiębiorczy miesz-
kańcy. Zawsze chciałem pracować
z ludźmi i dla ludzi i dzięki pracy w sa-
morządzie mogę przyczynić się do po-
prawy jakości ich życia, bezpieczeństwa
oraz szeroko rozumianego zaspokaja-
nia ich potrzeb, dlatego cieszy mnie fakt,
że nasze starostwo powiatowe po-
strzega się jako kompetentne i przy-
jazne.

Rozmawiała 
Magdalena Szczygielska

Z ludźmi i dla ludzi
Zawsze chciałem pracować z ludźmi i dla ludzi. Dzięki pracy w samorządzie 
mogę przyczynić się do poprawy jakości ich życia, bezpieczeństwa oraz szeroko 
rozumianego zaspokajania ich potrzeb – mówi Stanisław Cybula, starosta drawski.

Transport na życzenie



Szanowni Państwo,

województwo świętokrzyskie to region
ambitny i pełen ludzi z pasją. Przed regio-
nalną gospodarką stoją wymagające wy-
zwania, dotyczące wykorzystywania
zaawansowanych technologii, wzrostu
konkurencyjności małych i średnich
przedsiębiorstw, rozwijania umiejętności
na rzecz inteligentnych specjalizacji czy
transformacji gospodarki w kierunku Prze-
mysłu 4.0 i zielonych technologii.

Rozwój gospodarczy regionu jest dla nas
priorytetem i osią naszych wszystkich
działań i starań. To długofalowy proces,
w którym pozytywne zmiany jakościowe, ilościowe i strukturalne
zachodzą z inspiracji nie tylko władz lokalnych, ale też wszystkich
partnerów społecznych i przedsiębiorców. To oni odgrywają zna-
czącą rolę w gospodarce, wpływają na jej wzrost, dlatego
z uwagą wsłuchujemy się w ich postulaty i wychodzimy naprze-
ciw oczekiwaniom.

Kluczowym instrumentem w osiągnięciu tych celów będą fundu-
sze, które w nowej perspektywie finansowej Unii Europejskiej na-
płyną do naszego województwa. Rozpędzamy, wynegocjowany
z sukcesem, program „Fundusze Europejskie dla Świętokrzy-
skiego 2021-2027”, który stanowi odpowiedź na zidentyfikowane
w regionie potrzeby i wyzwania. To 1 456 mld euro, które prze-
znaczymy na rozwijanie i wzmacnianie naszego potencjału go-
spodarczego i społecznego. Będziemy wspierać realizację
projektów badawczo-rozwojowych, innowacyjnych oraz takich,
które zwiększają konkurencyjność przedsiębiorstw, wzmacniają
współpracę nauki z biznesem i umożliwiają komercjalizację wyni-
ków badań naukowych. Metrologia, biotechnologie, technologie
wodorowe to nowe dla regionu obszary działania i szansa na przy-
spieszenie procesów rozwojowych.

Ponad 354 mln euro przeznaczymy na
projekty związane z produkcją energii ze
źródeł odnawialnych, bioróżnorodności
czy ochrony zasobów wody. Dofinanso-
wanie otrzymają projekty dotyczące go-
spodarki wodno-ściekowej, retencji,
obiegu zamkniętego, ochrony środowiska
czy przeciwdziałania skutkom zmian kli-
matu. Znaczna część środków trafi do
przedsiębiorców na inwestycje w OZE,
poprawę efektywności energetycznej,
wsparcie procesów produkcyjnych i efek-
tywne gospodarowanie zasobami.

Wykonaliśmy kolejny krok do uruchomie-
nia ogromnej strefy inwestycyjnej w Obi-

cach. Rozpoczęły się już prace nad uzyskaniem decyzji
środowiskowej związanej z budową nowej drogi wojewódzkiej,
która pozwoli na lokowanie nowych inwestycji. Rozwijamy także tu-
rystykę, eksponując najbardziej interesujące miejsca regionu, takie
jak Ponidzie, Góry Świętokrzyskie czy Sandomierz. Wspieramy
świętokrzyskich przedsiębiorców na kluczowych imprezach targo-
wych w Europie, w branżach, które są naszą specjalizacją, jak prze-
twórstwo spożywcze, budownictwo czy przemysł metalowy.

Nasi przedsiębiorcy uczestniczyli do tej pory m.in. w targach spo-
żywczych SIAL w Paryżu, targach metalowo-maszynowych Han-
nover Messe, targach budowlanych BAU w Monachium.
Nawiązane tam kontakty pozwalają im na zdobywanie nowych
rynków, poszerzanie działalności, rozwój ofert produktowej i reali-
zację nowych projektów, co jest trudne do przecenienia w wa-
runkach kryzysu i niepewności na rynkach światowych. Efekty tych
działań nie tylko budują pozycję gospodarczą regionu, ale i real-
nie wpływają na jakość życia jego mieszkańców.

Andrzej Bętkowski,
Marszałek Województwa Świętokrzyskiego

Świętokrzyskie z ambicjami



www.rynekinwestycji.pl

POLSKA SAMORZĄDOWA136

W najnowszym rankingu ZPP powiat
augustowski uplasował się na I miejscu.
Co stoi za tytułem „Dobrego polskiego sa-
morządu” i wyróżnieniem Super Powiat?

− Źródłem tego sukcesu są przede
wszystkim ludzie, którzy swoją pracą
przyczyniają się do uzyskania tych pre-
stiżowych wyróżnień. Szeroka współ-
praca i dobre relacje w Zarządzie i Ra-
dzie Powiatu, z przedstawicielami wła-

dzy państwowej i samorządowej, z kie-
rownikami jednostek powiatowych
i pracownikami umożliwiają skuteczne
pozyskiwanie środków, ich zwielokrot-
nianie i realizację większej liczby przed-
sięwzięć ważnych dla mieszkańców
ziemi augustowskiej.
Jak najkrócej opisałby pan kondycję fi-
nansową zarządzanej jednostki?

− Powiat augustowski konse-
kwentnie realizuje swoje zadania, sku-
piając środki finansowe i podejmowa-
ne działania na trzech głównych prio-
rytetach: budowie i przebudowie dróg,
służbie zdrowia oraz oświacie.

Budżet na 2022 r. był największy
w dotychczasowej historii powiatu, za-
równo po stronie dochodów, jak i wy-
datków. Został przekroczony poziom
100 mln zł. Szczególnie chciałbym pod-
kreślić wysokość wydatków inwesty-
cyjnych, które w 2022 r. wyniosły ok.

30 mln zł, co stanowi prawie 28 proc. wy-
datków ogółem. Na 2023 r. zaplanowa-
no jeszcze większy poziom i zakres in-
westycji, co umożliwi realizację zadań
dofinansowanych ze środków ze-
wnętrznych. Wartość wydatków inwe-
stycyjnych planowana jest na ponad
44 mln zł − ponad 35 proc. wszystkich
wydatków budżetu. Będzie to kolejny,
dziewiąty rok bardzo wysokiego udzia-
łu inwestycji w budżecie powiatu.

Chcemy dalej pracować na rzecz
efektywnej, racjonalnej gospodarki,
z wykorzystaniem wszystkich możli-
wych środków, aby jak najlepiej reali-
zować budżet, wybierając najważniej-
sze, najbardziej celowe działania w ob-
szarze naszych kompetencji. Oczywiście
z uwzględnieniem potrzeb społeczności
lokalnej.

Rozmawiał Piotr Danilczuk

Wciąż pomnażamy wydatki inwestycyjne
Budżet na 2022 r. był największy w dotychczasowej historii powiatu, zarówno po stronie
dochodów, jak i wydatków. Został przekroczony poziom 100 mln zł – mówi Jarosław
Szlaszyński, starosta augustowski.

Jak co roku, we współpracy w samo-
rządami gminnymi, nadleśnictwami
oraz przy wsparciu środków z Fun-

duszu Dróg Samorządowych, zmoder-
nizowano ponad 11 km dróg. Ważnym
wydarzeniem było otwarcie Regional-
nego Centrum Kryzysowego w Wał-
czu. W tym miejscu mieszkanki i miesz-
kańcy regionu otrzymują pomoc psy-
chologa lub specjalisty interwencji kry-
zysowej. Dostępne jest też wsparcie
mobilne – w miejscu zdarzenia bądź za-
mieszkania. Ponadto w 2022 r. oddano
do użytku nowoczesne warsztaty szkol-
ne przy Powiatowym Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicznego
w Wałczu.

W III edycji konkursu „Samorząd
Promujący Zdrowie” powiat wałecki
otrzymał Certyfikat oraz Godło Jakości
„Samorząd Promujący Zdrowie” w ka-
tegorii powiat ziemski za program po-

lityki zdrowotnej „Profilaktyka złamań
osteoporotycznych dla mieszkańców
powiatu wałeckiego na lata 2020−2022”.
Inicjatywa przyczyniła się do powstania
pierwszej w województwie poradni le-
czenia osteoporozy. Dodatkowo staro-
sta wałecki Bogdan Wankiewicz otrzy-

mał nagrodę specjalną „Laur Nowo-
czesności”.

Samorząd powiatu otrzymał także wy-
różnienie marszałka województwa za-
chodniopomorskiego za wspieranie dzia-
łalności na rzecz propagowania wartości
olimpijskich i dokonań polskich olimpij-
czyków w województwie w 2022 r.

Ubiegły rok był również wyjątkowy
w obszarze współpracy międzynaro-
dowej. Podpisano umowę partnerską
z powiatem Uckemark (Niemcy) i na-
wiązano współpracę z niemieckim po-
wiatem Vorpommern-Greifswald. Pod-
czas uroczystości jubileuszu 25-lecia Eu-
roregionu Pomerania powiat wałecki na-
grodzono jako „Najaktywniejszy Sa-
morząd”.

Podsumowaniem działalności za-
rządu powiatu było utrzymanie 6. miej-
sca w RankinguPowiatów i Miast na pra-
wach powiatu za rok 2022. ■

Praca samorządu doceniona
Rok 2022 był dla samorządu powiatu wałeckiego kolejnym rokiem wytężonej pracy, obfitu-
jącym w wiele inwestycji. Był też wyjątkowy pod względem współpracy międzynarodowej.

Starosta wałecki Bogdan Wankiewicz (pierw-
szy z lewej) wśród laureatów Rankingu Po-
wiatów i Miast na prawach powiatu ZPP.
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W 2021 r. w Błażowej został utworzo-
ny Celowy Związek Gmin „Eko-Lo-
giczni”. Jaki cel przyświecał tej inicja-
tywie i jak sprawdzają się jej założenia
w praktyce?

− Celowy Związek Gmin „Eko-Lo-
giczni” z siedzibą w Błażowej został
utworzony z mojej inicjatywy przez 5 są-
siadujących ze sobą gmin: Błażową, Dy-
nów, Lubenię, Hyżne i miasto Dynów. To
pierwszy na Podkarpaciu związek mię-
dzygminny realizujący zadania z za-
kresu gospodarki odpadami komunal-
nymi oraz pierwszy w Polsce związek,
który utworzono po zaledwie 8 latach
funkcjonowania nowego systemu go-
spodarki odpadami.

Do podjęcia decyzji o jego utwo-
rzeniu skłoniły mnie przede wszystkim
rosnące wymagania dotyczące ochro-
ny środowiska. Nie pomagały też czę-
sto zmieniające się i trudne do realiza-

cji przepisy prawa, a co za tym idzie
wciąż rosnące koszty, które mieszkań-
cy gminy zmuszeni byli ponosić za od-
biór odpadów komunalnych. Najważ-
niejszym założeniem CZG „Eko-Lo-
giczni” była maksymalna redukcja cen
dla mieszkańca. Gminy członkowskie
tworzące Związek ustaliły jednakowy
dla wszystkich gmin regulamin, a po
rozstrzygnięciu przetargu ustalono
wspólną stawkę opłat za odbiór i za-
gospodarowanie odpadów, która obec-
nie jest jedną z najniższych w woje-
wództwie.

Jestem pewien, że decyzja o utwo-
rzeniu Związku była słuszna, ponieważ
− jak to się mówi potocznie − w grupie
siła, a my, gminy członkowskie, zamie-
rzamy tę szansę i możliwości wspólno-
ty wykorzystać jak najlepiej dla dobra
naszych mieszkańców.
Oprócz gospodarki odpadami mocną
stroną gminy są inwestycje infrastruk-
turalne, w tym kanalizacja i drogi. Ja-
kie postępy dokonują się w Błażowej
w tym obszarze?

− Ostatni czas to realizacja wielu in-
westycji głównie w infrastrukturę wod-
no-kanalizacyjną i drogową. Udało się
przebudować i zmodernizować bła-
żowską Stację Uzdatniania Wody wraz
z budową dodatkowego zbiornika na
wodę pitną. Inwestycja ta pozwoli na
dalszą rozbudowę sieci wodociągowej
i przyłączenie do niej kolejnych miej-
scowości jeszcze w tym roku. Cały czas
rozbudowujemy sieć kanalizacji sani-
tarnej i burzowej. Obecnie prace kon-
tynuowane są w 4 miejscowościach,
gdzie docelowo powstanie 16 km sieci
kanalizacji sanitarnej. W 2023 r. na te-
renie naszej gminy powstanie ponad
15 km dróg gminnych z nawierzchnią bi-
tumiczną i ponad 10 km dróg gminnych
o nawierzchni kamiennej, a przy dro-
gach powiatowych prawie 1 km chod-
nika. Wszystkie te działania wpływają na
komfort i bezpieczeństwo użytkowników
dróg.

Jakie kierunki działań są kluczowe dla
samorządu w bliższej i dalszej przy-
szłości?

− W najbliższej przyszłości chcieli-
byśmy rozpocząć budowę nowej oczysz-
czalni ścieków, ponieważ obecny zakład
pracuje już na maksymalnej wydajno-
ści. Przed nami wiele inwestycji drogo-
wo-chodnikowych. Gmina Błażowa
znajduje się w niedalekiej odległości od
Rzeszowa, stąd dużym zainteresowa-
niem cieszą się działki budowlane i te-
reny pod rozwój mieszkalnictwa, głów-
nie jednorodzinnego. Dlatego podej-
mujemy szereg działań, aby zachęcić
nowych mieszkańców do osiedlania
się w naszej gminie.

Bardzo dbamy o politykę proro-
dzinną, dlatego rozbudowujemy żłobek,
termomodernizujemy przedszkole, duże
środki inwestujemy w oświatę. W przy-
szłym roku duże zmiany czekają prze-
strzeń lokalną w Błażowej. Już wkrót-
ce oddamy do użytku nowy budynek
wielofunkcyjny przy stadionie LKS Bła-
żowianka, który będzie zapleczem so-
cjalnym dla młodzieży i klubu.
Co najbardziej napawa pana dumą, gdy
myśli pan o aktywności i zaangażo-
waniu mieszkańców gminy?

− Nie ma dobrze funkcjonującego
samorządu bez aktywnej lokalnej spo-
łeczności. Z dużą satysfakcją stwier-
dzam, że aktywność błażowskiego spo-
łeczeństwa jest bardzo duża i cały czas
wzrasta. Często jestem zaskakiwany
przez różne grupy społeczne, począw-
szy od najmłodszych, a skończywszy na
seniorach, ciekawymi pomysłami i ini-
cjatywami na poprawę lub uzupełnienie
działań instytucji samorządowych. Nie
od dziś wiadomo, że wspólnymi siłami
i dobrą współpracą można osiągnąć
dużo więcej. Na przykładzie gminy Bła-
żowa mogę jedynie potwierdzić praw-
dziwość tych słów.

Rozmawiał 
Mariusz Gryżewski

Razem można więcej
Nie od dziś wiadomo, że wspólnymi siłami i dobrą współpracą można osiągnąć dużo
więcej. Na przykładzie gminy Błażowa mogę jedynie potwierdzić prawdziwość tych słów.
Nie ma bowiem dobrze funkcjonującego samorządu bez aktywnej lokalnej społeczności
– mówi Jerzy Kocój, burmistrz Błażowej.



Gmina Biskupiec leży w południowo-zachodniej części województwa warmińsko-mazurskiego i graniczy z województwem kujawsko-po-
morskim. Jest gminą wiejską o charakterze rolniczo-przemysłowym, która podejmuje szereg działań sprzyjających rozwojowi przedsię-
biorstw. Władze gminy dbają o systematyczną poprawę stanu infrastruktury technicznej (drogi, kanalizacja, wodociągi), która jest jednym
z ważniejszych czynników mających wpływ na lokalizację inwestycji. Dobrze przygotowane tereny inwestycyjne, kadra, czyste środowisko
oraz przyjaźnie nastawione władze samorządowe stwarzają doskonałe warunki do zainwestowania na terenie gminy Biskupiec.

Potencjalnym inwestorom samorząd gwarantuje nie tylko uzbrojone, atrakcyjne tereny pod inwestycje, lecz także możliwość ubiegania się
o zwolnienia z obowiązujących podatków. Inwestor otrzyma wsparcie na każdym etapie procesu inwestycyjnego. Gmina zapewnia przy-
gotowanie informacji o potencjale inwestycyjnym, w tym o ofercie terenów inwestycyjnych, dostęp do kompleksowej informacji dotyczą-
cej otoczenia gospodarczo-prawnego inwestycji, pomoc w niezbędnych procedurach administracyjnych i prawnych w ramach procesu
inwestycyjnego oraz w znalezieniu odpowiedniej lokalizacji, zgodnej z oczekiwaniem inwestora oraz partnerów i poddostawców, jak rów-
nież opiekę poinwestycyjną.

Szczegółowe informacje na temat obszarów inwestycyjnych oraz korzyści dla inwestora można znaleźć na stronie Invest in Biskupiec.
Rada Gminy podjęła również stosowną uchwałę w sprawie zwolnienia od podatku od nieruchomości na terenie gminy Biskupiec w ramach
pomocy de minimis.

Gmina Biskupiec to jednak nie tylko dobre miejsce do lokalizacji inwestycji, lecz także piękna przyroda i świetne miejsce na wypoczynek.
Atutem gminy są rezerwaty przyrody, pomniki przyrody, parki podworskie i krajobrazowe. Cały obszar gminy został włączony w granice „Zie-
lonych Płuc Polskich”. Rzeźba terenu jest niezwykle urozmaicona i bogata w różnorodne formy charakterystyczne dla krajobrazu polo-
dowcowego. Na terenie gminy znajdują się malownicze jeziora, które stanowią podstawową formę wypoczynku zarówno dla miejscowej
społeczności, jak i turystów. Gmina systematycznie inwestuje w infrastrukturę na plażach – ostatnio powstały pomosty w miejscowościach
Łąkorz i Szwarcenowo.

Obiekty zabytkowe w gminie zwiększają atrakcyjność obszaru i stanowią potencjał do rozwoju różnych form rekreacji, w tym turystyki kra-
joznawczej. Wśród obiektów składających się na krajobraz kulturowy gminy przeważają budowle sakralne, zespoły pałacowo-parkowe
i dworsko-parkowe oraz dzieła hydrotechniczne, w tym młyny, kanały i mosty.

Turystyka odgrywa bardzo ważną rolę w rozwoju lokalnym, zarówno w sferze społecznej, jak i gospodarczej. Władze gminy pozyskują ze-
wnętrzne środki finansowe, dzięki którym realizowane są inwestycje mające na celu stworzenie przestrzeni atrakcyjnej pod względem tu-
rystycznym i rekreacyjnym. W ostatnich latach powstały ORLIKI, boiska sportowe, siłownie zewnętrzne oraz place zabaw w niemal każdej
miejscowości. Ofertę rekreacyjną uzupełniają dwie nowe ścieżki rowerowe. Aktualnie trwa budowa skateparku, a w planach są kolejne in-
westycje: hala sportowo-widowiskowa przy szkole podstawowej w Biskupcu oraz kryte korty tenisowe.

Gmina Biskupiec – miejsce dla inwestorów i turystów

URZĄD GMINY BISKUPIEC
ul. Rynek 1, 13-340 Biskupiec
tel. (56) 47 45 057/058/059
e-mail: ugb@gminabiskupiec.pl, http://www.gminabiskupiec.pl
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Jakie zalety wiążą się z umowami re-
alizowanymi w ramach formuły Part-
nerstwa Publiczno-Prywatnego? Czy
w Polsce rośnie świadomość w zakre-
sie tego alternatywnego rozwiązania,
a co za tym idzie – liczba inwestycji
z jego wykorzystaniem?

− Podzieliłbym te zalety na dwie gru-
py – korzyści dla podmiotów publicznych
oraz dla sektora prywatnego. Dominu-
jącą motywacją sięgania po PPP przez
podmioty publiczne jest dostęp do pry-
watnego kapitału oraz możliwość reali-
zacji inwestycji poza długiem publicz-
nym. Oczywiście dostęp do prywatnego
kapitału jest ważny, bo pozwala samo-
rządom optymalizować, realizować wie-
le inwestycji w tym samym czasie, ale
moim zdaniem istotniejszy jest dostęp do
know-how – specjalistycznej wiedzy
sektorowej, dzięki której można świad-
czyć usługi publiczne wysokiej jakości.
I sektor prywatny daje takie możliwości.
Jednak największą korzyścią stosowania
formuły PPP jest według mnie realizacja
projektów inwestycyjnych na czas
i zgodnie z zaplanowanym budżetem,
częściej niż w metodzie tradycyjnej. Po-
twierdzają to badania na najbardziej roz-
winiętych rynkach PPP w Europie i na
świecie. Ale i w Polsce mamy pozytyw-
ne przykłady, choćby sąd w Nowym Są-
czu, który oddano do użytkowania 6 mie-
sięcy przed terminem.

Korzyści dla sektora prywatnego
to przede wszystkim długoterminowa
współpraca z wiarygodnym, nieupa-
dalnym partnerem publicznym i możli-
wość generowania stabilnych przepły-
wów pieniężnych w turbulentnych, nie-
stabilnych czasach, zwłaszcza dziś.

Nie jesteśmy jeszcze dojrzałym ryn-
kiem PPP, cały czas znajdujemy się w po-
czątkowej fazie rozwoju – dość powie-
dzieć, że w Polsce inwestycje PPP sta-
nowią niecały 1 proc. tradycyjnych za-
mówień – w Europie Zachodniej to od
kilku do nawet kilkunastu procent,

a w krajach Ameryki Południowej zda-
rzają się nawet kraje realizujące ponad
20 proc. projektów w formule PPP. W Pol-
sce zdecydowanie dominują projekty
PPP realizowane na szczeblu samo-
rządowym. Trzy czwarte podpisanych
umów PPP dotyczy projektów nieprze-
kraczających wartości 10 mln euro, są
to więc projekty raczej niskiej wartości,
realizowane lokalnie i regionalnie.
Oczywiście mamy też duże projekty
inwestycyjne, takie jak ITPOK w Olsz-
tynie, Wyspa Spichrzów w Gdańsku czy
tramwaj w Krakowie, ale to niestety
wciąż jednostkowe projekty.
Co może być postrzegane jako wady
PPP i jak można tym czynnikom zara-
dzić?

− Dostrzegalną wadą PPP może być
skomplikowany i długotrwały proces
przygotowania projektu oraz późniejszy
proces wyboru partnera prywatnego,
ale gdy uświadomimy sobie, że wybie-
ramy partnera, który zaprojektuje, zbu-
duje, sfinansuje i potem utrzyma infra-
strukturę, jednocześnie dostarczając
usługi publiczne, to zaczynamy rozu-
mieć, że nie jest to wada, lecz zapew-
nienie sobie świętego spokoju na lata.
Dobrze przygotowany projekt i wybór
sprawdzonego partnera to niemal gwa-

rancja wysokiej jakości dostępnych
usług publicznych.

Zagrożeniem może wydawać się
brak doświadczenia podmiotów pu-
blicznych przy realizacji przedsięwzięć
inwestycyjnych z udziałem sektora pry-
watnego, ale proszę zwrócić uwagę, że
podobnie było ze środkami UE – na po-
czątku wszyscy się tego obawialiśmy, nie
wiedzieliśmy, jak aplikować o środki, jak
je rozliczać, a dziś jest to chleb po-
wszedni w podmiotach publicznych.
Głęboko wierzę, że podobnie za chwi-
lę będzie z PPP.
Jakie aspekty związane z planowaną in-
westycją warto wziąć pod uwagę przed
podpisaniem umowy w ramach PPP?

− Z uwagi na długoterminowy cha-
rakter tego typu przedsięwzięć jest ich
wiele – trudno wskazać najważniejsze.
Dla jednych będzie to podział zadań
i ryzyk, dla innych − mechanizm wy-
nagradzania partnera prywatnego
albo coś zupełnie innego. Gdybym jed-
nak musiał wybrać, to na etapie pla-
nowania zwróciłbym szczególną uwa-
gę na trzy aspekty: polityczne poparcie
dla planowanego przedsięwzięcia
– nie tylko decydentów, lecz także klu-
czowych interesariuszy; wykazanie, że
realizując projekt w modelu PPP, osią-
gniemy więcej korzyści społeczno-eko-
nomicznych, niż gdybyśmy robili to
w modelu tradycyjnym, wreszcie − za-
proszenie do rozmów sprawdzonych
partnerów z wiedzą i odpowiednim do-
świadczeniem w realizacji przedsię-
wzięć zbliżonych do tego, które sami
chcemy zrealizować.
Jakie projekty poza infrastrukturalnymi
warto rozważyć do realizacji w formu-
le PPP?

− Wszystkie projekty, których celem
jest dostarczanie usług publicznych,
można rozważać do realizacji w formule
PPP. Należy pamiętać, że składniki in-
frastruktury, które w modelu tradycyjnym
są celem realizacji projektu, w projek-

PPP – stabilność na niepewne czasy
Teoretycznie długoterminowe kontrakty inicjowane przez podmioty publiczne powinny
być atrakcyjne dla sektora prywatnego, poszukującego stabilizacji w czasie niepewności.
Z kilku powodów tak się nie dzieje. Nie obserwujemy zwiększonej liczby rozpoczynanych
postępowań na wybór partnerów prywatnych, mimo że rynek prywatny czeka i − jak się
wydaje − jest gotowy odpowiadać pozytywnie na te zaproszenia − mówi Bartosz
Mysiorski, prezes zarządu Centrum Partnerstwa Publiczno-Prywatnego*.



tach PPP są jedynie środkiem do celu, ja-
kim ostatecznie jest świadczenie wyso-
kiej jakości usług publicznych. Zawsze
trzeba poszukiwać najbardziej opty-
malnych form dostarczania usług pu-
blicznych. Tak się składa, że nierzadko
to właśnie PPP bywa najskuteczniej-
szym modelem, choć wiadomo, że nie
wszystkie projekty da się zrealizować
w formule PPP – dość powiedzieć, że na-
wet na najbardziej rozwiniętych ryn-
kach PPP nie więcej niż kilkanaście
procent wszystkich inwestycji publicz-
nych jest realizowanych w tym modelu.
Jak do projektów PPP podchodzą in-
stytucje finansujące?

− Projekty PPP ze swojej natury – wy-
wodząc się z transakcji typu project fi-
nance – korzystają ze wsparcia banków
w finansowaniu przedsięwzięć PPP. Nie
bez przyczyny banki nazywane są trze-
cim partnerem. Bez nich trudno wy-
obrazić sobie istnienie takiego rynku, nie
tylko w Polsce. Obecnie na krajowym
rynku dostrzegam 3 banki, które ak-
tywnie wspierają rozwój projektów PPP:
BGK, PEAKO S.A. oraz PKO BP. Jedno-
cześnie widać wyraźne zainteresowa-
nie tym segmentem rynku kolejnych po-
ważnych graczy, np. BNP czy ING. To
naturalne, że większe zainteresowa-

nie banków przyjdzie wraz większą
liczbą dobrych projektów, a tych wciąż
brakuje na naszym rynku.

Jestem umiarkowanym optymistą,
widząc, jak turbulentne czasy zmie-
niają postrzeganie szans rynkowych
rzez banki. Segmenty niszowe, jak moż-
na określić PPP w oczach banków,
mogą za chwilę stać się atrakcyjnym
miejscem realizowania ich misji. Oczy-
wiście zbudowanie zdolności instytu-
cjonalnej od obsługi takich transakcji
trwa, ale banki mają swoje doświad-
czenia z transakcjach typu project fi-
nance, a od tego już tylko krok do fi-
nansowania projektów PPP. Potrzebny
jest jednak strumień dobrych banko-
walnych projektów. Co ciekawe, oprócz
banków na polskim rynku istnieją ak-
tywne fundusze infrastrukturalne, takie
jak Baltcap, z udziałem środków EBI czy
EBOiR, które również finansują z duży-
mi sukcesami projekty PPP.
Czy obecna sytuacja gospodarcza
sprzyja tego typu umowom?

− Teoretycznie długoterminowe
kontrakty inicjowane przez wiarygod-
nych partnerów, jakimi są podmioty
publiczne, powinny być atrakcyjne dla
sektora prywatnego, poszukującego
stabilizacji, zwłaszcza teraz, w czasie

niepewności. Z kilku powodów tak się
nie dzieje, ale to temat na dłuższą dys-
kusję, m.in. o wysokich kosztach finan-
sowania oraz roli kapitału społecznego
i zaufania. Nie obserwujemy zwiększo-
nej liczby rozpoczynanych postępo-
wań na wybór partnerów prywatnych,
mimo że rynek prywatny czeka i − jak
się wydaje − jest gotowy odpowiadać
pozytywnie na te zaproszenia. Niestety
brakuje dobrze przygotowanych i prze-
myślanych projektów PPP.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj

*Absolwent SGH, gdzie ukończył również podyplo-
mowe studia z Zarządzania Projektami PPP. Z Cen-
trum PPP związany jest od początku założenia
organizacji w 2008 r. Konsultant Banku Światowego,
z ramienia którego koordynował prace sieci Miast
PPP w ramach programu Partnerska Inicjatywa
Miast (2021−2023), realizowanego we współ-
pracy z Ministerstwem Funduszy i Polityki Regional-
nej. Członek Zespołu ds. Strategii International
Project Association (IPFA) w Polsce, współzarzą-
dzający sekcją europejską w World Association of
PPP Units & Professionals (WAPPP). Autor i współ-
autor analiz, opinii i publikacji z zakresu PPP, prele-
gent na krajowych i zagranicznych konferencjach
i warsztatach, szkoleniowiec.
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Co jest głównym wyznacznikiem roz-
woju Płońska?

− Konsekwentnie realizujemy poli-
tykę zrównoważonego rozwoju, z naci-
skiem na ochronę środowiska. W tej
dziedzinie zrealizowaliśmy wiele przed-
sięwzięć. Warto wymienić przeprowa-
dzoną w 2007 r. rewolucję energetycz-
ną w miejskiej spółce Przedsiębiorstwo

Energetyki Cieplnej, polegającą na za-
stąpieniu miejskiej ciepłowni węglowej
elektrociepłownią opalaną biomasą.
W efekcie ograniczyliśmy do 80 proc.
szkodliwe substancje powstające pod-
czas spalania. Spełniając tak wygóro-
wane wskaźniki jakości powietrza, na-
sza spółka sprzedawała uprawnienia
do emisji CO2 na światowych giełdach.
Zlikwidowaliśmy kotłownie osiedlowe,
a budynki należące do zasobów gmin-
nych przyłączono do sieci PEC. 

Przeprowadziliśmy termomoderni-
zacje szkół, przedszkoli, Miejskiego
Centrum Sportu i Rekreacji, Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej, Zakładu Gospo-
darki Mieszkaniowej i Szkoły Podsta-
wowej nr 1. Budynki wyposażono w fo-
towoltaikę. Nowatorskim w skali kraju
projektem jest biogazownia w Przed-
siębiorstwie Gospodarki Komunalnej,
stworzona na starym zbiorniku ścieko-

wym. Dzięki niej produkujemy biogaz
i energię elektryczną m.in. na potrzeby
sortowni odpadów komunalnych.
Płońsk potrafi łączyć twarde inwestycje
z działaniami proekologicznymi.

− Największa inwestycją w historii
miasta jest „Budowa ścieżek rowero-
wych w ramach działania ograniczenie
zanieczyszczeń powietrza i rozwój mo-
bilności miejskiej”. Wybudowaliśmy
2 obwodnice i sieć 10 km dróg rowero-
wych, żeby wyprowadzić ruch samo-
chodowy z centrum Płońska oraz ogra-
niczyć tzw. niską emisję. Zakupiliśmy
2 ekologiczne autobusy miejskie i inte-
ligentny system do zarządzania nimi.
W kolejnej perspektywie unijnej bę-
dziemy aplikować o dotacje związane
m.in. z zieloną energią, fotowoltaiką czy
pompami ciepła.

Rozmawiał Piotr Danilczuk

Z ekologicznym rozmachem
Miasto Płońsk konsekwentnie realizuje politykę zrównoważonego rozwoju ze szczegól-
nym uwzględnieniem ochrony środowiska – mówi Andrzej Pietrasik, burmistrz Płońska.
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Samorządy zmagają się na co dzień
z zadaniami własnymi, inwestycjami,
sytuacjami kryzysowymi. W jakich ob-
szarach potrzebują wsparcia i odcią-
żenia?

− Wiele zależy od wielkości miasta,
jego uwarunkowań geograficznych
i historycznych czy wręcz zasobności
miejskiego budżetu. Oczekiwanie
wsparcia występuje najczęściej w ob-
szarach, w których brakuje specjali-
stycznej wiedzy, a na jej pozyskanie
w ramach wewnętrznych struktur mia-
sta po prostu nie stać. Z powodu dużych
strumieni migracyjnych i przemiesz-
czania się ludzi między miastami sa-
morządy stoją przed dużymi wyzwa-
niami. Badania ONZ pokazują, że
w 2050 r. dwie trzecie populacji świata
będzie mieszkać w miastach − dziś jest
to ok. 50 proc., a w połowie XX w. było
to tylko 30 proc. W ciągu wieku podwoi
się liczba mieszkańców miast, co jest
wyzwaniem, ale zarazem szansą, bo
w miastach żyje się po prostu łatwiej
– jest praca, edukacja, rozwinięta służ-

ba zdrowia, transport ułatwiający ko-
rzystanie z tego, co oferuje dany ośro-
dek i jego okolica. Dlatego, aby być
atrakcyjnymi dla mieszkańców i mierzyć
się z ich oczekiwaniami, samorządy mu-
szą w sposób ciągły przyglądać się
możliwościom rynkowym w kontekście
sprawniejszego funkcjonowania swo-
jego miasta i podnoszenia jego atrak-
cyjności.

Proces ten zużywa zasoby, czas
i pieniądze, których każdy samorząd ma
przecież ograniczoną ilość. W tym za-
kresie kompetencyjnym instytucje ko-
mercyjne mogą go odciążyć. Mam na
myśli proponowanie rozwiązań w tych
aspektach życia mieszkańców, które
najczęściej korzystają z innowacyjnych
rozwiązań, a wpływają na funkcjono-
wanie miasta w wielu obszarach. Czę-
sto wprowadzenie innowacji dla jed-
nego miasta może być nieopłacalne, ale
przy osiągnięciu odpowiedniej skali
lub powtarzalności da się to zrobić. Tu-
taj pojawia się miejsce dla firm komer-
cyjnych, które działają interdyscypli-

narnie i potrafią łączyć nowoczesne
technologie z istniejącą, ale odpo-
wiednio modernizowaną infrastrukturą
w celu jak najlepszego wykorzystania
możliwości, które ona oferuje. W ten spo-
sób, przy wsparciu biznesu, samorząd
jest w stanie realizować swoją strategię
konkurencyjności przy uwzględnieniu lo-
kalnych uwarunkowań, ale i przezwy-
ciężyć ograniczenia rozwojowe przy
zachowaniu dyscypliny budżetowej po-
przez przyjęcie globalnych, skalowal-
nych rozwiązań.
Przestrzeń miejska zmienia się dyna-
micznie, podążając za globalnymi tren-
dami i unijnymi regulacjami. Jak dale-
ko polskim miastom do wizji przyja-
znych, rozwojowych smart cities?

− Smart city to już nie tylko idea, ale
rzeczywistość, obecna w wielu polskich
miastach. Samorządy inwestują w no-
woczesną komunikację, technologie,
rozwiązania proekologiczne, kapitał
społeczny i rozwój, co podnosi poziom
i komfort życia mieszkańców. Wprowa-
dzenie tych rozwiązań przede wszystkim

Polskie miasta mogą być smart
Cyfryzacja społeczeństwa oraz budowa infrastruktury miejskiej tworzą otoczenie sprzy-
jające rozwojowi polskich miast, co poprawia jakość życia i sprawia, że doganiamy Eu-
ropę. Infrastruktura drogowa i parkingowa są oczywiście jednymi z najdroższych
elementów, jakie muszą udźwignąć samorządy, ale wierzymy, że tego typu inwestycje przy
pomocy partnerów prywatnych przyniosą widoczne efekty w średniej perspektywie czasu
– mówi Michał Mirosław Wikliński, Executive Director Indigo Polska S.A.



zmienia postrzeganie polskich miast
przez mieszkańców, turystów i gości. Nie
jesteśmy już „skansenem Europy”, ob-
serwujemy wzrost gospodarczy i napływ
kapitału, inwestowanego w miastach
w nowoczesne rozwiązania w sferze in-
frastruktury energetycznej, telekomu-
nikacyjnej, parkingowej czy środowi-
skowej. Cyfryzacja społeczeństwa oraz
budowa infrastruktury miejskiej tworzą
otoczenie sprzyjające rozwojowi pol-
skich miast, co poprawia jakość życia
i sprawia, że doganiamy Europę. Infra-
struktura drogowa i parkingowa są
oczywiście jednymi z najdroższych ele-
mentów, jakie muszą udźwignąć sa-
morządy, ale wierzymy, że tego typu in-
westycje przy pomocy partnerów pry-
watnych przyniosą widoczne efekty
w średniej perspektywie czasu. Widzimy
po innych europejskich miastach, że ich
znaczenie będzie rosło.
Jednym z kluczowych problemów
miast jest nierozwiązana kwestia par-
kingów i braku miejsc postojowych. Ja-
kie rozwiązania infrastrukturalne mają
szansę sprawdzić się w obliczu wciąż
przybywających pojazdów?

− Oczywistym jest, że wzrost liczby
mieszkańców miast przełoży się na
wzrost liczby osób podróżujących. Nie-

zbędne zatem będzie połączenie od-
powiednio zmodernizowanej istniejącej
infrastruktury z nowoczesnymi rozwią-
zaniami inżynieryjnymi, aby jak najle-
piej wykorzystać przestrzeń miejską.
Samorządy na całym świecie przyglą-
dają się możliwościom oferowanym
przez różne formy komunikacji indywi-
dualnej i zbiorowej w kontekście spraw-
niejszego funkcjonowania i aspiracji do
bycia bardziej ekologicznymi i oszczęd-
nymi. Jednocześnie trzeba jasno stwier-
dzić, że bez budowy nowej infrastruk-
tury parkingowej nie da się obsłużyć tak
dużych strumieni ruchu. Tym bardziej że
wiele samorządów chce przebudować
ścisłe centra miast na strefy bezemi-
syjne, wprowadzając ograniczenia
w ruchu pojazdów. Naszym zdaniem
należy budować węzły parkingowe,
oferujące wiele innych usług: punkty
e-ładowania, paczkomaty, dostawy je-
dzenia, food koncepty, pojazdy indy-
widualne dla ostatniej mili, np. rowery,
e-hulajnogi itp.

Wierzymy, że wybudowanie takich
węzłów wpłynie też pozytywnie na upo-
rządkowanie przestrzeni miejskiej, bez
rozjeżdżanych trawników, dzikiego par-
kowania, nagminnie porzucanych sku-
terów na chodnikach. Realizacja polityki

komunikacyjnej bez uporządkowania
kwestii parkingowych i wybudowania
nowych obiektów stanowiących w szer-
szym ujęciu węzły wielousługowe nie
rozwiąże problemów komunikacyjnych
miast, z korkami na czele. Cieszymy się,
że świadomość samorządów rośnie
i miasta nie pytają już, czy to robić, ale
jak to zrobić z głową, aby jak najdłużej
służyło mieszkańcom i miało szersze za-
stosowanie usługowe niż tylko pozo-
stawienie pojazdu.

Wszystkie te rozwiązania muszą
być szyte na miarę, z uwzględnieniem
lokalnych uwarunkowań, możliwości
i ograniczeń. Grupa Indigo posiada
w tym zakresie niezbędną wiedzę
i wieloletnie doświadczenie, dlatego
otrzymujemy coraz więcej zapytań w
tym obszarze. Współpracujemy z fir-
mami urbanistycznymi i architektami. Je-
śli projektowany jest nowy szpital, lot-
nisko, stacja kolei czy metra, to od
razu sugerujemy uwzględnić węzeł par-
kingowy, który uwzględni potrzeby oto-
czenia, ale też wkomponuje się w prze-
strzeń tak, aby obiekt podobał się
mieszkańcom i podróżnym.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Przez świat przetacza się dyskusja na
temat szans i zagrożeń związanych ze
sztuczną inteligencją, głównie w kon-
tekście wykorzystania jej w biznesie.
A co z samorządami i administracją pu-
bliczną?

− Wychodzę z założenia, że na tę
chwilę AI to wciąż jest jedynie forma
oprogramowania. Jeżeli spojrzymy na to
szerzej, to widać jednak, że już teraz
sztuczna inteligencja narzuca nam róż-
ne rozwiązania, czy to w zakresie roz-

woju, zapobiegania pewnym proble-
mom, czy też codziennej pracy. Wszyscy
wiemy, jak zmieniło się nasze życie po
wynalezieniu maszyny parowej. Myślę,
że przed nami kolejny wielki skok cy-
wilizacyjny. Jeszcze nie wiemy, jakie
będą skutki tej rewolucji. Nie można jej
demonizować, ale też trzeba być świa-
domym zagrożeń, jakie może ze sobą
nieść.
Czy samorządowcy są już gotowi na to,
że pewne usługi mogłyby być wyko-

rzystane z użyciem AI? Wydaje się, że
mogłoby to zaoszczędzić dużo czasu
i wpłynąć na kreatywność.

− W wielu polskich samorządach
wciąż rozmawia się o tym tylko teore-
tycznie. Sztuczna inteligencja to nadal
otwarta książka. AI może wnieść bardzo
dużą wartość, ale trzeba mieć kon-
kretne rozwiązania, wiedzieć, jaki jest
cel we wdrażaniu tego typu narzędzia,
w samorządzie liczy się przecież każdą
złotówkę. Nowe technologie można wy-

Sztuczna inteligencja w samorządzie?
Od tego nie ma ucieczki
Jeżeli wyjdziemy z założenia, że samorząd to bardzo skomplikowana firma, to musimy być
gotowi na to, że spory procent jego pracy da się wkrótce zautomatyzować. Ta wizja jest
jak najbardziej realna i musimy być na nią gotowi − mówi Grzegorz Frugalski, sekreta-
rzem miasta Sosnowiec, w rozmowie z Marleną Moliszewską-Gumulak, dyrektor ds. roz-
woju Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej im. Jerzego Regulskiego.



korzystywać np. do robienia zdjęć, aby
tworzyć mapy i automatyzować sposo-
by naliczania opłat. To już się dzieje.

AI stanowi świetne narzędzie do
analizowania zmian zagospodarowania
przestrzennego. Wymaga to jednak
wprowadzenia wejściowych danych
przez człowieka. W Lizbonie za pomo-
cą rozwiązań sztucznej inteligencji ana-
lizuje się, jakie tereny mogą być zalane
przez ocean. Już teraz da się to zrobić
za pomocą specjalnych algorytmów,
analizując obecne i historyczne dane.

Nie oznacza to, że sejsmolodzy nagle
stają się zbędni. Po prostu sztuczna in-
teligencja może znacznie przyśpieszyć
ich pracę.
Czy już teraz samorządy powinny
wspólnie dyskutować o wykorzystaniu
sztucznej inteligencji?

− Sztuczna inteligencja rozwija się
na całym świecie, ważnym ośrodkiem
są Chiny, gdzie systemy zmiennych za-
rządzają całymi miastami. Nie da się
tego bagatelizować, tak jak nie da się

pracować bez komputerów. W zgloba-
lizowanym świecie nie będziemy w sta-
nie sami zarządzać milionami spływa-
jących danych. To od nas zależy, w jaki
sposób wykorzystamy dostępne, coraz
bardziej innowacyjne narzędzia. Jak
najbardziej powinniśmy ten proces mo-
nitorować, problemem może być oczy-
wiście sytuacja finansowa JST. Jednak
właśnie w ten sposób możemy szukać
oszczędności. W ciągu dekady wyko-
rzystanie AI będzie powszechne.
A co z zarządzaniem urzędem jako ta-
kim?

− AI będzie wszędzie tam, gdzie
mamy do czynienia z milionami danych.
Chodzi o takie dziedziny, jak systemy
monitoringu, mierzenie poziomu wód,
poziomu zanieczyszczeń, monitoring
transportu. Inny obszar to dziedziny
nieuregulowane prawnie − tam zde-
cydowanie łatwiej jest działać nowym
systemom. Jeśli chodzi o działanie urzę-
du jako takiego, moim zdaniem pójdzie
to w kierunku automatyzacji pewnych
codziennych zadań pracowników. Trud-
no mi sobie wyobrazić, że w najbliższym
czasie AI zastąpi urzędników w rela-
cjach z drugim człowiekiem.
Jakie są dziś najważniejsze wyzwania
związane z wdrażaniem tych inteli-
gentnych systemów?

− Żeby nie mówić o pieniądzach, to
oczywiście otwartość myślenia. Kiedyś

zmuszano nas, żeby nie pisać lewą
ręką. Dziś nikomu to nie przeszkadza.
Otwartość umysłu może zmienić rze-
czywistość. A my niestety wciąż mamy
wokół siebie wiele barier w myśleniu
i funkcjonowaniu naszej administracji.
Dobrym przykładem tych barier jest np.
aplikacja mObywatel. Wciąż wiele osób
nie jest gotowych, żeby się nią posłu-
giwać.

− To są naturalne procesy. Przed
nami zmiana pokoleniowa. Dziś nie

ma już instrukcji obsługi dołączanych do
sprzętów AGD. Zniknęły i mało kogo to
dziwi.
Z drugiej strony ludzie wciąż oczekują
np. papierowego menu w restauracji.

− W dużej mierze chodzi o nasze
przyzwyczajenia. Jedne urządzenia zni-
kają i nikt po nich nie tęskni, a do innych
zmian po prostu musimy się przyzwy-
czaić. Możemy zastanawiać się, dla-
czego mielibyśmy oceniać kogoś po
analizie ruchów ręki czy mimiki jego
twarzy, ale jestem przekonany, że jed-
ne z pierwszych narzędzi, jakie po-
wstaną masowo z wykorzystaniem AI,
będą służyły rekrutacji i ocenie kom-
petencji kandydata do pracy.
Czyli obawia się pan tego, że pójdzie-
my w kierunku analizy człowieka?

− Takie analizy zdolności określo-
nych osób na podstawie zbierania da-
nych już niedługo będą powszechne. Py-
tanie: czy podejdziemy do nich kry-
tycznie, czy bezrefleksyjnie?
Jaka przyszłość czeka pracowników
samorządowych w świetle nowych
możliwości i rozwiązań z wykorzysta-
niem sztucznej inteligencji?

− Nie możemy bać się tego tema-
tu, bo nie uciekniemy od niego. Czy
ziści się wizja z filmów SF, np. huma-
noidalne roboty? Z technicznego punk-
tu widzenia jest to możliwe, ale jeszcze
raz przypominam, że wciąż mamy do
czynienia z bardzo skomplikowaną
technologią. Jeżeli wyjdziemy z założe-
nia, że samorząd to bardzo skompli-
kowana firma, to musimy być gotowi na
to, że spory procent jego pracy da się
wkrótce zautomatyzować. Ta wizja jest
jak najbardziej realna i musimy być na
nią gotowi. ■
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Grzegorz Frugalski

W zglobalizowanym świecie nie będziemy 
w stanie sami zarządzać milionami spływają-
cych danych. To od nas zależy, w jaki sposób 
wykorzystamy dostępne, coraz bardziej innowa-
cyjne narzędzia. Jak najbardziej powinniśmy 
ten proces monitorować, problemem może być
oczywiście sytuacja finansowa JST. Jednak 
właśnie w ten sposób możemy szukać 
oszczędności.

Marlena Moliszewska-Gumulak



www.rynekinwestycji.pl

POLSKA SAMORZĄDOWA146

Jakie rodzaje inwestycji stanowią dla
jednostek samorządu terytorialnego
największe wyzwanie i mogą wymagać
wsparcia?

− Samorządy, z którymi mam przy-
jemność współpracować, doskonale
radzą sobie z prowadzeniem inwesty-
cji i pozyskiwaniem na ten cel funduszy.
To doświadczeni samorządowi bu-
downiczowie. Wyzwaniem dla inwe-
storów z reguły są: ograniczony czas re-
alizacji, niewystarczające środki finan-
sowe i często zbyt mały wybór wyko-
nawców. Techniczne wyzwania, z któ-
rymi przychodzi nam się wspólnie mie-
rzyć na co dzień podczas realizacji in-
westycji, to przede wszystkim stopień
złożoności konstrukcji czy technologii,
jak również aspekty bezpieczeństwa
i ochrony środowiska, co ma wpływ na
czas realizacji. I w tym staramy się
wspierać samorządowców swoją wie-
dzą i doświadczeniem inżynierskim.
Nasi inwestorzy są liderami w realiza-
cji inwestycji samorządowych w re-
gionie Warmii i Mazur oraz Kujaw i Po-
morza.
W czym może samorządy odciążyć fir-
ma występująca w roli project mana-
gera i dlaczego warto powierzyć nad-
zór nad inwestycją firmie zewnętrznej?

− Coraz częściej zdobyte do-
świadczenie możemy wykorzystywać do
obsługi całego procesu inwestycyjnego,
zapewniając inwestorowi realizację

jego pomysłu, począwszy od inspiracji
i koncepcji, przez projekt, przygotowy-
wanie i przeprowadzenie przetargów,
nadzór wykonywanych prac i kontrolę
nad wykonawcą, po oddanie obiektu do
użytkowania i ostateczne rozliczenie
kontraktu.

W dobie ograniczenia czasu pracy
oraz liczby pracowników w jednost-
kach samorządowych staramy się do-
radzać i odciążać coraz większą grupę
samorządów w regionie w przygoto-
waniu i prowadzeniu inwestycji bu-
dowlanych. Nasze doświadczenie i wie-
dza techniczna zdobyta podczas reali-
zacji wielu inwestycji w sektorze pu-
blicznym oraz prywatnym może okazać
się dla jednostek terytorialnych cennym
wsparciem.
Jakie projekty można powierzyć pań-
skiej firmie? Czy w grę wchodzą jedy-
nie inwestycje kubaturowe?

− Moja firma zajmuje się szeroko
pojętą obsługą inwestycji budowlanych
w całej Polsce i mamy w tym zakresie
spore doświadczenie. Specjalizujemy
się w profesjonalnej obsłudze i nadzo-
rze budowlanym wszelkich inwestycji
budowlanych, kubaturowych, ale nie tyl-
ko. Mamy w portfolio także projekty dro-
gowo-infrastrukturalne, wodno-kanali-
zacyjne oraz specjalistyczne.

Karierę zawodową zaczynałem w fir-
mach wykonawczych, co pozwoliło mi
nabyć wiedzę praktyczną, którą dziś wy-
korzystuję podczas sprawowania kon-
troli inwestycji z ramienia inwestora. Mój
zespół sukcesywnie pogłębia swoją
wiedzę, uczestniczymy w skompliko-
wanych projektach budowlanych,
współpracujemy z inżynierami budow-
nictwa różnych branż. Nie boimy się wy-
zwań.

Każde zlecenie traktujemy indywi-
dualnie, podobnie jak każdego inwe-
stora. To z perspektywy czasu buduje za-
ufanie. A to niezwykle ważne, bo współ-
pracujemy z bardzo wymagającymi in-
westorami, dla których jakość prowa-
dzonych nadzorów i wykonawstwa oraz
terminowość i pilnowanie budżetów
jest kluczowe.

Jakie aspekty nadzoru inwestorskiego
są najbardziej problematyczne?

− Nadzór inwestorski winien mini-
malizować ryzyko inwestora w zakresie
popełnianych błędów wykonawczych.
Działając w imieniu i na rzecz zama-
wiającego do naszych obowiązków na-
leży kontrola całego procesu budow-
lanego, w tym kontrola jakości wyko-
nywanych prac i materiałów, jak również
kontrola zgodności realizacji z doku-
mentacją techniczną, warunkami tech-
nicznymi wykonania robót, obowiązu-
jącymi przepisami, aktualną wiedzą
techniczną, prawem budowlanym oraz
umową o realizację przedsięwzięcia in-
westycyjnego. Dobry nadzór to według
mnie także kontrolowanie zgodności re-
alizacji z zapisami umowy, w szczegól-
ności z harmonogramem rzeczowo-fi-
nansowym oraz czasowym realizowa-
nych inwestycji.

Za te aspekty bierzemy pełną od-
powiedzialność. Jesteśmy od tego, by
minimalizować stres naszych inwesto-
rów podczas prowadzonych inwestycji.
Nagrodą za naszą pracę oprócz aspek-
tów finansowych jest satysfakcja i moż-
liwość pogłębiania swoich zaintereso-
wań oraz uczestnictwa w powstawaniu
wymagających projektów. Jesteśmy
dumni, że mamy wpływ na otoczenie.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Odciążamy samorządy w inwestycjach
Nasze doświadczenie i wiedza techniczna zdobyta podczas realizacji wielu inwestycji w sek-
torze publicznym oraz prywatnym może okazać się dla jednostek terytorialnych cennym
wsparciem – mówi Radosław Kulerski, właściciel firmy Radex − Obsługa Inwestycji.



Spółka BEST-EKO Sp. z o.o. prowadzi działalność od 1996 r.

Gospodarka obiegu zamkniętego to nasza specjalność.

Oferta firmy obejmuje:
• usługi w zakresie gospodarki wodno-ściekowej,

• usługi w zakresie unieszkodliwiania i odzysku odpadów,
• fermentację bioodpadów,

• usługi handlowe.

Nasza rozbudowana i zmodernizowana kompostownia jest jednym z największych 
i najnowocześniejszych obiektów w kraju.

BEST-EKO Sp. z o.o.
tel. (+48) 32 425 46 50, e-mail: biuro@best-eko.pl

www.best-eko.pl
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